dotychczas nieznanych urządzeń 


} Trójbiokowe chassis oraz wiele nowych p * : LI p $ 


technicznych posiada odbiornik 
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Opłata 


DZIENNIK SPOŁECZNY, 


Dziś $2 StŁORY 


pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Dziś dodatek niedzielny „REWIA" 
łódź, Niedziela, 17 października 1937 r. 
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List barona R. Fabre-Luce dementujący 
kiamstwa, zawarte w falsyfikacie 


$yndykał Dziennikarzy piętnuje bezprzykładne metody Oredownika 


A drta Mae fas az. 


Niesłychana, nienotowana do- 
tychczas w dziejach dziennikar- 
siwa kampania oszczercza, upra 
wiana od szeregu dni przeciwko 
naszemu pismu przez bo o. 
wiec poznański  „Orędown :<*. 
przybiera obecnie formy, od któ 
rych ze wstrętem musi się od- 
wrócić nawet nasz najzagorzal- 
szy przeciwnik, posiadający choć 
cień uczciwości. Zaledwie przy- 
swośździliśmy jeden wstrętny 
atak kalumnii, oparty na sfał- 
szowamym liście barona Fabre- 
Luce, a już posypały się nowe 
fałsze i łgarstwa. „Orędownik*, 
który pomimo naszego oświad- 
czenia o fałszerstwie, przez sze- 
veg dni szermował falsyfikatem 
Ustu barona, podając go za naj- 
szczerszą prawdę, pod obuchem 
niezbitych dowodów wyłgał się 
w dniu wczorajszym, przyznając 
że list zamieszczony tam w 
ubiegłą niedziele był stałszowa- 
ny i zwalając winę na jakichś 
nieznanych sprawców. Ale zde- 
nerwowani porażką panowie z 
„Orędownika* opublikowali 
wezoraj dalsze kłamstwa i o- 
szezerstwa; odpowiedzialności za 
nie nie zdołają już zrzucić na 
nieznanych Spraweów parys- 
kich. Wśród steku kłamstw i 
fałszywych denunejacji znajdu- 
jemy oto takie „wiadomości*: 
że w ubiegły czwartek władze 
poliey jne i skarbowe przeprowa- 
dziły w wydawnietwie i redakcji 
«Głosu Porannego“ szczegóło- 
wą rewizję, której wyniki „ze 
zrozumiałych względów“ trzy- 
mane są przez powołane władze 
w tajemnicy, że jeden z redakto- 
rów naszego pisma jest częstym 
gościem ambasady sowieckiej w 
Warszawie, że za każdą wizytą 
w ambasadzie doręcza tam ja- 
kieś paczki itp. W tych „„dowo- 
dach i faktach“, jak je z bez- 
przykładnym tupetem nazywa- 
ja panowie z „Orędownika* jest 
akurat tyle prawdy, ile w sfał- 
szowanym liście barona Fabre- 
Luce. Ciekawe jest tylko, jakich 
„niewykrytych spraweów* wy- 
najdzie tym razem „Orędow- 
nik*, aby wyłgać się ze swych 
„rewelacji“, Taką samą wartość 
mają wszystkie inne  „punkto- 
wane“ i niepunktowane zarzuty 
kałumniatorów z  „Orędowni- 
ka“. 

Jako jaskrawy dowód mental 
ności i metod panów z „Orędow 
nika* niechaj posłuży choćby 


n a 


(Dokończenie na str. 3), 


i ocenę w wyroku sądu, dokąd kieruję skargę. 


Poniżej zamieszczamy przekład polski listu barona Roberta 
Fabre - Luce, którego-facsimile podajemy obok. List ten ostatecz 
nie demaskuje falsyfikat opublikowany przez „Orędownik* i pro- 
stuje wszystkie inwektywy i zarzuty w nim zawarte. 


List barona do „Głosu Porannego" 


Do Dyrekcji Dziennika „Głos Poranny* 
101 ul. Piotrkowska w Łodzi - 


Panie Dyrektorze, 


Jest zgodne z prawdą, że udzieliłem wywiadu paryskiemu| /? Dr i *" m Arpa 


korespondentowi dziennika „Głos Poranny“ p. Jerzemu Hałam-| 
skiemu, którego w tym celu przyjąłem u siebie w domu. | 

O ile mi wiadomo dziennikarz ten nie utrzymuje żadnych 
stosunków ani z Kominłernem, ani z G. P. U., diatego też po mie- ! 
siącu prowadzonych między nami rozmów zdecydowałem się| 
uczynić przed nim swoje wynurzenia. | 

Odnośny wywiad został zreszłą udzielony jedynie jako mate- | 
riał dokumentaryezny, gdyż był objęty ramami ankiety korespon- , 
denta Panów na temat rasizmu i antysemityzmu. I jakkolwiek | 
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dów ideologicznych, uważałem za rzecz zupełnie naturalną bro- 
nienie moich idei rasistowskich, tak pożytecznych dla ludz- 
kości, oraz wyrażenie ich otwarcie w formie pozytywnej, dostęp- 
nej dla wszystkich. | 


Wynurzenia moje zostały wiernie oddane. 
W Ambasadzie Polskiej nie mogłem otrzymać żadnej in- 
formacji o p. Jerzym Halamskim. 


- | 
Poza kilkoma słowami skierowanymi do Administracji Pa 
nów z prośbą o 10 egzemplarzy każdego numeru, nie pisałem 
jeszeze do żadnej redakcji w Polsce na ten temat. 


Nie przykładam żadnej wagi do tego, żeby mój tytuł ukazał 
się w gazecie Panów, lecz wobec tego, iż p. Jerzy Halamski z wła- 
snej iniejatywy zapoznał czytelników z moją osobą, zwykła grzecz- 
ność, zdaniem moim, nakazywała nie opuszczać w replice p. Cze- 
czelniekiego tytułu „Baron du St. Empire*, który w tekście jego 
kilkakrotnie poprzedzał moje nazwisko. 


Racz Pan przyjąć, Panie Dyrcktorze, wyrazy szacunku 
BARON ROBERT FABRE-LUCE 


b. prezes Europejskiego Związku Rasistowskiego. 
Paryż, 11 października 1937 r, 


Uchwała Syndykału Dziennikarzy 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich na specjalnym po- 
siedzeniu w dniu 16 bm. powziął następującą uchwałę: -4e 

„W związku z bczprzykładnym atakiem „Orędownika* na 
jednego z członków Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich, Zarząd 
S. D. £. stojąc na straży etyki zawodowej i powołując się na wie- 
lokrotne uchwały oraz przypomnienia zarówno Zarządu Główne- 
go Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej jak i WalnegG 
Zjazdu Dziennikarzy, piętnuje tego rodzaju metody walki między 
dziennikarzami*, 


Niniejszym oświadczam, że odpowiadanie na bezprzykładne, 
wyssane z palca kalumnie „Orędownika', wymierzone przeciwko 
mojej osobie, stoi poniżej godności ludzkiej, Znajdą one właści-! 
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GŁOS PORANNY” — 1937 


JUi WKADIUE 


cala wytworna Lódź 
spotykać się będzie 
w najelegantszym nocnym lokalu 
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„CASANOVA 


Wojna bez pie 


nieczy 


Miliardem bonów walczy Japonia z Chinami 


Słynne powiedzenie Napoleo- zabezpieczyć walutę. 

na, że do prowadzenia wojny po| Wobec inflacji grozi jej zała- 
trzeba trzech rzeczy: pieniędzy, |manie. Ale na to rada jest pro- 
pieniędzy i jeszcze raz  pienię- | sta. 

dzy, — nie jest już dziś aktual- 
ne. Najnowszym wynalazkiem 
Świata jest 

wojna btz pieniędzy. 
Tocząca się obecnie wojna na 
Dalekim Wschodzie jest tego no 
wym przykładem. 

Nowoczesna wojna stała się 
rzeczą tak kosztowną, że gdyby 
chciało się ją finansować w spo- 
sób klasyczny, 

byłaby w ogóle niemożliwa. 

Na tej zasadzie uczeni ekono- 
miści przepowiadali w 1914 ro- 
ku, że wojna może trwać naj- 
wyżej 3 miesiące. A trwała 4 la- 
tą..,, 

Na tej samej zasadzie przepo- 
wiadano, że Włochy nie wytrzy- 
mają finansowo wojny z Abisy- 
nią. 

Tymczasem niedawno włosi o- 
głosili dokładne zestawienie ko- 
sztów wyprawy abisyńskiej. 
Wynika zeń, że 
wojna kosztowała Italię 12 mi- 

liardów 111 milionów lirów. 

Suma jest poważna. A jednak 
wysiłek ten nie pozostawił wy- 
raźnych śladów. Włochy nie wy 
glądają bynajmniej na zubożałe. 


Dekret ustala kurs, 
kontrola dewiz zapewnia utrzy- 


wych. 

Trudniejsza jest sprawa z su- 
rowcami, które trzeba sprowa- 
dzać z za granicy. Nie można 
przecież płacić za nie bonami. — 
Dostawca obcy żąda 

złota lub dewiz, 
nie mówiąc już o stronie poli- 
tycznej, t. j. o możliwości odmo- 
wy dostarczenia surowców w 
związku np. z sankcjami. 

Ale i na to są sposoby. 
Mobilizuje się wierzytelności za- 

graniczne obywateli. 
Robi się zapasy surowców. 
Wreszcie, co najważniejsza, go- 
spodarka autarkiczna zapewnia 
krajowi dalekoidącą SAMOWY - 
starczalność w czasie w ojny. 


To też nadzieje pacyfistów na 


> P A > W pobliżu niewielkiego miastecz. 
yć RE ie UCZYNI | ką walijskiego Swansea wznosi się 
Je ranią ym + wydają SIĘ| na dużym, pustym polu samotny 
płonne. [Wi roku 1911 opinia > 


budynek, Dostęp do tego budynku 
jest zamknięty tablicą z wielkim 
napisem „wstep wzbroniony”. Do- 
wodzi to, że ma on jakieś specjal- 
ne, tajemnicze przeznaczenie. Stra- 
że zaś, które stoją u wejścia do bu- 
dynku, wyjaśniają ciekawym, że 


bankierów powstrzymała Wil- 
helma II od wypowiedzenia woj 
ny. Dziś bankierzy nie mają nie 
do powiedzenia... 

Oczywiście jest jeden waru- 
nek, aby wojna bez pieniędzy 
nie skończyła się jawnym ban- 


dzo wysokie 
; trzeb a ją wygrać! -. +; ten dom, są naładowane prądem o 
W wojnie „totalnej“ stawia się wysokim napięciu 
„ przez kraj, który nie posiada 
wielkich zasobów, opiera się je* | Oto odbywają się tam doświadcze” 
nia z nowym wynalazkiem w dzie- 
Państwo z jednej strony rekwi- 
formie 
lié. 
Kapitały zostają zmobilizowa- 
jak się chce — trzeba je loko- 
wać w pożyczkach wojennych. 


kructwem: ogrodzenie opasuia 
wszystko na jedną kartę. z 
Finansowanie bowiem wojny 
dynie na A 
autorytecie władzy państwowej. dzinie obrony przeciwlotniczej ar- 
: z r mii brytyjskiej. Chodzi o wynala- 
ruje rozporządzalne miliardy, z | zęg, co do którego znawcy są zda- 
drugiej strony tworzy nowe w nia 4 
, 
szym środki Iki i 
bonów czy kredytów, ym środkiem wałki z atakami lot 
których banki muszą mu udzie: | weg 
ne tak. jak ludzie: dekretem. — || 
Nie można lokować kapitałów, 
To oczywiście nie wystarcza | HB 
Robi się więc inflację — : 


cję najrozmaitszego rodzaju. 
Jest więc inflacja banknoto- 
wa, W: Japonii np. Bank Japoń- 
ski przeliczył swoje zapasy krusz 
cowe złota według nowego kur- 
su, uzyskując z tego tytułu 800 
nowych milionów. 
Gówna jednak forma inflacji, 
lo różnego rodzaju bony, kredy- 
lv w bankach itd. Możliwości w 
lej dziedzinie są ogromne... 
Trzeba tylko 


RIALTO 


WIELKA GWIAZDA 


w wielkim dramaełe 


MIŁOSNYM 


y 


IRENA 


Dzieje życia kobiety upadłej, 


manie go w transakcjach krajo- | 


pojedyncze druty, które niby bar- ' 


Druty wspomniane nie są Gint) | 
osłoną domu przed ciekawymi, lecz | 
mają zupełnie inne przeznaczenie. | 


że będzie on najskuteczniej- | 


| niami Europy. Nauczyli się szyb 


ko „wojny totalnej“ 
jej finansowania. 


i sposobów | 


[jakim kierunku. 


| Po pierwsze wzmogli produk- 


r eję, złota, którego posiadają dość 


znaczne pokłady. 
Po drugie nagromadzili 


duże 


| 


zapasy zboża i najważniejszych 
surowców — bawełny, 


której kropla, 


sama tylko marynarka japoń- 
ska miała zapasy paliwa, wystar 
czające na rok wojny! 

Wreszcie zabrali się japończy 


BO WSZYSTKICH! 


Podaje się do wiadomości ogółu, że już w bieżącym tygodniu 
rozpocznie się ciągnienie l-ej klasy 40 ej Loterii Klasowej! 
Kto dba o przyszłość swoją powinien niezwlocznie zaopatrzyć się 
w los słynnej SUNT 


E 
Piotrkowska ' 2 


niczymi. 
Wynalazcęą jest Henry Grindell 
Matthews, który wyszedł z założe: 


nia, że dzisiejsze metody i środki |iedyny pewny środek, mogący o- 


ofrony przeciwlotniczej nie okażą 
sią wystarczające w wojnie po- 
wietrznej przyszłości. Należy się li- 


Niema lepszej 


WATOLINY jak 


-ONDERLING i DEUTSCH 


BIAŁA— BIELSKO 
do nabycia wszędzie, 


— 


| czyć z tym, że atakujące bombow- 


rami 
Będą 
trzone w aparaty, 


luh sztucznymi zasłonami 
toż prawdopodobnie zaopa- 
umożliwiające 


rzucanie śŚmiecionośnych pocisków 


—————— 


Genialny twórca filmów „Wielkomiejskie ukeo" 
i „Dr. Jekyll i Mr. Hyde* 


Zrealizował w Hollywood swój najnowszy rewelacyjny film 


PŁYNNE ZLOTO 


W roli głównej: niezapomniana bohaterka filmu 
„BÓCZNA: ULICA s 


walczącej o prawo do miłości 


| 


| 


ce będą się trzymać w przyszłości | kich drutów bombami poczma się z 
większej wysokości i otaczać chmu- | wolna opuszczać. 
! będzie opatrzona 


| 


SIMONE SIMON 


w Na który odniósł na całym świecie niebywały triumf 


SIODME NIEBO 


2 — Piotrkowska 66 — Nowomiejska 1| 


Japończycy są pojętnymi ucz! Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą! P. K. O. 600.910 są już dziś zależne od pieniądza. 
AETETZ BRESEŁT DŁ n 


strzelające hombonierki ze spadochronami 


najnowsza broń przeciwlotnicza 


nawet w tych niesprzyjających wa: 
runkach. Wobec tego uważa Matt- 
hews „powietrzne pole minowe” za 


chronić ważne objekty, a nawet ca- 
łe miasta przeciw atakom lotni- 
czym. 


Rozmieszczanie min powietrz- 
nych odbywaioby się w następują- 
cy sposób: za pomocą wielkiej ra: 
| kiety lub torpedy powietrznej — 
inne jednak, jak torpedy, stosowa- 
ne 'w marynarce — zew się” 
w powietrze 20 do 30 spadochro- 
nów. Na wysokości około 10.000 ra. 
rakieta powinna się otworzyć, 
wówczas spadochrony z przymoco- 
wanymi do siebie za pomoca cien- 


Również rakieta 

spadachronem, 
dzięki czemu jej powrót na ziemię 
odbędzie się bez większych wstrzą- 
sów i umożliwi jej ponowne nała* 


wytw. „Paramount" 


Dziś 
0g.12i2 
2 poranki 


Ceny od 


83 or. 


żełaza, 
A że Japonia stali, węgła, a przede wszystkim 
nie jest krajem bogatym w Su- | nafty, 
rowce, wysiłki jej poszły w tro-|wojny, wafla jest tyle, 


w razie 
co kro- 
pla krwi. Już przed dwoma laty 


| 
| 


cy energicznie do rozbudowy 
przemysłu i stworzenia suraw- 

ców zastępczych. 
Zakupiwszy niemieckie paten- 
ty, przystąpili do wytwarzania 
sztucznej benzyny. Przez potęż- 
ny rozwój przemysłu metalur- 
gicznego uniezależnili się w du 
żej mierze od zagranicy. 

Tak więc są japończycy 
przygotowani na dłuższą kam- 
panię wojenną. 

Mają zabezpieczone surowce, 
brak złota nie zmoże ich. We- 
wnętrzne wydatki pokryją wpły- 
wami z bonów, których tymcza- 
sem emitują ponad 3 miliardy 
venów. Gdy będzie trzeba, moż- 
na ich emitować jeszcze dużo. 
Czy dług państwa będzie wyno- 
sił 10'czy 15 miliardów, niewiel- 
ka to różnica! 

To też nadzieje chińczyków 
|na lo. że Japonia nie wytrzyma 
długotrwałej wojny, mogą się 
okazać płonne. Losy wojny nie 


dowanie. — Natomiast spadochro- 
ny z lekkimi stosunkowo bombami, 
będą się przez dłuższy czas wtrzy- 
mywać w powietrzu. Rakieta syste- 
mi Matthewsa osiąga wskazaną 
wysokość w ciągu 3 sekund, można 
więc duża ich ilość wysłać pod nie- 
biosy w stosunkowo krótkim czasie 
i zaraz po wynurzeniu się napast- 
niczej floty powietrznej otoczyć ją 
całą chmurę takich bombonaeśnych 
spadochronów. Ważne zaś jest, że 
do wybuchu bomby „pod paraso- 
leń” nie jest konieczne hezpośred- 
nie zetknięcie sie aeroplanu z sa- 
mym pociskiem. Wystarczy dotknię 
cie skrzydłem lub śmigłem aparatu 
któregoś z drutów, podtrzymują- 
cych bombę, aby nastąpił wybuch i 
aparat zniszczył. 

W ien sposób zatym — dowodzi 
wynalazca — można tak samo za- 
siać powietrze bombami, jak to czy 
nią marynarki wojenne na morzu, 
Koszty zaś takiej obrony nie są 
zbyt wysokie. Jedna rakieta, taka 
powietrzna „bombonierka”, koszto- 
wać mia około 1600 do 2000 zło- 
tych, a więc znacznie mniej, mi 
torpedy wodne. 

Próby dotychczasowe dały pë- 
dobno wyniki dobre i wkrótce ma 
się rozpocząć na wielką skalę pro- 
drukcja tych groźnych rakiet. 


Święcenie sztandarów 
Stronnictwa Ludowego 


Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 

W ciągu bieżącego mieiąca 
Str. Ludowe w wielu miejsco- 
wościach organizuje Święcenia 
sztandarów. Z uroczystości ta- 
kich największe odbyły się o- 
statnio w Delelowie. pow. stani- 
sławówskiego, gdzie zebrało się 
około 5 tys. osób. Na publicz- 
nym zgromadzeniu z tej okazji 
przemawiał m. innymi ks. Pa- 
naś, były kapelan legionowy. 

Takie same uroczystości od- 
były się w Kongresówce: w po- 
wiecie płockim j ciechanow- 
ks województwa warszaw- 


„Głosu Poranne- 


skiego i łukowskim woj. Inbel- 
skiego. 


— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Uratowano jedynie hangary. -- Biura Polskich SA Lotniczych 
spłonęły doszczętnie 
Wielki mufti w przebraniu beduina uciekł na teren francuskiego mandatu 


LONDYN, 16. 10. (PAT). Lot- Natomiast wszystkie zabudo- 
nisko w Lyddzie w Palestynie, wania portu lotniczego spłonę- 
podpalone dzisiaj nad ranemły. Spaleniu uległy także biura 
przez terorystów arabskich, splo rozmaitych linii, ntrzymujących 
nęło doszczętnie. Uratowano je- komunikację lotniczą z Palesty 
dynie hangary, w których znaj-ną, W ICH LICZBIE BIURA LI- 
dowało się kilka samolotów. NH POLSKIEJ. 


4.060 dziemmie iesiążeczełć pre- 
miowanych P. ki. ©. V. serii 


Jest to niespotykany dotąd re|P. K. O. posiadaczowi książecz- 
kord — ustanowiła go V seria| ki po upływie 9 i pół lat trwania 
premiowanych książeczek o0-|600 złotych, a więc kwotę wyż- 
szezędnościowych P. K. Q., któ-|szą od wpłaconej. 
rych codziennie wydaje Centra-| Tak więc 5 zł. miesięcznie po- 
la i Oddziały P. K. O. oraz|zwala na zebranie poważnej su- 
wszystkie Urzędy Pocztowe oko-| my 600 złotych a ponad to daje 
lo 4.000 sztuk. _. |możność otrzymania kilkuset- 

Nic dziwnego, bo książeczka | złotowych premii. 
premiowana jest niezwykle wy-| Nie zwlekajmy więc z oiwar- 
godną i korzystną. Posiadacz jej | ciem książeczki premiowanej 
uczestniczy co 3 miesiące w lo- V-ej serii i pamiętajmy, że wyda 
sowaniu premii od 50 do 500 zło | ją je Centrała i Oddziały P. K. 


tych. O. oraz wszystkie Urzędy Pocz- 
Niezależnie od tego wypłaca  towe. 


| 


l 


Lydda otoczena została woj- 
skiem i od 6-ej rano dnia jutrzej 
szego zapowiedziany został 24- 
gadzinny stan wyjątkowy. Do- 
konano ckoło 60 aresztowań. 

RZYM, 16. 10. (PAT). Przy- 
wódey libijskich szczepów wysła 
li do Mussoliniego depeszę, w 
której z okazji ostatnich zajść 
w Palestynie raz jeszcze wyraża 
ja swą solidarność z palestyń- 
skimi arabami. 

BEYROUTH, 16. 10. (PAT). — 
Wczoraj wieczorem, jak donosi 
agencja Havasa, statek żaglowy | 
przybił do brzegów Libanu w 
pobliżu Nakura. Celnicy, którzy 
weszli na pokład statku, NA- 
TRAFILI NA PASAŻERA PRZE 
BRANEGO ZA BEDUINA, KTÓ 
RY OŚWIADCZYŁ, ŻE JEST 
WIELKIM MUFTIM JEROZO- 
LIMY. Po załatwieniu formalno 
ści pozwolono  tajemniczemu 
pasażerowi udać się do Bey- 
routh, gdzie spędził noc. 

Dzisiaj rano wielki mufti wy- 
jechał w nieznanym kierunku. 

BEYROUTH, 16. 10. (PAT). 


na podstawie raportów nadesła |do pociągu, zostali zabici, trze- 
nych przez rząd palestyński. ci zaś zosłał raniony przez eskor 

„W czwartek o godz. 6 wiecz. [tę policyjną, która niewątpliwie 
otrzymano wiadomości, że © go potrafiła usunąć wiele poważ- 
dzinie 10 wybuchną rozruchy, | nych niebezpieczeństw. Arabski 


Wiadomość 0 przybyciu wielkie | ponieważ wydano zakaz ukazy- 


maszynista i pałacz zostali lek- 


go muftiego wczoraj wieczorem | wania się w Jerozolimie na uli-| ko ranni. Pasażerowie nie odnie 


Liitwimow w Wasszawie 


w drodze ze Szwajcarii do Moskwy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | pociągiem wiedeńskim komi- 
go* telefonuje: sarz ludowy spraw zagraniez- 
W piątek o godz. 12.40 przy- | nych ZSRR Maksym Litwinow. 


był ze Szwajcarii do Warszawy | Na dworcu nie oczekiwał na 
komisarza nikt z wyższych u- 
rzędników ambasady. 


W towarzystwie 
znajdował się 
czterech agentów. 

Bagaź komisarza składa się 7 
8 wielkich waliz. Ani jedna z 
nich nie nosi nalepek hotelo- 
wych, bowiem jest rzeczą wia- 
domą, że komisarz nie chcąc 
zdradzić swego miejsca pobytu 
w Europie nie pozwala na na- 
kłepanie na walizach malepek 
hotelowych. 

Komisarz zmienił się bardzo. 
Jest blady i sehorowany. Ubra- 
ny był w swój charakterystycz- 
ny szeroki płaszcz granatowy. 
Nie nosi jednak tradycyjnego 
czarnego kapelusza z dużym 
rondem, który nadawał ma wy- 
gląd profesora, Zastąpił go eke- 
gancki szary miękki kapelusz. 

Litwinow samochodem amba 
sady udał się do gmachu przed- 
stawicielstwa Sowietów w War- 
szawie przy ul. Poznańskiej. 

W dalszą drogę do Moskwy 
udał się iLitwinow o godz. 16.37. 
Przed udaniem się na dworzec 
kom. Litwinow zrobił małą wy- 
cleczkę po Warszawie i poczy- 
nił kilka sprawunków. 


Litwinowa 
sekretarz oraz 


Na dworzec kom. Litwinow 
przybył na i0 minut przed odej 
ściem pociągu. Dla niego i jego 
świty zarezerwowano w „Nord 
Expressie* pieć przedziałów 
pierwszej klasy. 


TUNGSRAM 
KRYPTON 


Zdemaskowane fałszerstwo. 


(Dokończenie) wanym wariatem, kłóremu „O- 
fakt, że baron Fabre-Luce, b. | rędownik* jeszcze na dodatek, 
prezes europejskiego związku | jak to się mówi, „rozstawia ro- 
rasistowskiego, który jeszcze |dzinę po Kątach*. 
przed paru dniami był dia „Orę-| Zaprawdę, z tego rodzaju luńź 
downika* wyrocznią, a każde| mi nie sposób polemizować. Nir 
słowo z jego siałszowanego listu mamy równieź zamiaru odpie- 
było dlań niezbitą prawdą, dziś. rać śmiesznych zarzutów, jako- 
gdy baron uważał za obowiązek |hy „Głos Poranny* był kiedy- 
honoru zdementować klanisitwa | kolwiek pismem „komamistycz- 
z talsytikatu, stał się nagle dlajnym* czy „komanizującym*. 
„Orędownika* ..człowiekiem a- 
normalnym, cierpiącym na „Nie- 
pozbawioną pikanterii idee- 
fixe“, jednym słowem zdeklaro- Rzeczypospolitej. 


Podcjrzenia takie mogą rzucać 
tylko ludzie ziej w oli, to też roz- | sowego tej nowej organizacji wi 
prawimy się z nimi przed sądem | dać, że stanowi ona klub, w któ | rze W arszawsķin“ 3 


a Z A 
| | R R ZZOZ ZZ A O Z W A 
7 woz toya w» AE WLR | wadz=:D 
1 e ZW < 
à Frei Ź y 


do miejscowości Nakura na wy j©y po godz. 9.30 wiecz. 


brzeżu libańskim potwierdza się 
Wieiki mufti przybył tam na 
żagiowcu w przebraniu beduina. 
Tej samej jeszcze nocy udał się 
wielki mufti do Beyrouth, skąd 
dziś rano wyjechał w nieznanym 
kierunku. 

JEROZOLIMA, 16. 10. (PAT). 
Z Damaszku donoszą, że wiciki 
muf znajduje się wprawdzie 
na terenie francuskiego manda- 
tu, lecz został tam nad nim roz- 
toczony nadzór policyjny. 


nadzór ten spowodowany został 
brakiem pozwolenia na wjazd 
na terytorium mandatu francu- 
skiego, czy też WŁADZE POLI- 
CYJNE ZAMIERZAJĄ WYDAĆ 
WIELKIEGO MUFTIEGO RZA- 
DOWI PALESTYŃSKIEMU. 


Krwawy bilans 
aktów teroru 
LONDYN, 16. 10. (ŻAT). 
Urząd kolonialny w piątek póź- 
nym wieczorem ogłosił następit- 
jacy komunikat o wybuchu te- 


PAMIĘTAJ, 


że kto 


Listowne zamówienia 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W Warszawie powstało jesz- 
cze jedno ugrupowanie politycz 
ne — „Związek Odrodzenia Na- 
rodowego‘. 

Ze składu komitetu tymcza- 


rym znajdują się razem sympa- 


Dotychczas nie wiadomo. czy! 


roru arabskiego w Palestynie 


ZDOBYWA FORTUNĘ! 


Zamów więc niezwłocznie L0S do Dej klasy 


w szczęśliwej kalekturze 


KAFTALA 


łódź, Piotrkowska 54 


konto P. K. O. 


| 


W czwartek w nocy dokona 
ne zostały następujące 
gwałtu: 

1. O godz. 6 wiecz. 
zaatakowany został w dzielnicy 
zachodniej Jerozolimy przez rzu 
cenie bomby i strzały. Trzech ży 
dów odniosło lekkie rany. W po 
bliżu miejsca eksplozji znalezio 
no później zabitego araba. Praw 
dopodobnie zginął on na skuiek 
eksplozji bomby. którą niósł. 

2. O godz. 6.15 arabska banda 
ostrzeliwała inny autobus ży- 
dowski w odległości 5 mil od Je- 
rozolimy na drodze jaffskiej, Je 
den arab został zabity, jeden 
odniósł rany i rannych jest 10 
pasażerów - żydów. 

3. Po 8 wiecz. nastąpił wybuch 
sześciu wielkich min, kea spo 
wodowały wykołejnie oeiągu | 


pasażerskiego na radia Halia 
— Ludd na póinec od stacji Ras 


el-Ein. 
Naskutek eksplozji lokomoty- 


sli poważnych obrażeń. 
4. O godz. 9 wiecz. na skutek 


akty | strzelaniny przedziurawione za 
[staty w odległości 4 mil od Jero- 
autobus zelimy ropociągi 


naftowe, zaś 
wyciekająca nafisbzostała pod- 
palona. 

5. O godz. 1 w nocy (z czwart- 
ku na piątek) zaatakowany T0- 
stat patrol policyjny, który sta- 
nowit eskorię 6 samochodów 
ciężarowych w drodze do Hebro 
nn. Dwaj angielscy policjanci 
zostali zabici, 

6. Sporadyczna strzelanina od 
była się w pobliżu kolonii żydow 
skich w okręgach Jerozolimy 1 


Galilei. Ofiar w ludziach mie by 
ło. 


Stan wyjątkowy 


przediużony 
JEROZOLIMA, 16,10. (PAT) — 
Po ostatnich zamachach władze 
brytyjskie postanowiły przediużyć 
stan wyjątkowy i « czas niecgrani- 


wa została przewrócona. Dwaj z| CZoNYy. 


pośród trzech uzbrojonych ara- | 


bów, którzy usiłowali włarguać 


gra u KAFTALA 


załatwia się odwrotnie 
304.761, 


Nowa partia rara 


p. N. „Związek Odrodzenia Narodowego“ 


tycy ONR i dawnej chadecji. — 
A więc w komitecie figurują na 
zwiska: b. pos. Bittner, redak- 


tor „Wieczoru Warszawskiego“ | 
były premier 
Jako prezes 
komitetu figuruje p. Bogusław- | 
literat pisujący w „Kurie- 


St. Skrzetelski, 
prof. Ponikowski. 


ski, 


i r 
» 


4 X. podejrzanych o udział w 
chach. 


O godz. 18 miasto zupełnie pu- 
stoszeje, na ulicąch ruch zamiera 
całkowicie, wszystkie kawiarnie i 
instytucje publiczne są zamknięte, 
wszelkie widowiska zawieszono. Na 
ulicach i drogach krążą bez prze 
rwy patrole. 

Policja dokonała licznych aresz- 
towań w szczególności wśród naj. 


s j| bliższego otoczenia wielkiego mut 


tiego. 


Ww Jaffie aresztowano 10 osób, 


zama- 
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czyste, wygodne, ciche 


tanie z wodą bież. ciepłą 


i zimna blisko Dworca 
Główn. w WARSZAWIE 


w HOTELU ROYAL 
_Chmielna Nr. 31,_ 
Kawiarnia - Bezpłatny „Mie M A 


Na tym polega 
grunżowna pasie! 


Zawierzcie swą bieliznę 
łogódnemu mydłu Jeleń 
Schicht. Mydło Jeleń Schicht 


gruntownie usuwa wszelki 


brud ztkaniny, która dzięki 
temu po praniu wygląda 
iak nowo. 


Ni 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


pierze idealnie czysta! 


Dobrze sięodżywiajią... 


więźniowie stanu Iilinois 


CHICAGO, 15.10. (PAT) i Na śniadanie gotowane śliwki, 


A — | kasza owsiana, jajecznica, chleb 
Strajk głodowy, który wybuchł w A y a 
więzieniu stanu. Illinois, w mieście ek ak 4 esz T eae 
Joliet, a w którym wzięło dwa ty» K 


o e Aa X jarzyny, chleb, kawa. Na obiad — 
muce WORAN, protestujących prze | czękane kotlety, kartofle, świeże 
ciw surowej polityce komisji uła- jarzyny, chleb, kawa. 

skawień pozwolił publiczności do- 

wiedzieć się z gazet, jak władze | Wobec ostrej postawy władz wię 
amerykańskie odżywiają więźniów. | ziennych, które oświadczyty wprost 
Oto bowiem doniosły dzienniki, że , więźniom, że nikogo do jedzenia 
menu codzienne w więzieniu przed- | ię będa zmuszały, strajk po kil- 
stawia się jak następuje: m gu: | ku dniach stopniowo ustał. 


17.X— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Mr. Zm 


Marszałek $mioly-Rvdz 


ma ukoczysiościach w Czarmcy i Kielcach 


CZARNCA, 16. 10. (PAT). — 
Dziś w godzinach rannych 
Czarnea, miejsce rodzinne Ste- 
fana Czarnieckiego, którego pro 
chy spoczęły w nowym sarkofa- 
gu ufundowanym przez społe- 
czeństwo, przybrała niezwykły 
widok. W blaskach słonecznego 
dnia pięknie wyglądają przybra 
ne bramy triumfalne, ustawione 
na powitanie Naczelnego Wodza 
Marszałka Polski Smgiłego-Ry- 
dza. Ze wszystkich domów wio- 
ski powiewają flagi o barwach 
narodowych. 

Po godz. 8-ej na st. kolejowej 
we Włoszczowie powitali p. Mar 
szałka Smigłego - Rydza przed- 
stawiciele władz z woj. kielec- 
kim Dziadoszem oraz wojskowo 
ści z dowódcą O. K. Łódź. gen. 


Langnerem i dowódcą O. K, 
Przemyśl gen. Wieczorkiewi- 
czem. 


Przed przybyciem p. Marszał 
ka, przed otwartym grobowcem, 
gdzie za chwilę miały być zło- 
żone szczątki hetmana Czarniec 
kiego stanęły dwa poczty szłan- 
darowe: pułku strzelców kon- 
nych im. Czarnieckiego i często- 
chowskiego pułku piechoty. 

Następnie rozpoczęła się uro- 
czysta msza. 

Po nabożeństwie ks. biskup 
Sonik wygłosił podniosłe kaza- 
nie, sławiąc hetmana Czarniec- 


czyzny. Następnie 


Gawlina odprawił egzekwie ża-| Rydz w otoczeniu 
łobne, zakończone wspólnym odlprzedstawicieli władz. Pan Mar- |Rydzowi. 


mówieniem modlitwy „Za Spo- 
kój ńuszy hetmana Czarnieckie- 
go, marszałka Piłsudskiego i in- 
nych poległych wodzów Polski“ 

Następuje podniosły moment 
umieszczenia trumny w grobow 
cu. W kościele rozlega się chó- 
ralny śpiew .,Boże coś Polskę“, 
który podeńwytują tłumy sloją- 
ce przed świątynia, 6 dowódców 
pułków bierze trumnę na ramio 
na i składa ją w sarkofagu. 


Zgromadzone przed kościołem |stole złożono piękny 


oddziały wojska prezentują 
broń, sztandary pochylają się. 
rozlegają się salwy honorowe 
piechoty. Nad Czarncą ukazuje 
się klucz samolotów wojsko 
wych. 

Sarkofag hetmana Czarniec- 
kiego wykonany jest z czerwo- 
nego piaskowca. wydobytego z 
kopalni w Szydłowcu. 


Na sarkofagu znajduje się pła 
skorzeżba z bronzu, wykonana 
przez artysikę Zofię Trzcińską- 
Kamińską, przedstawiającą het- 
mana Czarnieckiego na koniu 
z buławą w ręku. Tło postaci 
hetmana stanowi płynący na 
morzu okręt, u góry herb Czar- 
nieckich. 


KIELCE, 16. 10. (PAT). Po n- 
roczysłościach w Czarncy Mar- 


I 


 szałek Śmigły - Rydz przepasa- 
|ny jest wstęgą orderu Orła Biu- 
|łego. Wojsko prezentuje bron. 
jPan Marszałek Smigły - Rydz 
przyjmuje raporł od dowódców 
zgromadzonych oddziałów, pa 
czym przechodzi przed frontem 
wojska, Po dokonaniu przeglą- 
du p. Marszałek Smigły - Rydz 
wśród gromkich okrzyków ze- 
branych tłumów „Niech żyje” 
udaje się na trybunę, gdzie na 
sztandar, 
który za chwile ma być wręczo- 
ny miejscowemu pułkowi artyle 
rii konnej. Po poświęceniu sztan 
daru odbyła się uroczysłość wbi 
jania gwoździ w jego drzewce. 
Pierwszy gwóźdź wbija ks. bi- 
skup Gawlina, następnie p. Mar- 
szałck Śmigły - Rydz imieniem 
p. Prezydenia Rzeczypospolitej 
oraz własnym. | 

P. Marszałek Śmigły - Rydz, 
przekazując sztandar pułkowi 
na ręce płk. Bigo, powiedział: 

„Wręczając panu sztandar, 
przeznaczony dla pułku, życzę 
pułkowi, aby ten sztandar prowa 
dził go zawsze drogą obowiązku 
i honoru żołnierskiego, droga, 
wiodącą do żołnierskiej sławy*. 

Przy dźwiękach hymnu naro- 


Eae pik. Bigo oddaje sztan- 


dar chorążym pułku, po czym 


szałek Śmigły - Rydz odjechał następuje uroczysta chwila przy 


samochodem do Kielce. 
O godz. 12.45 przy dźwiękach 


generalicji i 


Włochy bedą zmuszone do kapitul 


sięgi pułku na sztandar. 


Po złożeniu przysięgi przez 


kiego jako obrońcę wiary i oj- hymnu narodowego na pl. Wol | pułk nastąpiło wręczenie odznak 
ks. biskup | ności wchodzi Marszałek Śmigły | pamiątkowych dywizji legiono- 
Smigłemu- 


wej p. Marszałkowi 


j 


przez zgodne i energiczne stanowisko Anglii i Francji 


Na wtorkowym posiedzeniu podkomitetu nieinterwencii ma być definitywnie 
załatwiona sprawa wycofania ochotników z Hiszpanii 


„LONDYN, 16. X. (PAT). Po- 
siedzenie podkomitetu nieinter- 
wencji, poświęcone sprawie wy 
cofania ochotników z Hiszpa- 
nii, które wyznaczone było na 
godz. 10.30, rozpoczęło się do- 
piero po godz. il-ej pod prze- 
wodnietwem lor' l” Plymoutha. 

Pierwszy zabrał głos ambasa- 
dor francuski Corbin, który w 
imieniu rządu francuskiego zło- 
żył deklarację, w której stwier- 
dził, że od dwuch miesięcy sy- 
tuacja w Hiszpanii uległa zmia- 
nie i wymaga ostatecznego wy- 
jaśnienia. 

Jeśli rzędy W. Brytanii i Fran 
cji postanowiły zwrócić się bez- 
pośrednio do komitetu z propo- 
zycjami, które — ich zdaniem 
— odpowiadają wymaganiom 
syłuacji, to dlatego, iż rządy te 
mają nadzieję, że każde pań- 
stwo zda sobie sprawę z niemoż 


hędące w posiadaniu komitetu 
i winno być zrealizowane w ter 
minie jak najkrótszym. 

2) gdy tylko komisje między- 
narodowe, których zadaniem 
będzie organizacja kontroli nad 
wycofaniem ochotników, stwier 
dzą, że sprawa ta posuwa się na 
przód, obie strony walczące w 
Hiszpanii zostaną upoważnione 
do korzystania, zgodnie z zale- 
eeniami planu brytyjskiego, z 
pewnych praw. jakie praktyka 
międzynarodowa przyznaje stro 
nom walczącym, 

3) już teraz, aby podkreślić 
ostateczny charakter porozu- 
mienia, zawartego na wymienio 
nych wyżej zasadach, rządy re- 
prezentowane w komitecie po- 
stanowią użyć całego swego 
wpływu — ezy ło w Walencji, 
czy też w Salamance, aby w 
pewnym bliskim terminie część 
ochotników w obu armiach z0- 
stała wycofana przy wzięciu 
pod uwagę proporcji, istnieją- 
cej między efektywami cndzo- 
ziemskimi, walczącymi po jed- 
nej i drugiej stronie, 

4) rządy reprezentowane w 
komitecie zobowiązują się po- 
nownie w sposób najbardziej 

1) wycofanie ochotników cu- | [ormalny do niezezwalania, nie- 
dzaziemskich. służących w Hi- |ułatwiania, a tym bardziej nie 
szpanii, których ewakuacja jest | prowokowania odtąd żadnych 


zalecana przez sprawozdanie, nowych wysyłek ochofników i 
SEETFO FTRTII SZKBRZONADORA a e a OCZKO TT Tra Ea POCO 


Emigranci musza określić sume 
jaką zamierzają wywieźć z kraju 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- | łe., W podaniach w tej sprawie, 
go“ telefonuje: emigranci muszą określić sumę 
Centralna komisja dewizowa | jaką zamierzają wywieźć w wa- 
wydała okólnik w sprawie wy- | lucie kraju, do którego udają 
wozu walut przez emigrantów, | się. 
{wyjeżdżających z Polski na sta-| ~ 


ności przedłużenia obecnego 
stanu niepewności i że ohrady 
komitetu rychło doprowadzą do 
niezbędnych konkluzji 
Opierając się przeto na pro- 
pozycjach brytyjskich z dn. 14 
lipca, rząd francuski zwraca się 
do komitetu o uchwalenie na- 
stępujących punktów: 


materiału Jotniczego, 

5) wzmoeniony system kon- 
troli zostanie wprowadzony w 
życie, gdy tylko zostaną doko- 
nane niczbędne poprawki w 
związku z którymi rząd fran- 
cuski zwraca się do komitetu o 
wzięcie pod uwagę konieczności 
osiągnięcia szybkich rezultatów 
i określenia już teraz terminu, 
w którym rządy reprezentowa- 
ne w komitecie winny wypowie 
dzieć się już teraz co do przed- 
stawionych wyżej propozycji. 

Muszę zaznaczyć w sposób 
najbardziej formalny — zakoń- 
czył ambasador Corbin — że 
obecna sytuacja nie może się 
przedłażać i jeśli po upływie 0- 
kreślonego terminu porozumie- 
nie eo do tych propozycji nie bę 
dzie mogło być osiągnięte, rząd 
francuski będzie czuł się upo- 
ważniony do odzyskania całko- 
witej swobody działanią*. 


Zkolei przemawiał lord Ply- 
mouth, który wyraził zadowo- 
lenie z propozycji przedłożo- 
nych komitetowi przez przed- 
stawiciela Francji, które otrzy- 
muja «całkowite poparcie ze 
strony rządu brytyjskiego. 

Podobnie jak amb. Corbin 
lord Plymouth zastrzegł się, że 
rząd W. Brytanii odzyska cał- 
kowitą swobodę działania, o ile 
nie zostanie w najbl cza- 
sie osiągnięte porozumienie co 
do przedłożonych propozycji. 

Zkolei zabrał głos przedsta- 
wiciel Włoch, amb. Grandi, któ- 
ry stwierdził, że rząd faszystow 
ski jest zawsze gotów rozpa- 
trzyć całą dobrą wolą środki, 
mogące zapewnić skuteczność 
polityki nieinterwencji. 

Rząd-włoski przywiązuje rów 
nież wielkie znaczenie do cało- 


kształtu poruszonego zagadnie- 
nia, lecz uważa za właściwe 
przypomnieć, że gdy Włochy, 
Niemey i Portugalia wysuwały 
tę samą tezę przed rokiem, spot 
kały się z obojętnością i obstruk 
cją, działaniem na zwłokę ze 
strony junych delegacji. 

Rząd faszystowski spodziewa 
się, że trudności, które uniermo- 
żliwiły przyjęcie planu brytyj- 
skiego z dni. 14 lipca będą nie- 
bawem usunięte. Co się tyczy 
Włoch, to przvięły one z całą 
lojalnością ten plan, oparty na 
trzech zasadniczych punktach: 
kontrola, neutralność i wycofa- 
nie ochotników. 

Argumenty wysuwane przez 
Grandiego popierane były na- 
stępnie kolejno przez amhasa- 
dora von Ribbentroppa i dele- 
gata portugalskiego dr. Montei- 
ro, 

Przewodniczący lord Ply- 
mouth wysunął na zakończenie 
obrad propozycję, aby rządy 
państw, reprezentowanych w 
komitecie były poinformowane 
niezwłocznie o propozycjach 
francuskich + aby udzieliły 
swym delegatom niezbędnych 


szłym posiedzeniu objąć dysku- 
sje nad realizacją tych propozy: 
cji. 


O godz. 13.15 obrady podko- 
mitetu nieinterwencji zostały 
przerwane. Następne posiedze- 
nie odbędzie się w przyszły wto 
rek o godz. 16-€j. 

LONDYN, 16. X. (PAT). Dzi- 
siejsze posiedzenie podkomitetu 
nieinterwencji właściwie nie po 
sunęło jeszcze sprawy w żad 
nym kierunku naprzód, 


Dopiero we wtorek po dyska 
sji sytuacją nieco się wyjaśni, 

Znamienny jest fakt, że wsku 
tek nieobecności lorda Pily- 
mouth przewodnictwo w pod- 
komitecie obejmie minister E- 
den, który również hędzie zabie 
rał głos w dyskusji celem przed- 
stawienia stanowiska brytyjskie 


go. 


Osobisty udział ministra spr. 
zagranicznych w obradach pod- 
komitetu dowodzi, że na wtor- 
kowym posiedzeniu rząd bry- 
tyjski zamierza spróbować prze 
forsowania p'opczycji francus 
ko - brytyjskich i dążyć będzie 
de wyjaśnienia sytuacji w jed- 


instrukeji, aby móc już na przy- | ną albo drugą stronę. 


Aresztowanie sprawców 


napadu na Wasiutyńskiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym policja 
polityczna w Warszawie doko- 
nała licznych rewizji w miesz- 
kaniach osób zbliżonych do b. 
ONR, w wyniku których znale- 
ziono wiele kompromitującego 
materiału. Nazwiska 6 areszto- 


wanych osób wzymane są na ra 
zie w tajemnicy. 

Wiadomo jedynie. że m. im. 
aresztowani zostali członkowie 
b. ONR Stawicki i Lipowski, co 
do których istnieje podejrzenie, 
(iż brali udział w napadzie na p. 
| Wejciceha Wasintyńskiego- 
i 


Nr. 280 


Studenci-zydzi nadal stoja 


fmcydenty w Wyższej Szkole Bziemaniłcarsisici 


(Warsz. koresp. „Głosu Poran-|przeznaczonych dla członków 
nego“ telefonu je: Bratniej Pomocy. 

W dniu wczorajszym słuden-| Studenci endeccy głośno za- 
ci żydzi na wyższych uczelniach | protestowali. Nie pomogły pers- 
stali w dalszym ciągu. wazje profesora, awantura przy 

Na ogół dzień przeszedł dość | bierała stałe na sile. 
spokojnie, za wyjątkiem incy-| W. czasie przerwy studenci 
dentów, jakie się wydarzyły w |endeccy odbyli zebranie, na któ 
Wyższej Szkole Dziennikarskiej | rym postanowili: bié studentów 

Na pierwszym wykładzie | żydów, jeśli zajmą miejsca po 
dwie studentki żydówki usiadły | prawej stronie, jeśli zaś miejsca 
po prawej stronie, na miejscach te zajmą studentki żydówki, na 


znak protestu opuścić salę wy- 
kładową. 

Na wykładzie literatury prof. 
Boleckiego znów dwie student- 
ki żydówki usiadły po prawej 
stronie. 

Endecy wszczęli awantarę-— 
Prof. Bolecki widząc, że nie zdo 
ła uspokoić prawą stronę sali, 
oświadczył, iż jest przeciwni- 
kiem podziału ławkowego į o- 
puścił salę wykładową. 


17.X.— „5405 PORANNY" — 1937 


Czy kale zęby są 


rzeczywiście zawsze zdrowe? 


Obejrzyjcie choć rez WEWReltze 
ną stronę swych zębów, bo ka» 
mień nazębny zwykle tam się 
fworzy I łam zaczyna się jego 
niszeżycielska działalność. Zęby 
czyszczone Kalodonfem sq nie 
tylko białe, ale takża wolne od 


Palac ks. Windsoru--na wyspie 


Przyjazd byłego monarchy i 
najbardziej ciekawym problemem dnia 


Wszystkie „Society Ladies” ła- 
mią sobie głowy nad tym, czy będą 
miały zaszczyt spotkać się z byłym 
damy 
z jeszcze wyższych sfer trapią się| tych odniesie departament 
tylko tym, czy będą miały zaszczyt | czy przyjmie teh prezydent 


NOWY JORK, 16.10. (PAT) = 
Przyjazd księstwa Windsor do 
Ameryki jest dziś dla „towarzy- 
stwa amerykańskiego najważniej 
szym, najbardziej palącym, najbar 
dziej ciekawym problemem dnia. 


monarchą angielskim, a 


Para aferzystów z Łodzi 


aresztowana została w Warszawie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W dniu wczorajszym policja war- 
szawska aresztowała łodzianina 
Stanisława Zielińskiego (Sienkiewi- 
cza 25) i Marię Głowińską (Gdań- 
ska 183). 

Zieliński podawał się za Inżynie> 
ra i dyrektora towarzystwa ekspor- 
towego. Głowacka odgrywała rolę 


jego sekretarki, 


ua kiłkadziesiąt tysięcy złotych, 
Po aresztowaniu okazało się, iż 
Zieliński i Głowacka poszukiwani 
są przez wydział śledczy w Łodzi 
i przez łódzką prokuraturę. 
_ Pod eskortą odesłano ich do Ło- 
dzi i osadzono w więzieniu do dy- 
spozycjł władz, 


„Sztuczne płuca" uratowały życie 


chorej na paraliż dziecięcy stenotypistce 


MONTREAL, 16.10. (PAT) = 
P, Inez Woolam, stenografka, liczą 
ca 23 lata, ukończyła kurację, po- 
iegającą na oddychaniu przy pomo 
cy t. zw. sztucznych płuc, Jest to 
aparat w postaci specjalnej kabi- 
ny, w której umieszcza się chorego 


li obecnej panna Woolam nauczyła 
się już sztuki chodzenia i czuje się 
względnie dobrze. Ciągle jeszcze 
jednak ma trudności przy oddycha- 
niu w czasie snu, tak że co wiecze 
ra wraca na kilka godzin do swych 
sztucznych płuc. 


jego żony do Ameryki jest 


Parze oszustów 
udało się nabrać kilku warszawian 


kamienia hazębnego, bo w Pok 
sce jedynie ta pasta 
zawiera Sulforicino= 
leat pg. dr. Braevme 
licha. wypróbowany, 


przyjąć księstwa Windsor we wła- najpewniejszy środek 


snych salorach. Kiedy przyjadą, gliksi ię do walki z kamieniem. 
gdzie zamieszkają, jak długo w KaLODOW , 
tro 


į Ameryce pobędą, jak się do gości 
stanu, 
Roo- i 
jsevelt itd, itd, oto treść rozzów 
į we wszystkich salonach amerykań- | 
skich „Upper tour Hundred” (wyż- 
szych czterystu), | 

Tymczasem prasa donosi, że na | 
Wey island, wysepce, znajdującej | 
się u wylotu zatoki Cheasapeake; | 
w stanie Maryland (z którego po- | 
chodzi pani Simpson) wykańcza się | 
pośpiesznie hudowa i wewnętrzne 
urządzenie 23-pokojowege palaci 
w którym zamieszkać mała ksią: 
stwo. Wyspa Wye leży istotnie 
wśród uroczego krajobrazu — a po- 
dobno małżonka byłego monarchy | 
pragnie oczarować swego małżon: , 
ka rezydencją, aby w niej zamiesz- 
kał — na stałe. | 


PRZECIW KAMIENIOWI NAŻĘBNEMU 
AZER ZRT SEEDA TEA ABY OTOZ 


Piada hien w Emdiach 


Drapieżniki porywają i pożerają dzieci 
ALLAHABAD, 16. 10, (PAT). | się plagą wiosek i odosobnfe- 
W całych Indiach w ostatnich | nych osiedli. 
czasach hieny, które rozmnoży-| Zdarzyły się wypadki, iż roz- 
ły się w niebywały sposób. staly zuchwałone drapieżniki porywa 
TRO TU PEPE TNR - zy | dzieci z rąk matek, 

a | Najgorzej pod tym względem 
A przedstawiaja się stosunki w 
M, Allahobadzie, gdzie w ciągu jed 
3 nego tygodnia hieny porwały i 
| pożarły 14 dzieci, 
| Prasa miejscowa domaga się 
j od rządu wytępienia krwiożer- 
M czych zwierząt, wobec których 


EA 


Zbliża się ciągnienie i-ej kl. 


Pamietaj, kup l@s 


Ciężka ta kuracja trwała cały rok. 
Kuracja ta była niezbędna by ura- 
tować życie chorej zagrożone z po- 
wodu paraliżu dziecięcego, W chwł 


_ Wypadek ten, jako jeden z cie- 
kawszych interesuje w wysokim 
stopniu lekarzy, któczy twierdzą. 
że możność utrzymania się przy ży- 
ciu w czasie 365 dni w sztucznyci: 
płucach zawdzięcza panna Wollam 
przedewszystkim silnemu organizmo 
wi i młodema wiekowi, Inni pacjen- 
ci nie byli w stanie przetrzyriać 
tak długiego okresu sztucznego od- 
dychania, 


MEZA Zm 


Uroczystość 15-lecia 


Centrum Wyszkolenia 
Sanitarnego 


WARSZAWA, 16, X. (PAT), 
W związku z 15-leciem Cen- 
trum Wyszkolenia Sanitat: a ', 
i szkoły podchorążych sanitar- | 
nych obchodzonym bardzo uro- | 
czyście — i celem podkreślenia 
jjlaczności między wojskiem a 
| kołem medyków — odbyła sic | 
w dniu dzisiejszym podniosła 
|| uroczystość odsłonięcia tablicy 
| ku ezci poległych, wmurowanej 
w hallu „Domu medyków, — 
Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili rektor Antoniewicz i 
p. premier Sławoj - Składkow- 


YET" AA 


p. DRCZYĆE 


SŁU inji 


WARSZAWA, 16.10. (PAT) —, 
W dnin dzisiejszym Szkoła Główna 
Gospodarstwa Wiejskiego obda- 
dziła uroczyście święto 30-leċa 
swego istrienia, 

Kulminacyjnym punktem uroczy- 
stości byia wielka akademia jubi- 
leuszowa, połączuna z uroczystym 
aktem promocji p. Prezydenta 
Rzplitej prof. |. Mościckiego na 
doktora nauk roluiczych h, e. 

Pana Prezydenta Kzplitej, niedy- 
sponowanego, reprezentowai na 
|akademii p. min. W. R. i O. P. 
pro. W. Świętosławski. 

Następnie przystąpił rektor de 
aktu promocji p. Prezydenta Rzpli- 
tej prof. I. Mościckiego na dokto- 
ra b. e., podkreślając w swym prze 
mówieniu owocną i peling zaslu 


ski 


| zaopatrz się w porę w I „ałałżeństwo" Bluma 
| tabletki Togal. Wrazie | zabronione w friandii 
| 
ł || 
i 


jłej nocy na szlaku kolejowym 
przeziębienia, gorgezki || PARYŻ, 16. 10. (PAT). 
| eine głos Tgsl szą z Dublina, iż cenzura irlandz | Cta się pewna kobieta z 5-letnią 
stosuje się w dawce po ||ka zakazała rozpowszechniania r iepa CE aal 
2 tabletki 3lub 2 razy | na terenie wolnego państwa Ir- namwiakień Górowa zie wy 
dziennie. Togal powodu- | landii książki Leona Bluma pt. 
je spadek gorgczkiiprzy: | Małżeństwo”, Książka ta, wy- 
„dama przez Leona Bluma przed 


nesi ulgę. Do nabycia 


u WOLANOWA 


Łódź, Piotrkowska 11 i 72 


KUNICY TERZ 


czynów były 
małżeńskie. 


Habura, i 


Znów katastrofa lotnicza 


mi Mzpliłieć 


doktorem k. c. Szkoły Giównej Gosp. Wiejskiego 


pracę Prezydenta frzpfiiej, który 
wzbogacił naukę w liczne, nowe 
zdobycze, wyjaśnił istotę i przy- 
czyny całego szeregu ważnych zja- 
wisk, podat wiasne metody techno- 
łogiczne otrzymywania i badania 
nowych związków, oparte o rodzi- 
mę surowce ku pożytkowi rolnic- 
twa, techniki i przemysłu w Polsce, 

W uznaniu tej wilostronnej i obli 
tej w owocc pracy naukowej, ba- 
dawczej, wynałazczej i obywatel- 
skiej, a jednocześnie pragnąc utrwa 
lić tak zaszczytne dia nas węzły, 
lączące uczelnię naszą z jego do- 
stojną osobą, Szkoła Główna Gospo 
darstwa Wiejskiego, składa mu 
w darze to, co ma i ceni najwyżej, 
nadając mu najwyższą godność 
naukową. 


Nieporozumienia małżeńskie... 
Matka i dwoje dzieci zginęły tragiczną śmiercią 
BERLIN, 16. X. (PAT). Ubieg | 


wczoraj wieczorem poderżnęła 
gardło swej starszej 15-lefniej 


Racibor — Głupczyce pod prze- | córce, którą w stanie b. ciężkim 
Dono- | jeżdżający paciąg osobowy rzu- | przewieziono do szpitala. 


Przyczyną tych desperackich 
nieporozumienia 


| nia periodycznych 
j hieny, oraz wyznaczono nagro- 


iudność tubyleza jest bezsilna. 
Wysunięto projekt organizowa - 
polowań na 


dy za ich zabicie. 


pas 


Nowe uprawnienia 
Woinej Wszechnicy 
Polskiej 


| Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go telefonuje: ( 
Minister wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, prof. 
Swiętosławski udzielił w dro+ 
dze rozporządzenia prywatnej 
szkole akademickiej „Wolna 
Wszechnica Polska w Warsząs 
wie prawa nadawania niektó» 
stopni nanko* 
w 


Wolnej Wszechnicy Polskiej 
przysługuje odtąd prawo udzie- 
lanią na wydziale humanistycz- 
nym — stopnia magistra filozo- 
fji w zakresie filologii polskief, 
historii i nauk filozoficznych 0- 
raz na wydziale pedagogicznym 
— stopnia magistra filozefii w 
zakresie pedagogiki, 


zgon weterana 


CZĘSTOCHOWA, 16. X. 
(PAT). W Kamińsku zmarł w 
94 roku życia jeden z ostatnich 
weteranów powstania 1868 r. 
$, p. Jan Szubert, długoletni wię 
zień Syberii, b. zawiadowca sta- 
cji Aleksandrowa Kujawskiego. 


R niższych 
wych. 1 
Według tego rozporządzenia, 


y 
| we wszystkich aptekach 


CZ 


| wieloma laty, ze względu na bar | 
W dzo Śmiałe ujęcie tego problemu 
j | wzbudziła w szeregu krajów licz 
„ne sprzeciwy. 


Re ace Wkrótce po starcie 


BATAWIA, 16. 10. (PAT). — 
W Indiach holenderskich wyda- 
rzyła się ponownie katastrota 


spadł i rozbił się samolot holen 
derskiej marynarki wojennej. 
Załoga, złożona z 5 osób, zginę- 
ła w katastrofie. 


z niewyjaśnionych przyczyn 


Str © 


rzy porażeniu półstronnym wzy- 
Fa się przez stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa 


obfite wypróżniemie, Zapytajcie się 
Waszego lekarza. 


Do dyrektora opery wiedeńskiej 
Schalka, zgłosiła się pewnego dnia 
niezbyt młoda pani, która kiedyś 
była tancerka, obecnie zaś chciała 
zadebiutować jako śpiewaczka, z 
prośbą o wydanie sądu o jej talen- 
cie. Schalk prosił, aby mu coś naj- 
pierw zaśpiewała, następnie żeby 
zatańczyła, poczym po Powsym na- 
myśle rzekł: 


— Wie łaskawa pani, szczerze 
mówiąc, jako tancerka śpiewa pani 
nieżle, a jako śpiewaczka tańczy 
pani zupełnie dobrze, 


* 


Laterrier znany aktor francuski 
ub. stulecia chętnie grywał w po- 
deszłym wieku bohaterskie role, 
chociaż miał więcej sztucznych zę- 
hów użż swoich, Z przyzwyczajenia 
zawsze po przedstawienia wyjmo- 
wał je z ust i chował do tylnej 
kieszeni spodni. 


Pewnego wieczoru przyszedł do 
restauracji, w której był stałym 
hywalcem, Usiadł przy stoliku lecz 
natychmiast gwałtownie podniósł 
się. Na pytanie przyjaciół co się 
stało, odparł zupełnie spokojnie: 


— 0 mało nie ugryzłem się w no- 
zę. 
* 


Niemiecki radca Duden, będąc 
pewnego razı na przyjęciu popro- 
sił po kołacji o kieliszek koniaku, 
Służący zamówiony trunek przy- 
niósł, lecz przez roztargnienie po- 
dał obok siedzącej damie, która 
pomimo lekkiego zdziwienia koniak 
wypiła. 

Rozgniewany Duden zakrztusił 
się w tym momencie, gdy dama pi- 
ła koniak, 

— Czy jest pan przeziębiony? — 
zapyłała towarzyszka. 


— Ależ nie -— odparł Duden — 
tylko koniak dostał się w nie- 
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Odmiadzająca kuracja nel 


286 


Ar. 


tYKÓW Rumunii 


Król Karol zadecyduje w rozgrywce o wiadze 


BUKARESZT, w październiku. | wygnania paryskiego głównie dzię | demokracji parlamentarnėj, stały 

Wypadki w polityce wewnętrznej | ki poparciu partii narodowo- -chłop. | się bardzo uaprężone. Wskutek te 
rumuńskiej zbliżają się znów dā | skiej, czyli zaranistów, których | go nawet dr. Manin złożył prezesu- 
momentu, który może okazać się | przywódcą jest zaany polityk sie- | rę stronnieiwa zaranistów w ręce 
zwrotnym. Żywot obecnego parla: | dmiogrodzki dr. Juliusz Manis, Wy | bardziej uniiarkowanego i giętkie 
mentu, wybranego na cztery lata, | dawałoby się, że stosunki między | go polityka, którym jest poseł M- 
zbliża się do kresu i wyłania sie | królem, który odzyskał koronę, 4 ; chalache. 
kwestia nowych wyborów zarówno j najsilniejsza demokraty czną par (a Ale. indywidualność któla samo- 
jak í tego, czyj rząd będzie je prze- | rumuńską powinny były ułożyć się| dzielna i lubiąca ázałać odbila się 
prowadzał. Na tym tle koła poli- | jak najlepiej. Tyimczasem stało się | i na stosunku 
tyczne rumuńskie i prasa stawiają | inaczej. Zaraniści przy pomocy roz- 
rozmaite horoskopy i przeprowa- | wiązania  pasłamentu pozbawieni | do pozostających obecnie u władzy, 
dzają intensywną polemikę. Podkła- | zostali wladzy, a stosunki między | liberatów, Starsze pokolenie polity- 
dem tych wszystkich kombinacj | królem, lubiącym osobiście interwe- | ków liberalnych niedość szła na rę- 
jest stosunek wzajemny wielkich | niować w rozwiązywaniu zagadnień | kę monarsze i w sposób, jego zda- 
partii rumuńskich, jak i pogłąd na | politycznych, a dr. Maniu, który | niem, zbyt samodzielny pojmowało 
sytuację króla Karola. nie zwykł schodzić z obranej dro- t 

Król Karol powrócił ze swego | gi, jest nieuziętym zwółeńnikia | 


TAPETY m ANDIL NAT 


TAPET F minr A A A a M aan 


100 nowych szkół w Polsce 


| z kolei najsilniejszego stronnictwa, 


| ie Zen ah 


Największy wyhór | 
EEE TESSE CR 


Na Wileńszczyźnie odbyła się inau guracja setki nowych gmachów 
imię Marszałka Piłsudskiego. Na zdjęcia widzimy p. Prezydenta 
` na uroczystości, 


szkolnych, które wszystkie noszą 
Rzplitej i p, Marszałkowa Piłsudską 


Wybuch w kopalni węgla 


BIRMINGHAM, 16.10. (PAT) — 
W kopalni węgla w Mulga w st. 
Alabama nastąpił dziś rano gwal- 
iowny wybuch, który spowodował 
śmierć 30 górników. Dalszych szcze 


400 osób rammych 


w katastrofie pociągu Ryga Warszawa 


RYGA, 16.10. (Tel. wł.) -— Na |  Maszyniści pociągów odnieśli 
stacji Kohnese zderzył się wskutek ciężkie obrażenia. 400 osób, jadą- 


właściwe gardło. gółów brak. złego nastawienia zwrotnicy pociąg | cych pociągiem, odniosio lżejsze 
zn. pasażerski z Rygi, mający hezpo- | obrażenia i kontuzje. 
PRYWATNI A średnie połączenie z Warszawą, z Niektóre wagony zostały koni- 


PORADNIA PSYCHOLOGICZNO- WYCHOWAWCZA 


Łódź, ul. Piotrkowska 84, tel. 152-11. 


we wszystkich 
z rozwojem i wychowaniem dzieci i młodzieży 0d 2-go mle- 


Przyjmuje 


siąca życia do roku 17-go. 


Badania oparte na doświadczeniach naukowych Instytutów 
Psychologicsznych w Warszawie, Genewie i Wiedniu. 


Goder. przyjęć: 9—1 1 3—6. 


Dziś ostatnia niedziela przed ciągnie- 
niem pierwszej klasy czterdziestej loteriij 
klasowej. Nie zapomnij więc, że jutro naj- 
wyższy czas nabyć los. 


WIELKI 


KINO 


CASINO 


Pocs. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


Dziś o g. 12i2 
2 PORANKI 


Cenv od 


as, HALKA 


pociagiem towarowym, 
jącym na stacji. 


manewru- | pletnie rozbite, a 15 jest poważnie 
| uszkodzonych. 


sprawach związanych 


Oślepiła i ciężko zraniła chłopca 
BOMBAJ, 16.10. (PAT) | Niewielka małpka rzuciła sie na 


W Dehra Dun wydarzył się niezwy- 
kły wypadek zemsty małpy, którą 
dwunastoletni chłopiec zbił za to, 
iż porwała mu z talerza jedzenie. 
Małpa ta, należała do gatunku do 
syć pospolitych i łatwo oswajają- 
cych się. Po karze, jaka ją spot- 
kała, znikła z domu i nie pokazy- 
wała się przez dwa tygodnie, 
Zjawiłe się zupełnie nieoczekiwa 
nie, skacząc przez otwarte okno 
na szyję chłopca, który ją ukaral. 


SUKCES KINEMATOGRAFII POLSKIEJ! 


Najnowszy reprezentacyjny film polski 
prod. 1937-38 


chłopca z taką wściekłością, że 
po chwili juź leżał na ziemi ośle- 


Maria Brysk-Rajsfeldowa 


Halina Wajnholcówna wanym uchem. 


Ojciec chłopca, który 
na jego krzyk, przybył w chwili, 
gdy mściwe a rozwścieczone stwo 
rzenie wpiło się w szyję chłopca, 
którego niechybnie zagryzłoby na 
śmierć, gdyby nie zostało zastrze- 
lone z rewolweru przez służącego 
hinduza. 


Grand-Hino 


Pocz. o g. 12-ej 


2-gi tydzień 
rekordowego 
powodzenia 


wg. nieśmiertelnego arcydzieła -ST. -MONIUSZKI 


korery do drugiego | 


swoja rolę. Wskutek tego powołał | 
en rząd, złożony z polityków infod- : 


nadbiegi i 


ZNACKOÓR 


wg. świetnej powieści 

T. Dołęgi-Mostowicza 
lunosza-Stępowski, Barsz- 
czewska, Zacharewicz, 
twiklińska, Węgrzyn, Gie- 
rasieński w rol. 


! szego pokolenia, liberalnego z p. 
i Tatarescu na czele, Dokonało się to 
| bez wiedzy, a nawet wbrew woli 0- 
i liejalnych przywódców tej partii z 
| p. Dinu Bratianu na czele, Nermal- 
| nie premier jest równocześnie sze- 
fem stronnictwa rządowego. W tym 
wypadku funkcje te rozdzieliły się 
między dwie osoby, nie pozostające 
zsesztą ze sobą przez czas úfuższy 
w najlepszych stosunkach, Obecnie, 
w obliczu zbliżajacych się nowych 
wyborów, antagonizmy zostały do 
pewnego stopnia złagodzone. 


Partia zaranistyczna chce z po- 
wrotem objąć władzę. A zdaniem 
wielu stronnictwo liberalne, które 
; od paru lat znajduje się w roli par- 
| | tii rządowej, z konieczności zużyío 
| się ìà zdaniem niektórych polityków, 
| pochodzących nawet z pośród tej 
; partii, powinno przebyć odmładza- 
jąca kurację ma stanowisku opozy- 
Ci, 

Zaraniści wskutek tego pragnęli: 

by. aby wybory do nowego parla» 
| mentu mogły się odbyć jak 1ajprę: 
dzej. Większość liberałów jest prze- 
ciwnego zdania i na tym tle wyło- 
nił się spór natury prawno-konsty- 
tucyjnej, za którym kryje się dąże- 
nie da objęcia władzy z jednej stro 
ny, a to nirzynzania się przy niej 
przez czas możliwie dłagi — z dru- 
giej. Zaraniści i ich autorytet w 
kwestiach konstytucyjnych, senator 
Radulestu-Mehedinzi, stawiają de- 
zę, że każdy parlament może odhyć 
tylko 4 sesje i uchwalić cztery nor- 
malne budżety, tak, iż żywot obec- 
nej izby pcselskiej powinien zakoń- 
czyć się 15 listopada. Liberali są 
zdania, że czteroletnia kadencja 
parlamentu oznacza 4 pelne lata 
kalendarzowe jego żywota i że 
| wskutek tego parlament może 
trwać do 12 lutego 1938 r., a tym 
| samym uchwalić piąty z koleł brnd- 
| żet. 

Praktyczne rozwiązanie tego za: 
gadnienia i związanego z nim spo 
ru leży w ręku króla. Koła poinfor- 
mowane sa zdania, że w pierw- 
szych dniach listopada król wezwia 
| do siebie premiera Tataresgi, aby 
się z nim naradzić i że wynikidh 
tej narady będzie rozwiązanie par- 
lamentu, po czym nowe wybory 
odbyłykty sie w grudniu, a więc w 
| eztery lata po wyborach poprzed- 
nich. 

deszcze ważniejszym zagadnie- 
niem jesf, komu będzie powierzone 
przeprowadzenie wyborów, czy 
rząd Tatarescu pozostanie dalej u 
władzy, czy też jakiś inny gabinet 
obejmie przed wyborami władzę. 
W Rumunii zabarwienie partyjne 
rządu decyduje niemal że nieodwo- 
łalnie o obliczu przyszłej większo- 
ści parłamentarnej i tym też tfuma- 
czy się wielkie zainteresowanie tą 
kwestią. Na tym tle przyżują się 
znów najrozmaitsze wpływy i kwe- 
stie, rozpatruje się z rozmaitych 
punktów widzenia. Gilyby pozostał 
rząd Tatarescu, to zdarzyłby się 
fakt od 40 lat w dziejach Ramunił 


piony, z odgryzionym nosem i ober | niespotykany, że pod rządami tego 


samego gabinetu odbyłyby się dwa 
razy wybory do parlamentu. Czy 
fakt ten zajdzie, czy nie — to be- 
dzie zależało również w wysokim 
stopniu od stosunków, które zapa” 
nują między królem i zaranistami i 
ich wprawdzie nieoficjalnym, ale 


mimo wszystko rzeczywistym przy- 
wódcą dr. Juliuszem Maniu. 


o g. 12-ej i Z-ej 


Ceny miejsc od 


8591. 


głównych 


YW, Ł 
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Í EPILEPSJIi CHOROBACH 
NERWOWYCH STOSUJE SIE 


Ø PRZECIWKO CHOROBOM 
NERWOWYM i EPILEPSJI 


ZE ZNAKIEM SŁOWNYM 


EPILOBIN 


OSKARA WOJNOWS KIEGO 
Do nabycia w aptekach i składach 
aptecznych po cenie ZŁ 5- Adras dla ber- 
pośrednich zamówień: Oskar Wojnowski, 
Warszawa, ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4. 


Wiałómoti betae 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi. | nosiliśmy, nie wysyłają swoich 


siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro- 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe 
relman i S-ka, Cegielniana 32, W. 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, F 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27, 
K. Kempfiego, Karolewska 48, J. 
Cymera, Wólczańska 37- 


RAD 


ODBIORNIKI 


i ALFA- RADIO UL. NAWROT 4 
3 RUDIOFON PIOTRKOWSKA 166 
ELERTROS ŚRÓDMIEJSKA 5 

ELEXTRODOM PIOTRKOWSKA 115 


PÓWTÓRNA REJESTRACJA 
ROCZNIKA 1917. — Jutro do reje 
stracji  powtćrnej zgłosić się 
powinni wBzyscy mężczyźni 
rocznika 1917, zamieszkali na ta- 
renie III komisariatu pol. ktćrych 
nazwiska rozpoczynają się cd liter: 
1, L, M oraz mężczyźni, ta- 
mieszkali na terenie IX komisą- 
riatu, których nazwiska rozpoczy- 
nają się od liter: A, B, C, D, E, F., 


P. Roman Grochowski 

trzecim wiceprezydentem 
Łodzi | 

Jak się dowiadujemy ze £ró- 

deł najbardziej miarodajnych, 

w najbliższych dniach nastąpi 

nominacja na stanowisko trze- 


ciego wiceprezydenta zarządu 
miejskiego w Łodzi. 


Stanowisko to objąć ma p. Ro 


man Grochowski, były naczelnik 
wydziała samorządowego urzę- 
dn wojewódzkiego w Łucku. 

P. Grochowski ma za sobą du 
Łą praktykę samorządową i zna 
ny jest jako niezwykle pracowi- 
ty „społecznik. 

IW kołach zbliżonych do pre- 
zydium zarządu miejskiego w 
Łodzi spodziewają się, że nomi- 
nacja p. Grochowskiego nastąpi 
jase w ciągu bieżącego tygod 


Wiceminister Piasecki 
w Tomaszowie-Maz. 


IW dniu wczorajszym bawił na 
lustracji dróg państwowych w 
'Tomaszowie Mazowieckim wice 
minister komunikacji Piasecki 
w towarzystwie dyrektora de- 
partamentu dróg kołowych, inż. 
Nowakowskiego, naczelnika wy 
działu komunikacyjno - budo- 
wlanego w urzędzie wojewódz- 
kim łódzkim. inż. Bajkiewicza, 
zastępcy naczelnika wydziału 
społeczno-politycznego Kowal- 
skiego i inż. Puchalskiego. 


Wiceminister Piasecki prze- 
prowadził lustrację drogi przelo 
towej od szosy warszawskiej do 
piotrkowskiej. Szczegółowych in 
formacji o przebiegu robót u- 
dzielił wiceministrowi prezy- 
dent miasta, Rączaszek. Wicemi- 
nister Piasecki obiecał przysłać 
do Tomaszowa jeszcze 300 ton 


GRA ELEKTRII 


A. GOTLIBOWSKI ZGIERSKA 30- 


7 


Zjazd lekatzy-tasistów w Poznaniu 


Lekarzc-demokraci mie beda respektowas 
postamowień i uchawał zjazru 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w 


rząd główny Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego. 

Wyniki zjazdu oczekiwane są 
z wielkim  zainleresowaniem 
przez cały świat lekarski, aez- 
kolwiek nie ma wątpliwości co 
do tego, jakie zapadną uchwały. 


Zjazd poznański zgromadzi 
wyłącznie lekarzy - rasistów. 
Lekarze - demokraci, zgrupowa 
ni dotąd w okręgach: warszaw- 
skim, wileńskim, krakowskim, 
Iwowskim i łódzkim, jak już do- 


delegatów do Poznania i powzię 
li uchwałę, że postanowienia 
zjazdu nie będą przez nich re- 
spektowane. 


W tych 
uchwały poznańskie obowiązy- 
wać mają tylko garstkę lekarzy- 
rasistów — dzisiejszy zjazd hę- 
dzie wyłącznie demonstracją 0 


warunkach — skoro 


IW ŁODZI 
|DO NABYCIA: 


AUD 10 NUL. TRAUGUTTA 1 
ISKRA- RADIO NARUTOWICZA 9 
MUZA + RABIO NARUTOWICZA 16 
R-CIA LAJE PIOTRKOWSKA 50 f 


znaczeniu hardziej politycznym, 
niż organizacyjnym. 
Wobec braku wszelkiej opo- 


Likwidacji 


w „Widzewskiej Manufakturze” w 


Dnia 16 b. m. t j. w sobotę 
nad ranem został strajk w Widzew- 
skiej Manufakturze zlikwidowany, 
Robotnicy okupujący fabrykę opu- 
ścili ją ostatecznie, Normalna pra- 


zycji — nie mega wąipliwości, 


Poznaniu ogólnopolski że uchwalona zostanie popraw-,donosiliśmy. ograniczają się da 
zjazd lekarzy, zwołany przez za- ka de statutu w tym sensie, że wysłania na 


|ezłonkiem Związku Lekarzy 
Państwa Pojskiego, może być 


| tylko lekarz - ekrześcijanin, na- 
|rodowości polskiej, jak to już 
postanowiono w swoim czasie w 
Warszawie. 

Ponieważ jednak jednocześnie 
powsłaje nowa organizacja lekar 
ska która, jak brzmią meldun- 
ki ze wszystkich okręgów, skupi 
lekarzy - demokratów, po u- 
chwałach poznańskich, w Związ 
ku Lekarzy Państwa Polskiego 
pozostaną tylko lekarze rasiści. 


Dziś uroczystości 
P. W. i W. F. 


W dniu dzisiejszym odbędą 
sie w Łodzi i na terenie woje- 
wództwa uroczystości P. W. i 
W. F, 

W Łodzi rozpoczną się one w 
godzinach porannych nabożeń- 
siwem z udziałem przedstawi- 
cieli władz i hufców przyspo- 
sobienia wojskowego i wycho- 
wania fizycznego. 

Następnie utormuje się „po- 
chód, który przejdzie ul, Piotr- 
kowską. Przed domem nr. 104 
nastąpi defilada, którą przyj- 
mie wojewoda Hauke - Nowak 
i dowódca O. K. gen. Langner. 

W godzinach popołudniowych 
odbędą się zawody strzeleckie. 


odzi 

ca w Widzewskiej Manufakturze 
rozpocznie się w poniedziałek, dnia 
18 b. m. i“ wszystkie działy jak 
„tkania, przędzalnia itd. zostaną w 
dniu tym całkowicie uruchomione, 


a siraj 


— m 


DEIA 
j JEE ù BPA z 
deias į page 
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Bezpłatne loty nad Łodzią 


Właściciele szczęśliwych 

W dniu dzisiejszym odbędą się 
bezpłatne loty nad Łodzią i do War 
szawy, przyznane jako premie po- 
siadaczom biletów wejścia na poka- 


biletów będą dziś latać 
stawią się o godz. 9 na przystan- 
ku tramwajów dojazdowych „Lot- 
nisko”, skąd zostaną przewiezieni 
do portu lotniczego a po odbycia 


zy lotnicze, które się odbyły na; lotów zostaną z powrotem odsta- 
lotnisku w Lublinku dnia. 3 paź-| wieni do wymienionego przystanku 


kostki bazaliowej, potrzebnej na | dziernika r, b. 


wykończenie robót. 


Uczestnicy dzisiejszych lotów 


tramwajowego, 


; Poszczególne okręgi, Z okręgu łódzkirgo wyjeżdza 
[i jako przedstawiciele opozy- 


cji demokratycznej, pp. dr. dr. 


jak już | 


zjazd poznański 
| obserwatorów. 


W kačaym 


| 


Dynensen i Warszawski. 


MutujkANUM 


RY 


m 
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MAESTRO 


Luksusowa super- 
heterodyna. 5 lamo. 
7Tobwodów. Oko ma- 
iczne. Antilading. 
jelefoniczna 
dwubiegowa tarcza 
strojeniowa. 


y 


ELEKTRIT 


„odbiornik najwyższej jakości 


Gratyfikacie i tantiemy 


należy doliczać do wynagrodzenia, podlegającego 
ubezpieczeniu 


ści, które ubezpieczony otrzymu 
je na podstawie przepisów praw 


Prasa stołeczna. powołując 
się na orzeczenie Najwyższego j 
Trybunału  Administracyjnego, nych, umowy, lub zwyczaju (mjr 
zamieściła wzmiankę w sprawie | grafylikacje, tantiemy orsz wy- 
| dodatkowych wynagrodzeń, pod | nagrodzenia za godziny nadiiez- 
ilegających zaliczeniu do ubez- | howe). 
pieczenia. f Natomiast należności z tego 

W. związku z tym ubezpiecza! tytułu, wypłacane pracownikom 
nia społeczna w Łodzi wyjaśnia. po rozwiązaniu ż nimi umowy 
|że zgodnie z przepisami arl. 14 |, pracę, mają charakter odszka 
ustawy o ubezpieczeniu społecz- | qowania i nie są zaliczane do w 
nym oraz art. 11 rozporządzenia | jjnzpieczenia. 
Prezydenta R. P. o ubezpiecze- — — 
niu pracowników umysiowych Z INSTYTUTU PROPAGANDY 
w brzmieniu obecnie obowiązu- £ SZTUKI i 
jącym, do wynagrodzenia podle- Da E? PEs > winde 
gającego ubezpieczeniu należy rzedsiawicicii społeczeństwa, wysta- 
doliczać w czasie trwania Umo- wy pośmierinej prac Zygmunta Wal: 
iwy o pracę dodatkowe należno- | 


szewskiego. 
' Ofiarność spoleczeństwa 
na rzecz Tow. Popierania Budowy Szkół 


W roku bieżącym w związku łódzkiego jest o 100 proc. wyż- 
z czwartym tygodniem szkoły po | sza od roku ub. 
wszechnej, Miejski komitet oby-| Obywatelski komilet tygo 
watelski tow. popierania bndo- |szkoły powszechnej w Łodzi 
wy szkół powszechnych rozwi- składa lą drogą podziękowanie 
nął wyjątkowo żywą propagan duchowieństwu. wojsku, zarzą- 
dę, dzięki której apel ten nie po- | dowi m. Łodzi, instytucjom, sto- 
został bez echa i społeczeństwo | warzyszeniom i osobom, które 
nasze pospieszyło z ofiarami. przyczyniły się do tak powaź- 

Według prowizorycznych o-|nej zbiórki na' rzecz budowy 
bliczeń, ze zbiórek publicznych | szkoły powszechnej w Polsce. 
na ulicach i w lokalach zebrano | gugą pę UN 
łącznie około 7 tys. zł. Ponadto 
zebrano około 3 tys. zł. ze skła- 
dek, sprzedaży cegiełek itp. 

Ostateczne wyniki zbiórki bę- 
dą znane w końcu bież. miesią- 
ca 


Jak już zostało stwierdzone, 
tegoroczna zbiórka pieniężna 
dzięki ofiarności społeczeństwa 


8 


Polonia zagraniczna 
nie tylko wymaga pomocy 


Wielomilionowa nasza ludność 
polska poza granicami państwa mo- 
że stanowić poważny czynnik w 
naszej ekspansji ekonomicznej i kul 
turalnej, Ludność ta rozproszona 
po wszystkich prawie krajach 
świata, już dzisiaj odgrywa ważną 
rolę w życiu Polski, stałe zaś po- 
glębianie łączności z ojczystym 
krajem przyczynia się systematycz- 
nie do powiększania bezpośrednich 
korzyści, wnoszących do ogólnego 
skarbca Rzeczypospolitej zarówno 
na planie kulturalnym, jak i eko. 
nomicznym, 

Towarzystwo pomocy Polonii za- 
granicznej, utworzone przed dwoma 
laty, zmierza planowo do nawiąza- 
nia jak najściślejszego kontaktu 
między ludnością polską poza gra- 
nicami, a społeczeństwem w kraju. 
Jest to towarzystwo  „Pomocy”, 
a więc ma za zadanie w pierwszym 
rzędzie podtrzymać ducha polskie- 
go na obczyźnie, Utrzymanie bo- 
wiem polskości jest bezsprzecznie 
pierwszym warunkiem współpracy 
z Polonią zagraniczną. 

Na terenie Łodzi od niedawna 
prowadzi te prace okręg towarzy- 
siwa. Dotychczas rozwijał on pra- 
cę przedewszystkim na planie orga- 
nizacyjnym, w chwili zaś obecnej 
przystępuje do rozwinięcia szero- 
kiej akcji programowej. 

W związku z tym w dniu 15 bm. 
odbyła się w Łodzi konferetcja z 
udziałem delegata zarządu główne- 
ga. W wyniku konferencji ustalono 
obszerny program pracy, obejmują 
cy m. in. takie zagadnienia jak: 
pogłębienie znajomości rozmieszcze 
nia polaków, potrzeb, oraz możli- 
wości ekonomicznej współpracy z 
polakami na obczyźnie wśród naj- 
szerszych sfer społeczeństwa, spra- 
wę opieki nad reemigrantami, 
wspólpracę młodzieży w kraju i za 
granicą, skierowanie ruchu tury- 
stycznego zagranicznego do Łodzi 
i wiele innych. 

Szeroko zakreślony plan, zdecy- 
dowana wola wykonania go ze 
strony zarządu oraz serdeczny sto- 
sunek społeczeństwa połskiego do 
ludności polskiej poza granicami 
każe wierzyć, że praca ta wyda po- 
żądane rezultaty. 


idealny związek klasowy 


Pckażcie mi jakikolwiek związek, 
zrzeszenie czy klub na świecie, w 
ktćrymby panowała tak idealna 
lurmonia, jaką widzimy wśród 
członków, biorących udział w im- 
prezie Polskiego Monopolu Loteryj- 
nego. 

Nic ma tam ani prezesa, ani wi- 
ceprezesy, sekretarza czy skarbni- 
ka, nie ma żadnych tarć czy niepo- 
rozumień w zarządzie, nie ma mę- 
czących zebrań, rudrych sprawo- 
zdań, protokułów i t. p. uciążli- 
wych zajęć, Żaden lekkomyślny 


maż nie może się wykpić przed żo: i ljonów rocznego dochodu i dochód 


ną, że wrócił po północy. ponieważ 
posiedzenie Związku Klasowego 
skończyło się bardzo późno. 
(Członkowie tego oryginalnego 
związku zie potrzebują uczęszczać 
na walne zebrania, nie potrzebują 


nie ponoszą poza tym żadnych | 
świadczeń. 


Mimo różnie klasowych, społecz- | społeczne i charytatywne. A iluż to 


nych, wyzuaniowych, przekonanio- 
wych, politycznych, artystycznych 
i t. d. panuje między członkami ide- 
alma zgoda. Demokracja jest posu- 
nista tnk daleko, że nie ma nawet 
czionków honorowych. Wkładki są 
dla wszystkich jednakowe, wszyscy 
korzystają z jednakowych praw i 
przywilejów, wszyscy mają absolut. 
pie i matematycznie takie same 
szanse wygrania. 

Choć jeden wygrywa milion, a 
drugi tylko 50 złotych, mimo to 
migdzy członkami nie przychodzi 
do jakichkolwiek nieporozumień 
czy objawów zazdrości. Każdy z 
nich jest przekonany, Że na taki 


podział wkładek nie ma wpływa | tak piękna i. cndowne_ przynosi 6: przyznane. zostaną odpowiednie 
ant protekcją. ani osobista ambicja | woce,ł iai z 
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Farmaceuci zapowiadają strajk 


Ośmiomiesięczne pertraktacje zakończyły się fiaskiem 


Wynagrodzenia farmaceulów 
normowane są na podstawie in- 
dywidualnych umów z właści- 
cielami aptek. 
bieżności. 

Związek zawodowy farmaccu 
tów wystąpił w swoim czasie 


Od roku już datuje się zatarg 
między właścicielami aptek w 
Łodzi a pracownikami - farma- 
esutami. Zatarg ten powstął na 
tle niejednostajmych wynagro- 
dzeń i odpoczynków  niedziel- 
nych. 


poleca popularna 
kolektura 


PIOCTRKOWSKA 32 


Tam padły ostatnio imponujące wygrane jak: 
zł. 300,000 — na Nr. 42.630, zł. 300,000 — Nr. 26.0i4 
oraz wiele po zł. 50,000, 20,000, 15,000, 10,000.— i in. 
f Ciągnienie już w czwartek dn. 21 b. m. 


Groźny pożar w Glownie 
34 rodziny bez dachu nad głową 


Wezoraj o godzinie 6 nad ra- | szalejącym żywiołem. 
nem wybuchł pożar w zabudo- Spłonęło 10 zabudowań, za- 
waniach spadkobierców  Kazi- | mieszkałych przez 34 rodziny, 
mierza Szczepaniaka w Głow- | które utraciły dach nad głową. 
nie przy ulicy Młynarskiej 11. Straty wynoszą około 40.060 
Ogień szybko przerzucił się | złotych. 
ną sąsiednie budynki. | Pożar powstał prawdopodob- 
Zmobilizowano miejscową i| nie wskutek wadliwej budowy 
okoliczną straż ogniową, która | przewodu kominowego w domu 


przez kilka godzin walczyła z | Szczepaniaka. 
PIOTRROWSKA i 


poleca 1! 
Telefon 108-95 


Ch. ŚUSMANE (PASAŻ CASINO) 
Ubój rytualny w Bielsku 


i najwytworniejsze wyroby futrzane 


do właścicieli aptek z żądaniem 
ujednostajnienia plae i uregulo- 
wania odpoczynków niedziel- 


Stąd duże roz- |nych, jak bowiem wiadomo, w 


niedzielę apteki są czynne jak 
w dni powszednie, a pracowni- 
cy nie mają żadnych odpoczyn- 
ków od urlopu do urlopu. 
Postulaty pracowników nie 
zostały uwzględnione przez właś 
cicieli aptek, którzy stanęli na 
stanowisku, że wysokość płac 
musi być imdywidualnie określo 
na, a niedzielny odpoczynek, 
choćhy tylko dwa razy w mie- 
siącu, jak żądali farmacenci, 
naraziłby ich na zbyt duże stra- 
ty. Są bowiem apteki zatrudnia 
jące tylko jednego farmaceutę 
i te musiałyby być dwa razy w 
miesiącu nieczynne. 
Rokowania i pertraktacje 
trwały prze osiem miesięcy i nie 
przyniosły rezultatu. Wobec te- 
go związek zwrócił się o inter- 
wencję do inspektoratu pracy. 
Wspólna - konferencja również 
zakończyła się fiaskiem, wobec 
nieugiętego stanowiska stron. 
Wczoraj w lokalu związku 
zawodowego farmaceutów od- 
było się ogólne zebranie człon- 
ków, na którym postanowiono, 
w wypadku gdyby stanowiske 
właścicieli apiek nie uległo 
zmianie, prokląmować strajk. 
Strajk objąłby 140 przeowni- 
ków, zatrudnionych w 59 apte- 
kach prywatnych w Łodzi. 


Dziś zebranie 
| 


Nr. 286 


w banku Mentdelsona 

W dniu dzisiejszym w gadzinach 
popołudniowych odbedzie się zapo- 
wiedziane walne zgromadzenie 
członków w banku Mendelsona przy 
ulicy Piotrkowskiej 6. 

Wyniki dzisiejszego zebrania 0 
czekiwane są z dużym zainterso- 
niem, ze względu na dużej wagi 
uchwały, jakie mają być powzięte 
dla usanowania tej instytucji ban- 
kowej. 

Na zebraniu przedstawiony bę- 
dzie gotowy już bilans na dzień 
14 b. m. 
+3030% 


Roapoczęly się wpisy na 3 MIESIĘCZNY 


kurs masażu 


ieczniczecgeo 


przez ministerstwo zatwierdzony £ 

egzaminem i dyplomem Wojewódzkim. 

Zgłoszenia osobiste między g. 4—5. 

Dr. J. HANDZEŁ, Sienkiewicza 20, 
telefon 141-41, 


0090309090009909009009209009 


Suszone pluskwy 


środkiem przeciwko 
ukąszeniom węży 


W. Annamie, królestwie na pół 
wyspie Indochińskim, mieszkań- 
cy słosują niezawodny środek 
przeciw ukąszeniu jadowitych 
węży. Są nim suszone pluskwy, 
połykane z wodą. Normalna do- 
za składa się z trzech pluskiew. 
Lekarstwo to do niedawna było 
uważane za magiczne. Dopiera 
osłatnia praca doktora Luong 
potwierdziła prawdziwość sku- 


Nie dotyczyłby oczywiście po jteczności tego środka. Wąż po- 


zostałych 80 farmaceutów, za- kąsał stopę człowieka. 
trudnionych w aptekach ubez- | sześciu 


Użycie 
pluskiew w przeciagu 


zniesiony rozporządzeniem województwa Í 


Z Bielska donoszą: 


W dniu 14 b. m. na posiedzeniu 
rady gminnej m. Bielska podał bur- 
mistrz dr. Przybyła do wiadomości 
zarządzenie urzędu wojewódzkiego 
śląskiego, mocą którego od 15 bm 
zniesiony zostaje ubój rytualny 
zwierząt gospodarskich na terenie 
m. Bielska. 

Społeczeństwo żydowskie w Biel- 
sku zaskoczone jest nagłością za: 


rządzenia, które wchodzi w życie 
nazajutrz po jego ogłoszertu, 


Jak wiadomo, zniesiony został 
ubój rytualay na terenie calego 
województwa śląskiego, gdzie lud- 
ność żydowska nie przekracza 3 
prac. ogółu mieszkańców. W związ- 
ku z tym wojewoda kielecki i kra- 
kowski w porozumieniu z minister- 
stwem rolnictwa wyznaczyli dodat- 
kowe kontyngenty mięsa pochodzą- 


pieczalni, gdzie płace i odpo- | jednego dnia uśmierzyło bóle i 
czynki są uregulowane specjal- | wpłynęło na rychłe zagojenie się 
ną umową. rany. — 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


nerek.  Dwudziestoletnie -$e 
świadczenie wykazało, še w 
chorobach na tle złej przemia 
ny materii, chronicznego zapar 
cia, kamieniach żółciowych, żół 
iaczce, artretyzmie ma zastoso- 
wanie „Cholekinaza* H. Niemo 
jewskiego. Broszury bezpłatnie 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany mate- 


się zastanawiać czy udzielić zarzą- | nagrodzenie to idzie na utrzymanie 
dawi absolutorium, prócz wkładki | sjarocińica. Ponadto każdy ze szczę- | 


cego z uboju rytualnego dla miast 
sąsiadujących z województwem ślą- 
skim. I tak rzeźnia w Niwce (woj. 
kieleckie) dostarczyć ma mięsa dla 
ludności żydowskiej powiatu kato- 
wickiego, natomiast z wojewódz- 
twa krakowskiego Oświęcim zaopa- 
trywać ma powiat cieszyński, a 
Biała powiat bielski. 


wygórowana, lecz jedynie i wyłącz- 
nie szczęście. Wszyscy poddają się 
losowi bez szemrania. Los sam s0- 
bie wybiera członków, Których 
chee obdzielić szczęściem bez oba- 
wy, że ktokolwiek będzie się czuł 


PE EE 
pokrzywdzony, 
Ale powie ktoś: jaką wartość <A =m’ 
dla państwa i społeczeństwa może „Dzień konia 
mieć związek, nie posiadajacy pro- urządzony będzie 


gramu, ani też celéw społecznych? 
— Przepraszam, bo jest i jedno i 
drugic. Każda loteria przynosi 
skarbowi państwa kilkadziesiąt mi- 


w dniu 7 listopada 


Łódzkie towarzystwe opieki nad 
zwierzętami wespół z innymi zain- 
teresowanymi instytucjami zwycza- 
jem lat ubiegłych urządza i w ro- 
ku bież. t. zw. „Dzień konia”. 


ten jest uwidoczniony w budżecie 
państwowym w osobnej rubryce. | 
Ponadto przy każdorazowym cią- 
gmieniu zajęte są sieroty, ktćre za. 
wyjmowanie losów z koła loteryj- 
nego otrzymują wynagrodzenie. Wy 


Impreza ta ma na celu przede- 
wszystkim uczczenie konia, jako 
symbolu niestrudzonej i bezintere- 
sownej pracy, a zarazem przypo- 
ninienie społeczeństwu, że szlachet 
ne zwierzę to, tak często przez 
ludzi krzywdzone ze wszechmiar 
zasługuje na opiekę i obronę. 

W. ramach „Dnia konia” przypa* 
dającego w roku bież. na niedzielę, 
dnia 7 listopada r, b.. odbędą się 
w dniu tym w godzinach przedpo- 


śliwećw, obdarzonych przez los, 
przeznacza pewną sumę na cele 


biedakćw, ludzi opuszczonych przez 
wszystkich wydostzje się z dna nę- 
dzy, ile warsztatów, przedsię: 
biorstw i fabryk powstaje po kaž- | 
dym ciaxnieniu? Czy to nie jest | 
realizacja najszlachetniej pomyśla- 1 
nych celów społecznych? 

Jak z tego widzimy. gra na lo 
rii klasowej nie jest takim scbie wy 
łącznie egoistycznym zajęciem, jak- 
by się przypadkowo komuś mogło 
wydawać. 

Nic wahajcie się więc zapisywać 
na członków tego idealnego związ- 
ku klasowego, który dzięki Pol 
skiemu Monopolowi Toteryjnemu 


towskiego konkursy oraz pokazy 


gów itp. Między innymi przewidzia 
ny jest konkurs na najlepiej utrzy- 
manego konia dorożkarskiego. 


na- 


tą. | łudniowych w parku im. Ks. Ponia- 


wzorowo utczymanych koni, zaprzę 


rii niszczą organizm i przyspie- 
szają starość. Racjonalną, zgo- 
dną z naturą kuracją jest nor- 
mowanie czynności wątroby, i 


wysyła labor. fiz.-chem. Chole- 
kinaza H: Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 


apteki i skł. apt. 


Lody—straszliwa broń w ręku agresywnej niewiasty 


W piękne lipcowe popołudnie, 
gdy rozgrzane mury Łodzi spędza- 
ły ludzi z ulic, każąc im kryć się 
w. cień, siedział przy porcji lodów 
w chłodni włoskiej spokojny oby: 
watel naszego grodu p. Ignacy 
Fiszer. Sącząc wodę sodową myślał 
zapewne o radościach tego żywota, 
gdy w pewnej chwili rozmyślania 
przerwał miły głosik: 

— Proszę pana, czy mogę zająć 
to miejsce obok? 

P. Fiszer ujrzał przed sobą mło- 
dą elegancką niewiastę. Szarmanc- 
ko zerwał się z miejsca i najuprzej 
miej jak mógł wyraził swą zgodę. 

— Dziękuję, zaraz zajmę miej- 
sce, ale przedtym zamówię sobie 
porcję lodów — oświadczyła przy- 
była, odchodząc do bufetu, za któ- 
rym urzędował czarnolicy włoch. 

W tej samej chwili do chłodni 
wkroczyła energicznie pani Nauma 
Cukierman. 

Nie pytając o zgodę, msadowiła 
się wygodnie na krześle w pobliżu 
p. Fiszera i energicznie  zapukała 
na kełnerkę. 

— To miejsce jest zajęte — 
zwrócił przybyłej uwagę p. Fiszer. 

— Co zajęte? Nie widzę, żeby 
było zajęte. Przez kogo zajęte? 

P. Fiszer, zdenerwowany nieco 

tonem swojej sąsiad- 


— Co? Przez babkę? Ja jestem 
babka?:Ty: chamie, ty... Jak 


śmiesz? - 

1 rozłał się burzliwy potok tas 
kich wyzwisk, że przybladła nawet 
oliwkowa cera włocha-lodziarza. 

Byłoby się może skończyło sa 
tym, gdyby nie okoliczność, że pa- 
ni Cukiermau w wielkim zapale, 
chwyciła ze stoła talerzyk z miesza 
nymi lodami i bez namysłu wylała 
jego zawartość na głowę pana Fi- 
szera. Aby wreszcie przypieczęto- 
wać swój tryumf, oblała przeciwni- 
ka wodą sodową. 

Ociekając „malinowymi”, „trit 
skawkowymi”, „pomarańczowymi? 
it p. lodami p, Fiszer zwrócił się 
ro policjanta o interwencję. 

Protokół. Sprawa w sądzie grodz- 
kim. 

Adwokat pani Cukierman stawia 
na wstępie wniosek o rozpatrywa- 
nie sprawy przy drzwiach zamknie 
tych. Uważa, że mogą wyjść m 
jaw momenty... drastyczne. 

Sąd jest innego zdanła i rozpra 
wa toczy się dałej. 

Oczywiście centralnym zagadnie- 
niem jest „babka”. Taka sobie 
zwykła nawet nie-aryjska. 

Spytana o wiek pani Cukierman, 
oświadczyła cicho, że liczy... % 
wiosen. 

Sąd uznal widać ten wiek za 
wystarczający, bowiem wyrok opte 
wał: 

100 zł. grzywny za obrazę i tyłeł 
za wylanie lodów i wody sodowej 
na głowę pana Fiszera, 


Nr. 288 


Trzy tysiące podań 
o stypendia na wyższych 
uczelniach 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- |nach zniżonych)” „Jadzia wdowa“ 


| 


gu“ telefonuje: 

Wczoraj upłvnał termin skła- 
dania podań © stypendia na 
wyższych uczelniach w Polsce. 
Czółem wpłynęło 3 tysiące po- 
dań. 


Wypadek przy pracy 
Robotnik upadł z dachu 
i poniósł śmierć 
W czasie pracy na dachu pier- 
wszego piętra przy ul. Piotrkow- 
skiej 91, spadł i doznał ciężkiego 
uszkodzenia ciała 32-letni Józef 
Wodziński, zam. przy ul, Rokjciń- 


skiej 11. Nieprzytomnego Wodziń- j 


skiego przewieziono do szpitala w 
Radogoszczu, gdzie wkrótce 
zmarł, 


Podrzutek w bramie 
przy ul. Piotrkowskiej 28 
W godzinąch wieczornych w bra 


mie domu przy ul. Piotrkowskiej 
nr, 28 jakaś kobieta porzuciła 


dziecko płci żeńskiej, liczące około 
4 tygodnia. 

Policja przekazała podrzutka do 
žłobka miejskiego, zaś za matką 
wszczęto poszukiwania, 


Licytacja broni 


W dniu 4 listopada 1937 r. o godz. 
10 rano odbędzie się w Urzędzie Woje 
wódzkim Łódzkim ul. Ogrodowa 15 
(pokój nr, 31) publiczna licytacja skon 
fiskowanej broni myśliwskiej i krót- 
kiej broni palnej, 

Do przetargu dopuszczone będą 0so- 
hy, posiadające pozwolenie na kupno 
broni oraz firmy, posiadające pozwa- 
lenie na handel bronią. 

Broń mogą zainteresowani oglądać w 
Urzędzie Wojewódzkim w dniu licyta 
cji od godz. 8 do 10 rano, 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 
waw 
W tryumfalnym pochodzie 
po przez wszystkie stolice 
świata podbili serca 
i umysły widzów 
Luiza Rainer 
Âi Paul Murni 


w najwspanialszym arcydziele 
filmowym 


EMIA 
BLOGOSAWIONA 


potężny epos życia i walk o wol- 
ność budzących się Chin. 

Reżyseria: Sydney Franklin 

Film nagrodzony I nagrodą i zło- 

tym medalem przez akademię fil- 
mową w Ameryce, 


ii 54 Śr. 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


ZE STOW. 
TEKTÓW W ŁODZI 


1 smi. 


0S 
i 


INŻYNIERÓW IT ARCHI- | 


11.4. — 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR POLSKI 
Dziś o godz. 4 po raz ostalni (po ce 
w 
znakomitej obsądzie aktorskiej. 

O godz. 8.30 powtórzenie wczoraj- 
szej premiery komedii „Jutra pogoda“ 
Hopwooda. 

Jutro o 7.30 wiećż. „Młody las“ J. 
A. Hertza, 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 4 nieodwołalnie po raz 
tatni „Szklanka wody“. . 
Wieczorem o 8.30 melodyjna i peł- 
'na humoru komedia muzyczna Ver- 
neuilla i Berra z muzyką Benatzky'e- 
go „Moja siostra i ja“ w opracowaniu 
M, Hemara i J. Tuwima. 
n Jutro o 7.30 wiecz. „Moja siostrh i 
ja'« 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 4 po raz osłalni 
„Świerszez za kominem“. Wieczorem 
o 8.15 komedia Nicodemiego „Gnłga- 
nek“, 

Jutro o 7.30 „Ciotka Karola". 

TEATR W SALI GEYERA 

Dziś o godz. 4.15 po raz ostatni peł 
na humoru komedia S. Kiedrzyńskie- 
go „Ten stary wariat", 

O godz. 7.15 „Ciotka Karola". 

MISZA ELMAN 

Wielkim ewenementem bieżącego 
sezonu koncertowego będzie niewątpli 
wie pierwszy inauguracyjny koncert 
mistrzowski jednego z  najsławniej- 
szych skrzypków obecnych Miszy El- 
mana, który po wielkich sukcesach na 
ostatnim tournee koncertowym po 
Ameryce, Chinach, Japonii i Afryce 
Poł. przyjechał na kilka tylko wystę 
pów do Polski. Wielki ten artysta wy- 
stąpi w Łodzi w sali filharmonii z je- 
dynym recitąlem, który odbędzie się 
w środę, dn. 20 bm. o godz. 8.30 wiecz. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

8.30 Muzyka poranna z płyt 

9.00 Transmisja z Wejherowa 

10.30 Muzyka (płyty) 

11.30 Regionalna transmisja z Wej- 
herowa 

12.03 Poranek symfoniczny w wyk. 
łódzkiej orkiestry filharmonicznej pod 
dyr. Teodora Rydera z udz, Artura 
Balsama (fortepian) 
99700020 


marki i modele radioaparatów na 
rok 1938, jak: Telefunken, Philips, 
Capello, Elektrit, Hornyphon, 
Kosmos i inna demonstrujemy bez 
zobowiązania do kupna. -- Fachowa 
obsługa. *- Dogodne warunki kupna. 


RADIO-AUDION ccrna-iotey 
POSOLLNOWORNOYEYWOŁOŁIYSK 
13.00 Felieton p. t. „Teatr przy fa 


bryce“ Witalisa Pileckiego 

13.10 „Salon i ulica" — fragment 
satyryczny Józefa Dzierżkowskiego 

13.30 Muzyka obiadowa 

14.45 Audycja dla wsi 

15.45 Rezmowa z dziećmi 

16.06 Rozstrzygnięcie konkursu let- 
niego 

16.25 Połska kapela ludowa 

17.10 „Anielcia i życie" — powieść 
mówiona 

17.30 Audycja w 86 rocznicę zgonu 
Fryderyka Szopena 

18.30 Maryla Karwowska i Józef Ko 
rolkiewicz (śpiew) oraz Jan Rakow- 
ski (viola d'amore) 

19.25 Chwila biura studiów 

19.356 Poradnik sportowy dla robot- 
ników 

19.50 
nie“ 
20.40 Przegląd polityczny 
21.15 Wesola audycja ze Lwowa p, 
„Szlachcic na zagrodzie“. 
22.00 Arie z polskich oper w wykon. 
Ir. Gywińskiej. 

22.30 Ludomir Różycki: Sonata wie 
lonczelowa op. 10 

23.00 Muzyka taneczna (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

22.05 Fragment z oratorium Bacha, 
Symfonia C-dur Clementiego, Kon- 
cert wiolonczelowy E-moll Elgara, 
Wariacje orkiestrowe Brahmsa 


WIEDEŃ (507) 
19.35 Utwory na 2 fortepiany  (Kon- 
cert Bacha i Wariacje Schumana) 
STRASSBURG (349) 4 
21.30 „Fryderyka* — operetka Lehara 


„Podwieczorek przy mikrofo- 


Na dorocznym walnym zebraniu 
Siewarzyszenia Inżynierów i Archi-| KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
loklów w Łodzi, odbytym dnia 12 paź | 19.30 „Tosca“ — opera Pucciniego 


dziernika b. r. w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 53, zostat wybra 
ny Zarząd Stowarzyszenia na rok 
1937-88, który ukonstytuował się na- 
słepmująca: prezes: inż. J. W. Lichten- 
sło, wiceprezes: inż. A. Russak; se- 
kretarz: inż. A. Zylbersztrom, skarb- 


SZTUTGART (523) 

00.00 Fragmenty oper Wagnera 
SZTOKHOLM (426) 

22.15 Kwintet fortepianowy D-moll — 


Johnssona 
SOTTENS (443) 


nik: inż. J, Gliksman, gospodarz: inż.|21.00 „Traviata“ — opera Verdiego — 


il. Farber. 


Sala FiLNARMONI 


Narutowicza 20. Tel. 213-84 


= moca 
Bilety do nabycia w kasieFilharmonii, 


(płyty) 


W ŚRODĘ, d. 20 października rb. 
o godz. 8,30 wiecs. PIERWSZY 


Mischa 


światowej sławy skrzypek-wirtnor. 


ROCZNICA ZGONU SZOPENA 

W październiku mija 88 lat od śmier 
ci Fryderyka Szopena, genialnego wu- 
zyka i gorącego patrioty. 

Polskie Radio, które specjalnym ku 
tem otacza twórczość Szopena, orga- 
nizuje o godz. 17.30 uroczystą audycję 
składającą się z trzech części. 

Fierwsza obejmie Iransmisję z Żela- 
zowej Woli, miejsca urodzenia Szo- 
pena. 

Część druga przyniesie utwory mi- 
strza, które odegra Henryk Sztompka 
ina fortepianie Szopena w Muzeunw Na 
rodowym, 

Część trzecia obejmie monłaż tek- 
stów Norwida, połączonych z muzyką 
Szopena w opracowaniu Marii Lesz- 
czyńiskiej. Tytuł tej ostatniej audycji 
— „Byłem u ciebie w te dni, Frydery- 
ku“ — jest cytatem z pism Norwida. 

Część pierwsza i druga audycji szo- 
penowskiej transmitowana zostanie 
przez National Broadcasting Company 
dla radiosłuchaczy amerykańskich, ną- 
tomiast część drugą biorą do Swego 
programu rozgłośnie niemieckie. 


ER 
EUROPEJSKI KONCERT WŁOSKI 
Italia — to nie tylko ojczyzna naj- 

melodyjniejszych oper i najlepszych 

śpiewaków, ule krāj o starej, świetnej 
tradycji muzycznej. Począwszy od po- 
łowy wieku XVI hegemonia muzyczna 

Europy przechodzi na Włochy. Kom- 

pozytorzy jak Palestrina i Orlanda 

Lasso kraj ten czynią centrum muzy- 

ki kościelnej i Świeckiej. Dzieła Pale- 

striny stają się idealnym wzorem stylu 
kościelnego, wzorem dotychczas w ab- 


none TAG nina sari y 


"CA naa 
SLU a 


strakcyjności swej i czystości styl 
niedościgłym, 

Początek wieku XVII przynosi pe 
wślanie nowego rodzaju formy me 
zycznej — opery; jej ojczyzną są Wło 


kim Claudio Monteverdim na czele: 
od tego czasn po ostatnią dobę w dzie- 
dzinie tej pierwszeństwo dzierżą Wło- 
chy. Tutaj powstał promieniujący na 
calą Europę styl „szkoły neapolitań- 
skiej* XVIII wieku. którego główną 
cecha jest śpiewność, kantylena, bły- 
skotliwe piękno melodii. Twórca tej 
szkoły Aleksandro Scarlatti, należy do 
najważniejszych kompozytorów wło- 
skich. 

W tym samym czasie powstaje na 
terenie Włoch opera komiczna, a dzie- 
ło Pergolesiego „La serva padrona“ 
stanowi w dziejach opery europejskiej 
zasadniczy punkt zwrotny. Druga po- 
łowa wieku XVIII kontynuuje formę 
opery komicznej, która znajduje swe: 
go znakomiiego przedstawiciela w 
kompozytorze Domenico Cimarosa. — 
Nazwiska pokoleń następnych mówią 
już same za siebie Rossini, Bellini, 
Puccini, Verdi i wielu innych. Ale nie 
tylko w dziedzinie opery zajmują 
Włochy stanowisko przodujące w hi- 
storii muzyki. Tutaj powstają rówież 
pierwsze formy nowoczesnej muzyki 
instrumentalnej — wystarczy wymie- 
nić choćby Arcagnela Corielliego z po- 
czątków wieku XVIII i jego utwory 
orkiestrowe t. zw. „„Concerli grossi” 
Doba dzisiejsza wykazuje również ży- 
wą działalność kompozytorów  wło- 
skich na polu muzyki instrumenia|- 
nej. 

Transmisja z Włoch europejskiego 
kuncerlu włoskiego, kłóra przypąda 
na poniedziałek, dnia 18 października 
godz, 21.00, zapozna polskich radio- 
słuchaczy z charakterystycznymi u- 
tworami kompozytorów Palestriny. 
Monteverdiego, Corelliego, Scarlalie- 
go, Pergolesiego, Cimarosy i Cesticgo 


chór oraz wokalne — sopran, 
sapran, tenor i baryton. 
LETNI KONKURS 
Wielki konkurs lelni Polskiego Ra 
dia był najbardziej udaną tego rodza 
ju imprezą w Europie, a to zarówno 
ze względu na wielką liczbę osób, któ 
re w nim wzięły udział (nadeslano 
146.700 odpowiedzi), jak i dzięki wy 


isokiej wartości nagród. 


O ilości nadesłanych odpowiedzi 
świadczy najlepiej, że gdyby ułożyć 
kartkę za kartką, możnaby pokryć 
przestrzeń 2 klm. Same kartki poczło- 
we, ułożone jedna na drugiej, utwo- 
rzyłyby kolumnę wysokości 10 pięter. 

Wyniki sądu konkursowego podane 
zostaną do wiadomości zainteresowa- 
nych w specjalnej audycji radiowej, 
jaka nadana zostanie dzisiaj między 


godz. 16.05 a 16.25. 


Dzieci wzniecily pożar 


Spłonęły częściowo szopy przy ul. Pomorskiej 143| 


Dzieci lokatorów domu przy 
ulicy Pomorskiej 143 bawiąc 
się wczoraj rano na podwórzu 
domu zapałkami wznieciły po- 
żar w szopie drewnianej, nale- 
żącej do braci Fibich. 

Przybyły na miejsce, VIII plu 
tom straży po blisko dwugodzin 
nej akcji ratunkowej pożar u- 
gasił. Szopy częściowo spłonęły 
Straty są dość wysokie. 


31. RPA BW MTA 


ko 


Podajemy do wiadomości, że wymianę i sprzedaż losów do 40 
Loterii z Kolektury S. MENDELSON (Nr. 365) Łódź, Piotrkow- 
ska 6, uskutecznia Kolekiura Lot. Państwowej 


J. WOLANÓW, 


Łódź, Piotrkowska 11. 


$ 


O godz. 6 wieczór wezwano 
straż ogniowa do domu L. Buch 
mana przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 34, gdzie od iskry nieuszczel 
nionego przewodu kominowego 
| zapalił się dach. V pluton stra- 
ży po pół godzinie pożar ugasił. 
| Straty nieznaczne. 


Udaremniony napad bandytów 


na wieś Wyrzonki Kościelne 


WARSZAWA, 16.10. (PAT) 
W dniu 16 h. m. na terenie pow. 
wysoko - mazowieckiego nieznana 
bliżęj grupa ludzi zamierzała doko- 
nać napadu na wieś Wyrzonki Koś- 
cielne. 


Inadgaracyjny Koncert Mistrzowski 


ELMAN 


Przy forteplanie: Vladimir Padwa 


„= 


Bilety wolnego wejścia i Passe-partoyta (prócz ursędowych) beawzględnie nieważne, 


Miejscowe organy policji pań- 
stwowej wpadłszy na trop bandy, 
zamiar udaremniły, urządzając w 
nocy z 15 na 16 b. m. obławę, w 
wyniku której zdołano ująć trzech 
uczestników napadu. Na widok po- 
licji reszta — wykorzystawszy po- 
rę nocną — ostrzeliwując się ucie- 
kła. Pościg za resztą napastników 
trwa. Energiczne dochodzenie przy 
udziale władz bezpieczeństwa i po- 
lieji zostało. zarządzone, 


chy, z wielkim kompozytorem wenec ; 


Udział w koncercie wezmą: orkiestra | 


mezo premiowanych P.K. 0. 


| 


9 


»Życzę Ci, aby wszystkie Twe 
przykrości tak szybko przeminę- 
ty — jak ból głowy po zażyciu 
Aspirin'ye. I miała rację! 


s Gia 
ASPIRINAĆH 
ŚRODEK PRZECIW BÓŁOM 
WYRABIANY W KRAJU 


105 kandydatów 


staje do egzaminu adwo- 
kackiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Na jesiennej sesji egzamina 
cyjnej warszawskiej rady ad- 
wokackiej stanie do egzaminu 
adwokackiego 105 kandydatów 
z Warszawy, Łodzi i innych 
miejscowości wchodzących w 
skład stołecznej apelacji. 

Jest to liczba rekordowa, 
gdyż do tej chwili było maksi- 
mum 60 kandydatów. 


Losowanie książeczek 


Dnia 15 października r. b. Od- 
kyło się w centrali PKQ w Warsza 
wie 46-te z rzędu losowanie ksią» 
żeczek na  przmiowane wkłady 
oszczędnościowe serii I-ej. 


Po 1.000 złotych otrzymują wła* 
ściciele następujących książeczek; 
8.195, 12,553, 12,996, 23,653, 23,772, 
25,038; 27,157, 36,309, 44,036, 
47,252. 

Książeczki premiowane serii I-ej 
wylosowane dawniej, a niezrealizo- 
wane: nr. nr. 30,599 i 38,303, 


Dora Brautówna 


laureatka Państwowej Akademii 
Muzycznej w Wiedniu 


powróciła i wznowiła lekcje 
gry fortepianowej 


(dańska 72, m. 22, tel. 187-09 


Od godz. 10-ej do 12-ej 


a 


KONCERTY FESTIVALOWE 
SPRAWDZIANEM WARTOŚCI 
STELEFUNKENA 
Posiadacze radioodbiorników Tele- 
funken nowej serii p. n. Super Feno- 


imen, Symphonic, Stradivari lub De 
Luxe mieli rzadką ucztę podczas ©- 
stątnich koncertów  festivalowych z 


koncertem naszego mistrza Jana Kie- 
pury na czele. Wspaniałe zalety tych 
nowych odbiorników wykazały się tu- 
taj w całej pełni. a radiosłuchacze, słu 
chając transmisji koncertu na tych a- 
paratach mieli zupełne złudzenie. śe 
siedzą w pierwszych rzędach sali kon: 
certowej i słuchają tego niezwykłego 
śpiewu. Śliczne arie z oper i pieśni w 
wykonaniu Kiepury nic nie straciły 
ze swej barwy, ani wyrazu, ani czaru, 
płynąc wprost z potężnej piersi śpie- 
waka do uszu słuchacza radiowego. — 
Owacje publiczności, frenetyczne ©- 
klaski, głosy zachwytu, pojedyńcze sło 
wa z sali koncertowej — wszystko to 
wyczarowały odbiorniki Telefunken z 
niebywałą dokładnością i wiernością 
dźwiękową, przenoszzz słuchaczy da 
sąli, gdzie rozbrzmiewał głos ulubio- 
nego śpiewaka. 

Doprawdy, nie można sobie wyma- 
rzyć lepszego sprawdzianu odbiorni- 
ków Telefunken, jak ten koncert. Kło 
go słyszał przez supery Telefunken, 


ten na własne uszy przekonał się, że 
posiada odbiornik skończonej dosko- 
nałości. 


Str 10 


TER 


Ul. Sienkiewicza będzie zabrukowana 


Zakończenie prac elektryfikacyjnych w południowo- 
wschodniej części miasta 


W programie prac inwestycyj 
nych zarządu miejskiego w Ło- 
dzi, w zamierzeniach na rok 
1937-38, przewidziane jest mię- 
dzy innymi zabrukowanie ulicy 
Sienkiewicza na całej długości. 


Ulica Sienkiewicza otrzyma 
kostkę granitową na podłożu be 
lonowym. Prace na ul. Sienkie- 
wicza rozpoczną się natychmiast 
po ukończeniu robót kanaliza- 
cyjnych i wodociągowych. 

Jeszcze w bieżącym roku za- 
kończone zostaną prace elektry- 
fikacyjne w południowo-wschod 
niej części miasta, Ulica Rokiciń 


KINO 


„PALACE” 


Dziś o g. 12 i 2 


2 PORANKI 
80 GE. 


10 zł. 


Na srebrnym ekranie 


Na NEPA 


„Haika“ w kinie „Casino“ 


Wspaniały tryumf polskiej kinematografii 


Kinematografia polska złoży- 
ła hołd Stanisławowi Moniusz- 
ce. Przeniesiono na ekran z nie- 
zwykłym pietyzmem  najpięk- 
niejsze dzieło genialnego kom- 
pozytora — „Halke“, 

Nasz nieśmiertelny lirnik na- 
rodowy i twórca opery polskiej 
urodził się w Ubielu w r. 18109 
i wychowywał się wśród staro- 
polskiej szlachty litewskiej, — 
Nie znał salonów arystokracji, 
nie znał gwaru wielkiego mia- 
sta, nie bywał na koncertach 
sławnych gwiazd, a w domu 
brakło wszelkiej podniety mu- 
zycznej. Na kierunek jego życia 
i charakteru nie wpłynęła War- 
SZawA, gdzie jako 8-letni chło- 
piec uczył się muzyki i gdzie od 
wystawienia „Halki“ w r. 1858 
aż do śmierci (1872 r.) stale 
mieszkał, ani Berlin, gdzie lata 
młodzieńcze spędził, ani Paryż, 
dokąd dwukrotnie wyjeżdżał — 
Najlepiej czuł się w Wilnie, 
udzie przez 18 lat pełnił obo- 
wiązki organisty, 

„Halka“ — to najpiękniejsza 
karta twórczości Stanisława Mo 
uiuszki, Dzieło to stało się skar- 
bem narodowym. Czar, wiejący 
z natechnionej partytury zawsze 
wzrusza, zawsze porywa, 

Niezwykłe bogactwo melodii 
i barw harmonicznych, świetla- 
ne promienie czystej melodii 
Moniuszkowskiej stanowią du- 
ży kontrast z tajemniczym, 
groźnym nastrojem w utworach 
dzisiejszych ekspresjonistów, 
dla serc naszych o tyle milsze, 
iż lata z nich tchnienie wmiło- 
wanej nuty swojskiej. 

Uwieczniona na taśmie filmo- 
wej — ukazała się „Halka“ na 
ekranie kina „Casino“ w Łodzi. 
Po raz pierwszy w dziejach pol- 
skiej kinematografii zrealizowa 
no film z tak niezwykłym wysił 
kiem artystycznym, z tak niesły 
chaną pieczołowiłtością i staram 
nością, dzięki czemu „Halka“ w 
realizacji Leona Schillera i Ju- 
liusza Gardana zapisze się zło- 
lvmi literami w historii polskie- 
so kina. 

Cel został osiągnięty, gdyż je- 
żeli uznać, że wartość każdego 
dzieła sztuki ocenia się miarą 
wzruszenia, jakiego doznajemy 
— film ten wzrusza do głębi. 

Nie lekceważąc bynajmniej 
innych czynników, które złoży- 
ły się na wysoką wartość „Hal- 
ki", należy jednak na pierw- 


ska, oświetlona dotąd z jednej 
strony, otrzyma lampy elektrycz 
ne i z drugiej strony. Lampy o 
mocy 100 watów zamienione zo- 
staną na mocniejsze — 300 wa- 
towe. 


Okręgowy inspektor pracy w Ło- 
dzi inż. Wyrzykowski, rozpoczął 
wczoraj urlop wypoczynkowy. O- 
bowiązki okręgowego inspektora 
pracy pełnić będzie inspektor XII 
obwodu p. Kakowski. 


—_———— 


Wspaniały film wiedeński, wzru- 
szający do łez! 


2 miłości 
ila ciebie.. 


W r. gł JAROSŁAW SVED 
CAMILLA HORN 
TIBOR v. HALMAY | 


Najpiękniejsze arie i pieśni! 


szym planie wymienić dwa, naj 
plastyczniej występujące. Jest to 
przede wszystkim reżyseria, 
stojąca na bardzo wysokim po- 
ziomie, który się tak rzadko spo 


tyka w filmach produkcji rodzi 
mej. Niezwykle inteligentna i 
przynosi prawdziwy zaszczyt 
pp. Schillerowi i Gardanowi. 
obrazu jest — muzyka, ta nie- 
śmiertelna muzyka Moniuszki, 
mocna w dramatycznym wyra- 
zie, czarująca w liryzmie, pięk- 
na w kolorycie orkiestrowym. 
Życzyć sobie należy, iżby ten 
najpiękniejszy polski film utrzy 
mał się na ekranie ,„„Casina' jak 
najdłużej, iżby mogły go obej- 
rzeć najszersze masy ludzkie w 
Łodzi dla własnego i ogólnego 
dobra. Życzyć należy, aby ,„Hal- 
wszystkich naszych szkół śred- 
my najgoręcej, a w najlepszych 
aby ułątwiły młodzieży szkół 
średnich zobaczenie tego filmu. 
zachęcać, nakłaniać do zobacze 
nia „Halki“. 
co swojskie. W pieśniach jego 
checkiego i chaty wieśniaczej. 
nez szopenowski stał się apote- 
tak muzyka Moniuszki odzwier 
dworek polski, 
żą sie zespołowi artystycznemu. 
ków zewnętrznych wykonaw- 
czyni roli „Halki“, Lili Zieliń- 
czną na najwyższym poziomie. 
Główną obsadę stanowią : 


pomysłowa robota reżyserii 

Drugim wspaniałym walorem 
przepojona nawskroś uczuciem, 
kẹ“ obejrzała młodzież szkolna 
nich i powszechnych. Apeluje- 
intencjach, do władz szkolnych 
Dyrekcje szkół powinny gorąco 

Moniuszko ukochał wszystko 
odbiły sie postacie dworka szla- 
losy rolnika, górala. Jak polo- 
ozą rycerskiego ducha narodu, 
ciadla to, co czuł j czym żył 

Zasłużone też pochwały nale- 
Idealna pod względem warun- 
ska, stworzyła kreację artysty- 
tym: W. Ladis (Jontek), W. Za- 


charewicz (Janusz), L. Pancewi 
czowa (matka Janusza), J. Wil- 
czówna (Zofia), S. Broniszówna 
(Krzesna), J. Leszczyński (Stol- 
nik) itd. 

Strona dźwiękowa j technicz- 
na — idealna. Sceny masowe, 
baletowe i chóralne — zreali- 
zowane po mistrzowsku. 

„Halka“ rozpoczyna nową, 
wspaniałą epokę polskiego fil- 
mL 


„GŁOS PORANNY — 
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Hakoah 


stracili wywalczone punkty w mistrzostwach bokserskich okręgu! 


Wydział sportowy okręgowe- 
go związku bokserskiego na 
swym ostatnim posiedzeniu Wé- 
ryfikował mecze mistrzowskie, 
Dwa wyniki meczów są po we- 
ryfikacji zmienione, mianow.: 
mecz Krnschender — Zjedno- 
czone, wygrany przez pabiani- 
czan 10:8, ma teraz brzmienie 
8:8, a mecz Hakoah — Sokół, 
wygrany przez drużynę żydow- 
ską 15:5, określony został jako 
0:0. 

W pierwszym wypadku spra- 
wa przedstawia się następują- 
co: W wadze koguciej do wagi 
zgłoszony by? Richter z KE. — 
Wykazał on jednak nadwagę. 
Wskutek nieuwagi delegata (?) 


Kruschender wystawił do kogu- 
ciej Jarinakowskiego. Zwycięs- 
ką jego walkę z Michalakiem II, 
uznano teraz za tawarzyską, a 
punkiy przypadły  Zjednoczo- 
nym. W ten sposób doszło do 
weryfikacji meczu jako 8:8. 
Ol decyzji tej Kruschender 
odwoła się do zarządu związku, 


bowiem rzeczą delegata było 
baczyć, aby wszystko było w 
porządku. 


Druga weryfikacja znajduje 
się również w odwołaniu do 
władz okręgu. Że Sokół niema 
| enata i wszystkie mecze bę- 
da weryfikowane do zera, to 
rzecz pewna, ale że drużnę Ha- 
koahu uznano jako niekomplet 
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ną — ciekawe. Zdaje sie, że wy- 
dział sportowy ŁOŻR przeoczył 
lu osobe Rossmana jako senio- 
ra. Rossmam na wiosnę 1935 r. 
wygrał „pierwszy krok* i w 
tym samym roku startował w 
mistrzostwach okręgu senin- 
rów. Przegrał wówczas z Glubą 
(IKP) w pierwszej walce. Jeże- 
li walczył wówczas w mistrzo- 
stwach seniorów, to dziś nikl 
mu tych praw odebrać nie mo- 
że. Fagol, Wdowiński, Bliba- 
um dopełniają liczbę seniorów 
Ilakoalu. 

Tak więc dwa mecze zweryfi- 
kowane przez wydział inaczej, 
niż brzmiały one na ringu, wró 
cą do wydziału po korektę! 


Kkomiec kariery Polusa? 


Mistrz Europy — wydalony z Warszawianki, 
zamierza przejść na ZAWOGOWSEWO 


Z Warszawy donoszą: 

Aleksander Polus, mistrz Euro- 
py w wadze piórkowej, stawa bok- 
su polskiego,  tryumiator mis- 
trzostw Europy w Mediclanie, — 
wielokrotny mistrz Polski — został 
wykreślony z listy członków K, S, 
Warszawianki. 

Wiadomość ta, rzecz zrozumiała, 
wywołała wielką sensację w sle- 
rach sportowych. 

Warszawianka zdobyła się na ten 
krok po zebraniu obszernego mate- 
riału, obciążającego mistrza Eu- 
ropy. 

Po powrocie z mistrzostw Euro- 


py i tournee po Ameryce Polus za- 
mierzał przejść na zawodowstwo. 

Ostatnio Polus począł wyłamy- 
wać się z pod karności klubowej, 
zaniedbywał treningi, a i innych 
kolegów namawiał do bezezyn- 
ności; a nawet do wystąpienia z 
klubu. 


Rezultatem agitacji Polusa było, 
iż Warszawianka w mistrzostwach 
drużynowych nie mogła skompleto- 
wać ósemki przeciw P. Z. L, i stra- 
cila pierwsze dwa punkty mistrza- 
stwa wałkoverem. 


Wdrożono dochodzenie. Zdobyw- 


szy poważne dowody obciążające 
Połusa, kierownictwo postanowila 
pozbyć się najiepszego zawodnika 
i zawiadomiło o tym ekręg i PZB- 
Tak korczy się amatorska karie 
ra Polnsa, Jako zawodowiec Polus, 
hokser zbyt delikatny, wiele nie 
zdziała i po pierwszych niepowo- 
dzeniach wycofa się z ringu! 
Warto się tylko zastanowić, czy 
niema tu winy opiekunów Polusa, 
którzy zamiast wychowywać sobie 
zawodników, uciekają się do kom- 
pletowania drużyny przez sposoby 
niezdrowe i nieameiorskie- 


Awans „Smigłęgo” pod znakiem zapytania 


Niewiarygodne pogłoski na temat nowej afery w piłkarstwie 


Z Częstochowy donoszą: Dokdła 
zawodów fiaalowych o wejście do 
ligi: Śmigły — Unia, zakończony 
zwycięstwem wilnian 8:1, zaczyna- 
ją się gromadzić ckmury, które ła- 
two mogą wywołać w piłkarstwie 
polskim nową „burzę”, 

Jesteśmy w posiadaniu  wiado- 
mości, które w chronologicznym 
porządku przedstawiają się nasię- 
pująco: Kierownictwo Brygady zo- 
stało niemile zaskoczone nieoczeki- 
wana porażką Unii w tak wysokim 
stosunku. Na podstawie pewnych 
pogłosek wszczęto na własną rękę 
dochodzenie tak w Wilnie, jak i w 
Lubliaie. Dochodzenia te były prze- 
prowadzane w ścisłej tajemnicy i 
w rezultacie daty wyniki, które w 
razie potwierdzenia spowodują ko- 
losalne zmiany w końcowej weryli- 
kacji rozgrywek o wejście do ligi. 

„Jak się dowiidajemy, Brygada 
wystosowała protest do PZPN, w 
którym oskarża „Smigłego” o prze- 
kupstwo. Protest został zaopatrzo- 
ny w zeznania gracza Unii lubel- 
skiej, Kobojka, rej:ntalnie potwier- 
dzone, z których wynika, że kie- 
rownik ekspedycji lubelskiej do 
Wilna, p. Moniak, jawnie nakłaniał 
swoich graczy do „podktładki”; 
również w Unii brał udział gracz 
nie zgłoszony, pod przybranym na: 
zwiskiem, aby w razie jakiejś nie- 
przewidzianej niespodzianki na bo- 
isku dać asumpt „Śmigłemu” do 
zgłoszenia uzasadnionego protestu 
o przyznanie w. o. 3:0 za udział w 
grze gracza nieuprawnionego. 

Ponadto zeznania Kobojka przy- 
noszą jeszcze cały szereg rewelacyj 
nych wiadoniości I faktów, z któ- 
rych podaniem wstrzymujemy się 
narazie do czasu ujęcia tej sprawy 
przez PZPN. 


Dobro piłkarstwa polskiego wy- 
maga natychmiastowego przepro- 


wadzenia ścisłych dochodzeń i w 
zależności od rezultatu śledzewa — 
surowego wymiaru kary na spraw- 
ców przekupstwa, względnie na in- 
synuatorów bezpodstawnych wiado- 
mości, szkodliwych dla rczwoju 
spostu polskiego. 


Korbas i Góra 
opuszczają Cracovię? 
Jeden z dzienników krakowskich 

donosi, że Korbas i Góra, znani 
gracze Cracovii noszą się z zamia- 
rem opuszcze1ia Cracovii. Pogłoski 
te nie znajdują na razie potwier- 
dzenia. 


0 godzinie 14.30 


początek dzisiejszego 
meczu ŁKS—Wisła 
Dzisiejszy mecz ligowy ŁKS 
— Wisła o mistrzostwo Ligi — 
ostatni w tym roku — rozpocz- 
nie się o godz. 14.30. Wisła przy 
była w najsilniejszym składzie. 


KINO 


EUROPA 


Pocs: 12. 2. 4, 6, 8, 10 
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Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse — od 


HISTORIA 


Największy sukces sezonu 
Niezapomniany bohater „Mayerlinga” 


CHARLES BOYER | 
JEAN ARTHUR | 


w porywającym filmie 


E 

W kołach piłkarskich mówi się, 
aby w odpowiednim czasie wystą- 
pić z projektem powiększenia ligi 
państwowej do 12-1u klubów. Opi- 
nia sportowa Śląska zgodna jest z 
tym, że 10 klubów w elicie piikar- 
skiej Polski, to nieco za mało. M. 
in, argumentami przytacza się, że 
powiększenie ligi wpłynęłoby do- 
datnio na stan finansowy klabów. 

Wefllug wszeikiego prawdopodo- 
bieństwa Śląsk na walnym zebra- 
niu ligi i PZPN-u wystąpi z wnio- 
skiem o powiększenie ligi do 12-tu 
klubów. Jako kandydatów do ligi, 
zaprojektuje przypuszczalnie Śląsk 
drużyny Dębu i Brygady. 


OMYŁKA. 

Willy ma oko podbite i sine, 

— Willy, kto cię rabit? 

— Hm, zansz tę blondynkę Elfy, 
której narzeczony jest w Australii? 

-- Znam — i cóż się z nią stało? 

— Jej narzeczony juź nie jest w 
Australii! 


i urocza 


sensacyjno-miłosnym $ 
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japonia 


Rozważania nad 
sankcji 
ponii, nie doprowadziły, jak wiemy, 
do konkretnego wyniku. Nłewaątpli- 
wie rząd angielski zdawał sobie 
sprawę z tego, że zawieszenie sank- 
cji nie zdołałoby w niczym wpły- 
nąć na sytuację gospodarczą i dzia- 
łania wojenne Japonii. Rząd bry- 
tyjski zdołał bowiem przekonać się, 
że zaopatrzenie Japonii we wszyst- 
kie surowce patrzebne dla produk- 
cji wojennej jest tak wielkie, iż 
zamknięcie dowozu musiałoby po- 
zostać bez wpływu na przebieg 
kampanii wojennej, 

W świetle ostatnich wypadków 
zrozumiałą staje się polityka han- 
diowa Japonii w ostatnim czasie. 
Wielkie nadwyżki przywozu w 0- 
brotach Japonii, oraz analiza bilan- 
su handlowego wykazują niezbicie, 
że polityka handlowa Japonii była 
całkowicie nastawiona na. najwię- 
ksze i najszybsze zaopatrzenie kra- 
ju w materiały, służące do celów 
zbrojeniowych. W przywozie, w 
grupach towarowych na pierwszy 
plan wybijają się następujące su- 
rowce: kauczuk, bawełna, wełna, 
surówka, żelazo walcowane, metale 
nieszlachetne i obrabiarki. 

Nadwyżkę przywozu zdołała Ja- 
ponia pokryć, jak dotychczas, gro- 
madzonymi zapasami złota z lat 
poprzednich. Obecnie, wobec mobi- 
lizacji gospodarczej całego narodu, 
spodziewać się należy wymiany ści- 
śle kontrolowanej, która w dal- 
szym ciągu uwzględniać będzie 
przede wszystkim konieczności 
zbrojeniowe, t. j. zaopatrzenie mate 
riałów potrzebnych dla produkcji 
broni i amunicji. Lista towarów ©- 
hejmujących zakazy przywozu obej 
mie około 300 pozycji, w pierw- 
szym rzędzie towary zbytku, poza 
tym towary włókiennicze i takie, 
które produkowane są w kraju. 

Z uwagi na to, że rząd japoński 
będzie starał się pozostałe zapasy 
złota i dewiz zachować w kraju. 
spodziewać należy się, iż Japonia 
wystąpi obecnie w stosunku do kra 
jów, u których pokrywała i pokry- 
wą swe zapotrzebowania, z żąda- 
niem wzajemności w sensie powię- 
kszenia eksportu japońskiego i 
przypuszczać należy, że kraje zain- 
teresowane w obrotach z Japonią 
uwzględnić będą musiały żądania 
eksportowe Japonii i 

Równolegle do posunięć w zakre- 
sie polityki handlowej rząd japoń- 
ski podjął daleko idące środki dla 
kontroli kapitału i produkcji i spo- 
dziewa się na tej drodze utrzymać 
obronność kraju na niezmienionym 
soziomie. 
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Pożyczka szwajcarska 
dla Francji 


W Zurychu sfinalizowane zo- 
stały pertraktacje w sprawie 
szwajcarskiej pożyczki dla ko- 
lei francuskich. Pożyczka ta 
wyniesie 200 milionów fran 
ków szwajcarskich. Będzie ona 
emitowana w formie specjal- 
nych bonów, ulokowanych na 
rynku szwajcarskim. Oprocen- 
iowanie pożyczki wyniesie w 
Szwajcarii 4 proc. 

Nowa pożyczka służyć ma ko 
lejom francuskim do wzinocnie 
nia ich bazy finansowej w za- 
kresie kapitała obrotowego 1 
do zrealizowania niektórych in 
westycji. 

Emisja pożyczki 
została na dwa lata. 


Nowy traktat 
rosyjsko-turecki 


W połowie października wszedt 
w życie nowy układ handlowy ro: 
syjsko-turecki, Układ ten wydatnie 
rozszerza dotychczasowe rozmiary 
wymiany towarowej pomiędzy obu 
krajami. Poza tym reguluje on sy- 
tuacje prawną przedstawicieli firm 
obu krajów i wprowadza w szere 
zu działów obrót kompensacyjny. 


określona 


zawieszeniem 
ekonomicznych wobec Ja- 


Wielka iabruka lofocniny w Lodzi 


W swoim ezasie „Gios Poran ,sysiemu, przemysł pragnął za- 


ny“ doniósł o projektach łódz- 
' kiego przemysłu bawełnianego 
w sprawie załeżenia własnej fa 
bryki kotoniny. 

Projekty przemysła łódzkie- 
go w sprawie wybudowania tej 
fabryki motywowano tym, że 
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kupić wynalazek chemika an- 
gielskiego, umożliwiający pro- 
dukeję kotoniny z roślin truwia 
stych. 

Pertraktacje, które prowzdzo 
ue były przez dłuższy okres 
czasu, mie dały rezultatu, gdyż 


kotonina produkowana obecnie | wynalazca angielski godził się 


przez szereg mniejszych zakła- 
dów jest gatunkowo niejednoli- 
ta, przy czym cena jej jest sto- 
sunkowo wysoka. 


Celem njednolicenia całego 


Na świaiowych giełdach haweł- 
nianych w Nowym Jorku, Liver- 
poolu i Aleksandrii zachodzą ostat- 
nio stałe fluktuacje cen. Po pierw- 
szym szacunku zbiorów giełdy za- 
reagowały gwałtowną zniżką. 

W międzyczasie, przy dalszym 
wzroście zbiorów o 2 miliony bel 
— amerykańska konsumcja wewnę- 
trzna spadła o 20 proc., przy czym 
dał się dotkliwie odczuć brak Ja- 
ponii na rynku. Jednocześnie za- 
znaczył się ogólny spadek cen st- 
rowców na rynkach światowych, 
spowodowany _„przesytem” ko~ 
niunktury wojennej. 

Te przyczyny podziałały na po- 
litykę interwencyjna rządu amery- 
kańskiego, który postanowił ceny 
nieco „puścić”. Zaczęły one spadać, 
dochodząc 12 b. m. do poziomu: 

Giełda nowejorska — paździer- 
nik — 7.90, grudzień — 7.75, sty- 


Przed dwoma laty przy związ 
ku wykończalń i farbiarń okrę- 
gu łódzkiego utworzona została 
sekcja wykończałń i farbiarń 
ciężkiej wełny, towarów wełnia 
nych i półwełnianych. 

Farbiarnie, należące do sek- 
cj zobowiązały się do przestrze 
gania cenników, prowadzenia 
ksiąg, poddania się kontroli i 
sankcjom karnym w wypadku 
nie przestrzegania statutu. 

Do sekcji należało 30 wykoń- 
czalń, a w ich liczbie į firma 
„Bracia Geyer“, u której pod- 
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Pierwsze notowania 

giełdy mięsnej 

Dnia 15 października r. b. o godz. 
14-ej po zakąiczeniu zebrań gieł- 
dowych odbyło sie pierwsze posie- 
dzenie komisji notowań cen giełdy 
mięsnej w Łodzi pod  przewodnic- 
iwem radcy J. Kałuszki przy współ 
udziale zastępcy komisarza giełdy 
nacz. wydziału przem. urzędu wo- 
jewódzkiego p. inż. Edw. Głogow- 
skiego, inż. J. Pająka oraz makle- 
rów przysięgłych. 

Obowiązki radcy dyżurnego peł- 
niło prezydium giełdy mięsnej 
w Łodzi. Protokułował dyrektor 
giełdy p. L. Keller. 


Pienum izby 
zwołane na środę 
W środe, dn. 20 b m. o godz. 
6-ej po poł. odbędzie się zebranie 
plenarne izby przem.-handl. 
Na zebrania nastąpi uchwalenie 


nego i radcy z kooptacji do sekcji 
przemysłowej. 
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budżetu na r. 1938, wybór komisji ; 
rewizyjnej, arbitrów sądu polnbow- 
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na Sprzedaż tylko licencji na 
sam sposób przerobu, domaga- 
iac się, aby odpowiednio pre- 
parowane Środki chemiczne, 
które stanowią odrębną część 


Bawełna dalej 


Interwencja w Ameryce i Egipcie nie wpływa na rynek 


czeń — 7.76, marzec — 7.82, maj | 
— 7.86. 

Tymczasem wskutek starań far- 
merów, rząd amerykański porzucił 
politykę niskich cen. 

Pogłoski te podziałały zwyżko- 
wo na giełdę i już dnia 15 b. m. na 
październik płacono 8.56, a więc | 
o 66 puuktów więcej, niż 12 b. m.; 
na grudzień 8.33 (plus 58), styczeń 
8.16 (plus 40), maczec 6,21 (plus 
39), wreszcie na maj 8,24 (plus 38). 
Zakupy spekulacyjne odegrały tu 
poważną rolę. 

Najlepszym dowodem tego może 
być spadek cen bawełny już dnia 
następnego; 16 b. m. cena bawelny 
na październik spadła o 19 punk- 
tów, grudzień — 16 pkt., styczeń 
— 10 phż, i t. d., oo jest wynikiem 
osłabienia nacisku zakupów termi- 
nowych. 

Jak ceny ukształtują się nadal — 


czas 4-krotnej kontroli stwier- 
dzano dopuszczenie się szeregu 
uchybień statutowych. 

Na skutek tych uchybień za- 
rząd nałożył na firmę karę 2 
tys. zł, anulowaną następnie 
na skutek przyrzeczenia wykoń 
czalń, iż Ściśle stosować się be- 
dzie do statutu, 

W ub. roku zarząd za uchy- 
bienia statutowe powtórnie u- 
karał grzywną 10.000 zł. firmę 
„Bracia Geyer, która zgłosiła 
swe wystąpienie ze związku i 
zażądała zwrotu zdeponowa- 
nych weksli na 10.000 zł. 


Zarząd weksli nie wydał. uwa- 
żając je za pokrycie grzywny. 

Firma „Bracia Geyet* wyto- 
czyła związkowi proces, uważa- 
jąc nałożenie grzywny za sprze- 
czne z dobrymi obyczajami i po 
rządkiem publicznym. 

Sady I-ej i Il-ej instancji, sto- 
jac na stanowisku, że wobec za- 


wynalazku, były sprowadzane 
stale z Anglii, 

Na tę propozycje nie chcłały 
się zgodzić czynniki miarodaj- 


ne, które domagały się odstą- 
pienia calego patentu, wobec 
czego pertraktacje zostały 
przerwane. 


Obecnice dowiadujemy się, że 
zarówno jedna, jak i druga stro 
na gotowa jest pójść na ustęp- 
stwa, wskutek ezego rozmowy 
zostały w ostatnich dniach po- 
nownie nawiązane. 


nie można narazie przewidzieć. 


Analogicznie kształtuje się sytu- 
acja w Aleksandrii. I ta kursy w 
dniu 12 b. m. były o 70 punktów 
niższe, niż w dniu 15 b. m. Wyższe 
zaś kursy zanotowane 15 h. m. spa- 
diy ponownie n ok. 20 punktów 
dnia 16 b. m. 


Widzimy więc, iż dwa rynki rea- 
guja na sytuację w sposób iden- 
tyczny, przy czym fakt, że w Sta- 
nach  Zjećnoczonych występuje 
rząd w roli promotora polityki ba- 
wełnianej, zaś w Egipcie — domy 
eksportowo-importowe nie różni ich 
w metodach, 


Świadczy to raz jeszcze dobitnie 
o zależności poszczególnych gospo- 
darstw od ogólnej sytuacji miedzy- 
uarodowej i światowych obrotów 
handlowych. 


Proces o Śrzuwnę karielową 


Sąd oddalił pretensje firmy „Bracia Gever“ przeciwko związkowi wykończalń 


rejestrowania umowy kartelo- 
wej zgodnie z ustawą zarząd 
miał prawo nakładać kary kon- 
wencjonalne na firmy, które t- 
mowy nie przestrzegają, po- 
wództwo firmy .Bracia Geyer“ 
oddalił, zasądzając koszty. 
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PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


Kolekturylr.100 


więc 
PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
Losy do I-szej klasy 
voleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 


|Andrzeja 2 „PROMIEN” 


Ciągnienie lej kl. już 21 październi ka 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 
się odwrotnie pocztą. 


99490 


Przez Morza Południa i Egzotyczne Porty Afryki 


NA RIWIERĘ 


i DO PARYŻA 


Ostatnia wycieczka morska 


na Wystawe Światową 


Rumunia, Turcja, Grecja, 
Tripolis, Tunis. 


Alpy Włoskie, Alpy Austriackie, 


Malta, 


Włochy, Francja. Algier, 


28.X—1.XII. zł. 850. — 
Do raju Europy — Na SYCYLIĘ 


Jeziora Włoskie, Amalfi, 


Wiedeń, Rzym, Wenecja, Floreneja, Neapol, Taormina, Capri 


6.X1.—3.XII. zł. 765.— 
Indywidualne wyjazdy do WŁOCH i FRANCJI 


Informacje i zapisy: 


ó? 
ARGO $ POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


ŁÓDŹ, Ul. 


PIOTRKOWŚNA 60, TEL 107-66 


produkowae ma surowiec wediug patentu angielskiego 


Pertraktacje obecnie prowa- 
dzone będą w Polsce. przy 
czym przyjazd chemika angiel- 
skiego spodziewany jest w naj 
bliższych dniach. 

Niewiadomo narazie, jakie 
rezultaty przyniosą obecne ro- 
kowania, niemniej brak dohrej 
i jednelitej kotoniny, który da- 
je się przemysłowi dotkliwie 
we znaki, niewątpliwie przyczy 
ni się do pozytywnego zakoń- 
czenia rokowań. 

Niezależnie od tego zbierane 
są obeenie od poszczególnych 
fabryk dokładne dane o rozmia- 
rach przerobu kotoniny w ro- 
ku 1936. Chodzi bowiem © 
stwierdzenie, jakie gatunki ko- 
toniny przerabiane były wr. 
ub. oraz wpływu tego surowca 
na prodnkcję i kalkulację ne 
szczególnych gatunków. f 

Na podstawie tych danych, ©- 
pracowany zostanie plan pro- 
dukcji dla krajowych fabryk 
kotoniny, które  przystosują 
swoją wvtwórczość do wymo- 
gów przemysłu bawełnianego. 


Zbyt chustek 
poważnie spada 


Zbyt wełnianych chustek fan- 
| tazyjnych na rynku krajowym, 
|w przeciwieństwie do eksportu, 
(uległ ostatnio dość 

poważnemu skurczeniu. 

Przyczyny nagłego zahamowa 
nia popytu na ie chustki nie są 
jeszcze obecnie dokładnie zna- 
ne. Niemniej, ponieważ zbyt „u- 
rwał się* w sierpniu, przemy- 
słowcy sądzą, iż wpłynęła na to 
stale pogarszająca się sytuacja 

w małych miasteczkach, oraz 

na wsi. 

Należy bowiem zaznaczyć, ł4 
w pierwszych miesiącach błeżą- 
cego roku utargi były bardza 
znaczne. 

Przemysł chustek kamgarno* 
wych odczuwa poza tym pewne 
trudności z przywozem surow- 

- ca z Francji, 
co hamuje nieco jego normalną 
produkcję. 


| Rekordowe zbiory 

i bawełny egipskiej 

| Kolejne szacowanie tegorocznych 
zbiorów bawełny egipskiej ustalo- 
ne zostały przez ministerstwo rol- 
nictwa na około 11 milionów kan- 
tarów. Te oficjalne szacowania 
zbiorów bawełny egipskiej przekra« 

| czają pierwotne przewidywania © 

przeszło milion kantarów. 
Rekordowe zbiory są nie tylka 

wynikiem zwiększenia terenów it 

prawnych © 12 proc., ale i znacznie 

zwiększonej wydajności. 


p O Z Z Z Z W 


Rynek pieniężny 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu  giełdo* 
wym w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Knpno 


Dolarówka 39.00 38.75 
Inwestycyjna J em. 68.25 68.00 
Inwestycyjna II em. 68.75 68.50 
Konsolidacyjna gr. 59.25 59.00 
Konsolidacyjna dr. 58.75 58,50 
Bank Polski 107.50 107.60 
5% Łodzi 56.25 56.00 
6% obl. m. Łodzi (trans) 5300 


Tendencja utrzymana. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JDRK. 

Otwarcie z dn. 16. 10. 

Październik 8.52, grudzień 8.34, sty 
czeń 8.37, marzec 8.34, maj 8.38, lipier 
6.37. 

BREMA. 

Zamknięcie z dn. 16. 10. 

Grudzień 9.06, styczeń 9.20, marzeć 
9.58, maj 9.70, lipiec 9.82. 


Popularna wycieczka do BERLINA 
od 3 do 9 listopada zł. 124,— 


obejmuje przejazd od Łodzi do Berlina i z powrotem do Łodzi, paszport i wizy 


Zapisy i informacie: Wagons - Lits/Cook., Piotrkowska 68. 
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Taka jest twoja przyszłość 


Poważny matematyk w roli wróżki 


W roli wróżki 


wystąpił tym jących zarobków w stosunku 1:1 


razem poważny matematyk, L.|Szanse twego ożenku kształtują 


J. Dublin, kierownik działu stą- 
tystycznego. w jednym z naj- 
większych towarzystw ubezpie- 
czeniowych w Nowym Jorku. — 
Mr. Dublin przepowiada zatem 
młodemu amerykaninowi w wie 


się jak 9:1 i mógłbym się zało- 
żyć, że w ciągu przyszłych 5 lat 


ożenisz się. Możliwe jest jednak, 


że ożenisz się nie ze swoją obec- 
ną wybranką, gdyż przeciętny 
młodzieniec żeni się, mając 25 


1.X— „GŁOS PORANNY” — 1757 


ku lat dwudziestu — pierwsze-|lat, z przeciętną amerykanką, 

mu _ lepszemu zresztą — przy-|mającą 22 lata. Będziesz miał o NEE RRĘCZĄ 
szłość tak, jak ona prawdopo-|połowę mniej dzieci, niż prze Ogg! 

dobnie będzie wyglądać na pod-|ciętny ojciec rodziny z poprzed- 

sławie teorii prawdopodobień- |niej generacji, ten miał przecięt|| OPTYK 


stwa. „Przepowiednia“ mr. Du- 
blina oparta jest na statystykach 
amerykańskich i przeciętnych 
wyprowadzonych z tych danych. 

— Otóż — mówi „wróżka“ — 
słuchaj dwudziestolatku! Mo- 
żesz liczyć na to, że dożyjesz wie 
ku 69 lat, dziewczyna, którą ko- 


chasz i która ma tak samo jak |wesele u boku swej małżonki”. . s l 
ty, 20 lat, bedzie żyła o trzy lata| Okazuje się, iż dobra znajo- Gabinet Kosmetyki śię. 
dłużej od ciebie według danych |mość wykazów statystycznych i LECZNICZEJ i TOALETOWEJ iz essas. 
o przeciętnej długości życia ko- |umiejętność wyciągania z nich p oi” IF PIEI: 
biet. Twoje nadzieje na otrzyma | wniosków, może poważnemu na 5 YZ 
nie posady przedstawiają się |wet matematykowi, przydać au- Aa M7 IF i js 
jak 4:1, a jako przeciętnie uzdol|reolę jasnowidza i zjednać re- a z = $ 


niony młodzieniec, masz widoki 


nie 6 dzieci, ty będziesz miał 
prawdopodobnie troje. Jeżeli 
nie ożenisz się, będziesz żył kró- 
cej jako kawaler niż jako żona- 
ty. Jeżeli mając 25 lat ożenisz 
się z panną liczącą 22 lata, prze- 
widuję 3 szanse przeciw jednej, 
iż będziesz obchodził srebrne 


putację godną M-me de Thebes. 


| 


SVN URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEFON 222-23. 


TENENSA SZJ ASZE 


Piotrkowska 132, I p. fr. lel, 136-55 
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i Na bolesne płaskie stopy 


Dia chorych 


kalectwa najlepsze speejalne leczn. gorsety 
i aparaty ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce 
(protezy) dla ampnutowanych. 


Dla Cierpiących na Ruptu:y (przepukliny) 


wszelkiego rodzaju najlepsze spee. ortoped. 
bandaże rupturowe najnow. systemów, 


wkłądki ortoped. pg. form gipsowych z najszlachetn. metalu, 


na skrzywienie kręgosłupa 
(garby) gruźlicę kości i różne 


(platfus) specjalna praktyczne 


Godziny przyjęć od 1--2 iod 5,30--7, 
w niedziele od 10 do 11:ej. 


-ea a W 


BO SPRZEDANIA 


OKAZYJNIE 


parterowy murowany jednomieszkaniow 
dom z ogródkiem w okolicy PLACU 
DĄBRÓWSKIEGO. s 
Wiad.: tel. 200-17 od 15 do 16 i od 20 do 22. $ 


y 


Zo wykonczenia domów L ee MESSA WIEDER / 
posadzki, drzwi | OKNA Przemysł Drzewny à DELIZIE PRACOWNIA DW 3 Ww. Ą 
WIEDEŃSKA P,W.D. Ska, front. TRAUGUTTA 


„Maksymiljan Jakubowicz 1 


Żeromskiego 90/92, tel. 115-74, 157-74 
Ustawiamy parkany wg. przepisu Wydz. Budow. Zarządu Miejskiego. 


á 
Prof. Stanislaw Nirnstein 


Wznowił lekcje gry fortepianowej 


Traugutta 12, m. 17 


Warunki przystępne | 


ŻYKOWSKA INSTYTUCJA KREDYTOWA 


w jednym z miast w pobliżu Fodzi 


poszukuje zdolnego kksięgoweśo 


Oferty wraz z życiorysem (wiek, wykształcenie, stan rodzinny, odbyta 
praktyka) składać do adm. „Głosu Porannego* pod „Kredytowa“. 


PIERWSZA 


ieczmięa $fomaflolo$gticzma 
ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. Sadokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do. 12 


Lentralna badownia 
Akumułaforów Łódź 


RADIOWYCH PIOTRKOWSKA 167 


SAMOCHODOWYCH TEL. 205-24. 
MOTOGYKŁOWYCH NA TELEF. WEZWANIE 


="; IL. 205-24 TEL 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 
WYPOŹYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW 


komie 
luworcowa. 


OLŚlościuaki, 43 


mig 


GL. 204-893 


Uczcie sie zawodu 


| 

Kaneclaria T-wa „ORT“ w 
Łodzi, Wólczańska 27, przyjmu 
je zapisy na następujące kursy 
i warsztaty zawodowe: 

Bieliźniarstwe i krój, 

Gorseciarstwo i krój. 

Krawiectwo damskie i krój, 

aft ręczny i maszynowy, 

Wyrób swetrów i rękawiczek 

'Tkaectwo mechaniczne, 

Pończosznictwo mechaniczne 

Dziewiarstwo mechaniczne, 

J itografia, 

Ketlowanie, 

Skręcanie, 

Nawijanie. 

Kancełarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 7 -ej wieczór. 


——— 


DR, MED. 


A. BSKENAZY 


po powrocie z BUSKA 
wznowił przyjęcia 
w chorobach REUMATYCZNYCH. 


Piotrkowska 57, tel. 121-23 
Przyjmuje od 4—T-ej 


— 


LEKARZ - DENTYSTA 


Karmazyn 


POWRÓCIŁ 
POŁUDNIOWA 2 


TERE REZPOY EA PRZRORORERÓRERE ROR ROR | od 10 do 1 i ad 3 do Tw. 


Pieluszki w puszkach 


W, Stanach Zjednoczonych pa 
nuje przekonanie, że trudności 
powstają po to, aby je przezwy- 
ciężać. Wobec tego, że trudno- 
ści powstają codziennie i na każ 
dym kroku, amerykanie w myśl 
przytoczonego wyżej hasła stara 
ją się na wszelki sposób ułatwić 
życie codzienne. Gdzie się rzuci 
okiem, widzi się wszędzie prak- 
tyczne ujęcie życia, dążenie do 
zadowolenia klienta. Zacznijmy 
od pieluch. W., Nowym Jorku 
istnieje specjalna służba „pielu- 
chowa*. Nie obnoszą się jednak 
z nimi sprzedawcy, jak to czy- 
nią z lodami. Specjalne auta 
objeżdżają klientelę. Szofer w 
schludnej liberii zabiera brudne 
pieluszki, upakowane w blasza- 
nych puszkach, pozostawiając 
wzamian czyste. Każda jest zde 
zynfekowana i zawinięta w spe 
cjalny nieprzemakalny papier. 
Na każdej znajduje się mono- 
gram odbiorcy. 

Zreformowano również dzie- 
dzinę porządków domowych. 
Sprzątanie jest dla amerykań- 
skiej gospodyni równie kłopotli 
we, jak w innych krajach. Od 
pewnego czasu istnieje w No- 
wym Jorku towarzystwo akcyj 
ne, podejmujące się gruntowne- 
go sprzątania mieszkań, przed 
powrotem właścicieli z letnich 
wywczasów. 


Przedsiębiorstwo bierze pod 


swój nadzór mieszkanie, sporzą 


nad psami pokojowymi. Tak 
zwani „canine caterers' zjawia- ' 
ją się codziennie, przywożąc od 
powiednio przyrządzone poży- 
wienie dla psa, badanego przez 
weterynarza, zanim „canine ca: 
terer“ weźmie go pod swój nad 
zór. Opiekę nad nsem sprawu- 
ją inne jeszcze instytucje, podej 
mujące się prowadzenia ich na 
spacer. W Nowym Jorku, gdzie 
przeważna część ludności miesz 
ka bardzo wysoko, trzymanie w 
domu psa sprawia duży kłopot. 
Przede wszystkim trudną spra- 
wą jest prowadzenie go na spa- 
cer. Czynią to wysłańcy specjal 
nej instytucji, młodzi ludzie, 
zwani „service - men '. 


Wiele innych jeszcze inowa- 
cji ułatwia amerykaninowi ży- 
cie, pod warunkiem jednak, że 
portfel jego jest obficie zaopa- 
trzony w dolary. 


909929994:9009009099090905M 


MIÓD lipcowy 
gwarantowany, prawdziwy pszczelny, 
5 kg. 7.60 zł; $ kg. 11,80 mł; 10 kg. 
22 zł; 20 kg. 42 zł. Koleją 30 kg. 59 
zł, 60 kg. 116,50 zł., wraz laszan* 
kami i kosztami przesylki wyszla za 
pobraniem "PASIEKA* w TREM- 
BOWLI nr. 14/6. Na żądanie nauczy- 
my naszych odbioreów wyrobu miodw 
do picia 


| 00060600PO0000005521 10004 


e: 
z 


dza dokładny rejestr znajdują- 
cych się w nim przedmiotów i 
przeprowadza gruntowne sprzą- 


Iny! 
ELH: 


Parcele wim 


EBG 


tanie na krótko przed powro-| w śródmieściu nu iozounyeh 
tem właścicieli, którym pozosta | warunkach do sprzedania. in- 
je tylko podpisać czek i wejść formacje. tel. 167-932 


do czystego mieszkania. Bardzo 


s E A A A A 7100596006 
wygodną inowacją jest opieka 
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DR. MED. 


Mii Marzyński 


SPECJALISTA 
CHORÓB NERWOWYCH 


ŻWIRKI 1-e, TEL. 115-66. 
przyjmuje od 5—7, 


— — — 


LEKARZ STOMATOLOG 


JÓZEF RICK 
CHOROBY ZEBÓW 
i JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 


Przyjmuje 9—1 i 3—7. Tel. 132-64. 


Zatwie rdzona przez Ministerstwo |GRUNTOWNE í usamodzielniające p 
i A rof. P. SZEJNFIN 0 
SZ KOŁA >> walą. pawi je Pk ryc "BĘ —ŁÓDŹ, ALEJA |-go KIEL 
MASAŻU LECZNICZEGO KROJU i SZYCIA Specjalne działy: mierzenie i modelowanie 
DE. MED a p u 7an dla krawczyń oraz pyjam i bielizny luksusowej. 
b i — damskiego i dziecinnego — Prospekty bezpłatne. — Opłata przystępna. 


Barbary Szmirgeldowej 


Śródmiejska 27, tel. 151-89 
Zapisy codaiennie od 5—6-ej 
— M rm 


DE. "TED. 


choroby skórne i weneryczne 


MARIA MAJERCZYKOWA 


OETAN Moniuszki 2 psc 
tel. 166-35 SUKNIE 
K b l M U 5 R WZNOWIŁA PRZYJĘCIA Piotrkowska i2l OKRYCIA 


tel. H3-19 w dużym wyborze 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych } skórnych 
(włosów) 
powrócił 
Andrzeja 2, tel. (32-28 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedatelę i święta od 10—42 


.— 


(Modele z rewii) 


PRZETARG. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przełarg na wykonanie pokrycia nową blachą 
na budynku Gimnazjum Miejskiego przy ul 
| Sienkiewicza 46 w Łodzi. 

Oferiy pisemne, odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego, należy skłądać w Zarządzie 
Miejskim, Plae Wolnóści nr. 14, III piętro, w 
pokoju nr. 44, do dnia 28 października 1937 r. 
do godz. 11 rano, w kopercie należycie zamknię- 
tej i ralakowanej, z napisem (wymienić roboty). 


Dr. med, 


Godz. przyjęć: 8—1, 5—7 po poł. 
am SUDYA 


Akuszer Ginekolog 
LEGIONÓW 11, tel. 115-27 | 


przyjmnuje od g,B - 10 rano i 4—8 wiecz. 


Di. ARSELRAD 


DR. MED. 


3. LUBICZ 


choroby chirurgiczne 


i ortopedia 
Moniuszki 2, tel. 183-17 


i Jasi Nawrot 39, tel. 186-22 Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- 

5 wznowił przyjęcia © wznowi} przyjęcia rys z warunkami przetargu otrzymać można 
j w Wydziale Technicznym. Pl.- Wolności nr. 14, 

DORTÓR JI piętro, w pokoju nr. 25. Otwarcie ofert na- 


Przyjmuje: od 3—4 i 6,30 do 8 w 


———— —-2— 


s 


stąpi w tym samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami, 
w wysokości 600.— złotych należy złożyć w 
kasie Zarządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć do 
oferty. Wadia składane w walorach winny być 
deponowane w (iłównej Kasie Miejskiej przy“ 
najmiej na 1 dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 16 października 1937 roku 


Zarząd Mieiski w Łodzi 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
wo. LEWIASONOWEJ 


(kierownik dr. med. M. HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 


Rurs nauki teoretycznej i praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
i skórnych | 


Zawadzka 1, tel. 122-75 


csynna od 8.r. do 9 wiec. 


REICHER 


Specjalista. chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, fei, 201-393 


przyjm. od 8—14 rano i 5—8 pp. 
w niedaiele i święta od 9—12 w. 


JF. E Gutman 
przeprowadził się na ul. 


Ri. Kościuszki 8 


tel. 1738-00 
ord. cods, 3—6 pp. 


Porada 3 zł. 
paan — p = — 4 
Dr. med. LEK. - DENT. Zakład Zduński 


>GG 


i. mi. HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo- 
caopłciowych i skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wiecz. 
w niefajele i święta od 10—1 pp. 


BE: 11) 
AT EN 
M 


©) 
h 


Paulina Lewi 


POWRÓCIŁA 
specjalista , 
chorób kobiecych i akuszerii 
przeprowadziła się na 
Sródmiejską 28 
telef, 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


został 


powróciła 
Al. Kościuszki 21, m 5. 


L. 182-22. 


— pn 


1 


LEKARZ - DENTYSTA 


S. Rozen- 


RAWICZOWA 


F. Boruńska 


Gabinet kosmetyki 
tecaniczej i toaletowej 


u. PIOTRKOWSKĄ 

118, tel 173-80. Przyjmuje 

wszelkie roboty w zakres 
zduństwa wchodzące. 

Piece I kuchnie prze- 
nośno-szamotowe 

w pierwszorzędnym wy- 
konaniu na składzie. 

— Rok założenia 1910. — 


13 
Soczyste jablka, qeuszke 
s e o e 
€ /stężale wno! 
Jak toasti e > A 


EJ 


Zastępca: „Produkt“ Łódź, ul. Narutowicza 32. 
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera pt. 
„Dobra gospodyni piecze sama” jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych, księgarniach i u na- 

szego zastępcy, Cena obniżona 30 groszy. 


ES [74 OWOCOWE 
FZE WWR ZB aowe 


róże, rośliny simotrwałe (byliny). Delle — Georglnłe 
poleca w wielkim wyborze 


JERZY KOŁACZKOWSKI 


Sarsan bódé, ol. PIOTRKOWSKA 241. „w -222-00 


Ogrodnicze — nr 222-00 
Kwiaty cięte i doniczkowe — Cebulki — niacynty, tuli- 
pany, krokusy i narcyzy nadeszły z Holandii. — Ceny 
jak w szkółkach. Cenniki na żądanie. 
oz 
| 


Przetarg. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
přzetarg na wykonanie otworów studni publicz- 
nych: 1) przy zbiegu ulic Okrzei i Długosza, 
2) przy zbiegu ul. Łukasińskiego i Rzgowskiej, 
3) przy ul. Prusa Nr. 15 oraz 4) na posesji szko. 
ły powszechnej przy ul. Przyszkole 18. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto 
|rysu ślepego, należy składać w Zarządzie Miej- 
skim, Plac Wolności Nr. 14, III piętro, w poko- 
ju Nr. 44, do dnia 29 października 1937 roku do 
godz. 11 rano, w kopercie należycie zamkniętej 
i zalakowanej, z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
z warunkami przetargu otrzymać można w Wy- 
dziale Technicznym, Plac Wolności 14, II piętro, 
w pokoju Nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 
w wysokości po 300 zł. dla każdego otworu stu- 
|dziennego, należy złożyć w Kasie Zarządu Miej- 
skiego zaś kwit dołączyć do oferty. Wadia skła- 
dane w walorach winny być deponowane 
w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej na 
1 dzień przed przetargiem. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Dr. Ludwik Falk 


poa 


OJ. WŁ. BIAŁY Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 


przeniesiony na 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


— 


Dr. Med. 


L Fajwiewiez 


Zachodnia 57. Tel. 117-61 


—— 


L4 e 
DE. = powrócił 
Dr. med, 
b- N Ę TE | a K A Z. SZWALBE - Narutowicza” 30 M. Dawidowicz DR. MED. : 
Speojalista chorób skórnych, PO WRÓCIŁA POWRÓCIŁA ÓCIŁ 
werierycznych i mocaopłciowych Moniuszki 1, tel. 127-99. m z. „ea gr | 
Nawrot 32, front I piętro | Usuwanie wszelkich Właściciel DOWOD a 
-18. ; i ć damskich futer | ELEKTROKARDJOGRAFJA 
T S NAA ennban a TDA PE TL PIOTRKOWSKA 131 | (zdjęcia prądów czynnościowych serca) s chor. wewnętrzne 


H. GOLDLUST reteroN3os.s2 


powrócił z Paryża z najnowszymi 
modelami na sezon jesienno zimowy. 


POWRÓCIŁ 


przyjm. 0d 8—9.30 rana i od 5,3079 w. 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


śladów szpecących włosów. 


Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiece Tel. 184-91 


ul. Narutowicza 42 


Nawrot 8, tel. 109-23 


wznowił przyjęcia 


Godz. 3—7 


W roli tyt. Franciszek BRODNIEWICZ 


a= ostatnie dni A A 
i filmu prod. polskiej, wg: popu- | Und IR QFOÓW$ | W pozostałych rolach: T. Wiszniewska, M. Cwi’ 
s => larnej powieści H. Mniszkówny klińska, AS” awa PZW i mi 
s= Nastepny program; Nieznośna Dziewczyna z Daniellą Darieux oraz wspaniały dodatek zawodów boksers 
=] słynne 9 rund Louis — Braddock = 
A= Ceny miejsć: na pierwszy seans wszystkie miejsca po A 00 sra R 1 = 1,08, 11 a BCE Iii m. 50 gr 

a š T — . 4 edz. i świę 2. 

ia E zernmskiego 74/76, tel. 129-88. Kupony ulgowe po 70 groszy. Początek seansów o godz w ni 


17.X— „GŁOS PORANNY” — 1937 Nr. 28 


SALON FUTER 1$: A C tina ne, MODEL © maa 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 
| 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodsi położone, obelążone pożycz- 
kami Towarzystwa za niezapłacone raty wraz ż zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne 
licytacje, odbywać się mające o godz. 11-ej zrana przed niżej wymienionymi nofarjuszami przy Wydziale Hipo- 
tecznym Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Zbiór objaśnień i warunki llcytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nierucho- 
mości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dsień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 


NAMIEE O POSCZAR 


ZIMNA; NIEPOGODY ! 


MAŚĆ 
PRZĘCIWREUMATYCZNA 


Nr. Nr. 
hipoteczny 
nieruchomo - 

ści 


Licytacja 
rozpocznie 
się od sumy 


przy ulicy Vadium przed notarjuszem 


T)nia 


UMU akn 


py CZY 
eere OWE $ 
SRO , 
a G SECIE dna 
AG, 


30 Podrzecznej 
43-b 
47-b/w/ 
47-a-p 
47-h-a 
105/106/107 
148-a-0 

188 

204 

270-ce 
270-tt 
271-k 


11.540 
21.940 
6.460 
25.000 
30.000 
1.100 
2.400 
14.340 
1.600 
20.820 
24.000 
48.000 


86.550 , Baranowskim 27 stycznia 1938 r. 


Zachodniej . Klesem b = 
Śródmiejskiej 
AL I Maja 
Gdańskiej 
Drewnowskiej 
Rybnej 
Żydowskiej 
Wolborskiej 
Zakątnej 
Żeromskiego 
Śródmiejskiej 


f S 
164.550 H 
Jkr ré e m y 48.450 P. Lewieckim » w " 
187.500 A. Rżewskim » » * 
Nie można pozostawiać skóry A | 
twarzy samej sobie. Trzeba à 
dbać o niq. Skórę suchą- 
nasycać kremem łagodnym 
CREME NEUTRE, do tłustej 
słosować DłzłusórOwy krem 
SETA, normalnq=odżywiać 
i udelikatniać kremem 


VIRGINIA, Piękna, pielę. 


225.000 „ Okszą - Strzeleckim „ a w 
8.250 Sz. Tułeckim > s x 
18.000 B. Witkowskim 3 " 5 

107.550 R. Wodzińskim 3 M 
12.000 J. Zaborowskim i = = 

156.150 S. Raranowskim 28 stycznia 1938 r. 

180.000 H. 

360.000 P. 


pz 


Do akt. Nr. Km. 2729 | 37 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi 
ys przy ul. EEE 122 
na zasadzie art, 602 K.P.C, ogłasza 


Kiesem $; H -4 
Lewieckim s >- 


271-aa Śródmiejskiej 3.540 26.550 A. 


787-R 
798-k 
805-a 
897-c-a 
972-r05.Ł 
1284-a 
1293-a 
1206 
1351 
1385 
1537 
2308 
2311 
2538 


9.920 
27.820 
460 
6.400 
6.000 
3.580 
1.280 
41,240 
4.100 
6.140 
35.320 
9.360 
10.000 
21.200 


74.400 
208.650 
3.450 
48.000 
45.000 
26,850 
9.600 
309.3500 
30.750 
46.050 
264.900 
73.950 
75:000 
159.000 


które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 22.9. 1937 r. 
Komornik: (—) W. Trzebiatowski. 
„Ziegler” p-ko 
f. Richter“ 


— mr 
Dr. med. 


E. KOHL 


chor. wewnętrzne 
przeprowadził się na 


. | Zgierska 11 $s 


. Lewieckim 
. Rżewskim 
<- Okszą-Strzeleckim 5 
. Tułeckim +, 
„ Witkowskim a 
. Wodzińskim fm 
. Zaborowskim y w 

. Baranowskim 1 iieo 1938 r. 
. Klesem n 
. Lewieckim 
. Rżewskim % 
, Tułeckim 
„ Witkowskim > 
. Wodzińskim "9, = 


Legionów 

28 P. Strzel. Kaniowskich 
Gdańskiej 
Brzozowej 
Częstochowskiej 
Rokicińskiej 
Żelaznej 
Sienkiewicza 
Traugutta 
Cegielnianej 

AL I-go Maja 
Senatorskiej 
Rembielińskiego 
Południowej 


Komornik Sądu Grodzkiego w bo- 
dzi rewiru 8-go, zamieszkały w Łodsi 
przy ul. Narutowicza 35 m. 13, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła- 

sza, że w dniu 19 paźdz. 1937 r. 
o g. 12 w Łodzi, przy ul, 
Kochanowskiego 19 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
maszyny do robienia clasta I 2 resorek 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 900.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 20.9 1937 r. 
Komornik: (-) E. Koroczycki 


Rżewskim 
gnowanć cera czyni twarz Pa- 368 Pomorskiej 17.300 129.75 : i gó | cj |że w dn. 32 października 1937 r 
29.750 K. ą - Ś < 
ni= świeżą, młodą i ponęłną. 423-a Kilińskiego 18400 138 er > ar zag = 4 o godz. 15 w cera Przy ul. 
38. Sz. A D s. Skoru 
489 Południowej 2,900 171.750 B. Witkowskim » s: n odbędzie się «kie zk: licytacja ru- 
534 Piotrkowskiej "5: 740 43.050 R. Wodzińskim 3 gi a chomości a mianowicie : 
535 Piotrkowskiej 28.780 215.850 J: Zaborowskim * i 21 warsztatów maau, i 3 krochmalek 
y $ i 3 mec 
Do ERSEN Nr. Km. 2374 | s” 627-a-a Rzgowskiej 15.000 112600 S. Baranowskim 51 stycznia 1938 r. oszacowanych na łączną sumę 
OBWIESZCZENIE 640-cc ros.dd Skrzywana 3.780 28.350 sy Klesem w n - zł. 37.260,.— 
A 
K 


=g 


į Sprawa f.: 


» 1 


m 
m 


 AWNYPUROGWNWY > URBA M 


Sprawa Arie Ostrowieekiego 2582 Łąkowej 54.000 405.000 , Zaborowskim 2, st; 
p-ko Firmie wŁowieztuniw Sp. £ 0. o. 2604 Przejazd 5.000 37.500 „ Baranowskim 3 iutego 1938 r 
4685 Kapliczn 4.000 30.000 „ Klesem ORA 
Dó_aktNr. Km 1409.97 4823 zee O 6.000 45.000 . Lewieckim PCJ e Dr. mel. 
OBWIESZCZENIE 321-e-© Gdańskiej 25.700 192.750 „ Rżewskim M" i 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi k 48.320 362.400 Tułecki 
rewiru 6-go, zamieszkały w Łodzi, 731 Piotrkowskiej ` EPC m i 
przy ul, Żwirki £6 832 Wólczańskiej 25.460 190.950 . Witkowskim z 5 
na ję Fe a RE 13% geun 1188 Targowej 36:580 247.350 Wodzińskim s, S ` P 
że w dniu 25 października RD 47-NN Zawadzkiej 23.320 174.900 . Zaborowskim < AG e: 
oda „ORA rao ae 48/48-a Zachodniej 26.600 199.500 S, Baranowskim 4 lutego 1938 r. AKUSZER-GINEKOLOG 
Kluma 49 Zachodniej 24,400 183.000 H. Klesem «= A Pomorska 7, tel. 127-84 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 420-a Kilińskiego 14.700 110.250 P. Lewieckim zm z TT 
unamasa a ROA 422 Kilińskiego 3.020 22.650 A. Rżewskim  » » powrócił wiecz 
kisdennu, Kanapy, GURU, pray 627-¢ Rzgowskiej 9.800 73.500 K. Okszą-Strzeleckim Di > przyjm. o > > 


stołu i inn. 
oszacowanych na łączną 
sumę zł. 895— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 4 października 1937 r. 
Komornik (—) Z. Dzieran. 


— 


749/749a Piotrkowskiej 16.780 125.850 Sz. Tułeckim p E i 


Dr. med. 


T. RUNOSCTAJAOWI 


Chor, dzieci 


Pomorska 7 
telef. 127-84. 


— 


Doktór Medycyny 


UStAW Konn 


Łódź, dnia 15 października 1937 m. 


LA 
PĄCZKI "ras 25 gr. 


CIASTKA owi po 20 gr. 
(przy zakupie od 5 sztuk—15,/ rabatu) 


Wszelkie wyroby cukiernicze na zamówienie 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m, 


Kupujcie 
z ku źródła 


= Wielki wybór: 
ŁÓŻEK komodowych 


Higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro* 
$ terowanie posadzek, czyszcze" 
É nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 


Śniadania i kolacje jarskie 
z 4-ch dań zł. 1.10 wraz zobsługą 


Ą sogen: A zaj wa WYżŻYMACZEK 
Pakowanie okien i drzw MATERACY wyścielanych marki „Rubber” kor = specjalista 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK — poleca — 
J. HUPERT i S-ka „Pałent" || LEŻAKÓW, HAMAKÓW Cukierni 99 || shorób kobiecych i akuszeri) 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn URIELNIA gy KÓWGIE 


Piotrkowska 44, 
tei. 202-174, ||| diedie „DOBROPOL” w podw. Tei 350.50 
N e PZP WE TORO WETZOZZAPZZOIY ROCK Z JORK TAB 


Łódź, Przejazd t, tel. 209-87 Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁóŻEK metalowych 


| 


Ostatnie dni! 
MARLENA DIETRICH 
VICTOR MAC LAGLEŃ 


w szpiegowskim filmie p. t. 


X - 27 


s „LEGIA Zatraceńców 


reż. Kinga Vidora 


W r. gł. FRED MAC MURRAY 


Dźwiękowe Kino nr 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40 


Dziś i dni następnych! 


RRY BALU [R w arcydziele filmowym reżyserii genialnego ABLA GANCE'A 


„Wielka miłość BEETHOVENA” 


Pasjonujące dzieje miłości głośnego kompozytora do pięknej i przewrotnej kobiety Julietty @uicciardi, 


Wzruszająca karta, wydarta z księgi prawdziwego życia. 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej Francuskiego Konserwatorium, 


Nr. 288 


3 Miksącz. m Da IZ 


ffjNauta | wychowanie p 


HEBRAJSKIEGO udziela oraz przy 
gotowuje do konfirmacji dyplonio- 
wany nauczyciel szkół państwo- 
wych, Dzwonić: nr. 248-31. —6 


RUCHAI.TERAII (pełny kurs teorii 
z praktyką) wyucza b. kierownik 
Kursów Handlowych, buchalter na 
stanowisku, Leon Krell, Piotrkow- 
ska 79, m. 40. Tel. 145-64. Opłata 
kardzo przystępna, 621—ż 


BUCGHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł, 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji i arytmetyki handlowej i 
stenografii, Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


PRAWNIK, rutynowany pedagog, 
toszukuje lekcji z hebrajskim w za- 
kresie gimnazjum, liceum. Dzwonić 
tel, 1.2084, godz. 2—5, 


` ABSOL WENTKA Sorbony udziela 
cji francuskiegc, 11 Listopada 
Nr. 47, front, TT I piętro, m. 18. 


r Zee 


Angielski, hebrajski, juda- 


BUCHALTER na stanowisku 


wyucza gruntownie księgowości 


systemem włoskim oraz amery 
kańskim, metodą praktyczną z 
gwarancją samodzielnego pro- 
wadzenia ksiąg handlowych, 
miarodajnych dla władz. Cena 
przystępna. Adres: Kołłątaja 2. 
m. 7, róg Magistrackiej 4. 


STENOGRAFI polsko-niemice- 
kiej oraz języka niemieckiego 
szybko i tanio nauczam Głogow 
ska, Piotrkowska 55 m, 16, tel. 
211-40. 


— 


PRZEDSZKOLE Anny Gajst, Ce- 
gielniana 42, dom Karola Wutke, 


DLA DZIECI z przytępionym 
słuchem, błędami mowy i wyma 
wy, jak również dla dzieci głu- 
choniemych naukę w komple- 
tach prowadzi M. Kobrowa. ul. 
Kilińskiego Nr. 141. Zgłoszenia 
w godzinach 9 — 12. Telefon 
176-47. 

ANGLIK z wyższym wykszłałce 
niem handlowym udziela angiel 
skiego i korespondencji. Uła- 
twia stosunki handlowe z Anglią 
Gould, Gdańska 11/5-od 9 — 18. 
Tel. 158-26, 


RUTYNOWANA 
adi WPRRCZY 


nauczycielka 
przygotowuje 


istyka. konfirmacja, przedmioty o- |! nd lat 5 i pół do szkół 
wólne (korepetycje). Tel. 187-59, | wszi:kiego typu. Pomoc szkol- 
Kamienna 10, m. 8 od 9—10, 2—3. | na, polski, niemiecki. Zapisy 


10 — 12 i 3 — 5. Zakątna 85. 


NAUCZYCIELKA dyplomowana n-|m. 3, I piętro front, tel. 147-94. 


dziela poiskisgo, łaciny, niemiec- 
kiego (gimnazjum, [iceum), Uczy. 
dorosłych. Tel. 211-44; godz. 5—6. 


FRANCUSKIEGO krótką, Jatwa. 
n.etadą (Anson) navczy się każdy 
dla pctrzeb w kraju i zagranica. 
ślsolwant Sorbony. Legionów 11, 
nm. 15. Dawidowicz. 123, 8—10 
WIECZ, 4 
MISS S MARY udziela angielskiego, 
De eeN niemieckiegc. Załat- 
wia wszelką ukóresnoGiezają, Przyj 
inuje 12 — 2, 4 — 8, Piotrkowska 
ur. 24, m, 7. x 


£ moli 


Biia 


Tanum. 


a ansi TEPE: 

Fab de 
ALU 

:kadiówe:> 


TEL: 11129 


FERRÓ-EL 


pOTRKOWSKA 13u PODU 


BERLITZ! 14 rok sakolny: Kon- 
cesjonowane Kursy Języków Ob- 
cych pojedyńczo i w małych ściśle 
dobranych grupach i 1-roczne kur- 
sy handlowe, obejmujące: księgo- 
wość, arytmetykę handlową, ko- 
zespondercję, ustawodawstwo han- 
diowe, socjalne i skarbowe, steno- 
grafię, pisanie na maszynie i an- 
gielski język. Kurs wyższej ksie» 
uowości, obejmujący: rewizję ksiąg 
handlowych, analizę i krytykę bi- 
lansów ete. Zapisy codziennie od 
12 do 130 i od 5 do 8 Andrze- 
ja 8. 7008-10 
l = "nawa 
KOREPETYTORKA wykwalifiko- 
wana udziela lekcji. Specjalna me- 
toda stosowana dla dziaci niechęt- 
nych i zaniedbanych w nauce (he- 
brajski). Warunki b, skromne. 
Tel. 151-99; prosić p. Rute. 


RUTYNOWANY nauczyciel muzy- 
ki udziela lekcji gry na skrzypeaci: 
i wszelkich instrumentach dętych. 
Dia dorosłych specjalnie ulatwiona 
metoda. Oferty eub „Ceny przy- 
, stępne'» 


E Kopo i sprzedaż, R 


KASA ogniotrwała tanio do sprze- 


dania. Mielczarskiego 24, m. 6. 
Tel, 163-50. | +PBRR 
MEBLE 
stołowe,  sypialki, gabinety, 


krzesła dębowe, stoły, saloniki, 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. — Ceny 
niskie, warunki dogodne 
105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, telef. 136-27 
S. BIMKE 


WILLA murowana niewykończona. 


2 razy 5 pokoi z kuchnią i 2 razy | 


po 1 pokoju z kuchnia, plae front. 
120 łckci i głębokość 70 Ickci oraz 
ogród owocowy z 5) drzew przy 
ul. Przędzalwianej 106-a Dojazd | 
tramw. 3, Wiadomość: Radw ańsk: 
nr. 44, m. 3, I piętro, od godz. 
5 do $ wiecz. 


OKAZJA! B. łakio resztki z naj | 
modniejszych towarów na ubio 
rv damskie i męskie oraz na 
suknie. bluzki, spódnice i wato- 
lina. Kilińskiego 36, oficyna II 
w. Ip. 


MOTORY (tl. 


Okazyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwladza-trójkąt | rozruszniki 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie aji instalacje 
elektr 


inż. J. REICHER Í s-i, 


Poludniowa 28, fel. 21-000 


DO SPRZEDANIA maszyna do szy- 
cia „Singera prawie nowa. Naru- 
towicza 75-d, m. 8, 2—4 i 19—21. 


MOTOR. 30 P. S. 3000 volt, 950 o- 
brotów kupię w dobrym stanie. 
Oterty do administracji z podaniem 
warki i ceny pod „Elektryczność ”. 


KUPIĘ fortepian dobrej marki, 
używany; płacę gotówką. Oferty 
sub nanianónć", 951—3 


DOBRZE prosperujący sklep per- 
fnmerii w dobrym punkcie do sprze 
dania. Oferty pod „Prosperite”. 


POD KAŻDYM WZGLĘDEM 


zarówno co do wspaniałości tonu, selektyw= 
ności jak i licznych nowoczesnych udoskona* 
leń technicznych. TELEFUNKEN-FENOMEN 
to jedyna superheterodyna o małym zużyciu 
prądu, tylko 25 watów (jak mała żarówka) 
przy pełnej wydajności i światowym zasięgu. 
Niska, dostepna cena dla wszystkich. Ofo 
. superhciorodyna, na jaką wszyscy czekali. 


m 
TI 


OKAZYJNIE 


sypialnię 
jasną oraz stolowy pokój orzcecho- 


sprzedam 


wy w dobrym stanie. Zawadzka 25. 
m. 51, lewa oficyna, TI, wejście. 


| : 
| | 
T WIELKI 
|wysór 
MATERIAŁÓW 
Y 

OSTATNIE 

MODELE 


HERMAN CZAPNIE © 


TEL, 


) FPOTEROWSRA 20) 192-77 | 
SE AN za = SESI | 
TAŻY | 


czystej 


SPRZEDANIA 


| LO 
jednoroczny airdalerier. Obejrzeć | BB 
można: Narutowicza 16. m. S 
cd 2 —4 934 —3 


i E- 


LHOC HOD Studehaker, 45 drzwio- 


|] 
ISA | 
wy, G-ockienny do sprzedania. Wia | 
domeść: 6-20 Sierpnia 26. biuro. 
j 740—3 
KUPIĘ okazyjnie biurko. Dzwo 


Inić 164-50. 
[om SAPETE EET 0% mn | 


Różne R 


Drzwi i ckna uszczelnione; 
bezkonkurencyjnym systemem 
A. FRYDENZONA 


chronią mieszkania od wiatru, zimna 
i kurzu. Trwałość długoletnia. 


Dzwonić 173-57 
w soboty tel. pZERZĄ 4 


Przed zimnem 


okna, drzwi 


| zabezpieczam gumowym uszczelnia- 
czem „MORMIT”. 
Informacje ul, I-go I Maja 4, e 232-60 


KRAWCOWA przyjmuje pracę pe 
domach. 4 zł. lziennie. 11 Listopa- 
da 2a, m. 10. 


>| cyjnym. 


] 


KAPITAŁEM 10.000 ZLOTYCH 
i więcej przystapię do prosperują- 
cego przedsiębiorstwa cw. przedsta- 
wicielstwa ze składem konsygna- 
Oferty sub „Technik”, 
791—3 


CZYSZCZE sufity, ściany, tapety 
suchym chemicznym sposobem. 
Ceny niskie. Wiadomość: Samuel 
Wiatrak, sklep farb, Mała 2, róg 
6-ro Sierpnia, lub tel. 234-04. 


PRZYJMUJĘ do obramowania ze- 
garki ręczne na sportowo - klapo- 
we w różnych kolorach i wzorach. 


| Pracownia kopert do zegarków L. 


liozenterg, Zawadzka 35. 9492 
! DY WANY: perskie, krajowe, ręcz- 
ne i nattszytowe naprawia 
siyczny zakład naprawy uszkodzo 
nych dywanów H. Milgrom, Kilin- 
skiego 18, telefon 192-46, 69245 
ADMINISTRATOR. sumienny, uez- 
ciwy przyjmie domy w administra- 
cia i daje również zaliczki na ko- 
merne: Relerene je pierwszorzędne. 
skromne. Oferty do 
i uczciwy”. 


wymi Aga! rie 
„Smmienny i 


sdm. suh 


Ogrody — s ogrócki Eune 
dza solidnie ogrodnik, 
Mostowa 7, tel. 156-33 


H. LASKOWSKI 
EREGZC TT EZ ZERO POZ EE 
MASZYNISTKA rutyrowana prze- 
pisuje na maszynie i powiela. rów- 
nież w jezyku francuskim i nie- 
nieckim. Piotrkowska 107. prawa 
oficyna, parter. w Związku Lekato- 
rów, Təlefon 169-03. 7680—18 
RENEE S A. Kościuszki 9, m. 4, 
tel, 147-05 poleca stale świeże mo- 
dele pasków, rękawiczek, torebek i 
innej galanterii skćrzanej. Wyko- 
nuje aplikacje skórą na materiale. 
7957—20 


TOEA 
ZAGUBIONO dowód zaliczeniowy 
ra zł. 200. wydany przez Biuro 
transportowo-Ekspedycyjne L. Rot- 
band w Łodzi na przesyłkę do Cho- 
rzowa dla firmy G. Leyczyk. Do- 
wćd niniejsry unieważniam. A. Rot. 


kopf. 


ZĘ 


ZGUBIONO weksel na zł. 226— pł. 
811 1938 r. z wyst. I. Fryszer, 
zleceniż J. Paknła. Powyższy we- 
sel mnieważniam. A. Tózefowicz. 
Cegielniana 6 


f NAWROT 
w) TELEF. 183-60. 


arty=" 


PABIANIGKA 


f: TELEF. 124-68. 124-68. Å 
‘FORTEPIAN dobrej marki pożyczę 
na pół rekn, płacę kwartalnie z gó- 
ry. Wiadomość „Fortepian”. 


ODŚWIWŻAM suchym chemicznym 
sposobem sufity, ściany. tapety. 
Bez kurzu, szybko i tanio. 11 Li- 
stopada 75, m. 23. Tel. od 9-ej ma: 
no do 7 wiecz. 126 68. 241 —23 


"== por o 


FARBIARNIA FUTER H. Szejman, 
Piotrkowska 81. Egz. od 1918 r. 
Farbowanie, czyszczenie i odświe- 
zanie wszelkiego rodzaju futer na 
kolory naturalne i cdmienne, najs 
nowszym systemem lipskim. Ceny 
niskie. 


n = —! SRA 


Pedicure 


| £ USUWANIEM ODCISKÓW 
| ORAZ MASAŻ NÓG 
| 


Á 


p 


| 


zł. Ę 
MAGAZYN OBUWIA | 


| 4 - PRA 
| £ÓDŻ ,PIOTRKOWSKA 59,TEL.164-80 


ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
_trowni Łódzkiej nr. 1041 z dn. 
18.11 25 r. na zł. 100.2— w Pożycz- 
jee Konw. na nazw. Henochowicza. 
| Drewnowska T. 


FARBIARNIE na przędzę i st- 
rowce 2 ..Obermajerem'* poszu- 
knję do wynajęcia. Oferty sub 


„Farbiarnia, 
i 


Posady 
TAT UE AEE EE 
BNIRALISTKA początkująca ze 
znajomością  buchalterii, pisząca 
na maszynie poszukuje pracy. Wy- 
magania skromne. Oferty sub 
„Zdolna” do administracji. 95 


U 
J9 


—— 


| GOSPODYNI energiczna, samodziel 

na, znajaca pierwszorzędnie sztukę 
kulinarną, poszukuje posady. Ofer- 
ty sub „Samotna ”. 
GOSPOSIA w średnim wieku zaj- 
mie się gospedarstwam domowym, 
przyjmie posadę w lepszym domu 
luo n samotnego pana. Oferty pod 
„Uczeiwz”. 


15 


MmMowośc! 
AI. Kościuczki 5/7 


czynne codziennie od 15-22 godz. 


w niedziele i święta od 12 godz. 


PeF Y Jio ZEWSKIEI MANUFAKTURZE” S, As 
7 EE B 


va PRZEZIEBIENIU| 
(GRYPIE: KATARZE 


Lokale 


Jed m a 
|A 
z 


w nowowzniesionym nowoczesnym 
domu różne mieszkania 2, 5, 4 poko- 
jowe z holem i wszelkimi wygodami. 
Informacje Żeromskiego 21, telefon 
266-02 i 131-76 codslennie od 11 do 


3 p. p. 


—— 


ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zł. 100 kwartalnie 1 pokćj z kuch- 
ują; zł. 125— kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią; 3 — 4 — 5 — 6-ciopo- 
kojowe mieszkania; pokoje umeblo 
wane oraz garsoniery od zł. 20-— 
poleca „Zenit”, Piotrkowska 82, 
telefon 260-25. 


LADNY frontowy pokój 7 wszelki- 
mi wygodami z  niekrępującym 
wejściem, z telefonem dę oddania. 
Zawadzka 22, m. 7, tel. 114-39, —3 
2 i 4POKOJOWE mieszkania z 
wszelkimi wygodami do wynajęcia 
Gd zaraz. Piotrkowska 275, Wiado- 
mość u dozorcy domu lub telefon 
221-03, 
POKÓJ umeblowany niekrępujący 
z wszelkimi wygodami inteligentne. 
mu panu odnajmę. Szterlinga 9, 
m. 4, fr. I piętro. 000—4 


———— 


— 


MIESZKANIA 2 i 8-pokojowe w 
nowym dorou, centralne ogrzewa- 
nie, wszelkie wygody. Brzeźna 18 
Sienkiewieza 155), tel. 220-3 
855—3 
3 POKOJE z kuchnią i wszelkimi 
wygodami oraz bież. ciepłą wodą 
od zaraz do wynajęcia Prez. Naru- 
towicza, 128, tel. 209-11. 
POSZUKUJE pokoju z pianinem i 
telefonem, ewentualnie za lekcje, w 
śrćdmieścin. Pod „Profesor mu- 
zykt”. 
W WIEDNIU, w pobliżu uniwersy- 
totu, kulturalna redzina z Polski, 
SAESON studentowi - studentce 
ładnie umeblowany pokćj z używał- 
nością kapielowego i telefonu z ca- 
łodziennyre utrzymaniem. Wiado- 
iność: E. Kwepel, Lichtenstein- 
strasse 38, Wien IX, lub w Łodzi” 
Kościuszki 22, u adwokata. Knepla. 
=>CIOPOKOJOWE mieszkanie, 
w weryatkie wygody, ul. Żeromskiego 
mr. 47-79 do wynajęcia. Wiado- 


MOŚĆ: tel. 161-2 25. 


w 7 ŚRÓDMIEŚCIU mały pokoik z z 
wszelkimi wygodami dla pana. 0- 
bejrzeć w poniedziałek, 11—1, 4—7 
Al, Kościuszki 21, m. 5. 


s - POKOJOWE słoneczne mieszka 
nie, I. piętro, łazienka, służbowy, 
nowocześne wygody cd i-go stycz 
nia do wynajęcia. Kilińskiego 88, 
(między Przejazdem a Nawrotem). 
Dozorca wskaże. 


POKÓJ dla jednej lub dwojga osćb 
de oddania wraz z pościelą. Piotr- 
kowską 163, m. 22. 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


17.X— „G>0S PORANNY* — 19837 


Sensacja! 
Niebywałe 
Widowisko 
PROD YA. 


ROJU, i MODELOWANA 


MEBDE "zez: 


POKÓJ umeblowany z niekrępują- 
cym wejściem, Piotrkowska 81, do 
wynajęcia. Wszelkie wygody. Tele- 
fon 206-24, 


JEDEN lub 2 duże nmeblowane, 
słoneczne pckoje do wynajęcia. 
Wszelkie wygody, ciepła woda 
bieżąca, I piętro, front, Dowborczy- 
ków 15, m. 4. 
POKÓJ umeblowany słoneczny dla 
rojedyńczej osoby, centralne ogrze 
wanie, winda. Piotrkowska 175, 
m. 7, 


2 i 38-POKOJOWE mieszkania w 
nowym domu, Radwańska 16, są do 
WYS Informacje na miejscu. 
8003 
KOMFORTOWE mieszkanie 3 pcko- 
je z ogrzewaniem w nowowybuda- 
wanym domu. Żeromskiego 1-b. 
Zal, 147-19. 


MIESZKANIE 5-ciopokojowe, du- 
źe, słoneczne w okolicy Helenowa, 
cena umiarkowana zaraz do wyję- 
cia. Sprzedam kcmpletne urządze- 
nie kuchenne. Informacje: telefon: 
155-89, od 8—10 i 3—5. 
POKÓJ świeżo remontowany, z 
utrzymaniem lub bez, do wyna- 
jęcia. Gdańska 64. m. 6, II p. 

2 POKOJE z kuchnią wynajmę 
bezdzietnym. Wygody, central- 
ne ogrzewanie, ogródek. Tkacka 
22 (przy parku 3 Maja). 
NbDLDADONOGNEGOOOREC A 


UMEBLOWANY pokój z wszel- || 


kimi wygodami do oddania. 


Gdańska 15 m. 25. 


sy 


POKÓJ ew. 2 pokoje umebl, 
wszelkie wygody tel., front, I 
piętro, panu iub pracującemu 
małżeństwu odnajmę. Telefon 
156-79. Śródmiejska 60 m. 4. 
zzz z" 
3 POKOJE z kuchnią z wygodami' 
do wynajęcia. Zamenhofa 30, Wia- 
domość u dozorcy. 


LUKSUSOWE MIESZKANIE 4-PO- 
KOJOWE, przedpokój, holl, wszel- 
kie wygody, centraine ogrzewanie, 
w.nowym domu przy ul, Wólezań- 
skiej 19/ (obok szpitala św. Jana) 
od zaraz do KJER: 7832—12 
PRZYJMĘ na mieszkanie jednego 
lub dwuch panów (mogą być panie) 
Wiadomość: Piotrkowska nr. 141, 
m. 14. 


—- 


. 


SŁONECZNE 3 i 4-pokojowe miesz 
kanie z wszelkimi wygcdami do 
wynajęcia, Piotrkowska 200, tel. 
182 98. 

DO WYNAJĘCIA w nowym To 
mu 3 pok. mieszk. z wygodami 
(hol, centr. ogrzew., ciepła wo- 
da) Piotrkowska 249 od 1 listo- 
pada. 


— 


— 
POKÓJ umeblowany z wszelki- 
mi wygodami dla jednego ewen 
tualnie dwuch panów do wyna- 
jęcia. Moniuszki 1 m. 13, od 2 
— 4 pp. i od 8 w. 10727—2 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.—, zagranicą — zł. 9.— 
ah ARE 
Rękopisów redakcja mie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Gios Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


Ściana Ś | | 
Š RX r z wa A REO 


Wielotysięczne rzesze klientów podziwiają nasze niskie ceny. 


Korzystaj =æ OKAZJI: przekonaj się BGSOBIŚCIE o dobroci, wielkim 
wyborze i nader niskich cenach artykułów sPodawanych w 


URSY, SZYCIA, MIERZENIA Æ, I N Y K A UFMAN dk 


Zapisy na nowy kurs przyi: 
13-51 mule kancelaria. 
a A 


Sienkiewicza 


NOWOCZESNE Pta RENAU 
do nowoczesnych mieszkań 


— projektują i wykonują — Wykonujemy również meble stylowe. 


tel. 


$7, 


rág Nawrot 


Drób, 


sko 50 gr. 


po 20 gr. 


Dr. H. Warikoff, Łódź, 


kiewicza 62, m. 11, I p., 


KOMITET WYSTAWY 


NAJWIĘKSZE CZASOPISMO 


DWUTYGODNIK 


[IKA GOSPODARLLA 


Dnia 30, 31 października I 1 li- 
stopada r. b. odbędzie się w sa- 
lach Bagateli przy ul Piotrko- 


przez Łódzkie Stowarzyszenie 
Hodowców Drobiu i zwierząt 
domowych. Wystawa obejmuje: 
gołębie, 
swierzęta futerkowe, psy rasowe. 
Wejście 1 s}, 
w sobotę 30 paź- 
dziernika dla szkół w grupach 
„Załoszenia od wy- 
stawców przyjmuje Podanie do 22 października Tod: 
od godziny 8 rano do 6 wiecz. Lecznica dla zwierząt 
Kopernika 22, telefon 172-07 

i od 6 — 9 wieczór Sekretariat PASE, Sten- 


Nr. 280 
Największa atrakcja Świata.—Wstęp tylko 85 groszy. — Sza 
lone popisy słynnego sportowca na ciężkim motocykłu pce 
gładkiej, pionowej ścianie, wysokości 7 m, który jeźdzac 
wykonywuje szereg krew w żyłach mroźących ewolacji nkroba 
O Jod Przedstawienia odhywają się co pół godzin” 

San i ereat 


KONSUMİE 
R GHLZY pekla 
% DYREKTORSKIE 


J 


CLEA A ESE: 
e = P > Z PODWÓJNĄ USTNIK 
PIŁSUDSKIEGO BO SAP waa © pezoszewiy 
architektura wnętrz (2 Na l jle psza cienka bibułka 
P „ARABIQUE" 


OGŁOSZENIE © LICYTACJI 


wskiej Nr. 94, 14 Powszechny 
Pokaz (Wystawa) drobiu i zwie- Niniejszym podaje się do wiadomości, iż w Sądzie 
rząt domowych, urządzony Grodzkim w bodzi przy ul. Trembackiej Nr. 18 w sali 


stępujących parcel, należących do 
AKC. TOW. PRZEM. JULIUSZA HEIRZEL 
a mianowicie: 
20 października 1937 r. 

frontowy 3 plętrowy dom 
ulicy Sienkiewicza Nr. 41 CEC poakey weg 

w końcu grudnia r.b. lub w styczniu 1938 7. 
Domy familijne podzielone na 2 samodelelne parcele, 
p o gliszzyc informacj udzloła ie n 
Piotrkowsklej Nr. 104-8 DÓW 

J: A. LANGE Adwokat 


] 
k 8 o godz. 10-ej odbędzie się publiczna heytacja na 


ptaki, królik, 


uczniowie i woj- 


Dr. med. Włodzimierz 


G adziewicz 
STOMATOLOG 
| Chor. i chirurgia jamy ustnej i zebów 


| Piotrkowska 164 $i 
przyjmuje od 5 — 7 


—— M2 


(03PODARCZE w POLSCE 


RIERUAEK: 


MATYRUŁY: 


Walka o rzeczywisty rozwój go- 
spodarczy Rzplitej — przeciwko 
fikcjom. Za inicjatywą indywi- 
dualną— przeciwko przerostom 
etatyzmu. 

Współpraca z Rządem — walka 
z biurokratyzmem 


tętniące życiem — zdecydowane 


Dr. S. EHWAT 


LARYNGOLOG 


(chor. uszu, nosz, gardła | krtani) 
przyjm. 1—2 Lal 5—7 


Piotrkowska 55, tel. (27-76 


WOPÓŁPRACOWNICY: 


Service des Instituts de Beautć 


£6 Paris s 
„RAVIS Varsowie wiar 
damia, że CELINA SANDLER, 
b, wieloletni prof. des Univer- 
sitèts de Beautć w Paryżu, bę- 
dzie udzielać w dn. 20 i 21 
października r. b. zupałnie 

bezpłatnie porad kosmety- 
cznych w gabinecie p. Dr. 
Marii Lewinsonowej w Łodzi, 
Piotrkowska 88, od 10—2, 4—7. 

Karty wstępu wydają wszystkie 
drogerie i perfumerie w Łodzi. 


WVYYYYVVYVYYVVYVYYYVVVV 
DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
shórnych i sóćksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 5—M rano i od 5—9 w 
w niedzłale i święta od 9—12 


POKRÓJ umeblowany, wygody, 
lefon oddare. Kilińskiego 48, m. 


a 


— 


ODNAJMĘ jeden duży pokój z 
całodziennym utrzymaniem U- 
meblowany lub bez mebli przy 
ul. Narutowicza 37 tel. 1105-53. 


4 POKOJE z kuchnią z wszelki- 
mi wygodami do wynajęcia; 
tamże tanio kasa ogniotrwała. 
Południowa nr. 28. 


Ogłoszenia | 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwy 


firm za 


Polska 


Stanisław LAUTERBACH 


e Śa SĘ 


„* [gdańska 65a, tel 228-82 


za wiersz pozę ję 1 
ieena zł 1.50% 
czajne (str, 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 2,20, 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 sł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 
. 100% Za ogłoszenia tabelnryczns lub fantas, dosłatk, 50%/,. 


— interesujące — krótkie POWRÓCIŁ 
"rm ŹRÓWO KE <= 
o nazwiskach, które zna cała D-. med. 


Redaktor 


S. Kryńska 


Chor. skórne i wenaryczna 
(hobietp I deleci) 


Stenkławica ZA talot. 146-10 


Lekarz - Dentysta 
gode, przyj. od 12—2 i 3—4 pp 


Z. GORDIN 


11-go Listopada 18 
tel. 264-71 


V.S. SZWIEFMAN 


Dr. med. 


E Woł Kowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych ! skórnych 


Legielniana M, hl. 36-02 


jmuje od 8—12, 4—9 m. 
w ARCI asiata 28-640 1 po pał 


chor. kobiece i = Baj DA moż. 
pOowrOc 
Żeromakiego 41, is: H. GUTSZTAD? 
przyjm. od 3—8 437 Akuszer-Ginekolog 
powrócił 


Zachodnia 66, tel. (29-32 


przyjmuje od 8—10 i od 5—7 w, 


3-pokojowe MIESZKANIE 


wszelkie wygody, Pd RADPOSY 
na 3-cim piętrze od saras 

najęcia, Wiadomość: Al. RH. i 
39 u gospodorza 


DR. MED. 
5. Ralborn 


Chor. dzieal 
POWRÓCIŁ 


GABINET DENTYSTYCZNY 


i WEIN 


przeniesiony z Warszawy 


na ul. LEGIONÓW ff 
TEL. 194-86. 


-szpaltowy (strona 5 szpalt): ł-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
> w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 grą bez zastrzeżenia miejsga 
za wyraz, najmniejsze er sł. Oj 

o 
20h droże 
Ogłoszenia dwukolor, o 50% droże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101 


Lekcje śpiewu 


L. MERSONOWA 


prof. szk. warsz, 
ucz. Scarnea, Pini Corsi, Lombardiego 
obeonie WIERZBOWA 10, m. 7 
tel. 249-34, 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 s 


ilustrowana- 


wybuch 


z z a ,' Fc X kit A R s w 
dr A SE, ~ F ' m Zyl Gi 
r3 cz 20 = BRP a KAKA 


go października 1937 


pows 


TEW- 


15 


r. 


Dzisiejszy numer 


„REWII”” 


zawiera następujące artykuły: 


J. K. Urbach: Gdy wybuchło po- 
wstanie.,. 
Dr. F. Relnóhl: 
Śródziemne. 
A. Slang; Wiedeńska kawiarnia 

N. Tasin: Zdolność do pracy 
Piotr Wendlinger: Matki - boha 
terki. 

J. Courthis: 
kobiet. 
Prof. N, Szercszewski: „Zugadko- 

we” gruczoły. 

Prof. S. Metalnikow: Szkodlive i 
pożyteczne mikroby. 

R. Arhol: Kandydaci 
hiszpańskiej. 

G. M. Salzer: Cuda radiotechniki, 

H, Crownie: Zabawki, tworzące 
dzieje. 

R. Wellish: Gorączka diamentowe 
w Wenezueli. 

H. Carlsson: Zbawcy slali się mor 
dercami. 


Walka o morze 


Zdobywca milionów 


do kotony 


„Na skrzydłach tych zawisła najgłębsza miłość nasza ku Tobie, o sprawo Przegrana! 


Ogłoszona urzędowo w dniu 
6 października 1862 r. zapo- 
wiedź „branki* wywarła wstrzą 
sające wrażenie na narodzie, 
Przywódcy organizacji narodo- 


wej zdawali sobie dokładnie 
sprawę, iż Wielopolski eelown 


pragnał sprowokować przed- 
wczesny wybuch powstania. a- 
by tym łatwiej zdławić je 
Zresztą sam Wielopolski dość 
głośno i szeroko rozpowiadał: 
„Wrzód nabrał i rozciąć go na- 
leży. Powstanie sitłumie w eia- 
gu tygodnia į wtedy będę rzą: 
dzić* Wprost niezrozumiały 
cynizm, okrucieństwo i brak 
poczucia łączności z narodem 
tkwił w tym pysznym arysto- 
kracie.. Jakaż inna decyzja po- 
zą mężną odpowiedzią - zbrojna 


pozostała centralnemu komitet- . 


towi organizacji spiskowej. 
Wszelkie mędrkowania niektó- 


rych historyków na temat moż- 


ności wstrzymania wybuchu po 
wsłania są jedynie godne poli- 
lowania, zdradzają  nieznajo- 
mość psychiki neiemiężonego i 
poniewieranego narodu, wśród 
którego tkwią żywe tradycje by 
lu niepodległego, zaś ci, jak en 
dek Giertych, którzy poszukują 
wśród organizatorów powsta- 
nia wpływów „obcych agen- 
lur“, wykazują nikczemny sto- 
sunek do tego, co jest najdroż- 
szym dla każdego narodu, a 
mianowicie honoru i godności, 

Wybuch powstania sprowo- 
kował polak z imienia i pocho- 
dzenia — Wielopolski. 


Przeciwny był „brance* i na- 
miestnik w. ks. Konstanty, 
wódz armii carskiej gen. Ram- 
zav. i ambasador rosyjski w 
Brukseli ks. Ovłow, i prawie 
wszyscy dyplomaci vagranicz- 
m wyraźnie w raportach do 
swych rządów pisali, że „wy- 
buch powstania został sprowo- 
kowany branką*. Centralny ko- 
mitet nie miał drogi odwrotu. 
Branka groziła z górą 70 tysię* 
com miładzieży i słusznie pisała 
jedna z licznych ówczesnych 
broszur nielegalnych (W tył*): 
„„..wybuch każdego powstania 
jest. pomimo wszelkich przygo- 
lInwań, rzeczą raczej przypadko 
wa, niedającą się Ściśle z góry 
ubliczyć..., lepiej więc było, a- 
by owe ofiarnicze iysiace, za- 
misst guieg' półnacy, gorącem 
krwi swoje Śniegi w Polsce sio- 
piły... ** 


Nacisk dołów  orgamizacyj- 
pych na konieczność szybkiego 
wvyzmaczenia terminu wybuchu 
byt przemożny. Organizatorzy 
powstania wiedzieli, że. brak 
kadr wyszkolonych wojskowo 
powstańców, brak broni i fwn- 
duszów zmusi do prowadzenia 
wojny partyzanckiej, że zima 
jest  najniedogodniejszą pora 
dla partyzantki, że są olbrzymie 
braki w pracach przygotowaw- 
czych, lecz faktycznie nie było 


mnego wyjścia. Na komitecie 
centralnym zapadła uchwała 
wyznaczenia terminu wybuchu 


powstania na dzień 22 stycznia _ 


1863 r, by wyprzedzić zapo- 
wiedzianą na dzień 25 stycznia 
„branke*. 

Na wniosek najwybitniejsze- 
go członka centralnego komite- 
lu, rycerza bez skazy, Padlew- 
skiego, uchwalono wezwać mło 
dzież, której groziła branka, do 
opuszczenia miast. zebranła sie 
w lasach, w celu stworzenia 
„armii zrozpaczonych*, Armia 
ta z hasłem powszechnego u- 
właszczenią chłopów i deklara- 
cją równych praw demokratycz 
nych dla wszystkich mieszkań- 
ców ojczyzny miała wezwać lu- 
zo do powstania ludowego. 

y 

najpiekniejszych postael boha- 
terskich demokracji połskicj | 
curopejskiej. 


, Wielopolski dowiedziawszy 
się e wyznaczonym terminie 
wybuchu powstania, przyspie- 
szył „brankę*, która odbyła sie 
w Warszawie w ponurą noc z 
15 na 16 stycznia, Akt ten od- 
był się w sposób okrutny, bru- 
talmy.— Policja z żołdactwem 
wpadała w nocy do mieszkań, 
odrywała synów od ciężko cho 
rych, nawet umierających redzi 
ców, gości i młodych małżon- 
ków z wesela. opornych bito, 
przeciwstawiające się kobiely 
niemiłosiernie kałowano, zaku- 
wano w kajdany i prowadzono 
do cytadeli. Znaczna jednak 
część zdołała się ukryć i tej tra 


gicznej nocy w Warszawie 
gwałtem porwano niecałę 2 ty- 
siące młodzieży. Następnega 


dnia Warszawa wyglądała. jak 
w dzień ciężkiej żałoby. Wielo- 
polski stał się najbardziej znie- 
nawidzoną jednostką w Polsce 
Naród domagał się natychmia- 
stowej rewolucji, burzył się, wo 
łał o broń. Komitet centralny w 
odezwie ogłosił kraj „w stanie 
insurekcji* i wyjął z pod opie- 
ki prawa narodowego ród Wie 
lopolskich, Wielopolski szydar- 
czo ogłosił, że polacy z radośnią 
szli do wojska rosyjskiego, 
choć było to cynicznym kłam- 
stwem, a następnie władze woj- 
skowe rosyjskie wkrótce poło- 
wę pobranych same zwolniły. 
jako niezdolnych do służby żoł 
nierskiej. 

I w ciemną, śnieżną noc z.22 
na 23 stycznia 1863 r. rozpo- 
częło się krwawe, bohaterskie, 
lecz i tragiczne powstanie stycz 
niawe.w. i 

W Królestwie, liczącym Ši 
pół miliona mieszkańców ną o- 
koło 25 tysięcy sprzysiężonych 
zjawiło się na miejsca zbiórki 
zaledwie 10 tysięcy, w kasie 
centralnego komitetu, który v- 
głosił się jako  tymezasowy 
rząd narodowy, było wszystkie- 
go 60 tysiecy rubli (400,000 


unt Padłewski był jedną z 


„i to myśliw- 
do 


złp.), zaś broni 
skiej, wystarczyło zaledwie 
uzbrojenia 600 ludzi. 

W manifeście powstańczym 
wzywał rząd narodowy do czy- 
nu zbrojnego, do ofiary krwi i 


mienia: „wolność twoją. nie- 
podległość twoją zdobędziesz 
wielkością takiego męstwa, 


świętością takich ofiar, jakich 
lud żaden nie zapisał jeszcze na 
dziejowych kartach swoich, Po 
wstającej ojczyźnie twojej dasz 
hez żalu. słabości i wahania 
wszystką krew, życie i mienie, 
jakich od ciebie zapolrzebnje!” 

W pierwszym zaraz dniu jaw 
nego wystąpienia, w pierwszej 
thwili- rozpoczęcia-świętej wal- 
ki. Komitet Centralny Narodo- 


wy ogłasza wszystkich synów 
"Pólski, béz różnicy wiary 1 ro 


du, pochodzenia i stanu, wolny 
mi i równymi obywatelami Kra 
ju. Ziemia, którą lud rolniczy 
posiadał na prawach czynszu 
lub pańszczyzny, staje się od 
tej chwili bezwarunkową jego 
własnością, dziedzictwem wiv- 
czystym; właściciele poszkodo- 
wani wynagrodzeni będą z ogol 
nych funduszów państwa, 
Wszyscy zaś kumornicy I wy- 
robnicy. wstępujący w szeregi 
obrońców kraju, lub -— w ru- 
vie zaszezytnej śmierci na palu 
chwały — rodziny ich otrzyma 
ja z dóbr naredowych dzinł n- 
bronionej od wrogów ziemi...“ 

Autorem pięknego i wzniosłe 
go manifestu, którego istotną, 
programową część podałem, by 
ła poetka Maria Tlnicka, siostra 
członka rządu narodowego, Ja- 
na Majkowskiego. ` 

Rezultat Nocy 
był w stosunku 
organizatorów, nikły i daleki 
od nakreślonych planów. Na 
144 punkty, w których kwatero 
wały wojska sosyjskie, uderzo- 
no jedynie na 17 i to wyłącznie 
w granicach Królestwa, Impet 
był nader słaby, prawie zupeł- 
nie zawiedli liezni polacy, słu- 
żacy w garnizonach saskich, 
Warszawa nie tylko nie dopi- 
sała, ale kompletnie skompro- 
mitowała się. Nocy tej histo- 
rycznej stolica kraju nie ujaw- 
niła zupełnie woli buntu prze- 
ciw niewoli. Wprawdzie część 
warszawskiej młodzieży w 
przeddzień wybuchu udała się 
do punktów koncentracyjnych 
na prowincji, jednak pozostała 
jeszcze dostateczna liczba zdol 
nych do walki zbrojnej, pozosta 
ło jeszcze wielu "uczestników 
niedawnych manifestacji patria 
tycznych, którym nie spieszyło 
się jakoś do walki z orężem w 
ręku. 

Były | wypadki  haniebnej 
zdrady. W Białej Podlaskiej o- 
kryli się hańbą oficerowie, na- 
leżący da spisku, polacy w służ 
bie carskiej, którzy agitowali 
przeciw akcji powstańczej. Do 


Styczniowej 
dö zapewnień 


powstania już w pierwszym 
dniu przystąpiło kilku ofice- 
rów - rosian, którzy serdeczną 
krwią  zadekumęntowałi swa 
wiorność szłandarom wolności 
i demokracji. 

Z materiałów historycznych, 
pàämietników i t p. wywsiosko- 
wać można, iż podczas powsta- 
pin liezni rosyjscy oficerowie i 
żałnieęrze przechodzili do szere- 
gów powstańczych, bowiem w 
imiennym wykazie rozstrzela- 
nych i poległych naliezyłem o: 
koło 40 nazwisk. 

J. Piłsudski w „22 stycznia 
1863 r.“ (str. 73) pisał: „bitwa 
wiece dla polaków była przegra- 
na.. nawet chwilowe powodze- 
nia nie mogły być utrwalone". 

Mimo niepowodzenia militar- 
nego powstańców w pierwsza 
noe bohaterskiego czynu zbroj- 
nego, w sferach rządowych ro- 
syjskich zapanowało poważne 
zamieszanie. Choć ogłoszono ko 
munikat, że „stronnictwo hiz- 
rządu w nacy dakonało napadu 
na wojska  konsysłujące w 
kraju.. napastnicy odparci we 
wszystkich punktach, w wielu 
miejscach ujęci, ulegną pra- 
wom wojennym*, jednak nikt 
nie wierzył w szybkie zdławie- 
nie rewolucji, gdyż wiedziano. 
że  kilkunastotysięczna armin 
„straceńców” nie podda się lek 
ko ciemiężcom, przekładając bo 
haterską śmierć nad dalszą ha- 
niebną niewolę i knut. 

Tego nastawienia psychiczne 
go człowieka wolnego, człowie- 
ka buntu nigdy nie zrozumie 
marny karzeł, marzący jedynie 
o pełnej misie i możności cało- 
wania ręki tyrana. A znaleźli 
się i tacy już w pierwszych 
dniach powsłania. 

Na wieść o wybuchu rewolu- 
cji car Aleksander II wygłosił 
do oficerów swego najbliższego 
pnłku gwardii mowę, w której. 
podając oszczercze opisy rzeko 
mych okrucieństw „buntowni- 
ków*, podkreślił, że rewolucja 
była dziełem kliki masońsko - 
żydowskiej, stronnictwa prze- 
wrotu, usiłującego wywołać za- 
burzenia w różnych krajach Eu 
ropy. i nie cofającego się dla o- 
siągnięcia swych celów nawet 
przed zbrodnią”. ; 

Należy bezstronnie przyznać. 
że prasa rosyjska, mimo suro- 
wej cenzury, zachowała sie 
deść przyzwoicie i między wier 
szami można było wyczytać po 
tępienie brutalnej „branki*. któ 
ra musiałą wywołać reakcję. 

Zało specjalną kartą hańhy i 
zdrady narodowej pokryła się 
„Gazeta Warszawska“, organ 
„interesów narodowych“ (a mo 
że handlowych) i antysemityz- 
mu. Późniejszy czołowy organ 
endecji inaczej nię określał po- 
wstańców, jak „buntownicy“, 
„stronnicy bezrządu*, umiesz- 
czał wszystkie ohydne irforma= 


„eów endecji, 


cje. policji carskiej. Po bohater 
skiej nocy styczniowej pisal z 
radością, że „usiłowania stron- 
niectwą bezrządu (!) zostały śku 
tecznie stłumione. powagi pra- 
wa (carskiego!) zachwiać nie 
zdołano. O jednej z bitw pi- 
sze pismo ..narodowe*, że „ban 
da (powstańcy!). do 5,000 ludzi 


wynosząca, zupełnie jest raz- 
proszona... Włośelanie w jak 
najlepszym usnosabienin radu- 
ją się. Że wszystko skońezo- 


ne" (!). 

W ten sposób pisat organ oj- 
raqujący się, že 
ginęła najszlachetmiejsza, majo- 
fiarniejsza młodzież w walce o 
najszczytnicjszy ideał. o niepo- 
dległość, w walce z tyranią i 
renkcją. 

Gdy w mroźną nge słyc:f io 
wą młodzież poszła do „lasów 
połskich*, by obdarta, wprost 


"posa, w nierównej walee o ho- 


nor i godność narodu znaleźć 
cudowna śmierć zn ukochana 
po nad wszystko ojczyznę, lub, 
w wypadku gorszym, w razie 
ranienia, zawisnąć na szubicni- 
cy, praojcowie i ojcowie obec- 
nych, „naredowców* nie malt- 
úli w słowniku polskim innega 
określenia ich, jak „banda”, 
„kuntownicy*, „żydowskie pa- 
chotki“, Czyż po latach pięć: 


dziesięciu uległo coś zmianie. 
czyż już pierwsze  uddziały 


strzelców, obałające w styczniu 
1914 reku słupy graniczne, nie 
były tymże samym mianem 
przyjęte przez stronnictwo „na 
rodowe“, 

Słabe na początku powstanie 
coraz szybciej rosło w siłę. Do 
szeregów oddziałów powstań- 
czych, które z początku prawie 
wyłącznie składały się z mło- 
dzieży, robotników i inteligen- 
cji, stopniowo poczęli napły- 
wać chłopi i gorętsza, nastrojo- 
na _ patriotycznie, szlachta. 
Choć ogółem w ciągu całego 
półtorarocznego okresu powsła 
nia liczba walczących napewno 
nie przekroczyła 50 tysięcy na 


‘terenie Kongresówki, Litwy ìi 
Rusi, a więc znikomy ułamek 


odsetka wszystkich mieszkań: 
ców tych ziem, choć były może 
nawet i liczne wypadki nie tyl- 
ko obojętności, ale i zdrady na- 
rodowej we wszystkich war- 
stwach społecznych, jednak w 
szeregach powstańczych walczy 
li za sprawę niepodległości i 
demokracji robotnicy i chło 
młodzież, kobiety, inteligencja. 
szlachta, i synowie arystokra- 
cji, księża i uczniowie szkoły 
rabinów. żydzi į przybyli z za- 
granicy żarliwi szermierze po 
stępu i wolności, francuzi, wło: 
si, rosjanie. 

Udział chłopów w powstaniu 
nie był powszechny. Wśród 
większości ich nie zdołano roz- 


(Dokończenie na-str. 3). 
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Arlykuł poniższy zawiera 
dzieje czwartego okresu walki o 
morze Śródziemne, omawianej 
w poprzednich numerach Re- 
wii”, 


(Redakcja) 


„Francja niedługo zachowała 
wpływ, uzyskany w ciągu 16 stu 
lecia, Zamordowanie HENRYKA 
IV w roku 1610 uczyniło ją terc- 
nem wałk wewnętrznych. 
Skorzystała z tego Hiszpania, a- 
by sięgnąć ponownie po utraco- 
ne znaczenie na morzu Śródziem 

nym. 

Wiecekról należącego do niej kró 
lestwa Obojga Sycylii, książę O- 
zuna, wzmocnił swój wpływ na 
Genug i rozpoczął walkę z We- 
necją, lecz został wkrótce pozba- 
wiony słanowiska, jako podej- 
rzany o zamiar oderwania od 
Hiszpanii kraju, którym zarzą- 
dzał. 


Handel zagrożony 
przez piratów 


Po upadku francuskiego i hisz 
pańskiego wpływu 
panami morza Śródziemnego 
słały się Anglia i Holandia, 
które objęły swoim wpływem 
również Landel południowo - e- 
iwopejskich krajów. Wobec nie- 
zwykłego rozwielmożnienia się 
rozbójnictwa morskiego wszedł 
w zwyczaj tak zwany 
system konwojowy, polegający 
na osłanianiu statków handlo- 
wych przez okręty wojenne. 


Cromwell i Ludwik XIV 


Rywalizacja Anglii i Holan- 
dii spowodowała wojnę pomię- 
dzy tymi państwami. Pomimo 


poniesionej na początku klęski 
Anglia zwyciężyła w tej walce. 
Rozszerzyła swoje wpływy han- 
dlowe na morzu Śródziemnym i 
położyła kres rozbójnictwu mor 
skiemu, uprawianemu przez ber 
heryjskie plemiona, 
zamieszkujące północne wybrze 
ża Amglii. Klęska, jakiej doznała 
na początku wojny, dowiodła 
konieczności utworzenia stałych 
"punktów oparcia. Już wtedy 
lord protektor Oliver 
CROMWELL wskazał na Gibra] 
tar i Kadyks, 
jako na punkty, bez których 
angielska polityka śródziemno- 
morska nie mogła iiczyć na po- 
wodzenie. Anglicy nie zajęli jed- 
nak tych miejscowości, lecz 
usadowili się w Tangerze, 
będącym częścią posagu portlu- 
ualskiej księżniczki Katarzyny, 
wniesionego KAROLOWI II. 

Krótkowzroczna polityka te- 
go niedołężnego monarchy po- 
zbawiła wkrótce Anglię tej. cen- 
nej posiadłości. 

Dążeniom angielskim do opa- 
nowania handlu na morzu Sród 
*iemnym 

stanęła na drodze Francja, 
usiłując podbić królestwo Oboj- 
ga Syćylii, czemu Anglia zdołała 
przeszkodzić, Pomimo to LUD- 
WIK XIV zrealizował przynaj- 
mniej w części swoje szerokie 
plany, zmierzające do opanowa- 
nia przez Francję handlu ze 
Wschodem. 

Wymógł na Turcji nowe konce- 
sje. wytępił piratów, zburzył tor 
tytikacje Genui, obsadził Barce- 
lonę i kazał splądrować wybrze- 

ża hiszpańskie, 

nie udało mu się jednak opano- 
wać Sycylii, której Francja mu- 
siala się osłalecznie wyrzec. 


Europa przeciwko 
Francji 
Agresywne plany Francji spot- 
kały się ze sprzeciwem koalicji, 


-a - —. 


złożonej z Niemiec, Anglii i Tio- 
landii, 

Francuska flota zostala wypar- 
ta z obszaru morza Śródziemne- 
go. Wojna o hiszpańskie na 
stępstwo tronu, która toczyła się 
pomiędzy Francją i austriacka 
linią Habsburgów, wspomaga - 
nych głównie przez Anglię. i Ho- 
landię, 

uczyniła z Austrii potęgę śród- 
ziemnomorską, największą jed- 
nak korzyść zapewniła Anglii, 

która zdobyła Gibraltar 

i nieograniczony wpływ na han- 
del śródziemnomorski. 

Francja odbudowała- jednak 
swoją morską potęgę i wznowi- 
ła rywalizację z Anglia. Na mo- 
cy nowego traktatu z Turcją u- 
zyskała wgląd w wewnętrzne 
sprawy łego państwa. Traktat 
ten był podstawą stosunków 
francusko - tureckich aż do wy- 
buchu wojny światowej. Fran- 
cja wznowiła. stosunki handlo- 
we ze Wschodem i północna A- 
frvką, 
rywalizując z Anglia na każdym 

krokn. 
Rywalizacja ta zakończyła się ab 
solułnym zwyciestwem Anglii i 
jej sprzymierzeńców. 


<wewvja- 


a 


Walka o morze Śródziemne 


Anglia wychodzi zwycięsko z współzawodnictwa 


Austriackie zdobycze 
we Wioszech 


Z tych sojuszników największe 
sukcesy osiągnęła Auslria, ko- 
rzystając z przyjaznych okolicz 
ności. Za Sardynię, którą ustą- 
piła Sabaudii. olrzymała Syvcy- 
lię, wymieniając ją -z kolei na 
księstwa Parmy i Piacenzy. Zięć 
cesarza KAROLA VI, małżonek 
jego córki, Marii Teresy, został 
wiełkim księciem toskańskim 
Karol VI stworzył austriacki han 
del światowy, uczynił 
Triest i Fiume wolnymi porta- 

mi, 

MARIA TERESA prowadziła 
dalej z powodzeniem dzieło -0j- 
ca. Liczne wojny, jekie wiodła 
Austria za jej panowania, spo- 
wodowały zaniedbanie floty. co 
miało później fatalne skutki. 


Powsłanie kwestii 
Dardaneli 


Stojąca dotychczas na uboczu 


Rosja zaczęła intercsować się- 
morzem Śródziemnym. 


Cesarzowa KATARZYNA u- 
mieściła w swoim politycznym 


programie zdobycie Konstanty- 


nopola i cieśnin, 


Stały się one odtąd niezmien- 
nym celem polityki rosyjskich 
monarchów. Rozpoczęła przez 
Katarzynę wojna z Turcją dd- 
dała Rosji północne wybrzeża 
morza Czarnego. zapewniła wol 
ną żeglugę na nim oraz prawo 
przejazdu przez cieśniny. Czar- 
ne morze z jego żyznymi nad- 
brzeżnymi obszarami  słanęło 
znów otworem dla gospodarki 
światowej i znów 
wzmogło się znaczenie handlu 

ze Wschodem. 
Sięgnęła po nie przede wszyst- 
kim. Franćja, zamierzając 7do. 
hyć Egipt, umieszczony przez 
Napoleona na planie jego przy- 
szłych podbajów. - 


Plany Napoleona 


Już od wezesnej młodości 
marzył NAPOLEON 0 utworze- 
niu śŚródziemnomorskiego pań- 

stwa. 
Plan len urastał powoli do roz- 
miarów panowania nad całą E- 
uropą, co spowodowało. że 
zbyt mało uwagi poświęcił roz- 
budowie floty. 
Błąd ten zaważył później fatal- 
nie na realizacji jego gigantvcz- 
nych zamiarów. Za podstawę pa 


dołu ta sama mumia prześwietlona. — 


małego wnuka na spacer. — 5. Dzielna chinka, która zgłosiła się w cha- 
rakterze ochotniczki -do szeregów -armii swego kraju. — 


a c, 


1. Nowa lokomoływa francuska, która amożliwja odbycie drogi z Paryża du 
Nieei, wynoszącej "1088 kilometrów, w 11 godzin. Dotychczas najszybszy po- 
ciąg pokrywał tę przestrzeń: w15- godzin. — 2. Czasy się zmieniają. Simo 
chody tej samej marki w latach 1937 i 1908. —-3. W Nowym Jorku prze- 
świetlono mumię za pomocą promieni Foentgena, przy czym okazało się, że 
kryje ona wprost skarby w postaci klf jnałów. 
pić do usunięcia powijaków. U góry mumia faraona Wa z XI dynastii, u 


nowania nad  śródziemnośmao! 
skim. obszarem uważał Włochy. 
Sardynię, Sycylię. Maltę, Egipl, 
Istrię, Dalmację, Raguzę, Alba- 
nię, wyspy Jońskie i Hiszpanię. 
Nie ma potrzeby podkreślać. że 
najzaciętszym jego wrogiem re- 
alizacji planu śródziemnomor 
skiego była Anglia, 
Napróżno wprowadził Napo- 
leon skierowaną przeciwko jej 
handlowi blokade kontynenta! 
ną. Podkopała ją 
kontrabanda przez Italię i Hisz- 
panię. 
Zdołał: jednak uzyskać dla Fran 
cji prawo wolnego handlu w Al 
gerze i Tunisie. 
Anglia zaś skłoniła Turcję do 
zamknięcia cieśnin 
dla okrętów wszelkiej narodo- 
wości. Ten traktat o Dardanele 
odciął Rosję od morza Śródziem 
nego i był punktem wyjścia diz 
angielskiej polityki aż do wybu 
chu światowej wojny. 
Kongres wiedeński wzmocnił 
słanowisko Anglii na morzu 
- - Śródziemnym, 
zapoczątkował przyszłe znacze- 
nie Sardynii, z Austrii zaś uczy- 
nit jedyną władczyrię Adriaty- 
ku. 
Dr. F. Reinöhl 


Zamierzają obecnie przy stą- 


4. Król duński Chrystian wywozi 


Gdy wybuchło powstanie... 


(Dokończenie) 


budzić poczucia narodowego. 
Nie ufano zapownieniom « pa» 
wsłańców, že po ewentualnym 
zwycięstwie manifest rewolutyj 
wy o uwłaszczeniu i nadaniu 
ziemi Hędzie wprowadzony w 
życie, Pamięłano jeszcze zdra- 
dę panów w powstaniu kościusz 
kowskim i listopadowym By- 
ly wypadki, że chłopi chwytali 
powsiańców i oddawali ich w 
ręce wojsk rosyjskich. daje 
mi się jednak, po sprawdzeniu 
bardzo obfitego materiału histo 
rveznego, że opowiadania pa- 
miętnikarskie. wspomnienia o 
lej sprawie są zbyt przesadzo- 
ne,  londencyjne. Nastrojom 
lvm ulogi i częściowo Żerom- 
ski, opisujące w „Wiernej rze- 
catt makabryeczną scenę chiwylu 
nia powstańców przez zupełnie 
obojętnych do sprawy narodo- 
wej chłopów. Były akropne 
fakty udziału chłopów w obła- 
wach na powstańców, ale rów- 


nież i wśród obywateli wiej- 
skich, wśród ziemiaństwa, by- 


ty nawet dość liczne jednostki, 
które wydawały w ręce rosjan 
szukających w dworach schro- 
nienia rannych tub rozbitków 
powstańczych. Były i denuneja 
cje liczne, obciążające zeznania 
aresztowanych, ale są to rzeczy 
umięuniknione w każdej walce, 
w każdej ryzykownej rozgryw= 
ce, gdy często jednostki słabsze 
podlą się, lub pragną uniknąć 
tortur, prześladowań. 

Najgorętsze walki trwały na 
południu Królestwa, w Kielec- 
kim, Sandomierskim -Ì Lubel- 
skim. najwcześniej wygasło po- 
wstanie w Fłockim, gdzie zie- 
miaństwo od samego poczatku, 
adnosiło się wrogo do ruchu: 

p Oddziały powstańcze zmusza 
Re były walczyć również z róż- 
nymi bandami zwykłych roz- 
hójników, które władze rosyj- 
*kie tołerowały; zezwalając na 
różne kradzieże i morderstwa 
pod płaszczykiem akcji po- 
wstańczej. W wrześniu 1863 r. 
vddział Chmieleńskiego w San- 
domierskim zmuszony był roz- 
bić bandę zbójecką i ukarać 
szubienicą herszta burmistrza 
Dowbara („Bitwy I patyczki 
1863-4“, wyd. Muzeum Narodo- 
wego w Rapperswilu, str. 141), 

Punktem szczytowym rozwoju 
powstania był trzeci micsiąc wal 
ki — kwiecień 1868 r., gdy pło- 
mień rewolucyjny ogarnął rów- 
nież Litwę i Ruś. Na Litwie dość 
licznie do powstania garnęli się 
chłopi, wśród których na czoło 
wysunęli się i dowódcy oddzia- 
łów, jak Bitis, Pujdak, Dieknis. 
Byli i chłopi w najdzielniejszych 
oddziałach ks. Mackiewicza na 
Zmudzi, oraz ks, Brzóski na Pod 
lasis. 

Qddziat księdza Brzóski wy- 
trwal bohatersko bodaj do koń- 
"a, bowiem do kwietnia 1865 ra 
czyli wiódł walkę 2 i pół roku, 

Najbardziej szkodziła powsta- 
niu rodzinna reakcja polska, oj- 
cowie endecji, przez intrygi, 
szkalowawia i  paraliżowanie, 
Świaddomy śsabolaż poczynań rzą 
du narodowego. W najcięższym 
dla powstania mómencie, gdy 
niecałe może W tysięcy nu of- 
tarza ojczyzny składało w ofic 
rze swe życie. ręakcjoniści gali- 
cyjscy przez osiem miesięcy trzy 
moli na kwaterach w zaborze au 
striackim około 10.000 uzbrojo- 
nych ocholników, aż w końcu 
rząd austriacki pokonfiskował 
broń i niedoszłych powsłańców 
pozumykał do fortec i więzień. 

Niepodobna choćby nawet w 
krótkości opisać zgórą tysiąc 
walk i potyczek. niepodobna o- 
pisać niezliczonych czynów od- 
wagi. bohatersiwu i poświęce- 
nia. ofiary mieniu i życia. 

W bójach odznaczyli się jako 
wodzowie: Padlewski, krótko- 
trwały dyktator, M. Langiz wiez 
Lewandowski. Rogiński, Nars 


butt. bohaterski francuz Joung 
de Błankenheim. włoch Nullo. 


księża Mackiewicz i Brzóska, 
Dłuski, Sierakowski, Czachow= 


Z inicjatywy związku rezer- 
wisłów odbyły sie ub. niedzieli 
uroczystości w  odresłaurowa- 
nym Żułowie w obecności Pana 
Prezydenta Rzeczpospolitej. pro 
|jfcscra Ignacego Mościckiego. 


ski, Jeziorański, Trauguit, Bo- 
relowski. Taczanowski, Chmie- 
liński i wielu innych. 
O udziałe żydów napiszę osob 
na. 
Przez pewien czas liczono na 
interwencję zagraniczną. czynio 


no usilne starania o uzyskanicj Wykupienie Żułowa przez 
praw strony wojującej. Owczes-]H związek rezerwistów nastąpiło 


ny cesarz Francji, zdrajca de- 
mokracji Napoleon III dość dłu- 
go przez swego ministra spraw 
zagranicznych polaka z pocho- 
dzenia Walewskiego łudził po- 
mocą, wysłanników rządu naro- 
dowego. Cała interwencja ogta- 
niczyła się jedynie .do akcji pa- 
pierowej, do wysłania not doS 
cara przez Anglię. Francję. Au- 
strię, Szwecję. Danię. Holandię. 
Hiszpanię, Portugalię, Turcję i 
Włoclny. 


li-go Listopada 1934 roku, po 
czym przystąpiono do odbudo- 
wy miejsca urodzenia Marszał- 
jka według projektu prof. Ro- 
mualda Gitta. 

W odnowionym Żułowie pod 
kreślone i wydobyte zostały te 
wszys'kie które są 
dla niego istotne, jak fundamen 
| ly dworku, w którym się Wiel- 


: | 5, | ki Marszałek urodził, otoczenie 

Rząd carski wykręcał się wHroślinne i krajobrazowe, tak 
odpowiedziach na noty obcych ohtaktórystyczno dla Wiet 
mocarstw. i ; k 

Tymczasem wówczas pruski |] S7C7y20y. wreszcie, resztki zabu- 
minister. śmiertelny wróg naro- ją 
du polskiego Bismark zawar 
porozumienie z Rosją, zapew- 
niając jej pomoc w sHumieniug 
powstania. f 

Otóż wynurzenia Bismarka w 
„Gedanken und Erinnerungen'". 
že konwencją prusko - rosyjska 
przeciw powstaniu była 
nym „posunięciem na szachowni 
cy”. dała asumpt endekowi Gier $ 
tychowi do twierdzenia, iż po-$ 
wslanie styczniowe 

jest „pruskiego autorstwa“ 
(str. 298. „/Tragizm losów Pol- 
ski). W swym lekkomyślnymĘ 
patępieniu powstania, zapomina § 
on, iż przy gnębieniu każdego 
objawia żywotności narodowej 
w Pofsce fak i lak sprzęgłybw 
się inleresy państw zaborczych 
Rosji i Prus. 

Przywódcy i żołnierze powsta 
nia, którzy składali przysięge. 
głoszącą: walki za ojezyznę 
moją do ostatnich sił, do ostat- 
niej kropli krwi mojej, znosić 
cierpliwie wszystkie trudy, cier- 
pienia. niewygody i słuchać bez- 
warunkowo naczelników. przez 


szczegóły. 


dowań. gorzólnia. wedzornia i 
aolownia. 

Punktem centralnym cajości 
jest historyczne miejsco. na któ 
rym urodzenia, Mar- 
szałka, Miejsce to zostało. wynie 
ý sione nad otoczenie larasem, z 
„uda-|g kiórcgo ciyleru się widok na 
rzekę More. 

Fundizuwenly 


stał dom 


samego dworku 

pomacą piyi 
| uranilowycii uwidaczniają roz- 
kład hisiorycznegzo domu. a w 
nim pokój. w którym uradził 
sie Józef Piłsudski, 


| wydźwignięte z 


EL 


Rząd Narodowy postawionych. 
A gdybym nie dotrzymał tej 
przysięgi, niech spadnie na 


mnie przekleństwo współbraci i 
kości moje niech nie pozosłana 
na ziemi ojczystej... mieli — 
według  „histortozafii: endec- 
kiej — wr. 1863 pójśćw bój na 
rozkaz Prus. „powstanie bvłog 
autorstwem pruskim“! 

I nie drgnęła ręka history- 
ków“ przy pisaniu tego ponure- 
go oszczerstwa w prawie dwa- 
dzieścia lat po odzyskaniu bytu 
niepodległego pod - adresem 
Tych. których mogiły bielą się 
wszędzie lam, gdzie tylko moż- 
na było w imię Polski oddne$ 
swe życie. pod adresem Tych, 
których również w r. 14 — 
jak mówił Piłsudski — „zaplate 
karły moralne nazwały najem- 
nikami pruskimi.*  Nikczemny 
„Tragizm endecki, pisany był 
w. chwili. gdy jeszcze żyją. gdy 
najwyższą czeię naszą otoczeni 
są pozostali nieliczni weterani 
powsłania styczniowego, 

Cześć Bohaterom Nocy Stycz- 
niowej! 

„dak żałosna  Samotracji Ni- 
ke, pozdrawiasz nas z tej ziemi, 
nieśmiertelie powstanie! Głowy 
Twojej straconej nikt z nas, któń 
rych kołyska w krypeie niewoli 
się huśsłała, nie widział,  Rąk, 
co wysoko godła trzymały, już 
nio ma. Skrzydła tylko Twojej 
połamane. poranione. dziurawe, 
w sirzępach od ciosów opryczy- 
ny przed duszami naszymi w po- 
wietrzy lecą 

Na skrzydłach tych zawisła) 
najgłębszą miłość nasza ku To- 
bie, o Sprawo Przegrana!* (Nok 
turn Sł. Żeromskiego). 


J. K. Urbach. 


szałka. Drugie 


Jedbo nasze zdjęcie przedstawia stary krzyż przydrożny przy gościńcu. wiodącym da miejsca m i 
zdjęcie przedstawiarzut oka na odrestaurowany budynek gospodarczy i wędzarnię, które naje- 
žały niegdyś dó Rodziców Marszałka. Trzecie zdjęcie daje rzut oka na odbudowane fundamenty domu w Zuta- 
wie, w którym urodził się Marszałek Józef Piłsudski. Na . í piec, ły z 
budowań zułowskich, przy którym w swej młodości nicjednokrotnie przesiadywał młody „Zink“, późniejszy 


i 


odrestaurowane 


majątku, ozdobiono maszlaw 
o barwach narodowych, Virtuti 
Militari i związku rezerwisłów 

Cały dworzec przybramo “la- 
gami i girlandami z zieldni. 

Na nmroczystości przybyły po: 
ciągami popularnymi leczne dr 
legacje oraz goście z całej Pol 
ski, Wzięła w nich również u 
dział ludność z okolicznych wsi 
i miasteczek. Specjalnym pocia 
giem przybyli pp. ministrowie: 
gen. Kasprzycki. min. Święto 
sławski. min. Poniatowski. min 
Ulrych, wicemarszałek senatu 
Barański. «wicemarszałek sejmu 
Padóski. prezes N. I. K. gen 
Krzemieński, podsekretarze sta- 
nu: inż, Aleksander Bobkowski. 
inż. Julian Piasecki. dr. Tade- 
usz Grodyski, dr. Adam Rose, 


Na szczycie fundamentu wbu 
dowany w jedną ze ścian potęż- 
ny głaz granilowy służyć będzie 
za ołtarz przy odprawiania na- 
bożeństw polowych. 

'Dokała fundamentów tworzy 
półkole wolny plac. 

Wprost fundamentów domu 
zachowano dawny podjazd do 
dworku, odgrodzony zielenią i 
trawnikami — na znak — że 
pikt już więcej przed ten dwo- 
rek nie zajedzie. 

Do Żułowa 
wysadzana brzozami į lipami, 
które musiano zasadzić w miej- 
sce drzew paniszezonych. czy 
wyrąbanych w dawnym parku, 

Stary krzyż drewniany przy 
wjeździe, pamietający epokę po 
wstań narodowych, jest silnym 


prowadzi aleja, 


akcentem  uczuciewym przy Mieczysław Sokołowski. gene- 
przejściu do sanctuarium —pa- ralicja z inspektorami armii: 
miatki narcdowej. en. Piskorem, gen. F. Dąb-Bier 


nackim i wiceminislrami spraw 
wojskowych gen. Głuchowskim 
i gen. Litwinowiczem na czele, ~ 
ks. biskup połowy wojsk pol- 
skich Gawlina. przedstawiciełe 
władz miejscowych z wojewodą 
Bociańskim, zarząd związku re- 
poczty 


Otoczenie historycznego Žu- 
lowa, jak stary młyn i jary na 
Mcerze, zostało odrestaurowane 
Szata roślinna 
lipy i wierzby nad Mera. desto- 
sowane do zachowanych szcze- 
gółów architektonicznych. 
nia z Żuiowa ras'rejówe miej- 


zwłaszcza starte 


ezv- 
zerwisłów, delegaci i 
szłandirowe. 

W uroczvstości tej wzięła rów 
nieź udział p. Marszałkowa A- 
leksandra Piłsudska zę starszą 
córką. 


ste wspomnień ò wielkim. zga- 
słym Marszałku. 
dniu 
jet picknie udekorowuńy. 
Drogę. wiodaca z dworca do 


ulw w uroczystości 


„Fałów'— $amiciuarzum Narodowym 


urodzenia Mar- 


Na czwarlym zdjociu duży słaroświecki piec, ocalały z za: 


marszałek Józef Piłsudski, 


4 
Co czytać? 


„BOSKI POCAŁU- 
NEK”, 

Miksść, dająca szczęście i zada- 
fwa cierpienie 1 rany. dominuje 
nad powieścią, Tętni subtelnym: u- 
czuciem,. demoniczneścią 'akceso- 
riw i wspaniałą melodią. serc. Me- 
jodia miłości, podjęta przez Marię 
Peteani, przyczyniła się do powsta- 
nia ciekawej i sympatycznej” po- 
wieści. Miłość potrafi zrodzić pie- 
kno:i wyrwać z serca przebogaty, 
jesli idzie o skalę uczuć — akcrd. 
Dzisiaj, w dobie strywializowania 
i zbrutalizowania pojęć i uczuć po- 
wiość Manji Peteani wyróżnia się 
świężością spojrzenia i dyskrecją 
relacji, umiejąc jednak sięgnać głę 
boko, do. duszy ludzkiej i doszukać 
się istotnych powodów działania. 

Autorka snuje subtelną opowieść 
o sercu ludzkim, rozszerzając znacz 
nie wiedzę, o człowieczej duszy. 
Psychologiczne podejście do tematu 
pozwoliło prześwietlić . ezłowięka, 
illa którego . miłość stała się bos- 
kim: precałunkiem. Postać bohatera 
ukazuje-się w: trzech momentach —- 
młodości, wieku dojrzałego i w 
ęhwili .mijania sił. Trzy momenty 
życia wypełniają. epizody miłosne. 
Kohater. w miarę narastania lat, 
krzemienia ciężarów i zbierania do- 
świadczenia zmienia się, by ze zdo. 
bywcy przerodzić się w człowieka, 
który zna już gorycz rezygnacji. 
Rezygnacji- tragicznej, ho wypeł- 
rionej wbrew setcu t uczuciu. W e- 
pizódzie pierwszym z wenecką ka- 
fłanka miłości, epizodzie zaryso- 
wany jędrnie, dążenie do efektu 
osłabia artyzm. Najciekawiej wy- 
pxdł epizod drugi, uderzający wy: 
tzuciem psychologicznym i arty- 
stycznym opanowaniem środków 
pisarskich. Bohaterka, luźno zwią 
zana z życiem — tylko stygmatem 
nieszczęścia — nawet przez miłość 
nie daje się reaktywować, przywró- 
cić życiu. Bohater powieści prze- 
chodzi przez życie — poznajemy 
ge tylko w momontach miłości: ter: 
kąt widzenia jest waski, ale autor- 
ka wyzyskała go maksymalnie. 
Wreszcie widzimy, tragedię mijania 
— maprzćd idzie zwycięska mło- 
dość, młodość roześmiana i kocha. 
jaca, a patrzy na to bezsilnie ste- 
rany i schorowany. bohater , Bos- 
kiego pocałunku”. Kwiaty przekwi. 
taja na jesieni życia i owoce maja 
pcsmak goryczy i tragizmu. Ale 
jrzed goryczą było piekno i Maria 
Petcani zdołała je ukazać, 

Ogólnie „Boski pocałunek” jest 
książka bardzo miłą i wartościową. 
Znajdzie zapewno czytelników i sta 
uadwić będzie interósującą lekturę 
Vrzeklad polski dobry. 


Maria Peteani: 


Jerzy Bortisza: „HISZPANIA 
1873—1936”. 


Nieustające zainteresowanie Hisz- 
janią, podsycane depeszami o wal- 
kach, zrodziło już pokaźną litera- 
into na temat krwawiących zagad- 
uień półwyspu pirenejskiego. 

Do korespondencji Fajansa i Pru- 
szyńskiegó w literaturze polskiej 
doszło dzieło Jerzego Bórelszy p. t. 
„Hiszpania 1873—1936”. Jest to 
ksiazka poważna, oparta o Źródło- 
we i wyczerpujące badania histo- 
ryczue, omawiane ze stanowiska ©- 
kńnomii i socjologii. Mimo swego 
poważnego charakteru dzieło Borei- 
sry może liczyć ze względu na a- 
trakcyjność problemu na znaczną 
rotzytneść. Przyczyni się do tego 
rewnież przystępność i jasność wy- 
kladu. Sięgnął Boreisza do źródeł 
hiszjiańskiego dramatu, ukazał w 
lialektyrznym ujęciu długoletni sta 
tyzim społeczeństwa hiszpańskiego 
i dynamizm nowoczesnych ruchów 
społocznych. Podłoże rewolucji hisz 
pańskiej, skomplikowany splot za- 
gadmień ekonomiczno - społecznych 
1 nićwatpliwe zacofanie gospodar- 
cze wpłynęły na swoisty: charakter 
rozgrywających się w Hiszpanii wy 
padków i zachodzących przemian. 
Zacotunie gospodarcze i spóźniony 
rezwaj klas społecznych przyczyni- 
ly sią także do zdeformowania kie- 
rimków politycznych, które, * przte 


Przed trzydziestu laty w 1907 
roku zmarł Józef Joachim, je- 
den z najsłynniejszych skrzyp- 
ków świafz. 


Czar. szczególnego rodzaju 0- 
wiewa postacie wielkich skrzyp 
ków, czar, który nieraz pote- 
guje się aż:do demonizmu. Wir 
tuoz na innym ' instrumencie, 
na pianinie naprzykład, -może 
być niezrównany. - jeśli chodzi 
o opanowanie techniki, lub o 
muzykalność, ale nie może rów 
nać się:ze skrzypkiem, jeśli cho 
dzi o bezpośrednie, zmysłowe 
wrażenie. Gdy bowiem -skrży- 
pek- wkracza na podium salt 


koncertowej, znika wszystko 
wokół niego —- towarzysząca 
mu orkiestra, dyrygent. piiblicz 
ność — i'pozostaje ~on“ tylko 
sam, skupiony i-nasłuchujący 
wego wnętrza, aż. nadchodzi 


'hwila, w której. zaczyna grać. 
Jest to chwila pełna siły i wv- 
wierająca wielkie wrażenie. Peł 
na skupienia śledzi publiczność 
jego ruchy, gdy smvyczek:po- 
czyna głaskać struny i.gdy Pi- 
je.się słyszeć głos skrzypiec, 
słodki i kuszący, uwodzicielski 
i zmuszający do słuchania, głos 
wyraźnie odcinający się od ila 
muzycznego orkiestry. Nikt nie 
odwraca głowy od tego człowie 
ka we fraku, od mistrza skrzy» 
piec z głową pieszczotliwie skło 
nioną: ku instrumentowi. Czła- 
wiek czuje się wtedy opanowa- 
nym przez czarodzieja. 


Mistrz skrzypiec, czarodziej. 
Nieśmiertelne imię . NICOLO 
PAGANINIEGO najpełniej usie 
leśnia te określenia. Ten genu- 
eńczyk miał w sobie rzeczywiś. 
cie coś z czarodzieja. Współ- 
czesne mu sprawozdania opisu 
ja go jako niepojęty fenomen, 
którego gra doprowadzała lu 
dzi do szaleństwa. Demoniczne 
mu urokowi jego gry nie mógł 
się nikt przeciwstawić, Jego 
Skrzypce rozkazywały i słucha 
ło się tych rozkazów chętnie, 
bez sprzeciwu. 

Od roku 1805 do 1834. jeż- 
dził Paganini po napoleońskiej 

i nie był chyba mniej 


Europie i 
szym zwycięzcą, niż wielki kor 
sykanin. Do niego należały ser- 
ca. Droga jego tryumfów pro- 
wadziła przez Włochy i Niem- 
cy. do Holandii, Francji i An- 
glii. Zwycięstwo następowało 
po zwycięstwie i żadne Water- 
loo nie zmusiło go do przeży- 
wania siebie samego na dale- 
kiej, zagubionej wśród fal wys- 
pie. Spoczął na laurach. jcko 
bogaty człowiek 'w swej willi 
koło Parmy. wspominając zwy- 
tięstwa 1 tryumfy. Paganini 
stał się też bóstwem. niedości- 
gnionym  ideałen: wszystkich 
wielkich skrzypków świata. 
Wszyscy *ont mają w sobie coś 
z niego: jego lirykę i dynami- 
ke. jego tajemnicę nawracania 
SETCE, 


Jednym z nich był JÓZEF 
JOACHIM. który zmarł trzy- 
dzieści lat temu, 15 sierpria 


1907 roku. Urodził się on w ma 
łvm miasteczku Kitsce. ` Histo- 
ria muzyki sławi go, jako je- 
dnego z największych mistrzów 
skrzypiec. Uchodzi on za twór- 
"ę klasycznego stylu gry. Był 
interpretalorem Beethovena, 
Bacha, Szuberta. Schumanna i 


lamnjac się przez pryzmat hiszpan- 
skich stósunków, nabrały specyficz- 
noxo olslicza. Typowym przykła- 
dem jest anarchizm. J. Boreisza 
daje historyczny obraz dojrzewania 
(zymików œ ` cejszej-tragedii hisz- 
pańskiej i piova jego stanowi klucz 
üa zrozumienia” sytuacji w Hiszpa- 
Te 


l mad 
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"WIELCY SKRZYPKOWIE 


Brahmsa temu ostatniemu 
będąc szczególnie bliskim. Uko 


ronowaniem jego życia - było 
mianowanie . go dyrektorem 


konserwatorium: berlińskiego. 
Odtąd: też, mógł stać-na straży 
wychowania młodzieży. muzycz 
nej. miS 


„Caprice viennoise" 

Trzeba też wspomnieć, ydy 
mowa o'słynnych skrzypkach, 
o -PABLO DE SARASATE, o 
tym: -dziecku Hiszpanii, najbar- 
dziej: chyba -bliskim -duchowi 
Paganiniego. Już jako sześcio- 
letni chłopiec kancertował pu- 
blicznie, 
siątków lat trwającej: karierze 
umierał w róku-1908 : w- Biar- 
ritz, „mógł mieć -przeświadcze* 
nie, że mszczęśliwił Świat. 

Również. 
YSAYE *”trzcha wspomnieć, o 
tym marzycielu si- 
wśród skrzypków, 'o wiedeńczy 
ku  KREISLERZE. .. odkrywcy 
zapomnianych „piękności. , któ- 
ry w Swym .„Kaprysie.wiedeń- 
skim* opowiedziął o swej miło- 


ści do: rodzinnego miasta. JAN 


KUBELIK! Niegdyś nazwiskó 
to brzmiało, jak okrzyk. Uczeń 
praskiego. mistrza osiągnął wy- 


żyny kunszłu muzyczqego. Ca- 
ły świąt podziwiał go. Ten 


czech. sym biednego ogrodnika 
z Michle koło Pragi stał sią. 
iako mąż hrabiny Gsakv. wła- 
ścicielem pałacu Rothenturm. 
Stowarzyszenia filharmoniczne 
Londynu-i Pragi. mianowały:go 


swym “honorowym” członkiem: 
A jego rodak FRANCISZEK 


a gdy po*wiele dzie=' 


o` EUGENICSZU 


romantyku ” muzycznego 


. daliśmy film 


„cie (Elżbieta Bergner), oddanej 
‘We władzę czaru skrzypice wic! 


$amobójstwo 
_ Bałuckicśo 


W drugiej połowie paździer- 


ONDRICZEK musiał zadowolić mika: 1001 rz doniosła prasa o 


ie ugi miejscem w hie- R : 
sk 4 reena p samobójstwie znanego komedio 
dopiero młodszy od niego VA- PISGJZA Michała Bałuckiego. 

p a aj Redakcje krakowskie już w 


SA PRIHODA  przewyższył go 


vnr" kunsztem nocy z 17 na 18 października 
ihia p p dowiedziały się o tragicznym 
wypadku. Bałneki odebrał so- 


Cudowne dziecko 


bie życie 17 października wie 


Gdy ` siedmioletni. - BRONI- *czóorem między godziną 9a 19 
SŁAW HUBERMAN. z Często- na Błoniach. krakowskich nieo- 


podal Parku dr, Jordana. | 
Nieszczęśliwy ten przypadek 
zauważono według prasyv 


chowy po raz pierwszy wystą* 
pił publicznie, uchodził za 'cn- 
downe dziecko. Ale talent jego 


nie wyczerpał się wraz z.prze- ówczesnej — w następujący 
minięciem młodości, jak to sposób: 

zwykle bywa u-takich fenome- Urzędnik sądowy Bronisław 
nów. Cesarz Franciszek Józef Stankiewicz wracał pieszo z 


zwrócił na niego uwagę i poda- 
rował mu piękne skrzypce. Ma 
ły. Bronisław studiował w War 
szawie i Paryżu, a gdy ukon- 
czył dziesięć lal, pojechał do 
Berlina do Joachima, by u nie 
go odebrać . ostatnie święcenia 
kapłaństwa: W 
swej książce :,Z warsztatu wir- 
tuoza* cpowiada o swym ŻY 
„ciu ij o.łvm, że jest. szermie 
rzem wielkiej idći paneuropej- 
skiej. A tą również każe niv 
„śleć (o nim © z wdzięcznością 
prawdziwym europejczykom. 
Przed kilku. miesiącami ogla. 
„Marzące usia“, 
który opowiadał nam o kobie- 


Woli Justowskiej przez Błonia 
do Krakowa. Nagle ciemności 
przeszył jakiś błysk i Stankie- 
wicz usłyszał niedaleko od sie 
bie huk trzech strzałów. Przy- 
<pieszył tedy kroku i dostrzegł 
przy moście, koło ławki u wej- 
ścia do Parku Jordana, jakie- 
gos człowieka, leżącego na zie- 
mi. Nie dawał już znakn życia. 
W niroku nie mógł rozpoznać 
rysów twarzy zmarłego, zauwa 
żył tvlko obok ciała rewolwer 
Slankiewicz zaalarmował poli 
ćję. 

Na miejsce przypadku przy- 
hyli natychmiast urzędnik dy- 
Żurny z dyrekcji polieji Obtuła 
wicz, lekarz policyjny dr- 
Sshwarz i wezwane pogotowie 
ralaunkowe. Rozpoznano w są- 
mobójcy Michała Baluzkiego. 
%twierdzono, że kula weszła do 
czaszki przez prawą skroń 4 
utkwiła w mózgu. Zgon nasin- 
pił odrazu. „Porzucońy 6-cio - 
strzałowy stary rewolwer miat 
w magazynie pięć naboi, z któ- 
rych trzy wystrzelone“. Dwa ra 
zy strzelił Bałucki widocznie 
na próbę. Zwłoki przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej, 
W kieszeni zmarłego znalezia- 
no list do żony, po klórym spo- 
dziewano się, że wyjaśni zagad 
kę samobójstwa. 


kiego wirinoza. ratrząc na 
skrzypka. zdobywającego wła 
dzę nad duszami słuchaczy czna 
rem swej sztuki — można 10 
zrozumieć. 

Urbanus. 


Aleksander Racenherg. 


1. Wspaniała 
Kiang-Wang 


biblioteka w mieście 
w Chinach północnych, 
arcydzieło sztuki chińskiej, zburzona 
ostatnio wskulek ataku bombowego 
lotnictwa japońskiego. — 2, Firma 
szwedzka Ericson dokonała osłatnio 
pożytecznego wynalazku w postaci te- 
lefonn- kieszonkowego. Aparat ten jest 
poprostu ulebszonym i zmodyfikowa- 
nym normalnym telefonem, przysloso- 
wanym do przenoszenia z miejsca na 
miejsce. — 3. Na terenie międzynaro 
dowej wystawy w Paryżu znajduje się 
m. in. „Wesołe miasteczko”, które ze 
względu na niecodzienne atrakcje jest 
licznic uczęszczane przez zwiedzają- 
cych, — 4. Na zdjęciu naszym wykoń- 
czony ostatnio posąg prezydenta Ło- 
twy dr. Karola Ulmanisa, dzieło rzeź- 
biarzy Briedisa i Kalnina. Posąg ten 
stanie w gmachu łotewskiego minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 
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Życie kawiarniane Europy 


Il. „Wiener Cafe" zastępuje obywatelowi dom, klub, a nawet biuro 


Z punktu widzenia turysty, 
lełóry odwiedza kawiarnię, by 
tylko wypić filiżankę dobrej 
czarnej kawy. kawiarnia wie- 
deńska jest raczej droga. Mała, 
filiżanka czarnej kawy w jed- 
nej z licznych kawiarń śródmie 
ścia kosztuje na nasze pienią- 
dze jednego złotego, większa 
lillżanka kawy ze śmietanką o: 
koło jednego złotego i 30 gr. 
Równocześnie wiedeńscy wła- 
ściciele kawiarń skarżą się na 
grożącą im ruinę. Ostatnio 
przedłożyli memoriał władzom, 
w którym wyłuszczyli katastro- 
lalny stan ich interesów. Zubo 
żenie ludności spowodowało, 
jak powiada” spadek frekwen 
cji w kawiarniach, z drugiej 
strony, socjalne obciążenia, rze- 
komo, „zjadają“ cały ich zysk. 
Aczkolwiek na ogół skargi wła 
ścicieli kawiarń są prawdopo- 
dobnie niesłuszne, a na pewno 
przesadzone, to jednak pewne 
jest, że kawiarnia wiedeńska 
przechodzi okres poważnego 
kryzysu. Skargi turystów z po- 
wodu wysokiej ceny kawy pod- 
noszą bynajmniej nie tylko ob- 
cokrajowcy; ale podczas gdy 
narzekanie zagranicznego tury- 
sty jest usprawiedliwione, ba 
idzie do kawiarni tylko, by wy- 
pić filiżankę kawy, utyskiwa- 
gościa wiedeńskiego jest 
mniej słuszne, Wiedeńczycy wi 
dzą w swoich kawiarniach © 
wiele więcej, niż gość kawiar- 
niany w jakimkolwiek innym 
mieście. 


nie 


Pewien + pisarz angielski wu- 
skarżał się, że Londynowi bra- 
kuje paryska kawiarnia literae 
ka. Ale Wiedeń spogląda z po- 
Sardą na kawiarnię paryską. 
Bo ostatecznie. czym jest ka- 
wiarnia paryska, nawet jeśli 
jest przypadkowo miejscem 
spotkania słynnych „literatów 


lub wielkich artystów? Jest 
nedzną jadłodajnia, do której 


ludzie chodzą, by wypić filiżar 
kę kawy z „briochem*, lub z 
bhułeczką, albo gdzie konsumu- 
ja „aperitif“, 


Kawiarnia wiedeńska, tak 


Zgon prof. Miakotina 


Przed kilkoma dniami zmarł 
na emigracji w Pradze Czeskiej 
słynny pisarz rosyjski i historyk, 
prof. Benedykt Miakotin, autor 
licznych prac o kwestii chłop- 
skiej, w szezególności na Ukrai- 
nie. Zmarły historyk napisał rów 
nież świetną pracę p. t. Kwe- 
stia chłopska w Polsce przedroz 
biorowej'*'. która była pierwszym 
dziełem tego rodzaju w histo- 
rycznej lileraturze rosyjskiej. — 
Przed wojna prof. Miakotin na- 
leżał do postępowców. pracował 
m. in. w znanym miesięczniku 
społecznym, którego redakto- 
rem był słynny pisarz rosyjski 
Włodzimierz Korolenko. 

Po rewolucji bolszewickiej. 
Miakotin został wysłany z Rosji 
wraz z 60 innymi naukowcami 
i literatami na rozkaz Troekie- 
go, jako wróg ustroju komuni- 
stycznego. Wtedy to otrzymał 
katedrę na uniwersytecie w So- 
fii. Zmarły historyk liczył lat 70. 


tłumaczy wiedeńczyk, jest 
czymś całkiem odmiennym. 
Kawiarnia wiedeńska nie jest 
„zawodową jadłodajnia, ale 
instytucją, jakiej nie ma po- 
dobnej na świecie. Wiedeńska 
kawiarnia jest jadłodajnią tyl- 
ko przygodnie, tak samo, jak 
czyjś dom nie jest jadłodajnią. 
aczkolwiek się łam przy spo- 
sobności jada. Wiedeńska ka- 
wiarnia w rzeczywistości za- 
stępuje dom, klub, a często na- 
wet biuro. Tam za cenę małej 
filiżanki czarnej kawy, czfo- 
wiek może siedzieć trzy godzi- 
ny i czytać wszystkie wiedeń. 
skie gazety oraz wszystkie waż 
niejsze pisma praskie, buda- 
peszłeńskie, białogrodzkie. lon- 
dyńskie, paryskie, a nawet no- 
wojorskie. Może przeglądać jiu 
strowane pisma z tuzina euro- 
pejskich krajów, a w wielu ka 
wiarniach nawet techniczne 1 
prawnicze czasopisma są do ie 
go dyspozycji. Jeżeli ma wątpii 
wości co do jakiejś miejscowo- 
ści, lub jakiegoś przedmiotu, 
woła kelnera i poleca mu przy- 
nieść taki a taki tom encyklo- 
pedii. Większe kawiarnie wre- 
deńskie mają skorowłdz Wie- 
dnia, skorowidze i książki teia 
foniczne Pragi, Budapesztu i 
Londynu, mają programy tea- 
trówi kin i otrzymują regular- 
nie ostatnie wiadomości z to- 
rów wyścigowych. Największe 
kawiarnie, jak Imperial, Cen- 
tral lub Herrenhof prenume- 
rują około 150 krajowych i za- 
granicznych gazet. W wielu wie 
deńskich kawiarniach jest na 
niektóre gazety taki popyt, że 
właściciel prenumeruje po dwa 
i więcej egzemplarzy tej samej 
gazety. 

Kawiarnia jest błogasławień- 
stwem dla małego człowieka. 
Podczas długich wieczorów zi- 
mowych siedzi tam i czyta ga- 
zety. Dzieci kładzie się o siód- 
mej do łóżka, a pan i pani 
Schmidt idą do kawiarni. gdzie 
oszczędzają wydatki na opał i 
oświetlenie. Ale kawiarnia za- 
stępuje też klub. T, zw. „Stamm 


lisch'* (stół dla stałych gości)) 
jest przynajmniej tak sksklu- 
zywny, jak klub, aczkolwiek 


może gromadzić prawie niemo 
źliwą różnorodność klientów. 
W jednej z mych ulubionych 
kawiarń są stoły dla „stałych 
gości“: zagranieznych dzienni- 
karzy, wiedeńskich reporterów, 
kupców włókienniez. (hurtow- 
ników), fiłatelistów (dwa ra- 
zy tygodniowo); dla obrońców 
w sprawach karnych. Kąty *ch 
są tak ekskluzywne į święte 
(przynajmniej podczas niektó- 
rych godzin dnia). jak jakikol- 
wiek klub w Londynie. 
„SIammęgast* (stały gość) jest 
w  rzeczywisłości osobliwy 
tworem Wiednia. 
można być w Wie- 
dniu świadkienr następującej 
sceny. Stammgast wchodzi 7 
wyniosłą arogancją członka kin 
Lu do kawiarni į siada przy sto 


Często 


'e. Bez jakiegokolwiek specja]: 
nego zamówienia kelner przy- 
nosi mu szybko dwadzieścia 
różnych gazet, bo dobrze wy- 
ćwiczony kelner wiedeński wie 
dokładnie, jakiego rodzaju i ile 
gazet klient jego lubi czytać. 
Dopiero wiele minut po tym. 
jak pan Stammgast zaczął czy- 
tać gazety, leżące przed nim na 
stosie, kelner zbliża się trwożli- 
wie i zapytuje drżącym gło: 
sem: 

— Co wolno mi panu 
nieść? Kawy? 


przy” 


Pan Stammgast odpowiada 
wtedy z obojętnym chłodem: 
— Później. 


Gdy skończył czytać, wycho 
dzi, nie konsumując, a kelner 
kłania mu się uniżenie. Ale 
kelner wie, że Stammgast wró- 
«i o godzinie piąlej, kiedy spo- 
żywa regularnie swą filiżanke 
kawy. Wtedy kelner nie zadaje 
mu pytań; po prostu przynosi 
zwykłą filiżankę kawy, dokład 
nie taką, jak ją pan Stammgast 
lubi. Wiedeńczycy są szczegól 
nie wrażliwi, co do swej kawy, 
a porządna kawiarnia ma kilka 


Będziemy czytać 
książki 
> pod mikroskopem i na 
ekranie 


Niejednokrotnie zwracano u- 
wagę na potrzebe 2nalezienia 
środka ną konieczność zwię- 
kszenia pojemności lokali bi- 
błiotecznych bez ich rozszerze- 
nia. Mówiono wówczas o możli 
wościach wyzyskania techniki 


fotograficznej, i filmowej. Po- 
_woaływano sie przy okazji na 


metody, jakimi posługują się 
poszczególne wywiady, fotogra 
fując ważne dokumenty w mi- 
niaturowych rozmiarach. Osta- 
tnio, w jednym z włoskich pism 
pojawiła się obszernai wiado- 
mość o metodzie, proponowa- 
nej przez profesora Tichono- 
wa. Uczoniy te proponuje spo- 
rządzenie nowej formy książko 
wej w ten sposób, by każda 
strona zwyczajnej książki była 
reprodukowana w możliwie naj 
większych wymiarach fotogra- 
ticznych na specjalnych  bło- 
nach filmowych. W ten sposób 
przygotowany tekst można od- 
czył-wać przy pomocy specjal- 
nych aparatów projekcyjnych. 


O ile próby wykażą łatwość 
realizacji tej metody, spodzie- 
wać się możemy. Że zbłorowe 
wydanie najbardziej płodnych 
pisarzy zmieszczą się w forma- 
cie nie większym od pudełka 
zapałek. Podobny sposób pro- 
ponuje Schurmeyver: jego zda- 
niem, powinno się robić odbil- 
ki tekstu na błonach koloido- 
wych, przy czym jedna strona 
nie powinna zająć więcej miej- 
sea, niż jedną dziesiątą milime- 
Ira kwadratowego; w ten spo- 
sób 100 stron zajmie 1 mm. 
kwadratowy, cały zaś tom zaj- 
mie nie więcej. hiź 3 lub 4 mm. 
Biblioteki nie będą mogły wów 
czas uskarżać się na brak miej 
sca į zostanie rozwiązana kwe- 
stia przesyłki książek, które be 
dziemy odczytywać przy pomo 
cv mikroskopu. 


| EEE 


naście odmian dla różnych gu 
stów i przyzwyczajeń. 

Byłoby jednak błędem są- 
dzić, że tylko przeciętny oby- 
watel niższych sfer czuje się w 
kawiarni, jak w domu; w rze- 
ezywisłości, wszyscy wieley fi- 
lozofowie, artyści. pisarze, au- 
torzy dramatyczni i muzycy 
mają swoje stałe stoły w tej, 
lub owej kawiarni wiedeńskiej. 
Nawet mrukliwy 
Beethoven uczęszczał do ka- 
wiarń w dzielnicach Alser- 
grand i Heiligenstadt, podczas 
gdy wiele pięknych motywów 
Mozarta .Fletu Czarodziejskie- 
go“ zrodziło się w zadytionej 
atmosferze małej kawiarni. po 
łożonej w wielkim kompleksie 
domów, znanych pod nazwą 
„Freihaus*, Szubert uczęszczał 
do .„Silbernne Kanne“, Dawni 
pisarze z przed słu lat hyli 
„Stammgäste“ w tej słynnej 
kawiarni literackiej, ale mło- 
dzi geniusze z lat ośmdziesią- 
tych i dziewięćdziesiątych zbun 
towali się przeciwko tym „kla: 
skom“. Buntownicy rozbili 
swoją główną kwaterę w ka 
wiarni Griensteidl, blisko daw- 
niejszego pałacu cesarskiego, 
Kawiarnia ta już nie istnieje; a- 
le przez krótki czas była miej- 
scem spotkania wszystkich 
tych, kłórych uważano za god- 
nych uwagi w intelektualnym i 
artystycznym życiu Wiednia. 


mizantrop 


Jzeden ze stołów  atanowił 
główną kwaterę „radykalnych“ 
polityków lat ośmdziesiątych. 
jak dr. Viktor Adler, założyciel 
stronnietwa socjalistycznego w 
Austrii. i dr. Michał Hainisch, 
socjalista fabiański, późniejszy 


prezydent rzeczypospolitej at- 
striackiej, płerwszy następca 
Habsburgów. Engelbert Peme- 


storfer. brodata, do Wotana po 
dobna postać, pangermanista 
sercem, Aa socjalista mózgiem. 
pył regularnym gościem przy 
tym stole. Jego uczeń, dr. Rich]. 
był założycielem narodowego 
socjalizmu, ruchu, który przeje 
ła później grupa monachijska 
(Hitler). 

Franciszek Werfel. prawdo- 
podobnie najbardziej zmany au- 
striacki autor dramatyczny oð- 
kresu powojennego, miał zwy- 
kle swój stały stół w kawiarni 
Museum. starym. zaniedbańmym, 
zadymionym. niskim, nie cieka- 
wie wyglądającym lokalu, któ: 
ry jednak odgrywał w wiedeń- 


skim życiu artystycznym tak 
ważną rolę jak Nouvelle 


Athenes w Paryżu. Museum by- 
ło kawiarnią. gdzie kompozyto: 
rzy, autorzy dramatyczni, pisa- 


rze i malarze, pomieszani, J- 
dawali się lekkiej wesołości. 
Malarze „Secesjić — grupy ar- 


tystycznej. która prowadziła 
kunt przeciwko malarstwu aka 
demickicmu na przełomie bie 
zącego stulecia — zwykle pa- 
fronówati le; kawiarni. Ale jesz 
czę widkszą wagę przywiązywa 
no da siałega stołu kompozyto- 


rów operetkowych w kawiarmi 
Museum. Franciszek Lehar, 
słynny ze swej „Wesołej Wdów 
ki“ i Leon Fall, kompozytor 
„Księżniczki dolarów“, byli łw 
stałymi gośćmi i nie jedna me: 
lodia, która przeszła przez pięć 
kontynentów, zrodziła się przy 
stmie z biało - marmurową pły 
lą w kawiarni Museum. 
Kawiarnia Centralna była m. 
la. uczęszczana przez przyjaciół 
rafinowanego stylisły i „roz 
mówcy”, t'iotra Altenberga, któ 
rego porlrel jest obecnie umiesz 
czony w tym pokoju kawiarni, 
w którym stał jego ..Stamm- 
tisch“. Ale niema tam pamiątki 
po Leonie Trockim, który jako 
codzienny gość tej kawiarni 
przed wojną, grywał w szachy 
z przyjaciółmi. Jego główny 
partner przy stoliku szacho- 
wym zmarł. ale jego nazwisko 
znane jest na dwóch kontynen-= 
tach — Alfred Adler. niesdyś 
uczeń Freuda, później twórca 
„psychologii indywidualnej. 
Nawet wielce straszny i dum- 
ny sztab generalny dawnej mo- 
narchii austro - węgierskiej nie 
uważał, że byłoby poniżej ich 
godności odwiedzać kawiarnie. 
a słynnego hrabiego Conrada 
von Hoetzendorffa często wi- 


dziano wraz z jego oficerami 
szłabu w kawiarni Fenster- 
gucker, naprzeciw wiedeńskiej 
opery. Kawiarnia ta znajdowa- 
ła się w korzystnym punkcie 
przy Kirntnerstrasse. głównej 


ulicy dla dokonywania zaku- 
pów. W ten sposób hałaśliwi o- 
ficerowie łatwo mogli podzi- 
wiać piękność przechodzących 
kobiet. z dodatkową korzyścią 
odkrywania nowo przybyłych 
szpiegów. Żaden szpieg nie za- 
niechał, po przybyciu do Wie- 
drvia, przechadzki po tej pie- 
knej ulicy. Przed około pięlna- 
stu laty tę słynną kawiarnię za 
mieniono na bank. gdzie inny 
znany człowiek, Alfred Edward 
Frauenfeld, rozpoczął swoją 
kariere. jako mały urzędnik. 
Gdy bank się załamał, Frauen- 


feld stał się reorzanizatorem 
stronnictwa narodowo - socja- 


listycznego w Wiedniu, a dzi- 
siaj jest członkiem Reichstagu 
w Berlinie. Bank jednak zamie- 
niono ponownie na kawiarnie 
Svmboliczne zwycięstwo... 

A. Slang. 
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Krokodyle izy 


Przysłowiowe „krokodyle 
łzy“ są autentyczne. Profesor 
Courreur, przeprowadzając ba- 
dania nad unerwieniem 
młodych krokodyli w Kongo, do 
szedł do ciekawych wniosków. 
W, czasie wiwisekcji 
ze zdumieniem błyszczące łzy w 
oczach slworzeń. Po pewnym 
czasie łzy wypływały w tak ohfi- 
tej ilości, że oblały niemal caly 
stół. Zjawisko to jest nie odo- 
sobnione. spotyka się ono u zwie 
rząt, stojących wyższym 
szczeblu biologicznym. 


serca 


dostrzegł 


na 


— tewi- 
TYDZIEN UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


uTM- 
pIJETTER 


1. Sir Mosley, przywódca faszy , szwedzki, - |do urny podczas - wyborów - gmin- | ki czołg, armii amerykańskiej, osia- . górach” południowej Dakoty wy 
stów angielskich, ranny kamienia- | cjach bilety ueronowe, jednocześnie | nych ubieglej niedzieli. — 5. Tybr | gający szybkość 80 km. na godzi- + kańczane są obecnie wykute w sk; 
wi po wiecu, na którym widzimy | wydaje reszty z dcwoliej monety. wyśtąpił w Rzymie z brzegów, unoj ñe, pu wzięcin przeszkody z rozpe- | łach olbrzymie głowy prezydentót 


vo frzemawiającczo, — 2. Księ- | a przy wrzteeniu fałszywej mone- | sząc na swych falach zakotwiczone.| dn sunie przez powietrze, — S. Za- |Jeffersoba, Lincolna i Waszyngtoa- 
stwo Windsoru w Berlinie, witane | ty rezlega się dzwon alarmowy i | przy brzegach domki kąpielowe, ło-, maskowane domy w Tokio podczas | na. — 10. W promieniach radosne- 
przez dygnitarzy hitlerowskich -z | aparat- fotografuje winowajcę. — | dzie ete, — 6. Salon automobilowy, | ćwiczeń cekrony powietrznej nad |go słońca zabawiają się panie na 


dr. Leyem na czele. — 3. Aulomat | 1 Obywatel francoski składa głos | otwarty obecnie na wystawie mie- | stolivą Japonii. — 9. W „Czarnych pieknej pląży Florydy. 
dzynarodowejw Paryżu, — 7, Lek- 


©: 


Kajmłodsza nauka. — Reklama i etyka. — 


ino 


ść d 


ewj 


O D 


Ogłoszenie, jako miernik inteligencji. — Okresy nasii 


enia 


i osłabienia zdolności do pracy. — Cykle od 6 do 23 dni. — Cudowne dzieci. 


W Wiedniu zaminielo ostat- 
nio międzynarodowy kongres 
pszcehoktchniczny z udziałem de 
legatów Francji, Niemiec, Cze- 


chosłowaeji. Węgier i oczywiście - 


Austrii. 

Szerokie rzesze publiczności 
są mało obzuajmione z psycho- 
technika, 

— Czy może mi pan w dwóch 
słowach objaśnić. co to jest psy- 
sholechnika? — zapyłał jeden z 
dziennikarzy wiedeńskich uczest 
nika kongresu. profesora MI- 
CHAŁA ERDELEGO z Buda- 


posztu. 
— W dwóch słowach? — od- 
part profesor. — Hm... To bę- 


dzie trudne. Potrzebne mi są 
przynajmniej trzy słowa. 

— Proszę bardzo — łaskawie 
zezwolił dziennikarz. 

- Psychologia i technika! — 
Olo czym jest psychotechnika w 
trzech słowach. 

— Dziękuję profesorze, lecz... 

— A widzi pan! Okazuje się, 
że i trzeeh słów jest za mało — 
zaśmiał się profesor. I nic 
dziwnego, gdyż jest to bardzo 
skomplikowana nauka. Żyjemy 
w wieku rozkwitu techniki. Pa- 
nuje ona despotycznie nad ca- 
lym współczesnym życiem i zu- 
pełnie przygniata psychikę ludz- 
ką, w każdym razie dąży do te- 
go. Dąży do lego, aby zamienić 
człowieka w maszynę, która ma 
nie myśleć i nie czuć! Psycho- 
technika zaś stara się pogodzić 
le dwa elementy, przystosować 
mechanizm psychiczny człowie- 
La do wymogów współczesnej 
techniki, albo chociażby wyjaś- 
nić ich współzależność, określić, 
jakie właściwie cechy charakte- 
ru i umysłu najbardziej odpowia 
dają tej, lub innej pracy, wy- 
magane są przez ten, lub inny 
proces techniczny, 

Będąc jedną z najmłodszych 
nauk, psychotechnika zdobywa 
sobie eoraz szerszy zakres i co- 
raz moeniejszą podsiawę. W cią- 
zu ostatnich 10 —- 15 lat 
wszystkich niemal większych o- 
środkach świata powstały: -in- 
stytuty: psychotechniczne. Prze- 
wija się przez nie cała armia 
podlotków i młodych ludzi, prag 
nących dowiedzieć się, jakie rze 
miosło. jaki zawód najbardziej 
odpowiada ich charakterowi. ich 
zdolnościom umysłowym i skłon 
nościom. 

Kompetencje psychotechniki 
«a bardzo wielkie. Oto naprzy- 
kład niektóre z referatów, wy- 
głoszonych, na zamkniętym nie- 
dawno kongresie wiedeńskim: 
„0 duchowej i umysłowej kon- 
strukceji ludzi, odpowiednich na 
slanawiska kierownicze w wiel- 
kich’ przedsiębiorstwach*, „O 
psychologii kolektywów (związ- 
ków zawodowych, syndykałów, 
pracodawęów i t p.)*, „O wpły- 
wie postępu techniki na ducho- 
wy rozwój narodów*, „O odpo- 
wiednim przygotowaniu sie do 
społecznej i politycznej działal- 
ności”, „O okresach nasilenia i 
osłabienia wydajności pracy“. 
„O. stronie etycznej reklamy“, 
„O wpływie wieku. na zdolność 
do pracy“, l 

Zatrzymajmy się na nickłó- 
rych z tych referatów. 
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O reklamie i etyce mówil 
wspomniany już wyżej profesor 
Michał FErdeli. kierownik insty- 
tulu psychotechnicznego w Bu- 
dapeszcie, 

— Reklama nie zawsze liczy 
sie z ctyką — mówił — A w ta- 
kim razie nigdy prawie nie o- 
Sigga swego celu. Liczne firmy, 


we 


'nie kompletnego 


reklamując swoje wyroby, sta- 
rają się rzucić oszczerstwo na 
swych konkurentów i ośmieszyć 
icb w oczach. publiczności. Zja- 
wisko fo obserwuje się szcze- 
gólnie często w Ameryce Północ 
nej i Południowej. Uciekając się 
do takich właśnie reklam, firmy 
zapewniają, że tylko ich wyroby 
są dobre — wszystkie zaś inne 
są do niczego. Czasem pozwala- 
ja sobie na nietaktowne żarty 
pod adresem konkurentów, Tak 
np. reklama świetlna jednej z 
firm konserw mięsnych w Chi- 
cago wyobraża biednego męczen 
nika, który zepsuł sobie żołądek 
konserwami firmy konkurencyj 
nej. W nowojorskich gazetach i 
magazynach często drukuje się 


wierszyki reklamowe o charak- - 


terze humorystycznym. które sa 
w bardzo złym tonie i często o- 
belżywe dla konkurentów. 

W powszechnym użyciu st re- 
klamy przesadne. zawierające 
zbyt już kuszące obietnice. Na 
każdym kroku za. kilka fran- 
ków, koron, czy szylingów. ohie- 
cuje się fantastyczne bogactwa. 
ubezpieczenie na życie, czy przy 
zwoite umeblowanie. Takim gru 
bym i świadomym kłamstwem 
można zwieść chyba tylka lu-. 
dzi bardzo naiwnych i prosta- 
czych. 

W mniejwięcej kulturalnych 
krajach reklama przyjmuje co- 
raz przyzwoiłszy. godny charak 
ter. Dla małowartościowej ré- 
klamy poziom mieszkańców ta- 
kich krajów jest zbyt wysoki — 
Tylko niemądrzy, nie liczący się 
z psychologią publiczności lu- 
dzie, stosują przestarzałe chwy- 
ty reklamowe, które ze wzro- 
stem kultury coraz berdziej wy- 
chodzą z użycia, 

— Wystarczy zajrzeć do dzia- 
łu ogłoszeń w gazecie jakiego- 
kolwiek kraju, aby bezbłędnie 
określić kulturalny poziom lud- 


ności tego kraju — mówi pro- 
fesor Erdeli. 
Stosując takie kryteria. ła- 


two dojść do mało pochlebnych 
wniosków a poziomie kultural- 
nym wielkiej republiki po dru- 
giej stronie Oceanu. : 


* 


Jeden z kierowników wiedeń- ` 
skiego instylutu psychotechniez- 


nego, docent WINCENTY NEU- 
BAUER wygłosił nadzwyczaj 
ciekawy reterat o okresach nasi- 
lenia i upadku wydajności pra- 
cy. 

Życie ludzkie, twierdzi Neu- 
baner, nie płynie równym, pra- 
widłowym korytem. W pew- 
nych miejscach bieg jego stuje 
się bardziej wartki ; burzliwy, 
w innych miejscach płynie wo!- 
ue, spokojnie, nawet leniwie. — 
Odnosi się to nie tylko do róż- 
nych okresów wieku, lecz częsło 
do tego samego „odcinka czi- 
su“, 

„Oktesy wzlotu i upadku, czę- 
sto następujące po sebie-i zmie- 
niąjące się bardzo szybko, ob- 
serwuje się w życiu wszystkich 
ladzi wybiinych. Goethe przy- 
znawauł się. że miał dni i tygod- 
zupiku twór- 
czych sił, z pozoru niczym nie 
wyłłomaczonego. Naodwró! ezi- 
sami bez żadnej widocznej przy- 
czyny odczuwał napływ sił twór 
czych i gorączkowe pragnicnie 
tworzenia. 

To. eo przyjęto nazywać ia- 
tchnieniem. nie jest tylko pu- 
stym dźwiękiem. Charakteryzu- 
je się to „coš“ strefą nasilenia 


sił twórczych. kiedy „rzeką ży-' 


cia” zaczyna wartko płynąć. U 
nalur. łalwa poddających się 


wpływom zewnętrznym (aż do 
wpływu pogody włącznie), okre 
sy nasilenia i osłabienia zmie- 


niają się czasem z, wielką szyb- 


kością. Tacy ludzie często: nie 
mogą doprowadzić do końca roz 
poczęlej pracy i w ogóle nie na- 
dają się- do pracy poważnej. 

/ Verlaine, Oskar Wilde czy 
Heine, nie doprowadzili do koń- 
ea zamierzonych przęź siebie 
wielkich dzieł: wytrącały ich. z 
Iransu zbyt częste okresy-upad- 
ku, osłabienia, kiedy rzeka -ży- 
cia z wartkiego potoku zamię- 
nia się odrazu w wyschły. leni- 
wie płynący strumyk. 

Psychotechnika doszła do 

wniosku, żę w życiu człowieka 
istnieją określone cykle, okresy, 
w których jest panem zupełnym 
swych fizycznych, umysłowych 
i duchowych sił. Dla przecietne- 
go. normalnego człowieka cykl 
te trwają od 6 do 23 dni. Po tym 
następują okresy, - 
tei samej długości. jeśli nie zu- 
pełnego upadku. to w każdym 
razie znacznego osłabienia ener- 
gii. 
+ Współczesna psychotechnika 
potrafi zupełnie bezbłędnie o- 
kreśląć czas trwania okresu na- 
silenia i osłabienia u danego o- 
sobnika. Zgodnie z lym będzie 
dany osobnik mógł podzielić od- 
powiednio swój czas, t. j. wyko: 
nywać najbardziej odpowiednią 
pracę w „dobre dni i odpoczy- 
wać, czy zajmować się czymś 
innym, w dni, nie sprzyjające 
pracy. Tym samym można się 
będzie kierować przy wyznacza 
niu urlopów, wyborze czasu dla 
odpoczynku. przydziale pracy i 
Ł p. 

— Teraz — mówi docent Neu- 
bauer — zbył mało iiczą się ze 
stopniem zdoliości do pracy 
człowieka w okreśłonym czasie, 
z tym, że człowiek nie zawsze 
potrafi dać maksimim tego. da 
czego: jest zdołny. Fakt ten pro- 
wadzi często do nicproduktyw= 
nego marnowania "sił. - 


c 


Pod listem, który w tych dniach 
otfzymaliśmy od jednej z naszych 
czytelnicziek, mogłaby się podpisać 
większość młodych dziewcząt i ko- 
hiet. Pewna osiemnastoletnia mlo- 
da dama pisze w nim z rozpaczą; 
że nie posiada tak upragnionej 
modnej linii i że popełni samobój- 
*two, o ile jej nie pomożemy. 

Młoda nieznajomo! Sądzę, że wie 
pani o tym, iż mania chudnięcia, 
tak powszechna w ostatnich cza- 
sach, doprowadza w większości wy- 
padków do poważnych, często tra- 
zicznych rezultatów. Metody, któ- 
re stosują kobiety, są przeważnie 
szkodliwe dła zdrowia i stawiają 
ped znakiem zapytania całą przy- 

' szlość kobiety, jako żony i matki, 
Bynajmniej nie propagujemy ob- 
litych kształów, każda otyłość bo- 
„wiem jest szkodliwa dla zdrowia. 
` Ale zaradzić złemu mcże tylko RA- 
CJONALNA gimnastyki, RACJO- 
NALNE odżywianie i RACJONAL- 
NY tryb życia. 

Otrzymujemy wiele listów cd 
uiłodych dziewcząt z prośbą o ku- 
racją odtłuszczającą. 

Wiedźcie, moje miłe panie, 
nadmierne chudnięcie, głodowanie. 
lub stosowanie rozmaitych tekląe 


Że 


przeważnie - 


ku prowadzi 


* 
O zdolności do pracy w róż- 
nych okresach życia mówił bar- 
dzo eiekawie w swym referacie 


prof: JOHANNES SCHMIDT z 
Monachium. - Warte się na nim 
zatrzymać. 


— Niektórzy biologowie twiei 
dzą. że ludzie do lej; pory przeby 
wają w przygolowawczej szkole 
Życia i poza nią nie wychodzą 
W ciągu 70 — 80 lai droga jek 
życia jest już skończona. czasa: 
mi wcześniej. bardzo rzadko 0 
kilka lat później. 


Normalnie ludzie powinni by 
żyć dwa razy dłużej. od 150 du 
200 lat. Tak zczasem właśnie 
bedzie. O tym mówia wszystkie 
dane biologii: ludzki organizm 
stworzony jest tak. że powinno 
go wystarczyć na półtora. alba 
dwa sluleeia. 

— W gruncie rzeczy — mówi 
np. prof. STEINACH — rozkwii 
ludzkiej działalności powinien 
sie zacząć mniejwięcej od wie- 


ku siedemdziesięciu, osiemdzie- . 


sięciu. nawet stu lal. t. je w [ym 
wieku, w kłórym. współczesny 
człowiek faktycznie już -wyst 
puje z życia. Do tego czasu. f. j 
w ciągu pierwszych 70 — 80 — 
100 lat człowiek powinien sro- 
madzić doświadczenie, wiedzę, 
siły- 


Wynika z lego. że w lak zwa- 
nym kwiecie wieku jesteśmy tyl 
ko- dziećmi, daleko jeszcze nie 
dojrzałymi do pełnowartościo- 
wej. twórczej. owocnej pracy. 
Edison, Einstein. Tołstoj. Beelha 
ven, Goethe. Marconi. którzy Ly- 
le wnieśli do skarbnicy kultury 
ludzkiej w gruncie 
cze niezupełnie dojrzeli, dali Iyl- 
ko małą część tego. co moglilry 
dać. gdyby żyli 180 —— 200 lat. 
Możliwe. że Tołstoj naprzykład, 
gdyby dożył chociażby do 150 
lat, wzniósłby się na taką wyży- 
nę duchową. że wstydziby się 
napisanej przez siebie w wieku 


s Do miodych dziewczać! 


mewanych środków, w waszynt wie 
zwykle do zaburzeć 
chorobewych, gruczołowych, które 
należy poddać hadaniu 
mu. 


Jekarstie- 


Strach przed otyłością stworzył 
u wielu kobiet rodzaj psychozy, 
która nieuchronnie nrawadz: do 
choroby. 


Znam Kobiety, Które na widok 
jedzenia dostawały ataków uerwo- 
wych. Przyczyny otyłości w mło- 
dym wieku są bardzo liczne i wy- 
magaja odpowiedniej metody. Su 
kobiety, które chudną od gimnasty- 
ki, inne przybierają od niej na wa- 
dze, Jakże można stosować tę sa- 
ma metodę do dwóch różnych termi- 


 peramentów? 

Bądźcie rozsądne, moje mile 
dziewczaątka i panie, zachowajcie 
„(akt i umiar w swym  postępowa- 


niu. Używajcie sportu bez przesa- 
dy, odżywiajcie się zdrowo i obii- 
cie, odmawiając sobie tylko ciastek 
i słodyczy, przebywajcie na świe- 
żym powietrzu, odbywając dlugie 
spacery, a przekonacie się, że są to 
najlepsze metedy dla uzyskania tak 
upragnionej smukłej linii, 


Dr. Ke 


rzeczy jesz 


„niedojrzałym „Anny Karen! 
ny“, a powieść „Wojna i pokój 
wydałaby mu się bełkolem dzie 
cięcia. 

Sa podstawy, do obaw. że lu 
dzie jeszcze długo zmuszeni be 
dą zadawałać się „klasą przygo 
towawczą”, t. j. po upływie 70 
80—100 lat kończyć swą droge 
życiową. 


Jakiż więc wiek w granicach 
współczesnego ludzkiego żywa 
ia sprzyja najbardziej owocne: 
pracy twórczej, 

Referent przypuszcza. że roz 
kwif sił przypada na okres mię- 
dzy 35 a 60 rokiem życia. Do 55 
lat człowiek jeszcze nie zupełni: 
dojrzał. po 60 latach rozpoczy 
na się już okres więdnięcia, Wy 
pada stąd, że rozkwit trwa krzyw 
dzązo krótko: zaledwie jakieś 
25 lat W dalekiej przyszłości 
kiedyludzić hedą żyć 180 — 200 
lat. okres rozkwitu będzie, nale 
ży przypuszczać, cztery lub pie 
rezy dłuższy. Ludzie będą w ci: 
gu 150 tat tworzyć wielkie dzię- 
tr z dziedziny literalury, muzy 
ki, szłuki, będą udoskonalali nu 
ukę. darzył świat wielkimi od 
kryciami i wynalazkami, Wyo 
brażcie sobie, że Edison. czy 
Tołstoj. żyja całych 200 lat! Jak 
wfelć mogliby dać ludzkości! 

Lecz wróćmy do: rzeczywistoś- 
ci. A więc największego rozkwi- 
lu dosięgają ludzie. według zda- 
nia referenta. między 35'a-60 ro- 
kiem życia, Lecz bywaja hatu- 
ramie wyjątki. Oto niektóre 7 
nich: 

Mozart. mając lat 11, napisał 
opere .„„Bastionet Bastienne'. 

Blaise Pascal, mając lat 12. o- 
pracowal. podslawy geometrii 
Euklidesa. 

Bacon, niając lal 15, napisał 
wybitny traktat filozoficzny. 

Joanna d'Arc-w wieku lat 17 
uwolniła Reims od wrogów i w 
koronowała króla Karola. 

Aleksander Macedoński w wie 
ku lat 18 zastąpił ojca 1 wygra” 
bitwę pod Cheronea.” 

Marconi w wieku ibaa doko 
nał swoich słynnych doświad 
czeń z lelegrafem bez drut 

Volfaire w wiekn łat 24 napi- 
sul mającą wislkić powodzenie 
Iragedię „Edyp*. : 

Lindbergh, mając lat 25% do- 
konał pierwszego przelolm aero- 
planem przez Ocean Atlantycki 

Oto wielkie czyny myśli i du- 
cha, dokonane przed wskaza- 
nym przez referenia okresem 
rozkwitu. A olo kilka takich sa- 
mych wielkich czynów, dokona- 
nych już poza .kresem*. wtedy: 
gdy ezłowiek powinien już wy- 
sląpić z szeregn: 

Verdi napisal „Olellą* w 71 
roku życia. à 

Blücher odpiósł zwycięstwa 
pod Walerloo w 73 roku życia. 

Voltair mając lat 75. zakoń: 
czył swój „Słownik fiozoficzny* 

Clemenceau objął władzę w 
78 roku życia. 

Hugo. mając lat 80, 
„Porquemadę*. 

Gladston w 53 roku życia zos 
stal po raz ezwarty oremierem. 

Tycjan namalował „Bilwe pod 
Lepanto“, mając 94 iata, 

Nie ma reguły bez wyjątku! A 
w ogóle bodaj, czy możliwe są 
w tej dziedzinie jakiekolwiek 
prawidła, ezy niewzruszone pra- 
wa. Zbyt rozmaici bywają lhi- 
dzie i nie można ich mierzyć jed 
ną miarą. Na to już żadna psy: 
chotechnika nie nie poradzi... 


napi: sł 
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MATKI-BOHATERKI 


Piękna księga losów kobiecych 


Tstnieją bohaterki, których losy 
zawsze pozostają w cieniu, mimo, 
że; zasługują, aby ich pamięć u- 
wiecznic w marmurze. Najczęściej 
bohaterkami takimi są matki, któ- 
rych niezmierzone uczucie porywa 
i wzrusza do głębi. 


MATKA CZTERNAŚCIORGA 
| DZIECI. 


W aktach wiedeńskiego związku 
„opieki nad matką” znajdują się 
wzruszajace dowody miłości macie- 
rzyńskiej. Kilka dni temu do kan- 
celarii związku nadszedł list z Ty- 
rolu. Żona wieśniaka przelewa na 
papier uczucia, przepełniające jej 
serce, Jest ona matką czternaścior- 
ga dzieci, a piętnaste jest w dro- 
cze, Z tej gromadki siedmioro dzie- 
ci jest jeszcze całkiem małych. 

Biedna wieśniaczka pisze w swym 
liście: 

„Najstarsze z moich dzieci ma 24 
lata, a najmłodsze — cztery. Gdy 
nowe maleństwo przyjdzie na 
świat, nie będę miała w co go o- 
dziać, ani gdzie polożyć, Nie skar- 
żę się jednak, gdyż moje dzieci są 
moją największą radością i naj. 
większym  szcześciem, Dziękuję 
wam za to, że troszczycie się o 
matke i dzieci”. 

„Jaki to piękny dokument miłości 
macierzyńskiej! 

List ten dostał się we właściwe 
ręce, fi w miarę sił zaopatrzono 
matkę i dziecko. Wieśniaczka otrzy 
mała całkowitą wyprawkę dla nie- 
mowlęcia i pomoc pieniężną, która 
w (ąkich wypadkach wynosi mini- 
mum sto szyliagów (sto złotych). 


PAŃSTWO MŁODEJ MATKI. 


' Wypadek ten nie jest odosobnio- 
ny. „Zwłazek opieki nad matką” o- 
irzymuje mnóstwo listów z całego 
kraju. Listy te pochodzą — po wię 
„kszej części — od rodzin, posiada- 
jących liczne potomstwo. Dziesię- 
cioro lub dwanaścioro dzieci nie 
należy do wyjątków; „rekordem 
tygodnia jest bezrobotny stolarz z 
Linz, którego żona urodziła 19 
dzieci. 

Wogóle po wsiach ludzie mają 
znacznie więcej dzieci, niż w mia- 
stach, gdzie kobiety uciekają przed 
macierzyństwem. 

Mimo to wszystkie te kohiety, 
które z trwogi przed odpowiedzial- 
nością wyrzekają- się macierzyń- 
stwa, "wiedzą z jak wielu chwil 
szczęścia dobrowolnie rezygnują. 
Zdaje się, że nigdzie nie można tak 
dokładnie odczuć. potężnego głosu 
natury, wzywającego kobiety do 
ich prawdziwego powołania, jak w 
„domu matki”. pełnym młodziui- 
toch kobiet. Znajdują tam gościn= 
ne przyjęcie przyszłe matki, kobie- 
ty i dziewczyny, które nie mają do- 
mu. Są one wychowywane na wzo- 
rowe matki. Przez kilka miesięcy 
przed rozwiązaniem : otrzymują 
wskazówki ze wszystkich dziedzin 
gospodarstwa domowego i pielęgna 
cji dzieci. 
pewien czas po połogu — pozosta- 
wać w „demu maiki”, gdzie otrzy- 
muja całkowite utrzymanie. 


ROMANS ŚPIEWACZKI KABARE- '` 


TOWEJ. 


, Charaktec niektórych: kobiet cal- 
kowicie zmienia się w jasnych ścia- 
nach „domy matki”. 

Szereg: miesięcy temu: da Wied- 
nia przybyła (pewna młoda śpie- 
wączka, aby szukać „pomocy” u 
lekarza. Skierowauo ją do „żwiąz- 


ku opieki nad matką”, która znów : 


z' kolei umieściła młodą kobietę w 


„iiomu matki”, W czasie miesięcy - 


"dałów 
i żadna nie odważy się włożyć. 
stroju chińskiej kobiety, ujaw: 
niającego wszystkie powaby jej 


Mogą również — przez. 


spędzonych w całkiem nowym i in- 
nym otoczeniu, młoda kobieta cai- 
kowicie się przeistoczyła. Stała się 
zapobiegliwą gosposią,, a po przyj- 
ściu na świat dziecka, okazała sie 
najlepszą matką w świecie. Z mi- 
łości ku dziecku zerwała z prze- 
szłością, nie chciała wrócić do ka- 
baretu. Została pielęgniarką, wy- 
najęła maleńkie mieszkanko i żyje 
szczęśliwa. 


DZIEWCZYNA — WŁÓCZĘGA: 
Pewnego dnia do „domu matki” 
przysłano młodą, strasznie brzyd- 
ką dziewczynę. Przez pierwsze kil- 
ka dni siedziała ona w kącie i mru- 


Chinka síroi 


WIEDZA, LICZĄCA PIĘĆ 
TYSIĘCY LAT. 


Niech nikt nie myśli, 
uropejska: reklama pomadki da 
warg oraz innych środków kos- 
metycznych wskazała  ehince 
drogę do sztuki podnoszenia u- 
rody. Już przed pięciu tysiącami 
lat chińskie kobiety regulowały 
brwi i malowały twarz. I już 
wtedy zwyczaj ten był stary. — 
Chińskie obrazy świadczą, 
sposób malowania tw arzy ulegał 
zmianom. Czasami malowano 
górną część policzków, czasami 
rumieniły sie- jedynie okolice 
szczęk. Upadały dynastie, kraj 
pustoszyły powodzie, głód i woj 
ny domowe, ale przemysł kos- 
metyczny- nie- przestawał kwit- 
nąć. ; 


Japonki pobierały pierwsze 
lekcje sztuki upiększenia u chi- 
nek, które nie wiele ceniły ich 
kobiecy wdzięk. Wiedzą, że ja- 
ponka beż kimóna; szarfy i san- 
mało posiada sex appealu 


ciała. 


że to e. 


"ze * 


czała pod nosem. Powoli. zaczęła 
otrząsać się z apatii, Okazało się, 
że jest ona pilną i zrgemma. praco: 


„ wnicą. 


— Bardzo dob:ze jest być wśród 
dobrych ludzi — rzekła pewnego 
dnia „do Kierowniczki. — Po raz 
pierwszy w życiu ludzie. są dla 
mnie dobrzy i nie troktują , mnie, 
jak psa! 

"Od czasu do czasu "brzydka włó- 


częga opowiadała o ojcu . swego 
* dziecka. ~ 

— Jest ón ładnym, ` dzielnym . 
chłopcem — mówiła, a towarzysz- 


ki uśmiechały się z powątpiewa- 
niem. s m 


NAJBARDZIEJ W YPIELEGNO 
>- WANA KOBIETA 


W. Chinach najlepszymi od- 
biorczyniami Środków kosmě 
tycznych nie są. „dzie 'wczęta, lecz 
mężatki. i 

Już przed wielu setkami lal 
odkryły, że im bardziej potra- 
fią podnieść swe wdzięki, tym 
chętniej  raężowie ' zwiększają 
liczbę służących, które, żastępu- 
ja je w gospodarowaniu, Dzięki 
takiemu układowi stosunków. 
chinki. posiadają  najstaranniej 
wypielęgnów ane ciało. i-prowa* 
dzą życie z: uwagi na warunki 
stosunkowo zby tkowne. Żona u- 
rzędnika,” zarabiającego około 
stw złotych, miesięcznie, 


trzyma służą- 
cą, która - wykonuje 

bia więcej, liczba sł: użących roś 
HiG y Gy! ; pS ą 


W Europie Kobieta: uważa się, 


za uprzywilejowaną, jeśli może 


trzymać jedną 'służebnicę:do po*' 


mocy w gospodarstwie: Jej zaś 
chińska” siostrzyca, * której maż 
otrzymuje zaledwie cząstkę po: 


. bokiego szczęścia. , 


_ poślubić dziewczynę, . i 
: pracy, aby matka i dziecko nie cier 
3 neg biedy. 


się dia 


jeżeli - 
obliczymy jego pobory w euro-' 
* pejskiej-wałueie; 
wszelką : 
grubszą robotę. O ile.mąż zara: 


Dziewczyna zaś dalej snuła swe 
marzenia: 


— Obiecał mi, że zjawi się, gdy 
tylko urodzę dziecko. Coprawda 
znamy się tylko z wędrówki: po 


3 szosie, ale wierzę, że mnie lum, 


‘Macierzy. fństwo sprawiło prawdzi- 
wy cud ha brzydkiej dziewczynie. 
Stała się wprost ładna; grube rysy 
opromienił blask cichego, lecz. gle- 
I pewnego dnia 
zjawił się młodzieniec: przystojy 


tyrolczyk, i oświadczył,, że chce 
poszukać 


borów europejskiego pracowni: 


,ka, trzyma. bardzo często służa: 


cą -do swojej osobistej posługi 
w celach kosmetycznych. Służa: 


"ea taka czesze panią. pielęg „nuje 


jej ręce i nogi.i opiekuje się jej 


* garderobą. Chinki wydają ną'kos 


metykę daleko  znaczniejszą 
część dochodu, niż kobiety in: 
nych narodówości. Bogate ele- 
gantki. zakupują wielkie ilości 
artykułów . kosmetycznych b27 
względu na.cenę. 


'K AŻDA CHINKA UŻYWA 
KOSMETYKI . 
_Mniej zamożne kobiety kupt 
ją tańsze wyroby, lecz nie ma a- 
ni jednej, któraby mie posiada- 
ła stałego zapasu środków upięk 
szających. Starzejąca się żona 
rykśzy ma również w swej ubo- 
giej toalecie nieco pudru i różu. 
Używa tych środków raz: lub 
dwa razy na rok "podczas naj- 
większych uroczy stości, lecz mu 
si być pewną. -że, o ile zajdzie 
potrzeba; może uczynić się pięk- 
ną. Jedynie stare kobiety. wy- 
rzekają się kosmetyki w obawie 
że będa pomówione 6 chęć po 
SERAS, wyjścia za mąż. ca 


Losy cudownych dzieci 


Przeważnie: dojrzałość Jkwiduje geniusze 


Już od pięciu lat prasa amery- 
kańska- - przestała interesować się 
miss STONER, której imię nie 
schodziło przed -tym ze szpalt dzien 
ników 
Licząc rok życia, wyniawiała kilku- 

zgłoskowe wyrazy, 
W piątym roku pisała poezje, za- 
mieszezane przez czasopisma i gra- 
ła na kilku irstramentach. 
Mając- dziesięć. lat, ukończyła” stu- 
dia uniwersyteckie, mówiła dzie- 
więcioma językami i była znaną 
p sportsmenką. 
"Od tej jednak chwili zniknęła z ho- 
ryżóntu Am :ryki. 

"Wypadek ten 'pctwierdził ustalo- 
ną:od' dawna maksymę, że przed- 
wczesna genialność « kończy się z 


chwila nastania „dojrzałości. 


Ni wielu, jedynie. „miododhiyeh 
genmiyszaw pozostaję nimi przez ta- 
łe życie. Są to przeważnie chłopcy. 
Klasyczny przykład stanowi “pod 
tym względem lórd Macanlay. ` 


Licząc lat siedem , ułożył: konspekt ` 


historii powszechnej, w-ósmym zaś 
roku życia napisał traktat 

o nawróceniu mies szkańców ludno- 

ści Malabarć w. è 


Jęln Stuart, Mill 

się wret skie go 
iata. 
W szóstym roku życia czytał Kse- 
nofonta i Herodota w oryginale; 
i umiał na pamięć sześć dialogów 
Piatona. Lieząc lat 12, «był. niepo- 
spolitym znawcą łaciny, poznał ca- 
łą geometrie 1 algebrę! W tym sa- 
mym tzasie ` zaczął -pisaca “dzieje 
tzytuńi: ` 


zaczął „uczyć 
języka, majac trzy 


PFodabnym' do''Milia. był” amery- 
kahin William: Sidis. 
Jako dw We dziecko umiał czy- 
“ „taki pisać... : 


W siódwyym roku. ży cia znał, dosko- UŚ, 
i. zdał'w szkole * 


nale. arytmetykę 
medycznej egzamin z anatomii. - 


W. ósmym. roku mówił ` sześcioma 
„ językami, i - 
między, innymi po. łacjnie i grecku. 
Licząc” flat © jedenaście, _wygłe sił 
trzed audytorium, : złożonym z: il- 
zonych” matematyków, --referat o 
czwartym -wymiarze. :- W, -osiemna- 


stym. ryku życia ukończył z 'odzna- 
zenjen: studia uniwersyteckie. 


Gdy. „liczył 25- ie) RANY. „się zu- . 


i 


z eertami.. 


roku: życia. ; 


pełnie jego a zdolności, 


Został pracownikiem hiùrowym. 
ktérenn poruczano najlżejsza pri- 
cę że względu na slabe zdolności. 


Edward Hardy 


Taki. sam „les spotyka większość 


cudownych. dzieci, tracących bar- 
"dzo Weześnie swa gemalność. 


Nie 
„ny. nie słyszymy obetnie o Edwar- 
„dzie Hardy, Który‘ przed 10' laty 
„addmiował. Amerykę. 


W 12. roku „życia, został Studentem 
'Harwardzkiego uniwersytetu, zał 
„12. języków. i 'studiował. z. zamilo- 


„ waniem języki asyryjski 'i egipski. 


w dziedzinie muzyki 


Muzyka liczy” najwięcej cudow- 
„nych dzieci wśród: ŚW oich adeptów, 


Najw ybitniejszym z nich. hyl MO- 
"ZART. Już jako czteroletnie dziec- 
"ka grał na klawikordzicw * W. sicd- 
wymi voku życia występówał z kor: 
Í ‘Geniusz jego“ rotężnial z 
latami, ale śmierć zabrała ge w 35 
a.; -Nasze „czasy . znały 
dzieje 'cudow nych - „dzieci. Byli to" 
. MISZA ELMAN,i JEHUDA MENU- 
'CHIN.- Obaj ` wyrośli na- wielkiel 


wirtuozów . 


„podobać mężowi. 


Sprawa ta nie byla tak łatwa, 
jak sądzili młodzi ludzie, 

Młoda matka poczuła jeszcze * 
sobie krew włóczęgi. 

— Muszę się włóczyć — oświad: 
czyła. — Nie wytrzymam wśród 
ścian i murów; mam uczucie, że 
się uduszę! 

Ale’ narzeczony nie dał się od- 
straszyć tymi napadami. 

Udało mu się dostać pracę u ja- 
kiegoś stolarza w Tyrolu. Żyje on 
szczęśliwie z żoną i czieckiem. 

Są to tylko drobne przylłady z 
bogatej skarbnicy, którą jest życie 
codzienne. 

PIOTR WENDLINGER. 


męża 


"uchodzi za dowód płochości. — 


Pod wpływem reklamy, upra- 


-wiancj przez europcjskie firmy 


kosmetyczne, zmieniło się stano- 
wisko kobiety chińskiej wobec 
sztuki upiększania. Dawniej u- 


prawiały ją w tajemnicy, niby 
misterium, obeenie jawnie pu- 
dtują nosy. 

"Ujawnienie procedury upię« 


kszania zrewolucjonizowała 
strój, Przed 30 laty chinki nosi- 
ły spodnie, nie przypomina jące 
jednak kostiumów plażowych e: 
uropejskich kobiet. 


WARTOŚĆ PIĘKNYCH NÓG 

Po wojnie światowej w Euro- 
pie i Ameryce zapanowała moda 
krótkich sukien. Znalazła jed- 
nak przemożnego i zaciętego 
wroga w posiadaczkach brzyd- 
kich nóg; które wymogły nawró! 
do długich szat. 

Moda krótkich sukien przeko- 
nała wiele chinek, że posiadają 
niewyzyskany dotąd skarb w 
swoieh nogach. Aby nie drażnić 
swych sioslrzyc, nie mogacych 
się pochwalić pięknymi nogami, 
wpadły na pomysł zarówno dow 
cipny, jak szczęśliwy. Zaczęto 
hóytkOwAĆ długie suknie, rozcię- 
te z lewej slrony w ten sposób, 
że przy każdym stąpnięciu, wl- 
dziano piękną nogę. Ojcowie da- 
wnego pokroju i zazdrośni mę- 
żowie oburzali się na skandalicz 
ną. „reformę. Ale dziewczęłom 
tak przypadła do smaku, że za- 


częto rozcinać suknie na obu 
bokach. Moda ta przetrwała z 
niewielkimi zmianami po dziś 
dzień. 


JE DYNIE, ABY PODOBAĆ SIĘ 


MĘŻOWI. 

Gdy chinka spostrzegła pięk- 
ność swych nóg, zrozumiała jed- 
nocześnie, że nie potrzebuje no- 
sić gorsetów tak ciasnych, by 
płaszczyły ciało. Chińska koble- 
ta nie zabiega o „linię“, ponie- 


„waż rzadko tyje. Matka kilkor- 


ga dzieci: zachowuje dziewicze 
kształty bez kuracji odtłuszcza- 


jącej. 
_ Pomimo zmian, zaszłych w stre 


ju, chinka ani na włos nie od- 
stąpiła od poglądu na jego cel. 
Stroi się jedynie dla mężczyzn, 
a: głównie dla męża. Biała ko- 
bieta przeciwnie, ubiera siłę, aby 
wzbudzić podziw i zazdrość 
przy jaciółek. Niewiele obchodzi 
ja zdanie męża, który musi jej 
stroje opłacać. Chinka stara się 
Najpiękniej- 
sze suknie nosi w domu. Dlate- 
go też łalwiej osiąga podwyżke 
wydatków na stroje. 
Karol Grow. 
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Miłość do dzieci na Madagaskarze 


Nie ma na świecie kraju w któ- 
cym dzieci byłyby tak kochane, 
juk na Madagaskarze. I to nie tyl- 
ko chłopcy, ale i dziewczynki, któ- 
re otacza się tymi samymi honora- 
mi i opieką, i daje im tytuł ra, co 
znacza pan lub pani. 

Bo dwóch lat noszone są one w 
babene, rodzaju worka, przywiąza- 
nego do grzbietu matki, który na- 

daje jej wyglad dromadera i z któ- 
rego wyglada mała główka z kara- 
kałowa fryzurą. 

Na Madagaskarze małżeństwa za- 
wierane sa młodo i mają jedyny 
cel: dzieci. Dozwolone jest nawet 
przed legalnym ślubem próbne 
spółzycie dla stwierdzenia, czy 
związek ten będzie płodny. W wy- 
padku bezpłodności, małżeństwa 
rozchodzą się bez żalu, ażeby po- 
nownie w innym stadle szukać 
szczęścia, 

Na Szczęśliwej Wyspie nieznane 
(est okrucieństwo względem dzieci, 
tak jak nieznana jest inna hańba 
naszej cywilzacji: dziecko nieślub- 
ne. 

Kaźde dziecko uznane przez oj- 
ca, czy też nie, jest legalne. Im wię 
cej dzieci posiada dziewczyna, tymi 
baryziej jest pożądana na małżon- 
kę. Po pierwsze wnosi ona mę- 
żowi w posagu maleństwa, po dri- 
gie krajowcy wierzą w to, że ko- 
hieta taka dużo jeszcze będzie ro- 
ilzić. ' 


Mistyczne dzieci 

Madagaskarczycy wierzą, že ko- 
hieta może być zapłodniona przez 
ducha, przez wizję, we śnie. Dziec- 
ko takie, zrodzone w mistycyźmie 
iest zwykle majbardziej kochane. 
Matka nazywa je dzieckiem swega 
serca, a ojciec braciszkiem swej 
żony. 

Królowa Ranavalo posiadała rów 
nież syna swego serca Radana Il, 
któremu z miłości oddała swój 
iron. 


Uroczystość narodzin 


Tak, jak u nas stawia się pom- 
niki wielkim ludziom, na Madaga- 
skarze wznosi się ogromne filary 
kamienne na cześć płodnych ko- 
biet. Spotyka się je przy wjeździe 
do miasta lub stojące samotnie w 
polu, dokąd udają się pielgrzymki 
kobiet hezpłodnych, Przynoszą one 
ofiary w formie tłuszczu, miodu, 
często koguta, którego krwią skra- 
piaja kamienie. 

Qd pierwszego montentu ciąży, 
przysała matka znaczy sobie czoło 
i poltczki białymi liniami, ażeby o- 
strzec tych, którzy mogą jej przy- 
nieść nieszczęście: wdowy,. starców 
i kaleki, aby się do niej nie zbit- 
żali. 


Biegnie ona na familijne groby i 
stukajac w kamień, woła: 

„o umarli! Zwyciężyłam! Ciesz- 
cie się i ochraniajcie mnie!” 

W piątym miesiącu urządza się 
wielka zabawę w domu. . 

Zabija się w ofierze żebu i skra- 
pia krwia kat domu, w którym 
przebywają cienie zmarłych przod- 
ków. Wzrosi się modły, aby duchy 
ich opiekowały się „krwią ich krwi, 
owocem ich ciała”, Sam akt naro- 
dzin jest ogromnie uroczysty. Męż- 
czyzni skłądają ofiary, a kobiety 
obmywaja noworodka  czarodziej- 
ską wodą i nacieraja je ziołami 
zmiieszanymi z tłuszczeni węgorza, 
ażeby zapobiec owłosieniu i uczy 
nić skóre dziecka gładką, jak aksa- 
mit i matową, jak marmur. 

(Czy nasze -salony kosmetyczite 
znają ten znakomity madagaskar- 
ski depilator?). 


Zawiadomienia o narodzeniu 


dziecka podaje Sie w następującej 
Tormie: 

„Mamy zaszczyt podać do laska- 
wej wiadomości, że pani X. rozpo- 
częła nowe życie”. 


Poezia imien 

Nie nadaje się dzieciom imion 
przy urodzeniu, z obawy, że moga 
się później ich właścicielowi nie 
podobać lub że zostaną ukradzione 
przez duchy. Nazywa się je: „mały, 
mała”. poprzedane naturalnie ho- 
norową sylabą ra, ĉo . oznacza: 
„Pan Mały, Pani Mała”. 

Kiedy dzieci osiągaja dojrzałość 
płciowa, nadają sobie same imiona, 
często bardzo pestyczne. Np.: „Pa- 
ni Delikatna Paproć”. 

Tmię królowej Ranavalo oznacza: 
„Pani gładka jak Srebrna Fala”, a 
jej pierwszy minister nazywa się: 
„Pan Kwiat Rżecznej:Trawy”. 

Ale te wszystkie piekne imiona 


idą w nispamięć z chwilą urodzenia 
pierwszego dziecka Przestaje się 
być sobą, dawna określoną ©z0l»). 
Matka i ojeiec wcielają się w p2- 
tomka, którego stworzyli, staią się 
się ojcem i maiką Malego lub Ma- 
lej. I pozostają juź nimi aż do 
smierci. Dzieci nadają rodzicom no- 


we imiona, które są najczęściej 
symholami. Byłoby brakiem szacun 
ku nazywać ziemskimi imionami 


tych, którzy przekroczyli już próg 
Boskiej Wieczności. 


Łańcuch pokoleń 


Zmarli rodzice otoczni się bałwo- 
chwalcza czcią i szacunkiem. Cia!a 
owiia się szkarłatnym kirem, na 
grobie składa się ofiary'z wołów i 
zebu, urządza się ogromne grobow- 
ce z kamienia. I jeśli zdarzy się, że 
któryś z przodków czuje się źle w 
swoim'frcbie, o czym daje znać 
swym dzieciom we śnię, rodzina 


Zdobywca milionów kobiet 
Kariera wiejskiego balwierza. Pomnik wynalazcy nowoczesnej 
damskiej fryzury 


patrzał zdumiony na fantastycz- 


W tych dniach odbyło się we 


Francji odsłonięcie pomnika 
MARCELA GRATEAU, twórcy 


nowoczesnego: czesania kobiet. 

Czy wiecie, piękne panie, ko- 
mu macie do zawdzięczenia swo 
ja odmładzającą fryzurę? Czy 
wiecie. że siedemdziesiąt lat te- 
mu Marcel Grateau wynalazł on 
dulację, tworząc kunsztowne fa- 
liste czesanie, bez którego nie da 
się dziś pomyśleć elegancka ko- 
bieta? 


Wynalazcy Figaro 


Niesłychane zdumienie ogar- 
nęło mieszkańców wioski Chau- 
vigny, gdy przy końcu siódme- 
go dziesiątka ubiegłego stule- 
cia terminator miejscowego bal- 
wierza wyrzucił z zakładu swe- 
go mistrza wszystkie peruki i za 
czął układać naturalne loki na 
głowach klientów. Musiał  jed- 
nak przebyć ciernistą drogę. :za- 


nim utrwaliła się zapoczątkowa- 


ma przez niego reforma. 

Marcel Grateau był synem ka 
mieniarza. Ojciec nie wiedział, 
co począć ze słabowiłym dziec- 
kiem, którego nie mógł nauczyć 
własnego rzemiosła. Nie świado- 
mość talentu syna, lecz koniecz- 
ność zmusiła go do oświadcze- 
nia mu: 

— Jutro pójdziesz do naszego 
balwierza do terminu. 

W zakładzie mistrza Marcel 


Start szybowca angiciskiego z dachu 


rozpędzonego samochodu, 


nć budowle z włosów. w jakie 
przystrajano głowy kobiet, pra- 
gnących posiadać piękną fryzu- 
rę. Nowy terminator okazał się 
zręcznym pracownikiem, lecz 
nie podobała mu,się. ówczesną 
moda czesania, nakazypjąca no- 
sié cudze włosy. Był przekona- 
ny, „że kobiety będą daleko 
wdzięczniej wyglądać w fryzu- 
rze z własnych włosów. 

Korzystając z nieobecności mi 
strza, który udał się da pobli- 
skiej oberży, Marcel wyrzucił 
wszystkie peruki, znajdujące się 
w sklepie, i począł próbować na 
pierwszej klidntce, która zjawi- 
ła się w zakładzie, fryzury wła- 
snego pomysłu. Skutek jego ma- 
nipulacji był taki, że kobieta po 
biegła z wrzaskiem do ba!lwie- 
rza, klóry pownosił z powrotem 
dc sklepu wyrzucone peruk: i 
wypędził reformatora. 


Pieć tygodni na jedna 


fryzure 


Marcel wędrował od miasta 
do miasta, lecz nigdzie nie znaj- 
dował zrozumienia, dła swojej 
inowacji. Przybył wkońcu do 
Paryża. gdzie pracował przez 
jakiś czas według starej mody, 
aby zarobić na kawałek chleba. 
Po pewnym czasie udało mu się 
skłonić dwie kobiety do czesa- 
nia nowym systemem. Były to: 
jego matka. która przybyła do 
Paryża i jego młoda żona. — 
Pierwsza ondulacja trwała pięć 
tygodni. Obie kobiety były nią 
zachwycone do tego stopnia, że 
ofiarowały swe oszczędności na 
otworzenie zakładu fryzjerskie- 
go. Nowa moda znalazła wkrót- 


ce zwolenniczki. Kilka aktorek 
powierzyło Marcelowi opiekę 
nad fryzurami, których zja- 


wiały się na scenie. Fowodzerie 
było niesłychane. ,„Marecl*, ja': 
go nazwano; słał się odrazu sła- 
wą. Kobiety nie dały już mówić 
sobie o perukach. Każda pragr z- 
ła być czesaną przez Marcela. —- 
Wynaleziona przez niego ondu- 
lacja stała się ostatnim wyrazem 
mody. 


Marcel był wprost rozrywany 
przez paryskie elegantki. ` Gte 


zajeżdża przed j.go zakład.p>- 


wóz, z którego wysiada jakas 
dama i woła już w progu: 
— Niech mnie pan nałvch- 


miast uczesze, jadę na obiad äs 
angielskiej ambasady. 

R „W akr łaskawa. pj 
ni widzi, źe obsługuję w tei chw 
li inną klientke. 

— Ile panu płaci? 

— Dziesięć franków. 

— Dam panu dwadzieścia 
Proszę dokończyć mojej 
fryzury, otrzyma pan za ło pięć- 
dziesiąt — odzywa się czesana 
klientka. | 

Podobne sceny rozgrywały się 
codziennie w zakładzie Marcela, 
który strzegł iajemuicy swego 
wynalazku i nie _ zdradził jej 
przed żadnym pomocnikiem — 


Ceny za ondulację rosły. Na 
początku kosztowała ' dziesięć 
franków. później nie można by- 


ło otrzymać jej za 300. Marcel 
stał się bogatym. Oczarował pa- 


ryskie kobiety, jak żadćn iminy 
mistrz. 
Zmarł 13 lipca 1897 roku. Nie 


zabrał ze sobą do grobu swego 
zyskownego wynalazku. -Wy- 
kształcił cały legion fryzje rów. 
których sława rozeszła się dale- 
ko poza granice Francji. 

Związek fryzjerów postanowił 
wznieść pomnik człowiekowi, 
który rozsławił ich kunszt. Pom- 
nik stanął w Parmain, siedzibie 
związku, gdzte- znajduje się aka- 
demia sztuki fryzjerskiej. 

J. Courthis. 


mjianjakakel, 


zbiera się na narad; i postanawia 
przenieść - z wielką pompa zwłoki 
do innego grobu. Często dzieci po- 
święcają ezłe swe życie, aby dogo- 
dzić kaprysom swych zmarłycu, 
Ale mają przynajmniej tę świado- 
mośc, że ich potomkowie uczynią 
dla nich to samo i dlug  wdzięcz. 
ności zestanie sniacony w iańcuch 
generacji. 


g. - = =- 

Swieto dzieci 
Śmiertelność wśród dzieci ma 
Madagaskarze jest ogromna, Fran- 
ciska administracja czyni jednak 
wszystko, aby zaradzić złeinu. Zo- 
stał utworzony piekny. Instytut Hi- 
gieny Socjalnej, niedawno wznie- 
siono ogromny gmach, w którym 

mieści się Czerwony. Krzyż. 
Gubernator wyspy, +%on Cayla, 


„ojciec 1irzech córeczek, malych 
"bardzo popularnych 


éd ludności tubylczej, wznowił 
piękav stary zwyczaj madagaskar 
ski: Święto Dzieci. 

Byłam świadkiein tyle pięknych 
uroczystości w stolicy Madagaska- 
ru. W/dłagim pochodzie defilowa- 
ły ustrojone kyżiafami dwa tysiące 
dzieci, wybranych- wśred ` najlep- 
szyei bezn ów szkół miejscowych. 
Cafe rodziny od najwczejntejszyci 
godzfa opuściły swe domy, grupi* 
jąc się na tarasach i ulicach, tlo- 
ezac sie na jezdniach i obsiadając 


balkońy i dachy. Cały ten tium 
wystrojony i rozbawieny, powie- 


wający barwnymi szarfami, w du 
żych rożłożystych słomkowych ka- 


„peliisząch, śpiewając i tańcząc, pó 


suwał się w strone Rezydencji, 


Dzieci nagrodzone i 'odznaczońe 
zhieraja się pad koniec uroczysto- 
ści .w wielkiej sali gubernatoyskie: 
go pałacu. 

Najstarszy wiekiem i najplodniej- 
szy ojciec dziękuje gubernatorowi 
za opieke i troske nad miejscowy 
mi dziećmi 

Gubernator Cayta odpowiada tt 
przejmie, unosząc wysoko w rámio+ 
nach swe dwie małe córeczki. Uka- 
zując je tłamowi, * wypowiada sło: 
wa na modłę miejscowa: 

, Oto nosi Ojciec i Matka: 

„Reinimandreni; reininandreni!* 
powtarza w zachwycie staruszek, 
podczas tego, gdy itum donosnir 
woła: 1 

„Zaiste, dwie małe księżniczki są 
naszymi Rodzicami, a my wszyscy 
jesteśmy Rodzicami małych córe 
czek”. 

Orkiestra gra Marsyliankę, pó 
tym hymu narodowy. Goście opu- 
szczają ` Rezydencje z głośnym as 
krzykiem: 

„Vełvuma, velv uma!” (ówidże: 
nia).- „Niechaj nasze i wasze dziecł 
Żyją wiecznie! 'Niechaj Ojciec: Nie 
bieski błogosławi Matkę — Ojezy ı 
nę!” 


p 


+ 


M. HARRY. 


Słonie w kąpieli w nowootwartym ogrodzie zoologicznym pod Hamburgicm 
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OCuisrucie Braun-Cecara. — Gruczoły wydzielania wewneirznego. — Gruczoł íar- 
czykowy. — Schorzenia psychiczne i inne, jako objawy choroby Basedowa 


Endokrynologia, czyli nauka 
o gruczołach sekrecji wewnętrz- 
nej jest jedną z najbardziej in- 
teresujących dziedzin biologii i 
medycyny, Jej właściwym 
twórcą i tym, który przewidział 
ogromne znaczenie praktyczne 
lej nauki, był znakomity francu- 
ski uczony BRAUN - CECAR. 
W. 1869 roku Braun-Cecar pra- 
cował nad zagadnieniem 

codmłodzenia starzejącego się 

organizmu przy pomocy wycią- 

gu z gruczołów płciowych zwie- 
rząt. 

Pracował nad tą ideą przez 20 
latħi 1 czerwca 1889 r. rezultaty 
swej pracy przedstawił na posie 
dzeniu paryskiego towarzystwa 
biologicznego. Dzień tego pamięt 
nego posiedzenia uważany jest 
za dzień narodzin-nowej nauki 
endokrynologii. 

Braun - Cecar 
lym, który położył 
podwaliny pod dzisiejszą orga- 

noterapię. 
czyli melodę leczenia przy pomo 
cy organów zwierzęcych. 

W owym ta właśnie czasie ca- 
ly szereg klinieystów zwrócił u- 
wagę, że przy niektórych, wów- 
czas zupełnie  nieuleczalnych 
chorobach, ma miejsce 
paraliż gruczołów wewnętrzne- 

go wydzielania. 

Fakt len popychał lekarzy do 
studiów w celu dokładnego po- 
znania fizjologicznej roli owych 
„zagadkowych gruczołów. 
mających zewnętrznych kana- 
łów wydzielania, ani w ludzkim, 
ani w zwierzęcym organiźmie. 

Myśl lekarza i biologa zawsze 
absorbuje mechanizm harmonij 
nej działalności różnych części 
otsanizmu, I zawsze stara się od 
kryć ten mechanizm, który za- 
wiaduje pracą najrozmaitszych 
organów, 

Za ten „ośrodek*, kierujący 
organizmeni człowieka i zwie- 
rzęcia, uczeni przez długi czas t- 
ważali 


= 


również był 


system nerwowy. 
Jednakże studiá nad funkcja- 
né gruczołów wydzielania we- 
wnętrznego dowiodły z całą o- 
czywislością, że działalność tego 
przypuszczalnego ośrodka jest 
w znacznym stopniu zależna od 
normalnej funkcji gruczołów. 


Okazało się, że gruczoły we- 
wnęlrznego wydzielania mają 


zdolność wytwarzania w sobie i 
wydzielania wprost do krwi i 
naczyń limfatycznych pewnych 
substancji chemicznych, które 
regulują procesy wzrostu, roz- 
wój płciowy, wpływają na stan 
naszej psychiki i są głównymi 
regulatorami przemiany materii 

Substancjom, wytwarzanym 
przez gruczoły wewnętrznego 
wydzielania angielscy * uczeni 
WALIS i STARLING nadali bar- 
dzo odpowiednią nazwę hormo- 
ny (od greekiego słowa hor- 
mao”, co znaczy „pobudzam*). 
Wylężonu praca uczonych do- 
prowadziła do wniosku, że na 
równi z systemem nerwowym 
hormony są właśnie tymi sub- 
stunejami, które regulują i pod- 
irzymują harmonijną  działal- 
ność i współpracę różnych czę: 

śei organizmu. 

Praca w dziedzinie teoretycz- 
nej i klinicznej endokrynologii 
liczy dopiero 40 — 50 lat, lecz 
przez te luta dokonano bardzo 
wiele i nauka medycyny może 
hyć dumna z wielkich wyników, 
teorutycznych i praktycznych, 
ósiąniętych w tej dziedzinie. 

Biologowie i lekarze poznali 
już zupelnie dobrze budowę, Fi- 
zjologię i chemię yruczałów se- 
krecji wewnetrznej, a również 
kliniczne schorzenia tych orga- 
mów i metody ich leczenia. Lecz 


leczenia 


nie” 


jeszcze większym 
jest 
przygotowywanie z tych orga- 
nów specjalnych preparatów le- 
karskich. 
bez których lekarz współczesny 
już nie może się obejść podczas 
całego szeregu poważ- 
nych chorób (naprzykład insuli- 
na przy cukrzycy). 
„Fizjologiczne* medykamen- 
ty zajęły trwałe miejsce w współ 
czesnej praktyce lekarskiej przy 
czym w ostatnich czasach sto- 
sowanie ich zaczęło już przekra- 
czać poprzednio zakreślone ra- 
my. Tak naprzykład, 
użycie insuliny nie ogranicza się 
obecnie tylko do cukrzycy, 
lecz z powodzeniem stosuje się 
przy całym szeregu wypadków 
raptownego chudnięcia najraz- 
maitszego pochodzenia, a także 
przy niektórych schorzeniach 
psychicznych (schizofrenia). 
Jako przykład organoprepa- 
tu wielkiej wartości medycznej 
można wskazać metodę 
wprowadzania do wewnętrznych 
kanałów nosowych sproszkowa- 
nej tylnej części przysadki móz- 


osiągnięciem 


gowej 
przy leczeniu niecukrzycowego 
diabetu. Chorobę tę charaktery- 
zuje ogromne pragnienie i wzmoa 
żone, aż do kompletnego wy- 
czerpania, wydzielanie moczu. 
Powodem jej jest 


paraliż tylnej części przysadki 
mózgowej. 
Zanotowano także pomyślne 
wypadki 
leczenia astmy bronehitowej pre 
paratem gruczołów  tarczyka- 
wych; dobre rezultaty daje le- 


czenie choroby Addisona, naj- 
częściej spowodowanej gruźlicą 
nadnercza, preparałem z kory 
nadnercza, 

W szeregu wypadków schorze- 
nia kości i stawów również spo- 
wodowane są paraliżem syste- 
mu endokrynnego (naprzykład 
przy chorobach gruczołów tat- 
czykowych) i leczenie podjęte w 
odpowiednim czasie może uwo! 
nić chorego od ciężkiego cierpie- 
nia, „częstokroć powodującego 
kalectwo i niezdolność do pracy. 

Szerokie zastosowanie maja 
preparaty gruczołu tarczykowe- 
go przy zaburzeniach przemia- 


ny materii. otłuszczeniu i t. d. 

Możemy obecnie w wielu wy- 
padkach 

przyśpieszać wzrost i rozwó 

płciowy, 

aktywizować i normalizować 
niektóre formy zaburzeń prze- 
miany, przeciwdziałać wstrzy- 
maniom w rozwoju psychicz- 
nym (głównie przy schorzeniach 
gruczołu tarczykowego). Fakty 
te są ogólnie znane. Na każdym 
kroku spotyka się 

wypadki wybitnego obniżenia 
poziomu umysłowego u dzieci 
na tle niedostatecznej działal- 
ności gruczołu tarczykowego, 
które w ciągu szeregu lat fałszy- 
wie się ocenia. 

Zastosowanie preparatów gru 
czołów tarczykowych dało wy- 
jątkóowo pomyślny rezultat. 

We wszystkich wypadkach le 
czenia chorych na tę chorobę. 
wzmaga się wzrost i zmienia się 
cąła posłać. 

Często zdarzają się równieź 
psychiczne zaburzenia przy cho- 
robie Basedowa. 

W praktyce przykładem la- 
kiej psychozy może służyć pew- 


Q 


Mikroby pożyteczne i szkodliwe 


Odkrycie wszystkich szkodliwych mikrobów. — Dwa rodzaje mikrobów. — 
Szybkie rozmnażanie. — Dlaczego szybko giną? 


Upłynęło / już 60 lat od 
gdy Fasteur odkrył mikroby rć2- 
nych chorób n ludzi i zwierząt. 
Jednocześnie uczony ten opracował 
metodykę ich wydzielania i hodę- 
wli. Dzięki jego wskazaniom moż- 
na przechowywać mikroby przez 
nieograniczony czas. W instytucie 
Pasteura przechowuje się kolekcje 
żywych mikrobów, „odkrytych w 
ciągu istnienia instytutu, które w 
miarę psucia się środowiska hodo- 
wli, 
Można obecnie śmiało utrzymywać, 
że zostąły już odkryte mikroby 
wszystkich prawie -chorób oraz 
środki do walki z.nimi. Dżuma, 
ospa, tyfus, zaraza- syberyjska, 
wścieklizna, tężec — przestały być 
grożne dla kulturalnych krajów. 
Wiadoma, że mikroby: są to mikro- 
skepijne, żyjątka,” niedostrzegalne 
golym okiem, - Pod bardzo silnym 
mikroskopem występuje w. postaci 
kuleczek lub laseczek. Wielu rodza- 
jów nie ujawnia nawet mikroskay. 


chwili, 


Wielkość mikrobćw jest tak nie- 
znaczna, że nauka nic prawie nie 


wie ò ich ustroju. 

Rozróżniamy dwa rodzaje mikro- 
bów. ; 

1. Tak zwane kekki, mające po- 
stać kulek lub kropek. Do nich na. 
leży cały szereg niebezpiecznych 
mikreorganizmów, jak stafilokokki 
i stroptokakki, powodująca powsta- 
wanie wrzadów zewnętrznych i we- 
wnetrznych oraz wiele innych cho- 
rób. 

2. Bakcyle, mające postać pro- 
stej lub nieco zgiętej pałeczki. Wie 
le z nien perusza się za pomocą 
rzęsek. Powodują dżumę, cholere, 
dytteryt, wrużlicę oraz inne ciężkie 
choroby. Nicktóre są wygięte I no: 
szą nazwą wibrionów. jak bakcyl 
cholery, inne spiralne. jak spiro- 
choty syfilisu. 

Jak wszystkio istoty jednoko- 
nórkowe. mikroby mnoża. się przez 
podział na dwie części z tą różni- 
ca. że podział ten odbywa się nie 
raz wie dwa w ciągu doby, lecz 
wielokrotnie, Jeden z współpraco- 
wników Pastenra, doktór Danisz. 
który odkrył bekcyl mysiego tyfn- 
si. stozoówanogo obecnie w celu te- 
pienia myszy i szezurów, zbadał do- 
kładnie życie tego mikrebu, który 
moze Żyć 80 lat. Zachowuje w cią- 
wi pitsin lat bialogiczne i bioche- 
miezna własności i mnoży sie dzie- 
wieć razy w aidzu doby. Ilość dzie- 
leń stopniowo rośnie i mcoże dojść 


przencszone są do świeżego. : 


do 20 w ciągu doby, Inni badacze 
stwierdzić jeszcze szybsze rozmna- 
żanio się mikrcbów. Mikrob Dani- 
sza słabnie z czasem w kulturze i 
staje się nieszkodliwy. Wystar: 
czy jednak zarazić nin mysz i dać 
do świeżej kultury, aby odzyskała 
siłę, Mikroby te można hodować w 
żywymi środowisku, zarażając awie- 
tzeta, W ten sposób hoduje się -mi- 
krøby nie znoszące sztucznego Śro- 


dowiska, jak mikroby wścieklizny, 


trądu, śpiączki. 

Istnieją jednak jeszcze mniejsze 
mikroby, niż bakcyle i kokki, po- 
wodując wiele: chorób. 

. Nie ujawniają ich "najsilniejsze 
jmikroskopy. Dają się jedynie wy» 
kryć drogą pewnych procedir la- 
baratpryjnych. Do rzędu tych żyją- 
tek należą: pasożyty, niszczące sa- 
mę! mikroby w olbrzymiej. ilośei. Są 
to tak zwane bakteriofagi, wykry- 


te przez doktora Derela. Badania 
stwierdziły niezbicie, że mikrcby 


imnożą. sią bez granie. Inaczej mé- 
wiac są nieśmiertelne, 

W miarę, jak poznajemy przyro- 
de, stwierdzamy, »że rola żywych 
istot w dziejach ziemi nie jest przy: 
padkowym epizodem, lecz niezwy- 
kle ważnym czynnikiem w powsta- 
nin skorupy ziemskiej czyli bioste- 
ry. Akademik Wernadski dowodzi, 
że skorupa ziemska składa się z re- 
sztek roślinnych i zwierzęcych or- 
zaniznów. Na ziemi i na wodzie pä- 
unje życie, lecz żywych istot jest 
daleke więcej w wodzie. Oprócz 
mikrobów i różnych mikroorganiz- 
mów, mnożących się w wodzie z 
niezwykłą szybkością, znajdujemy 
w niej niezliczone mnóstwo wodo- 
rostów i żywych istot, jak korale. 
mięczaki, raki, rozgwiazdy oraz 
niesłychanie wiele zwierząt kręgo: 
wych. Resztki wszystkich tych or- 
ganizmów śwcrzą na dnie wód gru- 


be warstwy. Dzieje się tak bez 
przerwy od milionów wieków. W 
czasie zeologicznych przewrotów 


dpo morskie podnosiło sie, tworząc 
lady i góry, i warstwy, ukryte na 
ilnie, wystąpiły na powierzchnie, 
udzie je cbecnie napotykamy. Zna- 
jte szybkość rozmnażania się roślin 
i zwierząt, można obliczyć, jaka 
ilość żywej materii wytwarza po- 
szczególny organizm w jednostke 
PESIS 

Daleko trudniej jest wykonać. te 
chliczenia nad. mikroskopijnymi żv- 
jatkarni. Uczyniono to jednak w 
niektórych wypadkach, Wernadski 


zostawił niezwykle interesujące ta- 
blice szybkości, z jaką poszczegól: 
ne organizmy mogłyby zająć cała 
rewierzchnię ziemi, gdyby miały 
dość pożywienia i odpowiednie ws. 


! racki rozwojn. 


Witrion cholery np. mógłby 7a- 
jąć całą ziemię w ciągu 1.25 dnia 
lisecznik tyfusu  uczyniłby to w 
ciągu 1,8 dnia, mucha. — w 366 
dni, pszezoła — w 392 dni, roślins 
pnącz w ciągu 11—20 lat, śledź 
w ciągu 7—12 lat, kura — w ciągu 
15—15 lat, szczur — w ciągu 8 Jat, 
a silon — w ciągu 1000. 

Z tablicy tej wynika, że mikro- 


by powinny: były odegrać w życin * 


ziemi dal*ko większą rolę, niż inne 
istcty, Pokryłyby ziemię w ciag: 
36—19: godzin, a.w ciągu kilkn dni 
namnożyłoby się'ich tyle, że zape- 


niłyby. wszystkie iwodyri wzogólnej” 


ubiętości 
ziemi, roznmie się, o ile znalazłoby 
się dla nich dość pokarmh i odpo- 
wiednie warunki rczwoju i istnie- 
ria. Na szczęście mogą. się rozmna- 
żać do pownych jedynie granic. Ol- 
trzymią bowiem ich ilość pochła- 
niają inne organizmy i mnóstwo gi- 
nie z braku pokarmu i odpowied- 
niego środowiska. 

Oprócz jednak mikrobów. szko- 
Wiwych dla organizmu ludzkiegc, 
istnieją mikroby pożyteczne. Wy- 
krył je również Pasteur. Są to mi- 
kroby. powodujące różnego rodza- 
ju fermentacjo, jak: alkoholu, mle- 
ka, Mikroby, powodujące fęrmenta- 
cję alkoholu mają wielkie znacze- 
nie w produkcji winnej, gdzie pc- 
chłaniają cukier, wydzielając wza- 
mian spirytus, Fermertowanie mle- 
ka powodują mikroby, pochłaniają: 
ce mleko, wzamian którego wystę: 
puje kwas mleczny, Bez tych mi- 
krobów nie dałoby się wyrabiać sē- 


„ra. kefirn i innych podobnych pro- 


duktów. Największy jednak poży: 
tek mamy z mikrobćw, żyjących w 
ziemi, które odgrywają wielka rolę 
w twerzemin azotu i związków az0- 
towych, niezbędnych dla odżywia- 
nia roślin. Posiadają one również 
wielkie znaczenie w technice, Bak- 
ttrie te odkrył Winogradski. jeden 
z najwiekszych współczesnych bak- 
teriologów, pracujących obecnie w 
instytucie Pasteura, Jak się okaza- 
lo, ziemia jest siedliskiem mnóstwa 
vajrćznorodniejszych  drohnoustro- 
jów, mających wielkie znaczenie 
pcd wzgledem naukowym i prak- 
tycznym. Prof. S$. Metalnikow. 


przekroczyłyby objętość , 


1 


na chora, która uważana była 
za nieuleczalną. Okazało się, % 
jej 

schorzenie psychiczne rozwiąza: 
ło się na tle choroby Basedowz. 
Po operacji wróciła zupełnie do 
zdrowia. Operacyjnym przeciw 
działaniem na system gruczo 
łów często - można zlikwidować 
skomplikowane zaburzenia chs- 
robowe nadnercza, gruczołu tar- 
czykowego. przysadki mózgo 
wej i innych gruczołów. 

Za jeden z najbardziej jaskra- 
wych przykładów można uwa- 
żać następujący wypadek: pew- 
na chora A, Z. zapisała się do 
mojej kliniki z bardzo ciężka 
formą choroby Basedowa. Pomi 
mo natychmiast zastosowanego 
energicznego leczenia, stan Chw- 
rej pogarszał się z dnia na dziwń 
Tylko. operacja za zgodą krov 
nych, ponieważ sama chora byla 
półprzytomna. uratowała jej ży- 
cie. Badania tej chorej w ciosu 
następnych 4 lat wykazały zt- 
pełne jej wyzdrowienie i przy- 
wrócenie zdolności do pracy. 

Należy wspomnieć, że na rów- 


ni z organolerupeutycznymi 
środkami. operacyjną, metoda 
leczenia i fizjotorapeniycznym 


przeciwdziałaniem w pewnych 

wypadkach 

należy stosować również prac: 

szezepianie gruczołów wydziela- 
nia wewnętrznego, 

Jednakże metoda przesze?0- 
piania gruczołów. dająe dohr" 
doraźne rezullaty. na: razie we: 
dług moich spostrzeżeń  trwu= 
łych i zakreślonych na dafszą 
metę wyników nie daje i wyni 
ga dalszego opracowania. 

Należy wskazać na jeszcze jo- 
den ważny moment praklyczny: 
niektóre organopreparaty (słów. 
nie z gruczołów płciowych) bz 
względnie wywierają wpływ to- 
nizujący na zmęczony i starze- 

jący się organizm, `“ 

"Dowiódł tego przede wszyst- 
kim sam Braun-(ecar, którego 
świetnych idei nie. zrozumieli 
współcześni, Metodę- jego mie- 
zwykle szybko zdyskredytowali > 
niesumienni badacze i lekarze - 
karierowicze. Gi óstalni 
obiecywali całkowite uzdrowie:- 
nic z wszelkich chorób przy po- 

mocy tej metody. 

I wielki uczony zmuszony był 
do ucieczki od tych chorych, 
którzy domagali się od niego u- 
zdrowienia wszystkich swoich 
cierpień. ri 

W naszej pracy codziennej czę 
sło stykamy się z wielką ilością 
chorób gruczołów wewnętrzne- 
go wydzielania. których nie mo- 
uli rozpoznać lekarze, Nie nale 
ży zapominać, że 
gruczoły sekrecji wewnętrznej 
regulują także działalność syste 
mu nerwowego i funkcje we- 

wnętrznych organów. 

Stąd zrozumiałym się staje 
że przy schorzeniu gruczołu sc- 
krecji wewnętrznej wśród sym- 
ptomów.  charakterystycznych 
dla danej choroby, można zaob- 
serwować również i zaburzenie 


działalności wewnętrznych or- 
ganów. Jako przykład, mogą 


służyć 

wybitne zaburzenia działalności 

serca i organów trawienia przy 

schorzeniach gruczołu tarczyko- 
wego. 

W, krótkim artykule trudno 
dać przegląd wszystkich najnow 
szych prac z dziedziny teoretycz- 
nej endokrynologii. Wszystko 
to jest obecnie jeszcze w stadium 
przerabiania i opracowywania. 
Wszystko jest zbyt jeszcze no- 
we, — 


Prof. N, Szereszewski 
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Gustaw V 


Jego Królewska. Wysokość — 
Mister G. — zaczął na wiosnę ra 
ku bieżącego dziewiąty krzyżyk. 
Nie wpłynęło to bynajmniej u- 
jemnie ną młodzieńczą werwę i 
zapał, tak bardzo cechujący sę- 
dziwego monarchę — zawsze je- 
dnakowo mile uśmiechniętego i 
pogodnego — ruchliwością swą 
wprowadzającego w podziw o- 
toczenie i cały świat. 

Obowiązki swe, jako monar- 
cha, rozpoczyna co rok 12 stycz- 
nia otwarciem parlamentu, Uro- 
czystość ta odbywa się w sali 
tronowej na zamku w Sztokhol- 


Król Gustaw-przy śniadeniu- w-parku' pałacowym 
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mie, gdzie gromadzi się rząd, 
dwie iżby parlamentu w kom- 
plecie, generalicja, dyplomaci, 
dwór i świta królewska. Poprze- 
dzany przez heroldów t. zw. tra- 
bantów w malowniczych stro- 
jach z czasów Gustawa Adolfa. 
wchodzi król na salę, zasiada na 
tronie, na którym rozpostarty le 
ży płaszcz koronacyjny, podbi- 
ty gronostajami, .a. obok tronu 
insygnia królewskie — korona i 
berło. Król Gustaw ma bardzo 
demokratyczne poglądy, i z 
tych względów nie chciał się wea 
le koronować, gdy objął rządy. 
Wysoka. szczupła sylwetka w 
czerwonej - marynarce, ozdobio- 
nej brylantową gwiazdą orderu 
„Serafimem w kapeluszu z pió- 
ropuszem żółto - niebieskim — 
barwy narodowe szwedzkie — 
król odczytuje expose rządu na 
rek bieżący-i udziela mu -swej 
sankcji. 

W. chwilach wolnych król Gu- 
sław zmienia się w.. Mister G“ i 
z zapałem i entuzjazmem upra- 
wia biały sport. Codziennie; bez 
względu na porę roku. można 
podziwiać sędziwego tenisisię w 
hałach krytych tenisowych w 
pałacu sportowym w Sztoklol- 
mie. Od 2-ej do 4-ej, białym 
przepisowym kostiumie, w bi- 
noklach i nieodłącznym szarym 
kapeluszu Mister G. ochoczo u- 
wija sięna korcie, grając: prze- 


Król Gusław 


 "ewja- 
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ważnie w dublach. Jego Królew- 
ska Wysokość sam sobie podno- 
si piłki, bo tuki jest zwyczaj w 
Szwecji, a jako prawdziwy spor- 
towieg trudów się nie lęka 

Mister G. figuruje w Państwo 
wym ' zwi iązku sportowym, jako 
„członek-Nr. 1*. 

W lecie rozegrał Mister G. 
zwykłą swą „serię* tenisową, - 
W Saró i Basład brał udział w 
szeregu meczów tenisowych. 79- 
letni weteran walczył z bezprzy- 
kładnym wprost zapałem*i wy- 
trwałością, nie spotykaną często. 
W przeciągu trzech tygodni ro- 
zegrał Mister G. 20 trudnych 
partii. w tym 400 gamów w old- 
boysdublach i mieszanych han- 
dicapach. Procent jego zwy- 
cięstw waha się między 75 a 80 
Przegrywali do niego nawef ta- 


cy. jak Matejka — świelna au- 
striacka rakieta. 
Mister G. jest sportowcem i 


dżentelmenem w tenisie w pel- 
nym znaczeniu lego słowa. Nie 


ży 
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w towarzystwie 


Zuzanny Lenglen 


chce nawet słyszeć o jakichkol- 
wiek ułalwieniach, względnie 
koncesjach na swoją korzyść. — 
Z niezwykłą cierpliwością i 
wzruszającym zapałem wytrzy- 
muje grad piłek i potrafi trzy 
lub więcej -godzin bez przerwy 
wytrwać na korcie. aż do ukoń- 
czenia partii, nie odczuwając 
przy tym wcale zmeczenia. 

Porażki znosi: z humorem `i 
miłym uśmiechem. Często jed- 
nak zdarzają się niespodzianie 
dobre rzuly, którymi ratuje trud 
ne sytuacje. Podobno: jak twier- 
dzą znawcy tenisa, . Mister G. 
jest teraz „w doskonałej formie“ 
kondycję ma nadzwyczajną. a 
jego piłki są dzisiaj lepsze. niż 
przed 20 laty. W jednym z decy- 
dujących meczów w Saró, grajac 
z Kalle Schróderem — najlep- 
szą rakiełą Szwecji — przeciw- 
ko ausiriakowi Malejce i. part- 
nerowi, mistrzowskim volley- 
balem zakończył grę. Brawom 
i owacjom nie było końca. 

— Udało mi się niechcacy — 
oświadczył skromnie Jego Kró- 
lewska Mość swym licznym wiel 
bicielom i grałulantom. 

W tegorocznej wysiawie spor 
lowej z okazji jubileuszu pierw- 
szej olimpiady Ww Sztokholmie. 
można było podziwiać dużą o= 
szkloną szalkę. pełną nagród tc- 
nisowych Mister G. Były tam roz 
maite nagrody — pierwsze w 
singlach (puchary i plakiety) — 
drugie w dublach, a nawet skroni 
ne trzecie. 


D M 


Misler G, nie pozwala bowiem 
na żadne wyróżnienie swej o- 
soby. 

Na wiosnę, podczas legorocz- 
nych rozgrywek o Davis Cup w 
Sztokholmie między Szwecją i 
Grecją — Misler G. cały czas 
podczas turnieju siedział na Iry- 
bunie wśród publiczności, nie 
oficjalnie, otulony pledem. gdyż 
było porządnie mroźno, wytrwa 
le śledził każdą piłke i bił bra- 
wo z entuzjazmem po każdym 
udanym gamie. Serdecznie też 
ucieszył się wygraną Szwecji i 
rubasznie akięnał swego ulu- 
bieńca Kalle Schródera po ra- 
mieniu po ukończonym meczu, 
nie zapomniawszy również pa 
cżentelmeńsku uprzejmie uścis- 
nać dłoń przegranego greka. 

Mister G. interesuje się Spor- 
tem. w ogóle. Na meczu piłkar- 
skim Anglia — Szwecja w nowo 
otwartym stadionie w Rasundzie 
zeszedł na boisko i dłuższą chwi 
lę gawędził z graczami każdega 
teamu. wiiając ich serdecznym 
uściskiem ręki. Enluzjazm pu- 
bliczności nie miał granic. 

Demokratyczna Szwecja ko- 
cha swego króla, interesuje się 
każdym jego krokiem, a Mister 
G. jest najpopularniejszym spor 
towcem. wiłanym zawsze z en- 
tuzjazmem i rozrzewnieniem. 
Szwedzi są dumni ze swego kró- 
la oraz z sukcesów tenisowych 
Misler G. 

MAL. 


Król szwedzki gra z cyrkiem Tildena. 
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može sobie rościč prawa do korony hiszpańskiej 


Gdy skutkiem sprzeciwu Por- 
lugalii i Albanii, działających za 
namową Włoch, upadła decyzja 
ligi narodów w sprawie Hiszpa- 
nii, w kuluarach genewskich za- 
częto mówić o oddaniu *korony 
hiszpańskiej księciu DON JUA- 
NOWI, jako o jedynej możliwo- 
ści położenia kresu wojnie-domo 
wej. 

Don Juan jest trzecim synem 

Alfonsa NII, 


Jest to rosły, ciemnowłosy mło- 
dzieniee. Pier WSZE lela po wy- 
gnaniu spędzał wesoło w. Can- 
nes. Gdy wybuchła wojna, do- 
mowa, niechętnie rozstał się ze 
swoim jachtem żaglowym, pięk- 
ną willa i wesołymi obiadami w 
eleganckich restauracjach i u- 
dał się do Pampeluny, dokąd 
wzywali go stronnicy. 

Gen. Franco nie bardzo rad byl 

jego przybyciu, 

trzymał go z daleka od głównej 
kwatery i poradził w końcu o- 
(puścić granice Hiszpanii. Lecz 
ta właśnie nieprzyjazna postawa 


wodza powsłań 
Don Juan 


ców sprawiła, że 


ma obecnie najwięcej widoków 

na wakujący tron. 
Umiarkowani republikanie wez 
mą'pod uwagę okoliczność. że 
nie walczył przeciwko rządowi 
madryckiemu i dadzą może kre- 
skę za tym „bezpartyjnym kan 
dydatem. Przemawia również za 
nim 

życzliwość anglików, 
których sympalię zyskał w cza- 
sie studiów wojskowych w Wol- 
lerhampłon. 


Franco wolałby cień 
kró!a 


O ile Franco jest w ogóle za 
rozwiązaniem wewnętrznego 
hiszpańskiego konfliktu na ko- 
rzyść monarchii, to 
wolałby widzieć na tronie dru- 
giego syna Alfonsa, DON  JAI- 

ME, głuchoniemego prawie, 
nie 


nie ma jącego wspólnego z 


lecz bądź co bądź 
brata. Byłby 


lekkomyślną, 
silną osobistością 
z niego cień króla. czego prag- 
nie z pewnością dyktator kon- 
serwatywnej Hiszpanii. Zdaje się 
jednak, że Don Jaime rozumie. 
jaką rolę chcą mu narzucić, i 
mało ma ochoty zamienić na nia 
swoją umiłowaną boianizację 


inżynier okrętowy 
"z Neapolu 
Karliści, którzy pierwsi utwo- 
rzyli kadry posiłkowe dla armii 


gen. Franco, wysnwają dwóch 
kandydatów. Jednym z nich jest 
BALTAZAR, młody inżynier o- 


kręlowy z Neapolu, posiadacz 
dokumentów, stwierdzających 
niezbicie, że jest nieślubnym sy- 
nem zmarłego pretendenta Don 
Jaime. Drugim jest CARLOS 
NIII, noszący w istocie imię Don 
Jaime. Karliści, którzy w walce 
z Burbonami 

spowodowali już w Hiszpanii 

trzy wojny domowe, 


stoją obecnie przed rozłamem 


swej partii na ballazarysłtów i 


jaimisłów. 


Aifons nie wyrzeka Się 
tranu 


Piatym kandydatem jest 
sam zdetronizowany 
ALFONS XI, 
który nie zrzekał się oficjalnie 
korony i nie przestał rościć so- 
bie prawa do niej. Częste nara- 
dy. jakie odbywa w Rzymie i Lo 
zannie, dowodzą, że nie wyrzekł 
się nadziei powrolu na tron 
hiszpański. Na tle tej nadziei po 
wsłały ostatnio 
niesnaski pomiędzy nim, a Don 
Juanem. 
ad którego żąda wyrzeczenia sie 
widoków na panowanie. 


Stefano I ma widoki 


Za szóstego kandydata ucho- 
dzi człowiek, którego jeszcze 


przed dwoma laty nikt nie brał 
na serio, a barcelońskie pisma 


humorystyczne bawiły się częste 
jego kosztem. Nazywa się STE 
FANO MOLLE i był redaktorem 
„Mundo Grafico. Jest włochem 
po matce i la właśnie okolicz: 
ność nadała wagę jego kandy: 
daturze. Okazało się bowiem, że 
posiada w otoczeniu Mussolinie: 
go wielu przyjaciół, 
którzy gotowi są poprzeć 
więcej niż wąlpliwe praw: 


Edward Windsor 


Jak wiadomo, wielu wybił: 
nych hiszpańskich działaczy zie 
żyło wizyłę, księciu Windsoru 
podczas jego pobytu w Paryżu, 
ofiarując mu koronę hiszpań- 

ską. 
Treść odpowiedzi nie jest znana, 
nie ulega jednak watpliwości, że 
intrygi. oplątujące gęstą siecią 
przyszłe losy hiszpańskicei koro: 
ny, 

ustąpią wobec woli narodu. 
kióra zaważy na przyszłości Hisi 
panii, gdy szala zwycięstwa prze 
chyli się stanowczo ku jednej 1 
walczących stron. R. Arbol 


jego 
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Pokaz mody u Jeanne Lanvin 


Łatwiej jest otrzymać audiencję 
q francuskiego miaistra, lub zapro- 
szenie na raut do poselstwa, niż 
dostać sie na pokaz modeli do 
wielkiego domu mód Joanny Lan- 
vin w Paryżu Aby przestąpić próg 
tego zaczarowanego królestwa, 
trzeba mieć list polecający, kartę 
rzemieśliiczą, lub osobiście znać 
kogoś z dyrekcji firmy. 

Portier - cerber zazdrośnie strze- 
że progów tajemniczego domu, u- 
ważnie przegłądając przedstawione 
mu papiery. Następnie sekretarka 
badawczym wzrokiem obrzuca goś- 
cia i jego dokumenty i oddaje go 
w ręce wyższej władzy, dyrektorki, 
lub sprzedawczyni. Skarby dykta- 
torów mody  strzeżoe sa bardzo 
pilnie. 

Dom Joanny Lanvin, której po: 
inysly i idee stroją i ubierają ty- 
sięce wytwornych kobiet na całym 
świecie, utrzymany jest cały w sre- 
hrzysto-szarych tonach. 

Ścienne lustra, drzwi i okna ma- 
ja oprawe z różowego drzewa; 
ściany, podłogi, kanapki i krzesia 

- wszystko jest Szare. Szary jed- 
wab, szary aksamit. Personel domu 
Lanvin jest ubrany na czarno. W 
szykownych, ostatniej mody sukien 
kach, zmienianych dwa razy do 
roku, ale zawsze czarnych, przesu- 
wają się cicho sprzedawczynie i se- 
kretarki. 

Publiczności zbiera się coraz wię 
cej, Slychać angielski, włoski, tta- 
wet hiszpanski język. Jedna z głów 
ych sprzedawczyń idzie naprzeciw 
małej, szezuplutkiej osóbki z ostrą, 
wyrazistą twarzą. To Ewa Curie, 
córka znakomitych uczonych, ar- 
tystka sceniczna, której Bernstein 
powierzył główną rolę w swej no- 
wej sztuce, mającej być szlagierem 
sezonu, U Joanny Lanvin, znanej 
ze swego wykwintnego smaku i o- 
ryginalnych idei ubiera się wiele 
zuanych artystek. Ivonne Prit- 
temps, Madeleine Renault, do nie- 
dawna mała egzotyczna Simone 
Simon. Obok mnie siedzi włoska 
markiza N., malownicza piękność o 
blond włosach. W delikatnych pal- 
cach niecierpliwie kręci ołówek I 
mały bloczek. Obok majestatyczna 
zyrabna księżna Aga Khan, do nie- 
dawna skromna francuzeczka. 

Pokaz zaczyna się od sporto- 
wych płaszczy 1 kostiumów. Mięk- 
kie, spadające materiały, aksamit. 
Wąziutkie spódniczki, krótkie i 
twzyćwierciowe żakieciki. Płaszcze 
cą dwóch typów: rozszerzone klo- 
szowo ku dołowi, obszyte futrem, 


lub zupełnie waskie i opięte, z pla- 
skim kolnierzykiem. Dużo aplikacji, 
liście z sukna lub aksamitu, ze skó- 
ry lub zamszu. Złoto, srebro, czer- 
wony, zielony i dużo żółtego kolo- 
ru, Na sukienkach pod kolor pla- 
szeza, spódniczkach do błyszczą: 
cych jedwabnych żakiecików, ne- 
szone sa szerokie, marszczone, luż- 
no wiązane pasy z kolorowych szy- 
fanów lub jedwabiów. 

Jedna za drugą wchodzą zgrabne 


śliczne dziewczęta, miękkim, powłó- 
czystym krokiem przechodzą przed 
publicznością, zatrzymują się na 
moment, grzecznie uśmiechają i zni 
kaja wolno za szerokimi drzwiami. 
Zatrzymują się wyłącznie na zawo: 
łanie którejś ze sprzedawczyń, luh 
skinienie znanych, poważnych kli 
eniek. 

„daquelina! Odette! Ivonne!” 

Jaquelina, Odette, Ivonne zatrzy- 
muja się, klientka ogląda z bliska 


Modne drobiazgi 


Nawet najpiękniejsza suknia mt- 
że bardzo wiele stracić, jeśli źle i 
niegustowaie dobierzemy do nicj 
drobiazgi. 

Przy zakupach należy zawsze pa- 
miętać o tym, do czego nosić bę- 
dziermy dany przedmiot i czy jest 
on dlań odpowiedni. 

Do czarnego kompletu z futrem 
np. należy wybrać czarny aksamit- 
ny kapelusik z wcalką, krótkie 


zakąska z raków 


raków 
zmieszać dokładnie 
z sosem zrobionym z śmietany, pie- 


Z miekko 


usunąc mięso, 


ugotowapych 


pezu, octu i musztardy, i nałożyć 


farszerm mnszelki. Na wierzch poło- 
zyć kawałek masła i wsunąć do 
pieca na 15 minut. Przybiera Się 
zielona sałatą. 


czarne rękawiczki reniferowe z ka- 
kardkami, czarne pantofelki z an- 
tylopy bardzo głębokie i złoto-brą- 
zewe poriczoszki. 

Do brązowcgo sportowego kestin 
nm nosimy zielory pilśniowy kape- 
lusz z wysoka główką. 1 piórkiem 
oraz szalik wełniany zielony. 

Torebka i pasek są z brązowej 
ciclęcej skróki, Pontofelki i ręka- 
wiezki z brazowncej antylepy. 


Lecznicze kąpiele 


Nowoczesna medycyna posługuje 


się coraz częściej leczniczymi ką- 
pielami, których celem jest ożywie- 
nie obiegu krwi i usunięcie z ciała 
jadów. 

Jedną z ostatnich zdobyczy me- 
dycyny kosmetycznej jest kąpiel 
paralinowa. Należy ułożyć się w 
duzym plecionym kcszyku i polać 
się roztworem parafiny, tak gorg- 
cym jak tylko można znieść. Para- 
fina natychmiast na ciele zastyga, 
a że pod wpływem goraca otwiera: 


ją się wszystkie pory, nastepuje 
uatężońe pocenie się. Ażeby nie 


tracić etepła, nalcży owinąć się w 
prześcieradła i kołdre i tak posie- 
dziec pół godziny. Na serce i na 
słowę dcbrze jest położyć zimne 
komprasy. 


Następnie należy zmyć parafinę, 
i wziąć dobry tusz, a uczucie świe- 
żości jest niczastąpione. 

Pory są otwarte, skóra oddycha. 
krew krąży szybko i rytmicznie w 
żyłach, 


naszywkę na rękawach, lub pod- 
szewkę żakietu. 1 dalej, dałej, prze- 
chodzą między rzędami krzeseł. Ci 
chym, lecz wyraźnym głosem wy 
mieniaja kilkakrotnie nazwę mode- 
li. Dlaczego szaro-zielony sukienny 
tailleur 'z aplikacjami, w kolorze 
żółtych i rdzawych liści nosi nazwę 
„Pochlehstwo”? Lub czarna z mięk 
kiego jedwabiu suknia z szerokimi 
marszczonymi rękawami nazywa się 
„Zmienność”? Pozostało to dla 
mnie zagadką, jak i nazwa „Plot- 
ka”, nadana czarnej długiej toale 
cie z żakiecikien:, podbitym błękit- 
nym aksamitem, Inne modele nosza 
równie tajemnicze jak melodyjne 
imiona: Mistyka, Egzaltacja, Na- 
dzieja, Ekstaza, Iluzja, 

Wieczorowe toalety wzbudzają 
zachwyt i podniecenie publicz- 
ności wzrasta. Niebieska cieniutka 
tkanina, pokryta srebrnymi arqbes- 
kami spływa w dlugich, obfitych 
lałdach ku dołowi. Biała, haftowa* 
na złotem lub czarna koronkowa, 
bardzo rozszerzona ku dołowi, luk 
czarna tiulowa, rozszywana kolo- 
rowymi wstążkami, wszystkie one 
rywalizują co do przepychu i bo- 
gactwa ze sobą. Około 130 modeli 
przedefilowało przed nami. Nowe li- 
nie, śmiałe połączenia kolorów, 0 
ryginalne przybrania, wszystko ta 
Iśni się i mieni i hłyszczy, 

Popołudniowe suknie strojne są 
haftami i aplikacjami, dużo blyžz 
czącego satin i matowego jersey. 

Marszczenia dominują na calej 
linii. Staniczki są strojne i bogate, 
odbijają efektownie od prostych, 
wąskich spódniczek. 

Bardzo efektowne były pokazane 
na końcu płaszcze z futrzanych po- 
łączeń. Breitszwanc obszyty lisami, 
kąrakuły z kamizelką z szarych hoe 
brów, cały długi wieczorowy 
płaszcz z niebieskich lisów na wiś: 
riowej transparent toalecie. 


I naturalne gronostaje, barwione 
na wszelkie kolory, a zawsze stro} 
ne i najładniejsze w swej śnieżnej 
hieli. 

PARISETTE. 


Uroda znowu 
w modzie 


Często słyszy się zdania o kobie: 
cie, że jest szykowna, że ma 
wdzięk, że jest interesująca, że pe- 
siada indywidualność, ale słowo 
„ładna” zostało wykreślone z nowo 
czesnego słownika. Ładna — to 
znaczy nic nie mówiąca, trochę 
dziecinna. Ładne kobiety specjal- 
nie starały się oszpecić, aby nadać 
sohie indywidualny ton. 

Ładna kobiela o małych ustach 
w nieskazitelnym rysunku starała 
się je szminką koniecznie powięk- 
szyć, aby mieć usta oryginalne. In- 
na, zwolenniczka wystających koś- 
ci policzkowych, a posiadająca o- 
krągla buzię, kazała usunąć sobie 
trzonowe zęby, ażeby mieć wklęsłe 
policzki a la Marlena lub Katarzy- 
na Hepburn. Nie mówię już o zni- 
szczenych i spalonych przez słońce 
cerach, ani o włosach rozjaśrio 
nych do białości. 

Ale oto ładność, uroda wróciła 
do honorów i stała się znow: 
modna. 

Danielle Darrieux, sławna gwiaz- 
da filmowa reprezentuje idealny 
typ tej nowej urody młodej, syme 
trycznej, zdrowej i naturalnej, 

Nie polecam wam, moje panic, 
ani nie twierdzę, że Danielle Dar- 
rieux przedstawia howy modny typ 
maquillagu, bo uważam za niema* 
dre fabrykowanie z siebie zawsze 
jakiegoś typu a la... 

Przykazaniem naszym powinno 
być podkreślenie maszych zalet i 
tego, co w mas jest ładne i atono- 
wanie tego, co w nas jest niedosko- 
nałe. 

A przede wszystkim unikajmy w 
naszym maquillagu wszelkich jas- 
krawości: ust zbyt czerwonych na 
bladej twarzy, powiek zbyt cięż- 
kich od nadmiaru błękitu lub czer- 
ni, paznokci zbyt egzotycznych, Po 
rzućcie wyraz tajemniczy i zagad- 
kowy — nie jest on już więcej w 
modzie. Szminkujcie się ma młodo. 
szminkujcie się na wesoło. Wybic- 
rajcie kolory świeże, naturalne, ko 
lory zdrowia. Nie bądźcie leniwe, 
tańczcie, to dobre dla linii, dobre 
dla urody. 

Zbyt częste partie brydżowe przy 
czyniają się do tycia i tworzą 
zmarszczki nad waszymi brwiami. 
Przestańcie być cieniem, maska. 
bądźcie wesołym, żyjącym stw: 
rzenie. - 
H. VERMOND. 


bar 


Fikqwanie stalc się znowu 
dzo modne i znajduje najrozmaitsze 
zastosowanie. 

Pla sporządzenia dziecinnej kol- 
derki należy przygotować kawalok 
barwnego jedwabiu, batyst z nary- 
sowanym wzorem, grubą włóczkę i 
kanwowa igłę 

Batyst z waorem przymocewuje 
«ię po lewej stronie jedwabiu i przy 


szywa g0 drobnymi gęstymi ście: 
sami, ażeby po stronie jedwabiu 


wyszla funktowana linia. Następni. 
kanwową igłą przeciąga się włócz- 


kę. ale nie w ten sposćb, jak gdy: 
ky przeciągało się gumę lub ta- 
siemkę. Wkłada się igłę z włóczką 
w poczatek limi i przekłuwa batyst 
wyciagajace nitkę. Nastepnie igle 
wkłada się w ten sun otwór i da- 
lej przeciąga, postępując tak, aż 
do końca [nii Wtedy nitkę się 
przecina i lekko przyczepia. Kiedy 
cały haft jest skończony, wkłada 
się warstwę waty pomiędzy jedwab 
i podszewkę i wykańcza wstjżecz 
ką. 


=" 2 W)2- 
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Cuda radio-techniki 


Telewizja kolorowa jest możliwa.--Rewelacje na olimpiadzie radiowej w Londynie 


Londyńska wystawa radiowa 


w tym roku zademonstrowała 
cały szereg, interesujących i 


przyciągających nowości, wśród 
których różne odmiany telewi- 
zji odgrywały zasadniczą rolę. 
Kilka kłękków drutu, kondensa 
tory ze szklanych płytek i srebr- 
nego papieru, klucz do telegrafu 
Morse'a 
a wszystko zmontowane na desce 
tak wyglądał pierwszy apa- 
rat radiowy, gdy go Marconi w 
czasie swoich doświadczeń two- 
rzył, 
„A działo się to już bardzo daw- 
no, przed czterdziestu laty* — 
lak rozpoczyna się baśń o cu- 
dzie radiowym, która wciąż jesz 
cze nie może być opowiedziana 
do końca, gdyż obecnie przeży- 
wamy właśnie najciekawszy jej 
rozdział. 

W, małym muzeum. zbudowa 
nym, w centrum wystawy lon- 
dyńskiej, można było zobaczyć 
ten 


pierwszy radioodbiornik 
Marconiego, 

jak również szereg innych pry- 
mitywnych aparatów nadawe 
czych, pierwszych stacji radio: 
wych. Były też te aparaty. która 
publiczność londyńska dobrze 
pamięta z czasów, kiedy te o- 
gromne i skomplikowane w uży- 
ciu przyrządy -zostały umiesz- 
czone na dachu pewnego do- 
mu towarowego, skąd wysyłały 
do eteru słowa i muzykę. 

Demonstrowana również 
mikrofony, które były w użyciu 

w ciągu tych długich lat, 
kiedy to trzej królowie angiel- 
scy przez radio nadawali swoje 
orędzie do narodu. 

Mnóstwo niezliczonych reli- 
kwii radio- techniki znalazło się 
w tym jedynym w swoim rodza- 


ju muzeum, które zostało ulwo- 
rzone celem przesunięcia przec 
oczami zwiedzających - 
szalonego tempa naszych cza- 
sów 

i pokazania im, że jeszcze do 
niedawna szczęściem było móc 
w słuchawkach na uszach olbie 
rać audycje nieczyste.i z prze- 
szkodami, przez co ich war* ść 
artystyczna narażona była na 
szwank. 


POTĘŻNY ATUT 


Ze wzruszeniem i przejęciem 
opuszczano to muzeum, -w któ- 
rym zachowano piękne: wspom- 
nienia o dziś już prawie zapom 
nianym znaczeniu i wartości -- 
W. następnej już chwili porywż 
ło zwiedzającego tempo i ba 
gactwa wystawy: długie szereg 
wspaniałych nowoczesnych apa* 
ratów. w których duch wynalaz 
ku, który jeszcze przed chwil? 
wzruszał swoją prymitywn:<cią 
i skromnością, podkreśla, swi- 
ja wartość komercjalną. To teł 
wśród zachwytów nad ogląda 
nymi wspaniałościami zapom 

niano o chwili sentymentu. 

Jeżeli . na . dotychczasowyecl 
wystawach oglądaliśmy jedynic 
aparaty ulepszane z roku na 
rok, które tym Samym dawały 
możność obserwowania postę 
pu w dziedzinie radiowej, 
nie ukazały się naszym oczom 


„rzeczy rewelacyjne: 14 firmr"ra 


diowych wystawiło 25 


tów telewizyjnych, 


apara 
co siłą rze 


czy, wzbudziło ogromne zaintere 


sowanie publiczności. Ceny tych 
aparatów są jeszcze bardzo Wy 
sokie, 
dla niektórych, dostępne. 

Najtańszy odbiornik telewizyjny 
można nabyć już w cenie 35 fun 


abec-* 


miógłby 
. przęstępczością. 


jednak są już możliwe i 
EPN 


podezas gdy w roku ubiegłym 
najniższa cena wynosiła 80 fun 
tów. 

Najdroższy aparat kosztuje 17€ 
funtów. 


TROSKA O AMATORÓW - 
RADIOTECHNIKÓW. 


Po raz pierwszy na wyslawie 


- > u 4 L4 

Pieć milionów 
odcisków palków 
Scotland 
wkrótce po- 
znajdą się 
pomieszczenia na 
pięć milionów odcisków  pal- 
ców. będących postrachem pod- 
ziemnego Świata. który drży 
przed tymi niezbitymi dowoda- 
mi jego tożsamość. Obeenv 
gmach londyńskiego urzędu śled 
czego zbudowano przed 50 laty. 
Nie uległ dotąd późarowi, który 


W nowym gmachu 
Yardu, który ma 
wstać w Londynie, 
ogniotrwałe 


niszcząc jedy- 
ny Sposób wykrycia sprawców 
zbrodni+.Goqziennie zachodzi po 
trzóba porównania tysięcy prze 


chowytwanych odcisków z palca 


mi przypyszczałlnych zbrodniaą- 
Scotland Yard’ przychodzi 
rów nież z pomocą prowincjonal 


'nej policji, dostarczając. potrzeb 


-amieniożfiwić: wałkę-z - 
*"biornikiem 


można było również kupować 
pojedyńcze części telewizyjnych 
aparalów, tak, że 
amatorzy - radiotechnicy mogą 
samodzielnie budować 
swoje tełewizyjne odbiorniki 
Przy tym te pojedyńcze części 
do konstrucwania samodzielnie 
aparatów okazały się nadspo- 
dziewanie tanie. Np. można zbu- 
dować sobie maleńki telewizyj- 
ny odbiornik, który będzie na- 
dawał obrazy wielkości 7 i pół 
ctm. kwadr., przy czym obejma: 
wać będzie i 
pod gwarancją przestrzeń 
100 klm. 
Większy nieco obraz otrzymać 
można za pomocą własnoręcz 
nie zbudowanego odbiormka. do 
którego części kosztówać mu: 
szą około 30 funtów. Komplet- 
ña skrzyneczka telewizyjna. 4 
która wysłarczy tylko połączyć 
odbiornik równowarłościowy 2 


odpowiednim aparalem skon- 
siruowanym w wytwórni, nosi 
cznę 55 funtów. Taka skrzy 


neczka — to 

najpiękniejszy: podarek na 
gwiazdkę dła radio - amatora, 
tym bardziej, że przecież: jesi 
nadzieja, że i le ceny w najbliż; 
szej przyszłości zmienią: się na 
bardziej dostepne. i 

Najtańsze typy 
telewizyjhveh są 
przystosowane jedynie do osi 

mywania obrażów. 

iTeźeli jednak półączyć je sad 
radiowym, ' odbierą 
stę równocześńie i wrażenia” służ 
chowe. Sa wytwórnie. radioodź, 
biorników 'telewizy jnych. któ, 
rym udało się otrzymać obrazy; 
wielkości. od 40 do 60 'ctm. 
W sferach fachowych mówią, 
że | 
już w początkach przyszłego. ro- 


odbiorników 


nek aparaty, które dsidzą obra- 
zy © połowę mniejsze, niż na e- 
kranie filmowym, 


„RADIOBABY* 


Z pośród pięciuset z górą apa- 
ratów, które były 'do obejrzenia 
na wystawie, najwięcej podobał 
mi się 
miniaturowy odbiornik wielko: 

ści kamery fotograticznej. 
Mając przy sobie len mały apa- 
racik, można słyszeć cały świat. 
oczywiście jeśli się ma do tego 


odpowiednią antenę i uziemie- 
nie. Obok tego „Baby“ ustawio- 
ny był 

olbrzym - radio, który odbiera 


audycje na długości fal od 7 — 
2.000 metrów, posiada aparat 
telewizyjny i 12 płyt gramofona 
wych, które przegrywa i zmie- 
nia automatycznie. 
A wszystkich tych sztuk doka 
zaje przy 37 lampach radiowych 
Duże wrażenie robił również 
slośnik, którego nośność głosu 
wynosi 8 klm. : 
i który oddawał sygnały: okrę- 
tów. 

Szczególnie w dziedzinie tele- 
wizji ostatnie słowo nie została 
jeszcze powiedziane. Mianowi- 
cie 

dzięki katodowym lampom 
można bedzie osiągnąć wyraź- 

ne barwy. 

Dziś mówi się jeszcze o tym 
z odpowiednim -niedowierza- 


niem: „Ciekawe, piękne. intere- 
sujące”, a kto „wie, czy już ju- 


tro nie wyśŚpi się feñasen o tele- 
wizji-w' barwach, gdyż 


-Fizyczne prawo o przenoszeniu 


barw może w-tym wypadku zna- 


"leźć, praktyczne - zastosowanie. 


Aod. możliwości zastosowania 
tego prawa do zasad telewizji zu 
leżna jest telewizja xolorowa. 


- tów, nych dowodów, i informacji. ku zostaną wypuszezone na ry- G. M. Salzer: 
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na sezon: jesienny 
polecamy 
sportowe: damskie, 


zza 
Manekiny krawieckie i wysta- 
WOWE, po najniższych cenach 


B. LEWITANUS 


Łódź, Piotrkowska 28 
«+ « tel. 175-12. 


NAJKERZYSTNIEJ 
KUPUJE SIĘ 
—w firmie = 


„ELEKTRODOM | 


PIOTRKOWSKA 115. TEL, 134-42. 


LINOLEUM 


CHODNIKI, DNIKI, DYWANY, 
—== (ERATY — 
CHODNIKI KOKOSOWE | 


` poleca 


WSZYSTKO 
DO PAŃSKIEGO AUTA 


najlepiej obecnie dostarcza 
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KWIATY POLECA 


„MARYSIN” Lódź 


Piotrkowska 76. Tel. 112-26 
wł. hodowla w Rudzie 
Nagrodzona złotym medalem. 


Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 


Europejskiej | - i 
F. KOZENBERG | 4 

4; 

i 


Łódź, Piotrkowska 113 
Ww. 


WYBOROWA KAWA 
PISMA KRAJOWE 
i ZAGRANICZNE 


JEDWABIE i WEŁNY 
— NAJTANIEJ SIĘ KUPUJE — 


w firmie 


CH. ELIASZ, ŁODŹ 
UL 


PIOTRKOWSKA 28, | 


Pomorska 7, filja Ceglelnlana 1 
Tel, 167-49 
Pośpieszna prasowalnia paro- 
wa męskiej garderoby. 
Ceny niskie!!! Ceny niskie!!! 
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Powrót do epoki 
kamien. | 

Gdy niedawno temu odbyło 
się w okolicach Sarajewa wiel 
kie polowanie, w kłórym uczest 
niczyło około stu myśliwych i 
nayaniaczy, okazało się, że nikt 
z obecnych nie miał zapałek, a- 
by rozniecić ogień w celu ugo- 
towania posiłku. Musianoby po- 
przestać na chlebie, gdyby nie 
odnaleziono wieśniaka, będące- 
so w posiadaniu krzemienia, hub 
ki i krzesiwa. 

Wypadek ten, który obiegł 
całą jugosłowiańska prasę, nie 
przedstawia nie nadzwyczajne- 
so, W większej ezęści Jugosła- 
wii zapałki stały się znowu arty 
kułem nieznanym. Daje się to 
sauważyć również w miastach. 
W kawiarniach stoją na stołach 
pepielniczki, ale zapałek nie wi- 
dać. Pudełko zapałek kosztuje 
dinar czyli dwa razy więcej, niż 
w pozostałych krajach Europy. 
Żywność zaś jest o połowę tań- 
sza, Za bydło, zboże i jarzyny 
placi się śmiesznie niskie ceny. 
Fara kur kosztuje 5 dinarów. Za 
dinar dają 8 — 15 jaj. Trzeba 
więc sprzedać 8 — 15 jaj, żeby 
móc nabyć pudełko zapałek. Te- 
se jugosłowiański chłop nie u- 
czyni, Wraca do krzemienia, 
hubki i krzesiwa, jeżeli zaś wpad 
nie mu przypadkiem do ręki za- 
pałka, tupie ją na dwoje, aby 
mieć z niej podwójny użytek. — 
7upalniczek nic ma wcale z po- 
wodu zbyt wysokiego podatku. 
Pudełko zapałek chłopi nazywa- 
ja „maszyną“. Jest dla nich ma- 
szyną, gdyż oszczędza pracy 
rak, jest luksusem i dlatego dro- 
sim, za drogim. 

Powrót do prymitywnych sto- 
sunków nie ogranicza się zapał- 
kami. Dynie stanowią poważne 
nichezpieczeństwo dla przemysłu 
szklanego i ceramicznego. Istnie 
je mianowicie gatunek dyń, któ- 
te pod wpływem pewnego spo- 
sobu hodowli dają owoc w po- 
stavi wiadra, szklanki, miski, ta- 
lerza i innych naczyń, używa- 
nych w gospodarstwie domo- 
wym, Wieśniacy, nie mając pie- 
niędzy na inne naczynia, konten- 
tują się tymi „wyrobami“ z dyń. 


Na południn kraju zdarza się 
nierzadko, że wieśniacy zastępu- 


ja niezdatne do użytku ostrze 
siekiery wygładzonym  lodpo- 
wiednio kamieniem. Ostrzenie 


takie trwa miesiące, ale biedacy 
nie mają innej rady. Stalowe o- 
strze nie kosztuje dużo z punktu 
widzenia handlu. Produkty rol- 
nieze są jednak tak tanie, że 
chłop o stalowej siekierze może 
jedynie marzyć. 


Tradno zgromadzić dane, 
stwierdzające, w jakich rozmia- 
rach pierwotna gospodarka wy- 
piera przemysł w Jugosławii i 
Bułgarii, gdzie stosunki nie są 
lepsze. Przemysł zapałczany, 0b- 
liezany jedynie na pokrycie po- 
trzeb wewnętrznych, pracuje 
cztery dni w tygodniu, zapotrze- 
bowanie bowiem spadło o 33%. 
Okazuje się, że „autarchia*, sta- 
nowiąca hasło uprzemysłowio- 
nych krajów daje się przeprowa 
dzić do pewnych jedynie granic. 
Niewymagalna ludność wraca 
do kultury przodków, ignorując 
z musu zdobycze dwudziestego 
stulecia. Żyje w stosunkach epo- 
ki kamienuej, podczas gdy kra- 
je przemysłowe walczą o rynki 
zbytu dla swojej wytwórczości. 
Wieśniacza ludność Jugosławii 
znalazła jedyne możliwe dla sie- 
bie wyjście z sytuacji, wytwo- 
vzonej przez kryzys. 
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Nie kupuicie żywności 
w brudnych sklepach 


A DAKAAŁAKAARAA AAA ANNA. 


yewa- 


DALA OD POLITYKI 


„W ostatnim tygodniu przyniosły zagraniczne pisma 
opisy licznych wypadków, które charakteryzują poziom moa- 
ralny i upadek obyczajów wśród młodzieży wszystkich stron 


świata, 


Wydaje się, że dopiero teraz, w dwadzieścia lat po woj- 
nie, nasze pokolenie zbiera straszne i pełne grozy żniwo 
upadku i zdziczenia, jakie wywołała światowa zawierucha. 

Polityczne rozagitowanie, apoteoza siły i pięści: wpłynęły 
na niesłychane wprost obniżenie poziomu moralnego mło- 


dzieży. 


Rycerskość i szlachetność, nawet zwykła uprzejmość, 
piękne cechy przedwojennego człowieka, zostały przez dzi- 
siejszą młodzież odrzucone, jako niepotrzebny i krępujący 
balast. Dominuje i panuje pięść i przemoc; pokora i szlache- 
iność zostały zdegradowane do rodzaju broni, którą posłu- 


gują się niewolnicy. 
lonem tego nawrotu 


mordy i kradzieże. Olbrzymi odsetek 
się właśnie z środowiska młodzieży. 


barbarzyństwa są przestępstwa, 
Koce rekrutuje 
odzina przestała być 


twierdzą, w której wykuwały się hartawne i mężne charak- 
tery synów i córek; stała się jedną z aren, na której zma- 
gają się antagonizmy i ideologie polityczne, 


ostarajmy się usunąć politykę z naszego życia prywat- 
nego. Przywróćmy do godności dawne wartości ogólno-ludz- 
kie i uczyńmy z domu rodzinnego znowu świątynię, która 


jak niezłomna twierdza, 


potrafi 


osłać się wśród zamętu 


t chaosu naszego dnia dzisiejszego, 


Linz. 


Przed sądem w Linz w Au- 
strii stanął 18-letni uczeń szko- 
ły handlowej, Wilhelm R. oskar 
żony o napad rabunkowy. 

Wraz ze swym kolegą, sze- 
snastoletnim Walterem N, doko 
nał on napadu na kasjera Ban- 
ku Kredytowego i zranił go cięż 
ko wystrzałem z rewolweru. 

Obaj chłopcy, którzy w szko- 
le uchodzili za awanturników i 
leniuchów, bojąc się niedosta- 
tecznego szkolnego Świadectwa, 
postanowili przed ukończeniem 
roku szkolnego uciec do Rumu- 
nii. Ponieważ nie mieli pienie- 
dzy, zdecydowali urządzić na- 
pad na kasjera Beera w filii 
Banku Kredytowego. Wiedzieli 
oni, że w pewnych godzinach 
jest on jedynym urzędującym 
urzędnikiem, W tajemniczy 
sposóh zdobyli dwa rewolwery. 

O szóstej godzinie udał się 
Wilhelm R. do banku i popro- 
sił o wymianę pieniędzy. Uty- 
kał silnie na nogę. Opierał się 
na lasce. Kasjer poprosił go, by 
usiadł, a kiedy pochylił się, by 
obejrzeć rzekomo „zranioną no- 


ge, chłopiec zscałej siły uderzył: 


go laską -w-głowę... Beer. «pod: 
niósł się natychmiast i wywią- 
zała się. 
Chłopcu udało się jednak wy- 
ciąghąć rewolwer i 'oddać do 
kasjera dwa strzały, raniąc go 
ciężko. Przerażony swym czy- 
nem, uciekł, nie zrabowawszy 
pieniędzy. Kolega jego, Walter 
N., który słał na straży. przed 
bankiem, widząc uciekającego 
Wilhelma, również zaczął ucie- 
kać. Przechodnie puścili się za 
nimi w pogoń, Waltera ujęli, a 
Wilhelmowi udało się zbiec. 

Kasjer Beer został przewieziń 
ny do szpitala, gdzie po ciężkiej 
operacji i wielomiesięcznej kn: 
racji powrócił do zdrowia. 

Podczas przesłuchama w a- 
reszcie młodociany Walter N. 
opowiedział ze łzami w oczach, 
że do popełnienia przestępczego 
czynu skłoniły go przeczyłąne 
powieści gangsterskie i filmy 
kryminalne. Chciał również po 
pełnić wielki i bohaterski wy- 
czyn. 

Wspólnik jego. Wilhelm R, 
przedostał się o głodzie i chło- 
dzie do granicy, gdzie został za 
trzymany z powodu braku do 
kumentów. Wyjął wtedy rewọl- 
wer i chciał steroryzować urzę- 
dnika, Był jednak tak wyczer- 
pany długą ucieczką, że został 
po krótkiej walce ujęty. 

Podczas przesłuchania przy- 
znał się do wszystkiego. ale ze 
skrucha dodał, że był tak prze» 
rażonv swoim czynem, że posta 


dramatyczna , walka. _ 


nowił zrezygnować z kradzieży. 
Chciałby móc cofnąć swe posłę 
powanie i pragnie odpokuto- 
wać za swój czyn. 

Sąd skazał go na 3 tata ięż- 
kiego więzienia. 


Wiedeń. 

Dwaj’ piętnastaletni chłopcy, 
Rudolf i Karol, zostali przyjęci 
na praktykę i naukę do wielkie 
go majątku pod Wiedniem. 

Już po kilku dniach postano 
wili urządzić napad rabunko 
wy, aby zdobyć pieniądze na a- 
wanturniczą podróż w daleki 
świat, ` l 
Pewnej niedzieli, kiedy ws?v- 
scy we wsi byli ną nabożeń- 
stwie w kościele Rudolf 
wpadł do pokoju wieśniaczki, u 
kłórej mieszkał i zarzucił jej 
ręcznik na szyję, chcąc ją udu: 
sié. Kiedy przestraszonej kobie- 
cie udało się uciec do kushni, 
zamknął przed nią drzwi na za- 
trzask. 307 73 -G 

Wtedy kobieta w panicznym 
strachu wyskoczyła wraz z 
dzieckiem przez okno i wszczę- 
ła alarm. 9 

'Chłopey zostali ujęci i 
znali stę do tego, że chcieli 
wieśniaczkę zamordować i za- 
brać jej pieniądze. Dla zatarcia 
śladów postanowili podpalić 
dom. j 

Na przewodzie sądowym mło 
dociani przestepey zaprzeczyli 
wszystkiemu, wobec czego sąd 
postanowił odłożyć rozprawę i 
poddać ich badaniu psychia- 
irvcznemu. 

= 


Nowy Jork. 

Amervkański reporter foto- 
graficzny ve stanu Minnesota 
postanowił zdobyć jakąś wielką 
sensację, a tym samym sławę 
w swym rodzinnym mieście. 

Oświadczył, że zrobi zdjęcia 
w stratostferze. Ponieważ nie po 
siadał balonu stratosferyczne- 
go, zakupił 27 małvch baloni- 
ków, powiązał je razem, przy- 
wiązał się do nich iinami iu- 
niósł się w powietrze. Natural- 
nie nie dotarł do stratosfery i 
odrazu przytrafiło mu się nie- 
szczęście. Lina, długości kilku- 
set metrów, którą dla ostrożno- 
ści przymocował do ziemi. pę- 
kła i niefortunnv amator stra- 
losfery popłynął w niebiosa. 
Dziesiątki samochodów podąży 
ło za nim, aby pomóc przy lą- 
dowaniu. Ale fotograf płynął 
coraz daleji byłby może znik- 
nął gdzieś poza granicami swe- 
go miasta, gdyby nie pewien po 
mvsłowy obywatel, który wpadł 
na znakomitą ideę. Przyntósł 
om strzelbę i zestrzelił pewną 


przy- 


ręką jeden balon za drugim. 
Pękały one z głośnym hukiem. 
W ten sposób niefortunny ama 
tor egzotycznych sensacji powo 
li i pewnie opuszczał się na zie- 
mię. 

Gkazało stę, że zbitwcą jego 
był król kurkowy stanu Minne- 


* 


‘sota. 


Berlin. 

Ukazał się trzeci tom sławne- 
go leksykonu Mayera, popra- 
wionrego i oczyszczonego obec- 
nie przez hitlerowski reżym. 

„Voelkischer Beobachter“ za- 
mieszcza o nim entuzjastyczna 
recenzję. 

W poprzednim wydaniu pod 
słowem „Emmerich“ można by 
ło znaleźć miasto tej nazwy i 
sławną zakonnicę. znaną ze 
stygmatów. Obecnie zakonnica 
zniknęła, natomiast pojawił się 
rozstrzelany w 1809 r. przez 
francuzów Andreas Emmerich. 

Zamordowany Erzberger jest 
jeszcze po śmierci. jako przed- 
stławiciel „politycznego katoli- 
cyżmu”*, obrzucany obelgami. 

Niemieckie kraje graniczne 
Alzacja, Eupe - Malmed“ są po 
traktowane, jako propaganda 
dla zagranicznych niemców. 

Najzabawniejszym jednak 
jest bezwątpienia fakt, że pod 
słowem „FKuropa* przedstawio- 
na jest wola Niemiec do pano- 
wania nad tą częścią świata. 
„Dominowanie nordycko - ger- 


mańskiej krwi wśród ludów 
Europy w czasach przedhisto- 
rycznych i starożyłnych jest 


podstawą, na której opiera się 
rozum Europy“, 

Biedna babcia Europa! Jakże 
nadużywana jest we wszelkich 
kierunkach twoja popularna 
nazwa! 

* 


Aussee. 

Były adwokat dr. Födinger, 
człowiek, posiadający ogronmą 
praktykę i rozgałęzione stosun- 
ki, od pewnego- czasu zaczął na 
gle zaniedbywać pracę i często 
przesiadywać w szynku. Sku- 
tek był taki, że został eksmito- 
wany z mieszkania i'w-końcu 
dawał w.zasław za wódkę ak- 
ty” ze swej kancelarii. +W. ten 
sposób całe miasteczko zostało 
wtajemniczone w prywatne ży- 
cie niektórych obywateli. ` 

Kiedy «dr. Fódinger stracił ca 
ły kredyt, zaczął żebrać w po- 
ciągach, autobusach i na dro- 
sach. Stał się chorobliwym al- 
koholikiem. Gdy lekarz przepi- 
sał mu pewnego razu francuski 
spirytus do nacierania, wypił 
całą flaszkę tego lekarstwa. Po 
pewnym czasie okazało się, że 
r. Fódinger sprzeniewierzył 
4,000  szylingów denozytów 
swych klientów, za co będzie 
teraz odpowiadać przed sądem 
v Wiedniu. 


Pilzne. 


Niecodzienna romantyczna 
historia rczegrała się w małym 
hoteliku w Pilźnie. 21-letni kel- 
ner. Karol Kejha i 16-letnia E- 
milia Messmer, wracając z wy* 
cieczki, wynajęli pokój w hote- 
lu. Nad ranem rozległo się stam 
tąd głośne wołanie o pomoc. 

Kiedy przemocą otworzona 
drzwi, znaleziono dziewczynę 
ciężką ranną w kałuży krwi, a 
obok niej na podłodze Kejhe 
powtarzającego z uporem: ..Za- 
biłem ją, bo ją kocham, zabi- 
łem ją, bo ją kocham!“ Okaza- 
ło się. że młodzi postanowili po 
pełnić samobójstwo ponieważ 


rodzice przeciwstawiali się ich 


inałżeństwu. Kejha ciężko ranił 
dziewczynę kuflem od piwa, a 
sam hie zdążył popełnić samo- 


hójstwa, 
drzwi. 


ponieważ 
* 


Los Angeles, 


wyważŻonć 


W Upper Jakima, małej gór 
skiej wiosce na kalifornijskim 


wybrzeżu, wydarzył się szcze- 
gólny i tajemniczy wypadek, 


który zainteresował uczonych i 
badaczy. 


Pewna szwecka rodzina przy 
była do wsi, aby się tu osiedlić. 
Kiedy wbijano pale pod dom. 
wytrysnęło nagle źródło, Szczę- 
śliwy ten przypadek  zaoszczę- 
dził szwedom trudów zdobywa- 
nia wody. Źródło miało wybit- 
nie żelazisty smak. W rok póź- 
niej, kiedy nowokreowany far- 
mer pewnego wieczoru pówró- 
cit do domu z pracy w polu, 
wybuchła burza. Piorun ude- 
rzył z ogłuszającym hukiem w 
pobliżu domu, ale nie wyrzą- 
dził nikomu krzywdy. Następne 
go ranka wydarzyła się rzecz 
zdumiewająca. Kiedy pani 
Kromstadt zbliżyła się do kuch- 


ni, aby rozniecić ogień i pod: 
niosła szczypce od węgla, nie 
mogła ich więcej oderwać od 


ręki. Pszerażona wszczęła a- 
larm. Mąż jej próbował uwo!- 
nić ją, jednak sam został z dzi- 
wną siłą przyciepiony do żela- 
za. Po wielu trudach udało mu 
się uwolnić za pomocą szmały 
którą owiązał wolną rękę. 

Ale po chwili ta sama histo- 
ria powtórzyła się z cynową fi- 
liżanką, łyżeczką i garnkiem. 
Wszystko, jak zaczarowane, 
przylepiało się do jej palców. 
Kiedy wreszcie kawa szczęśli- 
wie dostala się ma stół, dzieci 
wszczęły krzyk, bo nie mogły 
filiżanek postawić na stole. Oj- 
ciec umiał uwalniać je od nie- 
pożądanego ciężaru. 


Stan ten trwał 24 godziny. W 
naukowych kołach przypuszcza 
ją, że przez piorun osoby, mic- 
szkające w domku. zostały nu- 
magnetyzowane i tym się Mu- 
maczy czarodziejska siła, która 
przyczepiała bez ich woli żelaz 
ne przedmioty do ich rąk, 


25-lecie śmierci 
polskiego apostoła 
trędowałych 


Goraz częściej mówimy o Ma 
dagaskarze, jako o ośrodku emi 
gracji żydowskiej: olbrzymia ta 
wyspa, zdobyta swego czasu 
przez Augusta Beniowskiego, go 
Ściła wielu polaków; najbar- 
dziej popularnym wśród nich 
był Ojciec Beyzym. Zakonnik 
z powołania, wyrzekł się życia 
świeckiego, w którym jako po- 
tomek starej szlacheckiej rodzi- 
ny tatarskiej, spokrewnionej z 
całą polską arystokracja, mógł 
zrobić karierę. O. Beyzym został 
kierownikiem szpitala w zakła 
dzie OO. Jezuitów w Chyrowie. 
W roku 1898. na własne żądanie 
wyjechał na Madagaskar i tam 
z zebranych w Polsce fundu- 
szów urządził szpital- sehroni- 
sko dła trędowatych malgaszów 
Przez 14 lat pracował z wielkim 
sąmozaparciem, lecząc chorobe 
wówczas jeszcze nieuleczalną 
własnymi środkami. Trąd, z klé 
rym O. Beyzym walczył przez 
tyle lat, stał się przyczyną jega 
śmierci w październiku 1912 ro- 
ku. Należałoby dzisiaj przypom 
nieć sylwetkę Świetlanej jednost- 
ki, po której zostałó wspomnie: 
nie dobrze spełnionej powinno: 
ści i wzruszające w swej prosto- 
cie „Listy z Madagaskaru“, 


— "ewia- 


15 


Zabawki, tworzące dzieje 


Ludzie, mający dużo wolne- 
go czasu, starają się "wypełnić 
go, obawiając się dręczącego u- 
czucia nudy. Na tym tle stają 
się zbieraczami, wynalazcami, 
sportowcami, graczami, zwolen 
nikami okullyzmu,  Upodoba- 
nie, „habby“, jak je nazywaja 
amerykanie i anglicy, upiększa 
im życie. Upodobanie przecho- 
dzi czasami w namiętność. Nie- 
rzadko takie miłe spędzanie 
czasu, podjęte dla rozrywki, 
staje się źródłem pokaźnych «o 
chodów, a nawet bogactwa, 

Lecz zajęty pracą człowiek 
ma również wolne chwile, któ- 
e, idąc może za głosem wspo- 
mnień dzieciństwa, obraca na 
jakąś zabawkę. Kobiety rzadko 
miewają upodobania. „Habby“ 
jest to jakby głos wewnętrzny, 
który szepcze człowiekowi: 


— W tym upodobaniu ukry: 
te "jest twoje szczęście. Daję ci 
pole dla twoich myśli, wskazu- 
ję cel twoim tajemnyra życx0- 
diom, daję ci wszystko, czego 
odmawia praca zawodowa. 


Upodobania nie są już uwa- 
żane za błahostki. Stały się 
przedmiotem badań, Dawniej 
uśmiechano się, gdy zaszła mo- 
wa o dziecinnych, jak się zda- 
wało, upodobaniach wielu wiel: 
kich mężów. Obecnie traktuje 
się takie objawy poważnię. 
Nikt nie uśmiecha - się, słysząc, 
że ludzie, zajęci przez cały 
dzień poważną i owocną precą, 
mężowie stanu, kierujący losa- 
mi narodów, spędzają wieczory 
na budowaniu lilipucich wóz: 
ków, wycinaniu figurek, 'hodo- 
waniu kaktusów, malowaniu 
najprymitywniejszych  widocz- 
ków,  ustawianiu blaszanych 
zolnierzy. Nikt już obecnie nie 
wyrusza ramionami na takie 
spędzanie wolnego czasu, wielu 
wie bowiem, że w owych właś- 
nie chwilach powstają myśli « 
wynalazki, którym Świań duża 


«awdzięcza. Przychodzi wtedy 
między innymi na myśl Henryk 
Schieman, Był kupcem, lecz 
wolne ehwile poświęrał- marze- 
niom o badaniach antycznej 
kultury. Stał się w- końcu: dość 
bogatym, aby oddać. się swemu 
upodobaniu. Zaczął wyknpa. 
liska w Małej Azji, w celu od: 
szukania Troi. Sehlieman zasły 
nął, jako archeolog. Marzenia, 
powstałe na tle powałania wska 
zały mu zawód, do którega się 
urodził. 


Przykładów tego rodzaju mo 
żną przytoczyć wiele. Gdy Cul- 
bertson, obecny król brydża, 
uchodzi za najwyższy autiorvtet 
w tej grze, pisze o niej dzieła, 
dochody jego sięgają wysekich 
sm, Przed laty, gdy był jesz- 
cze studentem jednego z wła 
skich uniwersytetów, zaprasza. 
no go na czwartego do parlii 
brydża. Nie przeszła mu wtedy 
nawet przez myśl. że grze tej 
poświęci życie. W roku 1920 
Gulbertson przybył do Amery- 
ki, szukając pracy. Wieczora- 
mi grał w brydża, który stał się 
jczo ulubioną rozrywką. Pa 
znał wkrótce Józefinć Murphy. 
rałodą nauczycielkę gry w bry 
dźa, którą poślubił. Józefina na 
mówiła męża do porzucenia za 
miaru oddania się jakiemuś za- 
wodowi. Niech się nim stanie 
„habby“ — upodobanie do gry 
w brydża. Culbertson. uległ na- 
mowie i zdobył wszęchświato- 
wą sławę, dzięki rozhudowie 
gry. 


Upodobaniem również była 
dla Antoniego Bruehla, -inżynie 
ra w Melbourne, sztuka foto- 
grafowania. W roku 1919 przy: 
był do New Jorku, marząc w 
powodzeniu swych planów. U- 
płynęły jednak człery lata, nie 
przynosząc nic, oprócz rozczaro 
wań. Pewnego dnia pokazał zra 
bione przez siebie zdjęcia słyn- 
nemu fotografowi Clarence owi 


White. Mistrz był oczarowany 
r namówił Bruehla- do zmiany 
zawodu. Obecnie jest Bruchl 


najzdolniejszym fotografem A- 
meryki i posiada wielki mają- 
tek, Upodobanie stało się dla 
niego nietylko źródłem bogac- 
twa, lecz głębonicga zadowale 
"la. 

„Habbrei for Evorybady* - - 
znhawka dla każdego — nazwa 
ła Ruth Lampland swoją pit- 
kną książkę. Zawiera setki opu 
wiadań o ludziach. dla których 
upodobanie siało się namiętno- 
ścią i uczyniło ich boguczami 
W. White posiadał sklep przy: 
borów optycznych W wołnych 
chwilach budował różne przy- 
rządy. Pewnego rozu skonstrat 
wał mały wcelocyped. który o- 
fiarował swemu synkowi w 
dzień urodzin. Malec był uszrzę 
śliwionv i pokazat podarek ha- 


legom, którzy zapragnęli posia- 
dać taka piekna  zabawke. 


White zbudował model i posła? 
go do nowojorskiej tabryki za- 
bawek,' gdzie zbudowano z je- 
go polecenia cały tuzin welocy- 
pedów. Sklep Whilć'a zostal 
wkrótce zamknięty. Właściciel 
iego posiada obecnic jedną 2 
największych w świecie fabryk 
zebawek, a jego już dorosły 
syn jeździ wspaniałym autem. 

Upodobaniem Ala Fossa było 
rybołówstwo. Pewnego dnia za 
uważył, że raki$ wędkarz uży- 
wa jako.przynęłę świńskiej skó 
ry i łowi. w ten sposób mnó- 
stwo ryb. Foss zaczął posługi- 
wać się tą samą przynetą. i z 
równym powodzeniem. Obec- 
nie wszyscy wędkarze amery 
kańscy używają jako przynętę 
Foss Pork Kind Minnow“ 
Foss zrobił ną  fabrykowanin 
tej przynęty olbrzymi majątek. 
„Dodd hył urzędnikiem, a w 
wolnych chwilach łowił ptak! 
śpiewalace. które irzymał w 


Americana 


W aużoście Corina zaszia w szpi- 
talu jęyżykra pomylka. Matka i cór 
kit powily tam jednocześnie synów. 
pozorcezyni aamieniła dzieci, sknt- 
kivni czego- nie można było usfalić. 
de której z kobiet należał poszcze - 
gćlmy noworodek, Matka nie 
dziada, czy wychowa syna czy też 
wimką. Córka nie byla pewna; czy 
tuli; do lena.-syna.- czy brata, a maż 
jej obawiał się, że może zostać oj 
c(m własnego szwagra. 

W wiejscowości Allen w Dexasie 
ożęmł się-pomocnik właściciela za- 
kladn- pogrzebowego. Szef przy- 
rzekł nur dług! platny urlop. jeżeli 
zgodzi się przewieźć do Stillwater 
w stanje Wisconsin, odleełego 9 
4600 kilometrów, zwłoki, któr" 
wiały, tam zostać pachowane. 'Nó- 
wożeńcy przyst Wi bez. wahania ma 
tr pozycję i rezpoczęli podróż po- 
ślubna w pogrzebowym ancie, tran 


wir 


sportujac 
Diskit 
ku. 


amarlege -na wcale nje- 
miojsce wiecznego: spoczyt:- 


Da 

Hodowla rasowych -psów stala 
się w Stanach przemysłem, w kij- 
iv włożano - dctychczas.okało 73 
milionów doliré w. 

W-5000 zarejestrowanych, psiarni 
hednje rocznie okato -400.006 
Fsaw.  przedstawiających. wartosé 
40 milibnów dolarów, - licząc: prze- 
cietmie pc sto dolarów za pza. 

+E 

„morykańskie banki nie są je- 
szcze dostateezrie zabezpieczone 
al napadów raburkowych. W os 
tatnich lafach zdarzał się jeden na- 
pad na każd. 11 godzin, wyrządza- 
jąc stratę w wysokości 4800 dola- 
W -ten sposćb- niedostateczna 
cchrona: kosztuje banki przecietnia 
436 rharów na godzinę. 


sie 


rów. 


skonstruowanych przez sieble 
klatkach. Wkrótce zauważył, że 
świecące mełalowe blaszki na 
-klatkach przywabiają inne pla- 
ki. Gdy sąsiedzi Dodda dowie- 
dzieli się o tym odkryciu, Zit- 
częli kupować klatki jego kon- 
strukcji. Dodd nie jest już u- 
rzędnikiem. Robi pieniądze na 
opatentowanych przez siebie 
klatkach. 
Boucher. 
okrętowy. 


znany budowniczy 
budował w walnych 
chwilach małe łódeczki do za- 
bawy. Czynił to już od dziecka. 
Łódeczki - zabawki okazały sie 
doskonałym artykułem handlo 
wym. Boucher porzucił rajzbrel 
i produkuje łódeczki w założn 
mej przez siebie fabryce. 

Samuel Hinds, znany adwo- 
kat w San Francisco, namiętnie 
uprawiał aktorstwo. Pewnego 
razu wystąpił w filmie dla żar- 
tu. Hollywood poznał się F] 
nim i Hinds gra obecnie wybil- 
ne role charakterystyczne. 

IFrzykładów podobnych moa: 
żna przytoczyć tysiace. Niezli- 
czone wyralazki są dziełem lai- 
ków. Fraszki są często nie tyl- 
ko wypoczynkiem. lecz źródłem 
"szczęścia, Nie należy jednak ni. 
gdy patrzeć na nie z punktu 
materialnej korzyści, Trzeba je 
uważać za realizację duchowej 
konieczności. O ile stają się źró 
dłem powodzenia i majątku, za 
sługują na: miano istotnego 
szezęścia. bo szczęściem nraw- 
-dziwym jest praca, którą się t- 
kochało, nie szczędząca miłośni 
kowi wzamian rozkoszy zado- 
wolenia. 

Niech więc nikt nic ukrywa 
sie ze swym „konikiem“, niech 
Mie wstydzi się „być dzie 
kiem“, niech się nie troszczy o 
opinie, lecz niech sie strzeże 
wyrachowania. O ile stwierdzi 
pewnego dnia. Że konik stał 
sie budowniczym jego szczę 
ścia, dozna podwójnej radości 
H. Crownże. 
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O OZ ECA O EPO ACME KORA KO TOTO ROPY 


RURONECNEUNOGESZNUNNCNEM 
TOREBKI i PARASOLE 


najnowsze modele nabyć możesz 
najtaniej tylko 
W WARSZAWSKIEJ PIRMIE 


„KAMELEON 


- wł. H. Kamusiewicz, Piotrkowska 85 m 
Buc UWOCZREM Nm ENTRE n 


SKŁAD FUTER 


L. GRYNSZPAN 


PIOTRKOWSKA 66, tel. 190-231 


Na sezon bieżący nadszedł wielki 
wybór skórek  futrzanych. 
Pracownia kuśnierska na a, 


MINNEKCZNE 


ti Ka-Ri-Bi 


Łódź, ul. Plotrkowska 84, 
tel. 268-14. 

Wielki wybór najmodniejszych 

wełen i włóczek. 


4 

4 

4 

(| Bezplatne nauczanie rabót ręcznych 
WWWWWWJWWWWW 


Karol Koischwilz $- Wl 


ŁÓDŹ 
Piotrkowska 116, tel. 224-72 


PIANINA UŻYWANE i NOWE 
STROJENIE - REPERACJE - POLITUROWANIE 


Wałośina 


BOKSLEITNERA 


jest lekke, ciepła i nie pogrubia 


wyłączna sprzedaż 


TEL. 141-79 


SIENKIEWICZA 79. 


JJ MILLER 
Piotrkowska 7, tel. 248-82 


MODNE MATERIAŁY 
BIELSKIE 


DAMSKIE i MĘSKIE 


Zakłady Elektromechaniczne 


dż, Śródmiejska 32 


stó 
„Farad telefon -123-19 


ZAKRES PRODUKCJI: 


Wentylatory każdego typu jed- 
„nofazowe i trójfazowe 

Szlifierki warsztatowe jedno i 
trójfazowe 

Motorki do maszyn do szycia 

Elektryczne wiertarki warszta- 
towe ręczne i na statywach 

Elektryczne wiertarki denty - 
i styczne 

Reklamy neonowe 


Łódź, Piotrkowska 62 
Tel. 135-35. 


Najnowszą literaturę. Książki po- 

darunkowe. Dzieła okazyjne oraz 

wszelkie nowości w języku polskim 
póleca KSIĘGARNIA 


N. F. OTELSBERG 


Łódź, Piotrkowska 26 


FIRANKI| 


STORY, KAPY i OBRUSY 


poleca M. GOLDBART 


SPORT |RADIO 


Rowery Odbiorniki na 
oraz artykuły rok 1937/38 
sportu letniego || wszystkich 
i zimowego typów i marek 
MASZYNY do szycia || na ratv po 


po cenach 
najniższych 


konfekcja 10 zł. 
sportowa MIESIĘCZNIE 


Łódzka Cenfrala Maszyn i Radia 
"oraz Skład Sportowy 


s. Krokocki, 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81 


agraro HWZMTIZTTWEMORANOM 


OKULARY 


w wielkim wyborze po cenach 
zn żonych poleca. optyk 
R. HERSZKORN 
Cegielniana 1, róg Piotrkowskiej 
Egz. od r. 1892. 
ENESEUGARNAZNDANUBZENECZEM 


` 
| 


SNITEZNYECH 
BNJIEGRIE 


Nowoczesna 
Wytwórnia 


Didieży Sportowej 


„Łódzki Przemysł 
` Konfekcyjny” 


Łódź, $ródmiejska 16, 
telefon 174-64. 


PERFUMY 
wWIOLET 
Piotrkowska 95. Tel. 158-59 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
preparatów kosmetycznych 


FŁIZABETH ARDEN 


New-York Londyn 


WÓZKI DZIECIĘCE 
ŁÓŻKA METALOWE b 
MATERACE È 


J. B. WOŁKOWYŚKI b 


Q Eez. 1596 r. > Narutowicza 11 D 
| Ka 4 A A A. 4. AA kid | 


CUKIERNIA 


JÓŻE PIĄTKOWSKI 


ZIEMIAŃSKA 


ŁODŹ 


LS 


1 CZYŚCI i FARBU! i FARBUIJE 
garderobę, pier pierze 

" — bieliznę — 
oraz fasonuje kapelusze 


PIERWSZORZĘDNIE i NAJTANIEJ, 
Traugutta 2. 


Tel. 233-98 


Pawel Schönborn A 
-Nawrot 7 Tel. 221-13 


POLECA: Swetry, Pulowery, 
Reformy, Pończochy, Ręka- 
wiczki i t. p. 

Tylko z czystej wełny. 


J 


AAAAAAAAAAAAAAAAR 
4 ARTYKUŁY: GUMOWE 


LINOLEUM, Ceraty, Chodniki 
kokosowe, Wyżymaczki 
HURT DETAL 


ALFRED SCHWALM 
Łódź, Plotrkowska 150 
Tel. 177-86 
WYVYYYYYVYYYYYVYYYYYYVY 


A. Wiśniewski 


NARUTOWICZA 18. 
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NAJWYKWINTNIEJSZY 
ZAKŁAD KRAWIECKI. 


RESTAURACJA 


BAR- BACHUS 


NARUTOWICZA 1 
Poleca smacsne potrawy. 
Napóje wszelkiego rodzaju. 


WIECZOREM KONCERT. 


16 nam 


Zbawcy stali s 


"eWŻ2- 


Jak zwyrodniały osławione bernardyny 


Przywykliśmy uważać psa za 
najdoskonalsze wcielenie poig- 
cią wierności i przywiązania. 
symbolem ofiarności stała się 
dla nas bohaterska rasa z góry 
św, Bernarda, 


Spadkobiercy Barry 


W berneńskim muzeum przy 
rodniczym przechowuje się wy 
pchane zwłoki psa Barry, oto- 
czonego wdzięczną legenda. U- 
rolował od pewnej śmierci wię 
csi niż stu zbłąkanych podróż- 

wh, niosąc im skuteczną po- 
ioe w warunkach, w jakich 

zdahwłby się na nią wysi- 
ick ludzki. Był wcieleniem uf- 
rości, opartej ma niezbitych 
aktach, > 

Ulność ta została haniebnie 
zdrađzona, 16 maja 1937 ro- 
gu zgineqdo skutkiem przegryzie 
nią kregów szyi przez psa z 
róry św, Bernarda dwunastolet 
nin Marianna Bremond, córka 
lekarza z Chaisieres pod Lo- 
zanna. Nikt nie był świadkiem 
tego morderstwa, które ukaza- 
lo tomme oblicze legendy, 
opartej na wierze. — Okaza- 
lo się, że mie był to pierwszy 
mord tego rodzaju. lecz że oj- 
ciee zamordowanej dziewczyn- 
ki pierwszy podał do wiadomo- 
lęgi publicznej straszliwą praw- 
dy, Nie uczynił lego przez zem- 
ste, ale z obowiązku nakazują- 
cego ostrzec innych przed nie- 
bezpieczeństwem. Znalazł na- 
tlychmiast naśladowców. 


Krwawa kronika 


Przed kilku laty został na gó 
rze św. Bernarda pogryziony 
imały chłopiec. Rany okazały 
się lak głębokie, że musiano 
przewieźć go do szpitala w 
aigle. 

Starsza kobieta, 
Lozanny, opowiada, że jako 
młodą dziewczynę, opadły ją 
pewnego razu psy w pobliżu 
samego schroniska. Zadusiłyby 
ja z pewnością, gdyby zakonni 
cy nie nadbiegli z pomocą. 

W roku 1917 przybył do 
„chroniska redaktor z kantonu 
Waadt z kilku towarzyszami. 
Psy rzuciły się na turystów, 
skacząc im do gardła. Jedem z 
przybyłych, dzięki doświadcze- 
niu w walce z dzikimi zwierzę- 
lumi, zdołał poskromić psy. Ta 
kiemu samemu losowi uległo 


mieszkanka 


grono francuskich motocykli- 
stów. jadących w roku 1924 


przez góre św. Bernarda. Mu- 
sjeli uciee się do pomocy zakon 
ników. aby odpędzić rozjuszo- 


ne zwierzęta, Inny turysta. 
przebywający w roku 1927 
przełącz, zmuszony był użyć 


broni w walce z psami. Tak 
saino postąpiła grupa oficerów, 
przybyłych do schroniska w 
roku 1930. Nakonice 27 kwiet- 
via 1937 roku psy omal nie za- 
yryzły młodej dziewczyny w 
pobliżu schroniska. 
Niewiadomo, ile jeszcze zda- 
rzylo się takich wypadków, 
przemilczanych przez wzgląd 
na zasługi rasy 1 szacunek dla 
ufiarmej pracy zakonników. 


Autem przez Alpy 


A więe rasa zbaweów stala 
sie rasą morderców! Jakie oko- 
liczności spowodowały tą zmia 
ne, Aby odpowiedzieć na to py 
lanie, (czeba poprzednio przyj- 
rzeć się terenowi, na którym 
pracowały dawniej psy. trzyma 
ne w schronisku na górze św. 
Bernarda. 

Przed iurystą wije się piękna 
droga górska, pełna nagłych za 
tew., Wepina się po niej au- 

a nutem różnej wielkości 1 
|. Na drodze znajdują się 


dwa przystanki: pierwszy w 
wiosce Orzieres, drugi w Bourg 
St. Pierre. W tej miejscowości 
zatrzymał się Napoleon pod- 
czas marszu przez Alpy. Okali- 
ca słaje się coraz dziksza. Nie 
widać już nigdzie drzew. Po 
dwóch godzinach jazdy podróż- 
ni zatrzymują się przed słyn- 
nym klasztorem - schroniskiem. 

Jest to duży murowany budy 
nek. Znajduje się w nim nie- 
wielkie, lecz niezwykle ciekawe 
muzeum, w którym obok doku 
mentów i pamiątek, tyczących 
się dziejów klasztoru i wojen: 
napoleońskich, zgromadzono 
wiele cennych minerałów i za- 
konserwowanych okazów miej- 
scowej fauny. 


Gdzie są psy? 


Jest to pierwsze pytanie, jù- 
kie rzuca turysta. przestępując 
progi klasztoru. Na niewielkiej 
słosunkowce przestrzeni, okolo- 
nej drucianą zagrodą, stoją 
dwie średniej wielkości budy 
dla psów. Zwierzęta o krótkiej 
szerści j krwią nabiegłych śle- 
piach czynią nieprzyjemne wra 
żenie, 

m Co za zbójeckie mordy - « 
odzywa się ktoś z „gości“. 

Młody jeszcze zakonnik w 
czarnym habieie poprowadził 
mnie do niewielkiego pokoju. 
Był to profesor Słintzy. Wszy- 
scy zakonnicy, przebywający w 
liczbie 25 na górze św. Bernar- 


da, są uczonymi, którzy oddają 
się naukowym badaniom w tym 
dalekim od świata zakątku. 


— Czy widzi pan ten aparat 
telefoniczny? rzekł brał 
Stintzy. — Od czasu, jak istnie- 
ją telefony i narty. nasze psy są 
bez pracy. Jeszcze przed trzy: 
dziestu laty były niezastąpione. 
Przeszukiwały okolice, zwłasz- 
cza w zimie, niosły ratunek 
zbłąkanym podróżnym. Gdy 
śnieg leżał na 20 metrów wy- 
soko, torowały nam drogę. Od- 
sznkiwały zasypanych przez la 
winy i karmiły z zapasów, ja- 
kie miały w uwiąząnych u szyi 
koszykach. Jeszcze w ubiegłym 
roku uratowaliśmy z ich pomo 
ca siedmiu włoskich turystów. 

— A dramat, klóry rozegrał 
się 16 maja bieżącego reku? -— 
zapytałem. 

— Było to dla nas okropne 
przeżycie... 16 maja przybył tu 
doktór Bremond na nartach. 
Towarzyszyła mu żona i trzy 
małe córeczki. Zawiadomili nas 
uprzednio telefonicznie o przy- 
byciu. Dzieci, jak to się czesto 
zdarza; wyprzedziły rodziców. 
pragnąc stanąć jak najprędzej 
przy schrorisku. Dwunastolet- 
nia Marianna wyprzedziła sio 
stry i w odległości 150 metrów 
od schroniska znikła z oczu ro- 
dzicom i rodzeństwu za mała 
wyniosłością. "Tam stało się to 


nieszczęście. Nie wiemy. jaki 
był przebieg tragedii. Wiemy 
jedynie, że za pagórkiem 


dziewczynka spotkała dziesięć 
psów, wałęsających się bez za- 
jecia. Gdy nadbiegliśny, ota- 
czały szerokim kołem martwe 
ciało dziewczynki. Leżała w 
wielkiej kałuży krwi. Miała 
przegryziony kręgosłup. 


Psy do Tybetu 


— Nadmieniłem już — cią- 
gnął dalej zakonnik, — że od 
trzydziestu lat schronisko nie 
ma pracy dla psów. Radio. te- 
lefon, auto i narty zmieniły zu 
pełnie wygląd przełęczy. Nie 
mə już zbłąkanych podróżnych. 
Psy nie mają co robić. Trzyma 
my je przez cały dzień w za- 
grodzie, wypuszczając jedynie 
dwa razy w ciągu dnia: wczes- 
nym rapkiem | wieczorem. Może 
dziecko rozdrażniło zwierzęta 
jakimś ruchem. 

Gdyby miała zdarzyć się jesz- 
cze jakaś napaść ze strony 
psów, to wyślemy je do Tybe- 
tu, gdzie zakon nasz buduje 
schronisko na wysokości 3850 
metrów. Jest to „Calholie Mis- 
sion* w Weisi na granicy Ty: 
betu, Anamu i Chin. 


Psy nie ponoszą winy 

Dramat. który rozegrał 
się w maju na górze św. Ber- 
parda, jest dramatem zawie- 


dzionej ufności. Znany badacz 
charakteru i obyczajów psiej ra 
sy, profesor Arnold Heim z Ge 
newy, który z racji tragicznego 
wypadku poświęcił wiele uwa- 
gi psom z góry Św. Bernarda, 
radzi zakonnikom zaprzestać 
ich hodowli. 

— Już od dawna przewidzia- 
łem możliwość takich tragedii, 
jak majowa — pisze uczony.-- 
Moim zdaniem, powtórzy sių 
nieraz, o ile nie będa przedsię. 
wzięte środki zaradcze, 

Niektórzy przypuszczają. že 
powodem zdziczenia psów jest 
niezupełna czystość rasy. Mnie 
manie to nie jest słuszne. Pasy, 
znajdujące się obecnie w schro 
nisku, są wszystkie krótkowło» 
symi potomkami słynnego 
Barry. Psy o długiej szerści nie 
mogą być użyte w okolicach, 
obfilnjących w śniegi i lody, 
ponieważ szerść zbija się i przy 


marza. Przez czas istnienia 
schroniska psy na górze Św, 


Bernarda uratowały 2,500 osób. 
Niech tej sławy nie plami zbro 
dnia. 

Psy z góry św. Bernarda m 
zbawceów stały się mordercami. 
Lecz nie one ponoszą winę za 
swe zwyrodnienie. Winna jest 
cywilizacja z nieodłącznym roz 
wojem techniki, która pozba- 
wita ich pracv, jak pozbawiła 
jej miliony ludzi, wtrącajac teh 
w otchłań nędzy i zbrodni. 


H. Carlsson, 


Gorączka diamentowa w Wenezueli 


Mieszkańcy Wenezueli są 
zdania, że los upodobał sobie 
szczególnie ich kraj. Odkrycie 
nowego źródła bogactw podkre 
sla jakby słuszność tej opinii. 
Liczba skarbów, jak złoto, naf- 
ta, miedź, którymi ziemia da- 
rzy szczodrze to maleńkie pań- 
stwo, powiększyła się obecnie 
o złoże diamentów ma dnie rze- 
ki Pao w okręgu Bolivar, od- 
kryte w niezwykłych okoliczno 
ściach. 


Świecące krzemienie 


W pogodny lipcowy poranek 
bieżącego roku praczka Ramo- 
na Guiterez prała, jak zwykle, 
swoją bieliznę na brzegu rzeki 
Pao. Rzeka wezbrała skutkiem 
deszczów i nurt stał się szyb- 
szym i niespokojniejszym. W 
pewnej chwili wypadła pracz- 
ce z rąk koszula, którą właśnie 
prała i popłynęła z wodą. Pani 
Ramona, nie namyślając się 
długo skoczyła do wody 1 po- 
chwyciła cenną sztukę bieliz- 
ny. Był to czyn brzemierny w 
skutki. Brodząc w wodzie w 
kierunku brzegu, praczka na- 
stąpiła na ostry kamień. Spoj- 
rzawszy na dno rzeki, głębokiej 
w tym miejscu mniej więcej 
na pół metra, spostrzegła mnó 
stwo kamyków skrzących się w 
słonecznym blasku. Zaciekawio 
na kobieta schyliła się i za» 
czerpnęła garść piasku wraz 
z kamykami. Nie wiedziała, że 
te białe i barwne kainienie, to 


diamenty. Włożyła je do kie- 
szeni i prała dalej. 

W domu pokazała kamyki 
znajomym, mówiąc  żartobli- 


wie. że znalazła diamenty. Lu- 
dzie Śmieli się. Jedni mówili, 
że to pospolite krzemienie, in- 


ni utrzymywali, że praczka 
znalazła istotnie diamenty. W 
końcu zgodzili się wszyscy na 


krzemienie i przestali mówić o 
nich, Po pewnym czasie pracz= 
ka udała się do pobliskiego 


miasta Ciudad Bolivar, gdzie 
miała załatwić jakąś sprawę. 
Zabrała z sobą kamyki, aby je 
pokazać znawcom. Uczyniła to 
więcej dla żartu. Jubiler ©- 
świadczył zdumionej kobiecie, 
że kamyki są diamentami naj- 
czystszej wody. Wiadomość o 
sensacyjnym odkryciu dotarła 
zaraz do stolicy Werezueli Ka- 
rakasu, a stamtąd obiegła cały 
świat. Imię skromnej praczki 
znalazło się na kartach dziejów 
Wenezueli. 


W ciągu następnych kilku 
tygodni rzeka Pao stała się 
Mekką poszukiwaczy skarbów. 
Przybywali ze wszystkich oko 
lic kraju. Cała Południowa i 
Północna Ameryka przysłała 
swoich najwybitniejszych fa- 
chowców. Wszyscy krzątali się 
gorączkowo, wiedząc z doświad 
czenia, że tem skorzysta najwię 
cej, kto wcześniej stanie na 
miejscu. W małej mieścinie El 
Cristo, liczącej 300 mieszkań- 
ców, znajduje się obecnie 1506 
poszukiwaczy diamentów. 


Sypiają w barakach i pod 
gołym niebem. Nie doznali do- 
tychczas zawodu. Rzeka Pao o: 
kazała się hojną. Wydobyto już 
tysiące diamentów- kolorowych 
i wiele białych. eenniejszych od 
tamtych. 

Pomiędzy poszukiwaczami 
wybuchają zwykle kłótnie, koń 
czące się krwawymi bójkami, 
Nad Pao panuje dotychczas spa 
kój i zgoda, bo skarbów star» 
czy dla wszystkich. Przezorne 
władze zakazały w całym okre 
gu sprzedaży alkoholu. Amery* 
kańska kontrabanda potrafiła 
jednak przemycić spore ilości 
trunku, który zapewni jej nie- 
mniejszy może dochód, niż po- 


szukiwaczom znalezione w 
rzece klejnoty. 
Nad rzeką Pao zapomniano 


o rasowych i klasowych antago 


nizmach, będących w Ameryce 
na porządku dziennym. W rze- 
ce brodzą obok siebie ludzie, 
przybyli z Buenos Aires ı New 
Yorku, kopacze złota z okolic 
Pao, murzyni z wysp Trinidad 
i Barbados, poławiacze pereł z 
wyspy Santa Margherita. Sta- 
rzy i młodzi czerpią z dna pia- 
sex naczyniami różnego kształ- 
lu i rodzaju. Musi już być praw 
dziwym pechowcem, kto wcią 
gu godziny nie wydobędzie 
chociażby karata. 


Żniwo przepada 


„Przemysł* diamentowy nad 
Pao nie został jeszcze zorgani- 
aowany. Państwo nie zaintere- 
sowąło się jeszcze tą sprawą 4 
każdy poszukiwacz jest pa- 
nem swojej zdobyczy. wolnym 
od jakiejkolwiek opłaty. Znale- 
Źl się już rzekomi właściciele 
diamentodajnego terenu, któ- 
rzy wystąpili do władz wene- 
zuelskich z żądaniem zakazu 
poszukiwaczom dalszej ekspfoa 
tacji. Rząd odmówił i na Pao 
staje się z każdym dniem roj- 
niej wyjąwszy, gdy ulewny 
deszcz powoduje  wezbramie 
rzeki i nie każdy ma odwagę 
nurkować w wzburzonych fa: 
lach. 


Dwie firmy, handlujące dia- 
mentami, amerykańska i holen 
derska, otworzyły nad Pao swo- 
je oddziały, skupując diamenty 
po następujących cenach: za 
karat drobnych kamyków +— 
24 boliwary, czyli okoła 36 
złotych, za dwa kamienie, wa- 
żące karat — 45 złotych, za ka 
mień dwukaratowy — 115 zło 
tych. Jeden z największych ka- 
mieni, które dotychczas wydo- 
byto, osiągnął cerę 1,500 zło- 
tych. 

Myliłby się ten, ktoby przy- 
puszczał, że odkrycie terenu 
diamentowego spowoduje wiel- 
ką korzyść dla okolic. Dzieje 
się wprost przeciwnie. Ludność 


„pracuje bez przeszkody 


stanu Bolivar, znęcona moč- 
wością zbicia majątku, porzu- 
ciła pracę na roli, stanowiącą 
główne źródło utrzymania i za 
jęła się wyłączrie poszukiwa- 
niem diamentów. Stało się to 
w chwili, gdy trzeba było roz» 
począć żniwa. Rolnicy ofiaro- 
wali parokkom cztero i pięcio- 
krotne wynagrodzenie, lecz mie 
znalazł się ant jeden, któryby 
chciał wyrzec się okazji do zro 
bienia majątku. W ten sposób 
przepadł” zbiory w rajurodzaj- 
niejszym okręgu Wenezueli. Zo 
stały również bez robotników 
kopalnie złota. oraz wiele gate- 
zie przemysłu. 


Pracowita praczka 


Wolna eksploatacja diamem 
tów w korycie Pao skończy się 
wkrótce, około dwudziestn bo- 
wiem przedsiębiorstw pertraktu 
je z rządem o nabycie tego te- 
renu. Wśród tych firm znaj- 
duje się kilka nowojorskich do 
mów handlowych, które wysła- 
ły juź nad Pao persorel tech- 
niczny, aby podjąć prące na- 
tychmiast po otrzymaniu kon- 
cesji. Test jednak rzeczą wątpli- 
wą, czy rząd zgodzi stę na jej 
udzielenie. Amerykanie wuają 
już w swych rękach cały prze- 
myst naftowy Wenezueli i czyn 
piki miarodajne obawiają się 
amerykańskiej kontroli nad in- 
nymi źródłami bogactw krajo- 
wych. 


poszukiwacze 
1 bez 
wytchnienia, goniąc za zdoby- 
czą, jak drapieżne zwierzęfe. 
Ale praczka Ramona pierze da- 
jej swoją bielizne na brzegu 
Pao i zważa pilnie, aby zdra- 
dliwa fala nie porwała znowy 
jakiej cennej sztuki. 


Tymczasem 


Rolf Wellish. 


